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Żychlin
Wyłączenia 
ciepłej wody

Trzeci rok z rzędu Energa Ko-
generacja na koniec lipca i sierp-
nia zaplanowała modernizację od-
cinka ciepłociągu na os. Traugutta 
w Żychlinie. W tym okresie będą 
więc wyłączenia ciepłej wody dla 
mieszkańców tego osiedla. Zosta-
nie przebudowanych 80 m sieci 
wykonanej w technologii kanało-
wej na sieć preizolowaną – infor-
muje Jakub Dusza, z biura praso-
wego Grupy Energa. – Przerwy 
w dostawie ciepłej wody będą 
ograniczone tak, aby były jak naj-
mniej uciążliwe dla odbiorców.

Drugą inwestycją, która będzie 
wykonana w sierpniu, to budo-
wa 200 m nowego ciepłociągu na 
osiedlu Wyzwolenia, która umoż-
liwi podłączenie do sieci ciepłow-
niczej kolejnych trzech bloków 
należących do Spółdzielni Miesz-
kaniowej Wspólny Dom. – Pra-
ce potrwają do końca września O 
szczegółowych terminach reali-
zacji inwestycji oraz wszystkich 
utrudnieniach wynikających z pro-
wadzonych prac mieszkańcy zosta-
ną powiadamiani z odpowiednim 
wyprzedzeniem – poinformował 
Jakub Dusza.   dag

Oporów

Zabawy 
dworskie

Na kilka godzin 16 i 17 lipca, 
zamek i park w Oporowie zamie-
nił się w XVIII-wieczny dwór 
króla Augusta III Sasa. Grupa 
Corona Florum z Poznania za-
prezentowała, jak żył król i jak 
się bawiono 250 lat temu. 

W parku zorganizowano dwor-
ski stół, Maciej Rąbalski opowia-
dał jak jadano na dworze królew-
skim. Ku zaskoczeniu wszystkich 
był też poczęstunek: kawa, herba-
ta oraz owoce i ciasteczka. Moż-
na było usiąść na dworskim krze-
śle lub na kanapie pod drzewami. 
Żołnierze z Garnizonu Fortecy 
Częstochowskiej zaprezentowa-
li jak strzelano z ówczesnych ka-
rabinów skałkowych. Od razu at-
mosfera się rozluźniła, a goście 
zostali wprowadzeni w dobry na-
strój XVIII-wiecznej zabawy. 

Na dziedzińcu zamkowym 
zorganizowano pokaz mody 
dworskiej za czasów króla Augu-
sta III Sasa. Zgromadziło się po-
nad 100 osób. Prezentowano suk-
nie w stylu angielsko-francuskim 
oraz suknie polskie. Wszędzie 
dominowały jedwabie i aksami-
ty. Panowie chodzili w spodniach 
do kolan i pończochach. O ile ko-
biety we Francji czy Anglii miały 
włosy spięte, o tyle panny w Pol-
sce miały włosy długie i częścio-
wo rozpuszczone. 

Następnie zespół Corona Flo-
rum z Poznania zaprezentował 
jak tańczono na balach w latach 
1700-1730.  str. 3 Michał Dałek, Wojciech Dałek i Aleksandra Garstka�z�Pacyny�w�towarzystwie�żołnierzy�z�XVIII�wieku.
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Diecezja łowicka�|�Włosi�nocować�będą�w�Kutnie,�Żychlinie�i�łęczycy

Światowe Dni Młodzieży
także u nas
Wczoraj po południu do Żychlina miała przyjechać grupa ok. 50 osób z Włoch 
(dokładnej ilości nikt nie znał), którzy przed światowymi Dniami Młodzieży 
w Krakowie kilka dni spędzą w żychlińskich rodzinach, czyli w diecezji łowickiej.

Dla Włochów goszczących 
w Żychlinie, Kutnie i Łęczy-
cy zorganizowano ten sam blok 
różnorodnych zajęć. Wieczory 
dla poszczególnych grup będą 

organizować już poszczególne 
parafi e w trzech miastach.

Dzisiaj, w czwartek 21 lip-
ca będzie tzw. dzień pielgrzym-
kowy. Grupa ok. 200 osób 
z Włoch goszcząca w rejonie  
kutnowsko-łęczyckim pojedzie 
do Świnic Warckich (powiat łę-
czycki). Po drodze goście zwie-
dzą dom urodzin św. Faustyny 
w Głogowcu, a następnie po-

jadą do Świnic Warckich. Tam 
zwiedzą Sanktuarium Chrztu 
św. Faustyny i wezmą udział 
w 2 km pielgrzymce połączonej 
z Koronką do Bożego Miłosier-
dzia. O godz. 12.30 zaplanowa-
no rozpoczęcie polowej mszy 
świętej, która będzie odprawio-
na w języku włoskim. Będzie 
też czas na osobistą modlitwę. 
Następnie goście z rejonu Kut-

na (Kutno i Żychlin) o godz. 
14.30 pojadą na obiad do pałacu 
w Siemienicach. Później wrócą 
na kolację do rodzin. O godz. 
19.00 znów wracają do Kutna 
na koncert, który ma potrwać 
do godz. 21.00.

Piątek, 22 lipca to dzień tu-
rystyczny. Włoscy goście z rejo-
nu Kutna i Żychlina o godz. 9.00 
spotykają się w Głogowcu. Tam 
przejdą Drogą Krzyżową Naro-
du Polskiego. Zwiedzą sanktu-
arium. Przewidziano wspólny 
śpiew i zawiązanie wspólno-
ty. Tam też odbędzie się msza 
polowa. O godz. 14.00 mają 
się pojawić w Zamku w Opo-
rowie. O godz. 18.00 wracają 
na obiadokolację do rodzin, by 
o godz. 19.00 znów pojawić 

się w Kutnie. Na placu Piłsud-
skiego w Kutnie odbędzie się 
koncert zespołu „Metteo”. Po 
koncercie o godz. 20.30 przewi-
dziano wspólny piknik.

W sobotę goście ŚDM spę-
dzą w Łowiczu, gdzie przygo-
towano dla nich wiele atrakcji. 
Więcej na ten temat czytaj na 
stronie 3 oraz 8.

W niedzielę o godz. 18.00 
w parafi i pw. Piotra i Pawła 
w Żychlinie zostanie odprawio-
na msza święta, a następnie zo-
stanie zorganizowany dla gości 
z Włoch tzw. „pogodny wieczór”
z udziałem polskiej młodzieży, 
włoskiej i ich rodzin, u których 
goszczą. W poniedziałek wyja-
dą już do Krakowa na spotkanie 
z papieżem Franciszkiem. 

Gmina Bedlno
Płonęła stodoła

W piątek 15 lipca o godz. 18.25 
strażacy zostali powiadomieni 
o pożarze stodoły w miejsco-
wości Głuchów, gmina Bedlno. 
W gaszeniu ognia uczestniczy-
ło aż sześć jednostek straży po-
żarnej: OSP Żychlin, OSP Wola 
Kałowa, OSP Śleszyn, OSP 
Tomczyce, OSP Załusin i OSP 
Dębowa Góra. 

– Gdy strażacy dojechali na 
miejsce, ogień obejmował całą 
murowaną stodołę o wymiarach 
30x10 m – informuje dyżurny 
PSP w Kutnie. – W stodole była 
tylko słoma. Straty oszacowano na 
ok. 15.000 zł. Ze wstępnych usta-
leń wynika, że było to podpalenie. 
Policja prowadzi postępowanie 
w tej sprawie.  str. 2

DOrOTa
GrĄBCzewSka

zychlin@lowiczanin.info
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w deszczu i chłodzie
do Fatimy
i Santiago de Compostella. str. 4-5
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Gmina Pacyna, Szczawin Kościelny�|�Pozrywane�dachy

Wichura wyrządziła duże szkody
Nawałnica, która 11 lipca przetoczyła się 
nad gminą Pacyna i Szczawin Kościelny 
wyrządziła duże straty. Pozostawiła po sobie 
mnóstwo poprzewracanych drzew, zawalonych 
dróg oraz pozrywanych dachów.

W Łuszczanowie I, należącym 
do gminy Pacyna, zerwało tylko 
część eternitowego dachu z bu-
dynków gospodarczych, ale naj-
bardziej ucierpieli mieszkańcy 
sąsiedniego Łuszczanowa II, na-
leżącego już do gminy Szczawin 
Kościelny. Tam niemal każde go-
spodarstwo ucierpiało. Przez 2 dni 
nie było prądu, więc mleko skwa-
śniało i zostało wylane.

– U nas nie było najgorzej – 
przyznaje Mieczysław Podrasz-
ka, mieszkaniec Łuszczanowa I. 
– Wichura zerwała kilka płyt eter-
nitowych z budynków gospodar-
czych. Pomógł szwagier i dziu-
ry załataliśmy. U sąsiadki obok 
wciąż są uszkodzenia, ale ona tutaj 
nie mieszka. Poinformowaliśmy 
ją o zniszczeniach. Prosiła, aby-
śmy zabezpieczyli budynek, a ona 
zwróci nam pieniądze. Wichura 
powyrywała wiele drzew, strażacy 
z OSP Pacyna cieli je udrażniając 
przejazd.

Zdecydowanie gorzej było we 
wsi obok, w Łuszczanowie II. 

Tam żywioł oszczędził może ze 
trzy gospodarstwa. Reszta wciąż 
walczy ze skutkami nawałnicy.

U państwa Młodziejewskich 
nawałnica zerwała część eterni-
towego dachu z budynku gospo-
darczego. Wprawdzie rodzina za-
bezpieczyła dach plandekami, ale 
okazuje się, że po obfi tych opa-
dach plandeka przeciekała jak sito. 
– Szczęście, że 2 dni wcześniej 
przygotowując się do żniw prze-
nieśliśmy zboże w drugie miejsce. 
Inaczej wszystko byłoby mokre 
i nadawałoby się do wyrzucenia 
– mówi Maria Młodziejewska. – 
Gdy przyszła nawałnica męża nie 
było w domu. Usłyszałam straszli-
wy huk i eternitowy dach z budyn-
ku gospodarczego został zerwany. 
Wylądował w kartofl ach, za gara-
żami. Płyty z ogromną siłą ude-
rzały w nowe metalowe wrota od 
budynku garażowego. Siła ude-
rzenia była tak duża, że blaszane 
drzwi zostały wygięte, a odłamki 
eternitu w kilku miejscach na wy-
lot przebiły blachę. Szczęście, że 

nikt nie został ranny. Nowe plan-
deki nic nie są warte, przeciekają, 
a deszcz wszystko zalewa. Gospo-
darze mieli ubezpieczone budyn-
ki. Z niecierpliwością czekali na 
likwidatora szkód.

Jeszcze większe straty mają 
państwo Dąbrowscy. U nich wi-

chura nie dość, że zerwała część 
dachu nad oborą, to jeszcze prze-
wróciła jego szczyt nad stropem 
i połamała część krokwi. Część 
budynku zabezpieczono folia-
mi, ale część plandek spadło. Sia-
no na stropie zostało zamoczone. 
Wichura zerwała też kilka eterni-

tów na garażu, ale to już niewielki 
problem. – Czekamy na ubezpie-
czyciela, ale wszystko nas przera-
ża. Założenie dachu na budynku 
24x10 m, to teraz duży wydatek, 
skąd brać na to pieniądze? Rok 
temu remontowaliśmy dach na 
domu i się wykosztowaliśmy.

Jeszcze większe straty są 
u Jana Machały. Z drogi rozmia-
ru szkód tak bardzo nie widać, 
jedynie brakujące pojedyncze 
płyty eternitowe. Ale od strony 
pola widać, że nawałnica zwa-
liła większą część eternitowego 
dachu. Całkowicie został zerwa-
ny też blaszany dach nad gara-
żem, w którym stały ciągniki. Na 
szczęście sprzęt nie ucierpiał.

– W tym roku nie ubezpie-
czaliśmy budynków – mówi Jan 
Machała. – Szczyt stodoły jest 
naruszony, chyba trzeba będzie 
go rozebrać i postawić od nowa. 
Majster wstępnie oszacował, że 
ułożenie blachy trapezowej na 
dachu to wydatek ok. 13.000 zł. 
Musimy też mieć zgodę na wy-
mianę dachu. Liczę, że urzęd-
nicy zajmą się sprawą w trybie 
natychmiastowym. Prace trze-
ba pośpieszać, by zdążyć przed 
żniwami, by było gdzie schować 
zboże.

Nawałnica pokazała, jak waż-
ne jest ubezpieczenie budynków. 
Wprawdzie ubezpieczenie nie 
pokryje wszystkich kosztów, ale 
przynajmniej część z nich. Rol-
nicy też liczą na pomoc samorzą-
du, chociażby w umorzeniu po-
datku rolnego. Będą składać takie 
wnioski. dag

W gospodarstwie Krzysztofa Dąbrowskiego wichura�nie�tylko�zerwała�część�dachu�od�budynku�
gospodarczego,�ale�też�przewróciła�szczyt�budynku.
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Żychlin�|�Decyzja�powiatowego�lekarza�weterynarii�

Zakaz handlu zwierzętami na targowisku
Od 7 lipca na targowisku miejskim w Żychlinie obowiązuje zakaz handlu 
zwierzętami. Taką decyzję wydał powiatowy lekarz weterynarii w Kutnie 
stwierdzając, że targowisko nie spełnia przepisów rozporządzenia ministra rolnictwa 
z 2006 roku w sprawie organizacji targów i pokazów zwierząt. Co więcej, żadne 
targowisko w powiecie kutnowskim nie spełnia takich wymogów.

– Targowisko w Żychlinie nie 
ma formalnej legalizacji, bowiem 
nie spełnia wymogów ustawy 
z 2006 roku. Nie jest więc ob-
jęte nadzorem weterynaryjnym, 
a to oznacza zakaz handlu zwie-
rzętami – wyjaśnia Dariusz Wój-
cik, powiatowy lekarz weteryna-
rii. – 29 czerwca wystosowałem 
do burmistrza gminy Żychlin sto-
sowne pismo. To właściciel lub 
zarządca ma obowiązek dostoso-
wania targowiska do wymogów.

Dlaczego dopiero po 10 latach 
dopatrzono się, że targowisko nie 
spełnia wymogów ustawowych? 
Jak wyjaśnia nam powiatowy we-
terynarz, nieprawidłowości wy-
szły na podstawie raportów wy-
syłanych do głównego lekarza 
weterynarii w kraju, który zwrócił 
uwagę na targowiska w powiecie 
kutnowskim.

Na targowisku w Żychlinie od 
jakiegoś czasu nie ma handlu by-
dłem, końmi, rzadko zdarzają się 
prosiaki. Ludzie zwykle handlują 
drobną zwierzyną, głównie ptac-
twem: kurami, kaczkami, gołębia-
mi i królikami. Teraz żadne zwie-
rzę na targowisku pojawić się nie 
może. 

– Jak tylko dotarła do mnie de-
cyzja lekarza weterynarii, natych-
miast na obu bramach targowiska 

powiesiłem tablicę “zakaz han-
dlu zwierzętami”, a inkasenci nie 
wpuszczali na targowisko osób, 
które chciały sprzedawać zwie-
rzęta – mówi Marek Materka, 
prezes spółki Mig-Ma, która za-
rządza targowiskiem. – W prze-
ciwnym razie zarówno zarządca, 
jak i sprzedający musieliby liczyć 
się z karami fi nansowymi za ła-
manie prawa.

Przepisy ustawy z 2006 roku są 
bardzo rygorystyczne. Wymagają 
nie tylko utwardzenia terenu, do-
stępu do wody, ale też wydzielenia 
boksów dla poszczególnych stad. 
Zdaniem zarządcy, największą 
przeszkodą jest jednak fakt, że to 
właściciel musi zatrudniać lekarza 
weterynarii, który w dniu handlu 
sprawdzi zwierzęta. On też musi 
mieć swoje pomieszczenie oraz 

pomieszczenie, w którym prze-
glądałby zwierzęta.

– Przy drugiej bramie mamy 
budynek. Rozpocząłem na-
wet jego remont – dodaje pre-
zes. – Wymieniliśmy okno, trze-
ba naprawić dach, skuć tynki 
w środku i ułożyć nowe. Jestem 
w stanie zrobić wybetonowane 
boksy. Jednak największym pro-
blemem jest zatrudnienie wetery-
narza. Okazało się, że nie może 
to być technik weterynarii, a le-
karz weterynarii. Czy ktoś zgo-
dzi się pracować w czwartek za 
50 zł?

Póki co, handlu zwierzętami 
nie ma. – Przepisy weterynaryjne 
są zbyt rygorystyczne. Utrudnia-
ją nam tylko normalne funkcjo-
nowanie, ograniczają możliwość 
zarobkowania – mówią handlu-
jący. Wprawdzie na targowisku 
handlu ptakami nie ma, ale ludzie 
już ustawiają się z żywymi kura-
mi i kaczkami na okolicznych po-
lach i przy drogach gruntowych. 
Doraźnym rozwiązaniem może 
być tylko podawanie ogłoszeń w 
trakcie targowiska o możliwości 
zakupu ptaków prosto z zagrody 
rolnika. Tylko komu będzie się 
chciało jechać kilkanaście kilo-
metrów po kilka kurek?

Awantura o targowiska zaczęła 
się podobno od fi lmików nakrę-
conych przez miłośników zwie-
rząt, jakie pojawiły się w interne-
cie. Pokazywały, że ptactwo jest 
trzymane w klatkach, a kupujący 
zabierają ptaki w workach.

 Dorota Grąbczewska

Na obu bramach do targowicy w Żychlinie pojawiła�się�tablica�
informująca�o�zakazie�handlu�zwierzętami.�Decyzję�o�zakazie�handlu�
podjął�powiatowy�weterynarz�w�Kutnie.�

Policja
Interwencje

Mieszkaniec miejscowości 
Kręcieszki w gm. Bedlno zgło-
sił 13 lipca, że został oszukany na 
jednym z portali internetowych, 
który oferował do sprzedania ra-
dio samochodowe. – Wpłacił 250 
zł, ale zamówionego towaru nie 
otrzymał – mówi nadkom. Paweł 
Witczak, rzecznik KPP w Kutnie. 

12 lipca o godz. 21.00, na ul. 
Żeromskiego w Żychlinie skra-
dziono portfel z dokumentami 

i pieniędzmi z niezamkniętego 
Opla Zafi ry. Straty na 220 zł. 

W nocy 16 lipca, o godz. 2.20 
policjanci z Żychlina zatrzyma-
li 22-latka, mieszkańca powiatu 
kutnowskiego, który w stanie nie-
trzeźwości kierował Hondą. Miał 
0,8 promila alkoholu w wydycha-
nym powietrzu. – W trakcie kon-
troli okazało się też, że miał sądo-
wy zakaz prowadzenia pojazdów 
– mówi rzecznik. – Teraz męż-
czyźnie grozi kara do 3 lat pozba-
wienia wolności za złamanie są-
dowego zakazu.  dag

Żychlin
Były obrażenia
w wypadku

Tydzień temu pisaliśmy o wy-
padku, do którego doszło 9 lip-
ca, o godz. 19.50 w Żychlinie na 
ul. Traugutta. 24-letni kierowca 
Audi zjechał na lewy pas i uderzył 
w bok jadącego przed nim Opla 

Astry. Od policji mieliśmy pierw-
sza informację, że pasażerowie 
Opla doznali tylko lekkich potłu-
czeń. Zadzwonił do nas ojciec po-
szkodowanej. – To nie były lekkie 
obrażenia – poinformował męż-
czyzna. – Córka w szpitalu spędzi-
ła prawie tydzień, a zięć, który pro-
wadził auto, ma połamane żebra i 
wewnętrzne obrażenia i nie wiado-
mo kiedy wyjdzie ze szpitala.  dag

Gmina Bedlno
Płonęła stodoła

dokończenie ze str. 1
14 lipca o godz. 23.00 strażacy 

z OSP Śleszyn zabezpieczali te-
ren zerwanej linii energetycznej w 
Gosławicach. Dwie godziny póź-
niej, już 15 lipca, strażacy z OSP 
Śleszyn usuwali z drogi powalone 
drzewo w Kamilewie. Z kolei stra-
żacy z OSP Żychlin, 18 lipca usu-
wali gniazdo os, które znajdowa-
ło się na budynku gospodarczym 
w Żabikowie. Następnego dnia 

w Wojszycach usuwali gniazdo 
pszczół.

20 lipca ok. 9. wzywano stra-
żaków oraz Lotnicze Pogotowie 
Ratunkowe do pacjenta, który za-
słabł w przychodni Almamedu 
w Żychlinie. Strażacy Żychlina 
zabezpieczali lądowanie helikop-
tera na boisku przy SP2. Jak się 
nieofi cjalnie dowiedzieliśmy star-
szy mężczyzna miał tętniaka i ist-
niała pilna potrzeba, by przewieźć 
go do szpitala. Helikopter LPR 
przybył bardzo szybko i pacjenta 
przetransportowano do Łodzi.  dag 
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Oporów�|�Muzeum�Zamek�w�Oporowie

Zabawy dworskie 1750 r.
dokończenie ze str. 1

Żołnierze w czerwonych sur-
dutach przechadzali się po zam-
kowym dziedzińcu. Zespół Coro-
na Florum zaprosił też gości do 
wspólnej nauki barokowych tań-
ców. Ku radości najmłodszych, 
król rozdawał dzieciom „złote” 
pieniążki.

Jednak prezentacja wszystkich 
elementów barokowego życia  
i zabaw skończyła się dużo 
wcześniej niż planowano, zrobi-
ła się 2-godzinna przerwa przed 
widowiskiem „Zjawa Oporow-
ska”, które zaplanowano na go-
dzinę 20.00. I to był duży błąd 
organizatorów. Widzowie, któ-
rzy przyszli na XVIII-wieczną 
zabawę, rozjechali się do do-
mów, bo nie bardzo mieli co ro-
bić w zamkowym parku. Wie-
czorem na widowisko przyszło 
już mniej widzów.

– Całe XVIII-wieczne wido-
wisko należało zintensyfikować, 
skrócić w czasie, ale prezento-
wać wszystko w jednym bloku  
i byłoby doskonale, a tak zrobi-
ła się widowiskowa „dziura”, lu-
dzie się rozjechali i prysł dobry 
nastrój – komentowali widzo-
wie. – Przez 2 godziny w parku 
nie było co robić. Nawet zwie-
dzanie zamku było niemożliwe, 
gdyż był zamknięty. Gdyby cho-
ciaż były punkty gastronomicz-
ne, ludzie by mogli się posilić, 
coś wypić, a tak nie było nawet 
wody do picia, a ławek do odpo-
czynku też niewiele. Nie każdy 
chciał usiąść na trawie.

Wytrwali, którzy przyszli na 
wieczorne widowisko, ponownie 
byli usatysfakcjonowani. „Zja-
wa Oporowska” była pantonimą  
w wykonaniu zespołu z Pozna-
nia. Były barokowe tańce oraz 
bardzo ładny taneczny układ ba-
letowy w strojach z epoki. Póź-

niej był czas na wspólne zdjęcie 
z królewskim dworem. O za-
chodzie słońca na zamkowym 
dziedzińcu zorganizowano po-
kaz musztry w wykonaniu żoł-
nierzy ubranych w różne stroje, 
z trzech różnych regimentów. 
Zaprezentowano żołnierski strój 
oraz wyjaśniano jak strzelano  
z karabinu skałkowego. Parkowe 
ścieżki rozświetlono pochodnia-
mi. Wydawało się, że dworza-
nie przynajmniej przespacerują 
się po nich, ale nic takiego się 
nie odbyło. Na koniec zabawy 
na niebie nad zamkiem pojawiła 
się tęcza. W niedzielę było prak-
tycznie powtórzenie tego, co za-
prezentowano w sobotę. Ludzi 
było jeszcze mniej, ale można 
było zwiedzać zamek.

– Pomysł zorganizowania za-
bawy w stylu rokoko był bardzo 
dobry, tylko chwilami organi-
zacja zawiodła – komentowali 
uczestnicy zabawy. – Imprezę 
można było zorganizować dużo 
ciekawiej. Błąd zasadniczy pole-

gał na tym, że była ona za bardzo 
rozciągnięta w czasie, w wyniku 
czego powstała dziura nic niero-
bienia. Gdyby chociaż na sztalu-
gach wywieszono tablice z in-
formacjami o tym jak król jadał, 
jak żyło się w tamtych czasach, 
wiele osób chętnie by to poczy-
tało. Przydałoby się też nagło-
śnienie, bo część osób dalej stro-
jących nie słyszało opowieści.

Głównym organizatorem im-
prezy było Kutnowskie Towa-
rzystwo Historyczne, które na 
realizację projektu dostało grant 
wysokości 3.200 zł ze Starostwa 
Powiatowego w Kutnie. Nadzie-
ja, że organizatorzy wyciągną 
wnioski na przyszłość, a kolejne 
dworskie zabawy będą jeszcze 
ciekawsze.  dag

Urszula Urbaniak, Kazimiera Traczyk i Anna Mikołajczyk z Oporowa na�królewskiej�sofie�wystawionej�
w�oporowskim�zamku.�W�tle�w�stylowych�strojach�Anna�Jakubiak�wraz�z�córkami�Kasią�i�Ewą�z�Leszna.
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RZUT OKIEM�|�KAMIENIcA�ZYsKUJE�NOWą�ELEWAcJĘ

Powoli dobiegają prace związane z wyłożeniem frontowej ściany prywatnej kamienicy przy ulicy  
29 Listopada�płytkami�klinkierowymi.�Dwa�lata�temu�gmina�zmodernizowała�elewację�frontowych�ścian��
w�kamienicach�w�centrum�miasta�przy�ulicy�29�Listopada,�które�tworzą�jedną�pierzeję.�W�środku�niej�znajdowała�
się�prywatna�kamienica,�gdzie�nie�prowadzono�prac.�remontowany�obecnie�budynek�odbiega�wyglądem�od�
tych�gminnych,�ale�estetyka�miejsca�zyska.�dag�

D
O

r
O

tA
�G

r
ą

b
c

ZE
W

s
K

A

Widzowie,�którzy�
przyszli�na�XVIII-
wieczną�zabawę,�
rozjechali�się�do�
domów,�bo�nie�bardzo�
mieli�co�robić�w�parku.

Łowicz�|�Przygotowania�do�ŚDM���

Hindusi już przyjechali. 
Zmęczeni,  
ale uśmiechnięci
Kilkudziesięciu młodych 
Hindusów, którzy chcą 
wziąć udział w spotkaniu 
z papieżem Franciszkiem 
podczas Światowych Dni 
Młodzieży w Krakowie, od 
wtorku 19 lipca gości  
w Łowiczu. Są to 
pielgrzymi związani 
ze wspólnotami 
neokatechumenalnymi. 

Goście nocują u wiernych  
z różnych parafii. Zostaną do piąt-
ku, później będą odwiedzać inne 
miasta w Polsce. W drodze do 
diecezji łowickiej są natomiast 
pielgrzymi z włoskiej Perugii. 
Ich przybycie do Łowicza pla-
nowane było w środę 20 lipca  
w godzinach popołudniowych 
lub wieczornych – już po odda-
niu do druku tego numeru NŁ. 

Pielgrzymi z Indii, którzy 
przyjechali do Łowicza jako 
pierwsi, nie będą uczestniczyć  
w całych – poprzedzających 
wyjazd do Krakowa – Dniach  
w Diecezji Łowickiej. Pobyt  
w Łowiczu organizują we wła-
snym zakresie – wraz z polskimi 
opiekunami. Polskie rodziny za-
pewniają im przede wszystkim 
noclegi, posiłki oraz towarzystwo 
w wolnych chwilach. 

Goście przylecieli do Polski 
rejsowym samolotem, lot trwał 
około 11 godzin, później odbyli 
podróż autobusem do Łowicza. 
Po rozlokowaniu u rodzin w róż-
nych częściach Łowicza (głów-
nie w dzielnicy Korabka, ale nie 
tylko) pielgrzymi spotkali się  
w ratuszu, gdzie burmistrz 
Krzysztof Kaliński opowiedział 
o mieście, jego historii, przybli-
żył im też legendę o łowickich 
pelikanach. 

Wizyta w ratuszu nie była pla-
nowana z wyprzedzeniem, zosta-
ła zaproponowana spontanicznie 
przez Andrzeja Zygmunta z Ło-
wicza, który również przyjmuje 

pielgrzymów wybierających się 
na ŚDM. W spotkaniu w ratuszu 
uczestniczył również opiekun 
wspólnoty łowickiego neokate-
chumenatu, proboszcz z katedry 
ks. Wiesław Skonieczny. 

Większość pielgrzymów, któ-
rzy dotarli do Łowicza, miesz-
ka w stolicy indyjskiego stanu 
Maharasztra, położonej na wy-
spie Salsette na Morzu Arabskim 
– Bombaju, jest też kilka osób  
z Bengaluru i Ranchi. W Bomba-
ju mieszka około 17 mln miesz-
kańców i jest to 6. co do licz-
by mieszkańców metropolia na 
świecie, a w Bengaluru – trzecim 
co do wielkości mieście i piątej 
aglomeracji w Indiach – 8,7 mln 
mieszkańców. Ranchi – miasto  
w północno-wschodnich Indiach 
liczy sobie natomiast „tylko” 
koło 945,1 tys. mieszkańców. 

– Jest nas w Łowiczu około 
28,5 tysiąca osób i nas niestety 
ubywa – mówił burmistrz Ka-
liński. Później pielgrzymi z Azji 
obejrzeli kilkuminutowy film 
promocyjny „Łowić Łowicz”  
i wraz z burmistrzem i osobami, 
u których zamieszkali, poszli na 
spacer po Łowiczu. Tłumaczem 
był proboszcz parafii na Korabce 
ks. Adam Domański. 

W środę lub czwartek piel-
grzymi z Azji zamierzali m.in. 
zwiedzić katedrę, muzeum die-
cezjalne oraz pojechać na eucha-
rystię do Kutna. Przynajmniej 
część z nich zamierza też wziąć 
udział w czwartkowej pielgrzym-
ce do Domaniewic. W piątek 22 
lipca goście z Indii pojadą do Nie-
pokalanowa. str. 8

Rolnictwo 
Termin składania 
wniosków 

Zbliża się termin składania 
wniosków o zwrot podatku ak-
cyzowego zawartego w cenie 
oleju napędowego wykorzysty-
wanego w tym roku od 1 lute-
go do 31 lipca przez rolników do 
uprawy pól. 

Każdy rolnik, który chce od-
zyskać część pieniędzy wy-
danych na olej napędowy, po-
winien w terminie od 1 do 31 
sierpnia złożyć odpowiedni 
wniosek do wójta lub burmistrza 
gminy w zależności od miejsca 
położenia gruntów. Do wniosku 
powinny być dołączone faktury 
VAT dokumentujące zakup tego 
paliwa. Maksymalny limit zwro-
tu podatku akcyzowego na 1 ha 
użytków rolnych to 86 złotych 
pomnożone przez ilość hekta-
rów użytków rolnych. 

Wypłata pieniędzy odbywać 
się będzie w październiku w ka-
sach urzędu lub przelewem na 
podane przez rolnika konto ban-
kowe.  ljs

Grupa Hindusów, którzy chcą wziąć udział w spotkaniu  
z papieżem podczas Światowych Dni Młodzieży, przyjechała 
19 lipca do Łowicza.�są�to�pielgrzymi�związani�ze�wspólnotami�
neokatechumenalnymi.�Zostaną�do�piątku,�później�będą�odwiedzać�inne�
miasta�w�Polsce.�Pielgrzymów�wita�proboszcz�katedry,�opiekun�wspólnoty�
neokatechumenalnej�przy�łowickiej�katedrze�ks.�Wiesław�skonieczny.�

Goście�przylecieli�
do�Polski�rejsowym�
samolotem,�lot�trwał�
około�11�godzin.
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Żychlin�|�rowerowa�pielgrzymka�szlakiem�św.�Jakuba

40 dni na rowerze 
– w zimnie i deszczu
Leszek Łopata wraz z dwoma towarzyszami Andrzejem Michalskim z Kutna (pracownik żychlińskiego 
Narmodu) oraz Jakubem Piórkowskim szczęśliwie dotarli na rowerach do Santiago de Compostella oraz Fatimy.

Na rowerach pokonali ok. 
4,5 tys. km. Z Kutna wyjecha-
li 13 maja, do domu wrócili 25 
czerwca. Jak przyznaje piel-
grzym, w czasie drogi dozna-
li wiele dobrego, spotkali kilku 
wspaniałych ludzi, ale też prze-
żyli horror, gdy we Francji spadł 
na nich grad wielkości piłek 
pingpongowych. Przez 30 dni 
jechali w deszczu i zimnie.

– Nie ma nic gorszego dla 
pielgrzyma jak deszcz – przy-
znaje Leszek Łopata. – A my 
trafi liśmy na załamanie pogody. 
Od 50 lat nigdy tak bardzo nie 
padało w tym czasie. Chwilami 
lało straszliwie, do tego przej-
mujący ziąb. Pomimo 2 kurtek 
wszystko było przemoczone, 
woda lała się za kołnierz, mo-
kre były buty, mokre były też 
ubrania w sakwach. Kładliśmy 
się spać do mokrego namiotu. 
Odpoczynków też było niewie-
le, gdyż pod drzewami nie dało 
się odpoczywać. Trawa mokra, 

a z nieba wciąż padał deszcz. 
Jadąc na rowerze przynajmniej 
było nieco cieplej. W deszczu je-
chaliśmy przez Niemcy, Belgię 
i Francję, przez 30 dni. Słońce 
zaświeciło dopiero w Hiszpanii.

Gdy 13 maja pielgrzymi wy-
jeżdżali z Kutna, była ciepła, let-
nia pogoda. Po pokonaniu 155 
kilometrów dotarli do Miłosława 
pod Poznaniem, gdzie ugościło 
i przenocowało ich małżeństwo 
Jolanta i Zbigniew Janczako-
wie ze Stowarzyszenia Szlakiem 
św. Jakuba. Od nich pielgrzymi 
dostali książeczki pielgrzyma 

Santiago de Compostella oraz 
dużą muszelkę, będącą symbo-
lem pielgrzymów sanktuarium. 
– Małżeństwo w 2014 roku tra-
sę pokonało na pieszo. Wędro-
wali od stycznia do kwietnia 
– opowiada pielgrzym z Żychli-
na. – W trakcie rozmowy okaza-
ło się, że były prezes Emitu Sta-
nisław Piechocki to rodzony brat 
pani Jolanty.

Niestety, od następnego dnia 
pielgrzymom towarzyszył już 
deszcz i przenikliwy chłód. 20 
km przed granicą Polski z Niem-
cami trafi li na burzę z gradem 
i śniegiem. – Wyglądaliśmy jak 
bałwany, śnieg zasypał wszyst-
ko. Dotarliśmy do kościółka 
w Rzepinie. Akurat było przed-
pielgrzymkowe spotkanie osób, 
które wybierały się do Często-
chowy. Była kolacja i nocleg na 
łóżkach. Później już tak dobrze 
nie było. Znów deszcz, straszli-
we zimno i noclegi w zmoczo-
nych namiotach.

Jak przyznaje pan Leszek, co-
dziennie rano z niepokojem pa-
trzyli w niebo, z którego lały się 
strumienie wody. Zaciskali zęby, 
mobilizowali jeden drugiego, 
wsiadali na rower i jechali dalej. 
Spali najczęściej w namiotach. 
Prosili mieszkańców, by mogli 
rozłożyć namioty na podwórku, 
gdyż tak było bezpieczniej. Spo-
tykali różnych ludzi. Niektórzy 
przynosili ciepłą herbatę, ciast-
ka, coś do zjedzenia, inni nie 
pozwalali się nawet zatrzymać. 
– Pomimo deszczu wylaliśmy 
wiele potu, pojemnik 50 litro-
wy pewnie by się przelał – dziś 

już mogę to opowiadać z uśmie-
chem. 

Jak wspomina pan Leszek, od 
Niemiec aż do Lizbony jecha-
li po górach, niektórych bardzo 
wysokich i stromych, wyczerpu-
jących. W okolicach Porto pod-
jazd był bardzo stromy, o nachy-
leniu 20 proc. Jechanie rowerem 
było niemożliwe. 1,5 km przeszli 
na pieszo prowadząc jednoślady. 
– Jazda po górach sprawiała, że 
co 2 dni musieliśmy wymieniać 
klocki hamulcowe w rowerach, 
to wydatek po 6 euro na koło. 
Ale bez tego podróż byłaby nie-
możliwa. – Andrzej trzy razy zła-
pał gumę i oponę. Kuba też wy-
mieniał gumę. Ja na szczęście nie 
miałem takich zdarzeń. Nauczo-
ny doświadczeniem z pielgrzym-
ki do Rzymu kupiłem nowe opo-
ny, wziąłem też nowe dętki na 
zapas.

22 maja w ulewie dojechali do 
Durren w Niemczech. – Prze-
moczeni, zziębnięci do szpi-
ku kości, dotarliśmy do zakonu 
sióstr Karmelitek, ale te kazały 
jechać 1,5 km do ochronki. Oka-
zało się jednak, że tam wszyst-
ko było zamknięte, więc wró-
ciliśmy. Na szczęście siostry, 
widząc nas umęczonych, brud-
nych, zlitowały się nad nami 
i przenocowały. Wyglądaliśmy 
jakbyśmy wrócili z wojny.

Jak opowiada pielgrzym, 
siostry zaopiekowały się nimi 
bardzo dobrze. Wzięli ciepły 
prysznic, zjedli kolację, a kości 
wyprostowali na łóżku. Siostry 
poprały ich mokre i brudne ubra-
nia. Niestety, ranek znów przy-

witał pielgrzymów deszczem. 
Z Niemiec, 23 maja, wjechali 
w deszczu do Belgii, którą po-
konali w jeden dzień. Tu spotkali 
kolejną dobrą osobę. – Dojecha-
liśmy do protestanckiego kościo-
ła w Ligre. Miejscowy ksiądz 
zaopiekował się nami. Zabrał 
nas do restauracji na obiadokola-
cję i zapłacił, po czym zabrał nas 
do świetlicy, gdzie przenocowa-
liśmy. W świetlicy znajdował 
się obraz świętego Jana Pawła 
II, pod którym spędziliśmy noc. 
Czułem, jakby otaczał nas opie-
ką – wspomina. – W świetlicy 
były grzejniki elektryczne, mo-
gliśmy wysuszyć nasze ubrania.

Następnego dnia, 24 maja, 
wjechali do Francji. Oczywi-
ście w deszczu. Szukali noclegu, 
ale pobliska ochronka była za-
mknięta. – Pojechaliśmy do po-
bliskiego miasteczka Givet pod 
magistrat. Tam na szczęście spo-
tkaliśmy kobietę w średnim wie-
ku, która pomogła nam załatwić 
nocleg w ochronce, która wcze-
śniej była zamknięta.

Podróży przez Francję nie 
wspomina dobrze. Pozamy-
kane kościoły i ciągle padają-
cy obfi cie deszcz, który mocno 
dawał się we znaki. Najdłużej 
w pamięci pozostanie jednak 
27 maja, kiedy to koło Nitry we 
Francji ledwo uszli z życiem.

Grad wielkości piłek 
pingpongowych
– Czegoś podobnego nigdy 

nie przeżyłem. To był istny hor-
ror. Byliśmy na wysokości 1000 
m, w odsłoniętym terenie, gdy 
nagle przyszła nawałnica z gra-
dem olbrzymich rozmiarów. 
Nie było gdzie się schronić. Do 
tego potężny wiatr, który wręcz 
przewracał. Grad wielkości pi-
łek pingpongowych uderzał ze 
straszliwą siłą. Myślałem, że 

DOrOTa
GrĄBCzewSka

zychlin@lowiczanin.info

Przeżyliśmy�ogrom�
wrażeń,�zarówno�
pozytywnych,�
jak�i�negatywnych.�
Poznaliśmy�wielu�
wspaniałych�ludzi.

Leszek Łopata�przez�cały�czas�jechał�z�polską�fl�agą�narodową.�Prowadził�ich�GPs,�ufundowany�przez�fi�rmę�Elmar. Leszek Łopata i Andrzej Michalski�z�rodziną Polaków�spod�Lourdes.�
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to już koniec. Gdyby nie kaski, 
pewnie byśmy tam zginęli. Pró-
bowałem głowę przykryć sa-
kwą, ale wiatrzysko ją wyrwa-
ło. Do tego byliśmy oblepieni 
śniegiem. Gdy nawałnica minęła 
i zdjęliśmy koszulki, widok był 
przerażający. Każdy miał mnó-
stwo siniaków. Francuz, który 
przejeżdżał samochodem, chciał 
wzywać pogotowie. Kuba, naj-
młodszy uczestnik, znów chciał 
wracać do Polski.

Pokonali jednak strach, zmę-
czenie i ból, który doskwierał. 
Pojechali dalej. Im bliżej Hisz-
panii, tym deszczu było mniej, 
zaświeciło wreszcie słońce i od 
razu samopoczucie się poprawi-
ło. 20 km przed Hiszpanią wje-
chali na Szlak św. Jakuba, skąd 
wyruszają pielgrzymki z całe-
go świata, choć do Santiago de 
Compostella było jeszcze 820 
km. – Mijaliśmy setki ludzi,  
z plecakami na ramionach, któ-
rzy pokonywali pieszo trasę. 
Siedzieliśmy w namiocie koło 
Mezin we Francji, gdy Andrzej 
dostał sms od znajomego, że 
załatwił nam nocleg za darmo. 
Rzeczywiście po jakimś czasie 
pojawił się na rowerze mężczy-
zna, który zabrał nas na nocleg. 
Byliśmy zaskoczeni, gdy ode-
zwał się do nas po polsku.

Okazało się, że w odległości 
10 km mieszka polskie małżeń-
stwo. – Po kąpieli i posiłku go-
spodarze zaproponowali nocną 
przejażdżkę samochodem, by 
obejrzeć rozświetlony Lourdes. 
Pomimo zmęczenia pojechali-
śmy, widok zapierał dech w pier-
si. – Byliśmy też na mszy świętej 
odprawionej o północy w jed-
nym z kościołów przez polskie-
go księdza, ale po łacinie. 

Pan Leszek przyznaje, że trój-
ka dzieci gospodarzy trakto-
wała go jak dziadka, siadała na 
kolana, a na odjezdne dziew-
czynka dała mu garść poziomek.  
W trakcie rozmowy okazało 
się, że pani Wioletka ma siostrę 
w Płocku i za rok ją odwiedza, 
przyjedzie na komunię siostrze-
nicy. Mają się spotkać.

Rano, 3 czerwca, pielgrzy-
mi, już na rowerach, wjecha-
li do Sanktuarium Matki Bożej  
w Lourdes. W Grocie Massa-
bielle złożyli własne intencje 
spisane na papierze oraz intencje 
od niektórych mieszkańców Ży-
chlina, które wiózł pan Leszek. 
Najpierw trzeba było odstać  
w kolejce 2 godziny, by wreszcie 
wpisać się do księgi gości, pod-
stemplować intencje i zostawić 
je w specjalnej skrzyni w grocie. 
– Andrzej i Kuba poszli do ba-
senu oczyszczenia, a ja wolałem 
postać w kolejce i porozmawiać 
z Matką Boską – opowiada pan 
Leszek.

Było ciepło, więc pielgrzymi 
z radością zwiedzali przepięk-
ne sanktuarium składające się  
z wielu zabytków. Po południu 
ruszyli dalej do Santiago de 
Compostella. Noce spędzali naj-
częściej w namiotach, mając pod 
ręką gaz paraliżujący na wypa-
dek nieproszonego gościa, jakim 
mógłby być wąż, gdyż tych roz-
jechanych na drogach widzieli 
bardzo dużo. – Schroniska dla 
pielgrzymów, tzw. Albergues, są 
nieco przereklamowane, to typo-
wy biznes na pielgrzymach. Za 
8 euro mieliśmy nocleg na pię-
trowym łóżku. Wprawdzie była 
woda, kuchenka elektryczna, ale 
okazało się, że wczesnym ran-
kiem prąd jest wyłączany – opo-
wiada Leszek Łopata. – Tego 
nie wiedzieliśmy, a rano goto-
wałem sobie makaron, który 
nie zdążył się dogotować. Zja-
dłem półtwardy i efekt wiadomy 

– ból brzucha. Wieczorem szu-
kaliśmy miejsca na obozowisko. 
Przy drodze spotkaliśmy kobie-
tę sprzedającą owoce. Jak do-
wiedziała się, że jesteśmy piel-
grzymami z Polski, zabrała nas 
do domu. Czuliśmy się tam jak 
w 5-gwiazdkowym hotelu. To 
była bardzo pobożna rodzina,  
w holu wisiał obraz Matki Bo-
skiej Fatimskiej.

Upragnione Santiago 
de Compostella
Jeszcze kilka dni podróży  

i pielgrzymi dotarli 13 czerw-
ca, o godzinie 11.05, do Santia-
go de Compostella. Było cie-
pło, więc zwiedzali olbrzymi 
kompleks. Pielgrzymi z róż-
nych stron świata meldowali 
się w tzw. biurze pielgrzyma, 
przekazując swoje compostel-
ki, książeczki, w których podbi-
jali swoją obecność w różnych 
miastach drogi pielgrzyma.  
– W kolejce stało około 900 
osób. Pielgrzymów obsługiwa-
no na 13 stanowiskach. Szło 
sprawnie. Gdy wreszcie do-
szliśmy do biura, sprawdzono 
skrupulatnie nasze książecz-
ki pielgrzyma i sprawdzono 
ilość pokonanych kilometrów 
z mapą. Z podziwem kręcono 
głowami, że na rowerze przy-
jechaliśmy aż z Polski. Dosta-
liśmy też specjalny certyfikat 
pokonania Szlaku św. Jakuba 
z pokonaną odległością 3.500 
km, ja z 3.522,5 km (gdyż je-
chałem od Żychlina).

Po południu wyruszyli w dal-
szą drogę do Fatimy. Po drodze 
postanowili obejrzeć latarnię 
morską w Fisterze, nazywaną 
końcem świata. – Krajobrazy 
przepiękne, tylko że tego dnia 
znów lało straszliwie, byliśmy 
zziębnięci. Tę noc spędziliśmy 
w hotelu za 24 euro. Następ-
nego dnia znów jazda i noclegi  
w lesie lub na czyimś podwórku 
– opowiada. 

19 czerwca trójka pielgrzy-
mów dotarła do Febres w Por-
tugalii i tu los pozytywnie ich 
zaskoczył. Spotkali księdza Po-
laka, który zabrał ich na pleba-
nię. Dał jeść, mogli się oprać  
i przenocować. Jak się okazało, 
ksiądz przez 18 lat był misjo-
narzem w Brazylii, a przed laty 
był tłumaczem biskupa Józe-
fa Glempa, gdy ten spotykał się  
z siostrą Łucją i rozmawiali na 
temat objawień.

Dwa dni później, 21 czerwca, 
byli już w Fatimie. Noc spędzili 
kilka kilometrów przed Fatimą, 
namioty rozbili w szuwarach, by 
rano wjechać do miasta. Zwie-
dzili miasto, a następnie poje-

chali do Lizbony, skąd 25 czerw-
ca mieli już wracać samolotem 
do Polski. 

GPS „jak aniołek”
Leszek Łopata przyznaje, że 

w Lizbonie byli trzy dni przed 
odlotem, ale to zasługa nawi-
gacji GPS, którą zakupiła fir-
ma Elmar z Żychlina. – To był 
nasz dobry „aniołek”, który nas 

prowadził ścieżkami rowero-
wymi, omijając ruchliwe drogi 
i autostrady. Bez niego na pew-
no długo byśmy błądzili po wie-
lu miastach, a tak nie musieli-
śmy się wracać, nie musieliśmy 
naddawać kilometrów, a w osta-
tecznym rozrachunku mieliśmy 
komfort przygotowania się do 
lotu samolotem – podkreśla pan 
Leszek. 

Był czas na rozkręcenie ro-
werów i spakowanie ich do pu-
deł, w taki sposób, by paczki 
nie przekraczały dopuszczalne-
go ciężaru – opowiada pan Le-
szek. – Spaliśmy w śpiworach 
na terminalu. Ja pilnowałem do-
bytku, siedziałem pod obrazem 
św. Antoniego, a chłopcy poje-
chali jeszcze 35 km, by wykąpać 
się w oceanie. Wszyscy byliśmy 
szczęśliwi, że udało się zrealizo-
wać nasze marzenia. Najmłod-
szy Kuba, który w ciągu piel-
grzymki kilka razy był załamany 
i chciał zawracać, był w „siód-
mym niebie”, że dotarł do celu. 
Niestety, na lotnisku zabrali nam 
wodę z Lourdes, która podobno 
ma moc uzdrawiającą. Gdybym 
wiedział, butelkę z wodą spako-
wałbym do głównego bagażu. 
Na lotnisku w Warszawie pana 
Leszka witała rodzina. Każdy  
z pielgrzymów dostał od nich 
okolicznościowe puchary.

Prawdziwa pielgrzymka
Pielgrzymi przez 1,5 miesiąca 

byli w drodze. Pokonali ok. 4,5 
tys. km (na 4.360 km padła ba-
teria) i pokonali własne słabości. 

W ciągu 44 dni pielgrzymowa-
nia aż 30 dni jechali w deszczu 
i chłodzie, który mocno wszyst-
kim doskwierał. Codziennie po-
konywali po ok. 110-140 km. 
Było wiele gór i stromych pod-
jazdów. Kilka razy przychodzi-
ło zwątpienie czy dadzą radę, 
zwłaszcza po gradobiciu. – To 
była zdecydowanie trudniejsza 
wyprawa niż pielgrzymka na 
rowerze do Rzymu, dwa razy 
dłuższa. Piekielnie trudna trasa. 
Niemal cały czas pod wiatr. Do 
tego półtora miesiąca bez rodzi-
ny – tęsknota olbrzymia. Wysi-
łek ogromny. Ja schudłem 15 kg, 
Andrzej 8 kg. 

Przeżyliśmy ogrom wrażeń, 
zarówno pozytywnych, jak i ne-
gatywnych. Poznaliśmy wielu 
wspaniałych ludzi. Przeżycia tak 
silne, że wciąż po nocach mi się 
śni, że jestem w podróży. Jak na 
moje 62 lata, to zbyt duży wysi-
łek. Przyznam, że więcej w tak 
długą drogę się nie wybiorę. 

Nie oznacza to jednak koń-
ca rowerowych pielgrzymek. 
Już pod koniec lipca pan Leszek  
na rowerze jedzie do Krakowa 
na Światowe Dni Młodzieży. 

Leszek Łopata (od prawej)�i�Andrzej�Michalski�u�bram�do�santiago�de�compostella.

Przez całą drogę rowerowi pielgrzymi�w�„Paszporcie�pielgrzyma”�
zbierali�pieczątki�w�instytucjach�miast�przez�które�przejeżdżali.
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Gmina Żychlin |�Gmina�przyjmuje�wnioski�na�odbiór�azbestu

Eternit można oddać za darmo
Do 30 sierpnia w Urzędzie Gminy Żychlin można składać wnioski na darmowy 
demontaż, odbiór, transport i utylizację elementów azbestowych, np. płyt 
eternitowych znajdujących się na dachach, które są powszechnie teraz używane. 
Zgodnie z przepisami do 2032 roku wszystkie elementy azbestowe mają zniknąć.

Gmina Żychlin po raz pierw-
szy przystępuje do realizacji pro-
jektu związanego z odbiorem od-
padów azbestowych. Samorząd 
posiada inwentaryzację wszyst-
kich azbestowych elementów 
znajdujących się w poszczegól-
nych gospodarstwach. Najwięk-
szą część stanowią płyty eternito-
we znajdujące się na budynkach 
mieszkalnych i budynkach gospo-
darczych. Dlatego jeśli ktoś pla-
nuje wymianę dachu z eternitu na 
blachę, wniosek powinien złożyć.

Na podstawie zadeklarowanych 
ilości azbestu, wyrażonych w to-

nach, gmina Żychlin będzie skła-
dać wniosek do Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Łodzi  
o dofinansowanie do demonta-
żu, odbioru, transportu i utylizacji 
azbestu. Dofinansowanie wyno-
si 99 proc. Koszt 1 proc. pokry-
wa gmina z własnego budżetu. 
Mieszkaniec, który pozbywa się 
azbestu, nie płaci nic. Trzeba jed-
nak pamiętać, że koszty nowego 
pokrycia dachu blachą oraz koszty 
demontażu starej konstrukcji po-
nosi już każdy mieszkaniec indy-
widualnie.

– Osoby składające wniosek 
o wykonanie demontażu winny 
złożyć w Starostwie Powiato-
wym w Kutnie zgłoszenie wy-
konywania robót budowlanych 
niewymagających pozwole-
nia na budowę wraz z oświad-
czeniem o posiadanym prawie 
do dysponowania nieruchomo-
ścią na cele budowlane – in-
formuje Grzegorz Ambroziak, 
burmistrz Żychlina. – Wnioski 
mogą być składane przez osoby 
fizyczne i prawne, przedsiębior-
ców, wspólnoty mieszkaniowe 
oraz przez jednostki sektora fi-

nansów publicznych. Po uzyska-
niu akceptacji wniosku złożone-
go przez gminę Żychlin, urząd 
wyłoni w drodze przetargu wy-
konawcę. Najprawdopodobniej 
realizacja zadania zostanie roz-
poczęta w październiku br.

Przypomnijmy, że gmina Ży-
chlin inwentaryzację obiek-
tów zawierających azbest wy-
konała w 2008 roku. Na terenie 
gminy zinwentaryzowanych 
było 780 obiektów z azbestem,  
w których znajduje się 128.600 
mkw. wyrobów zawierają-
cych azbest (dachy budynków 
mieszkalnych i gospodarczych).  
W styczniu 2016 roku było jesz-
cze 768 obiektów, na których 
było 128.550 mkw. wyrobów 
zawierających azbest, tj. 1.925  
ton.  dag

Gmina Żychlin�|�Wytwórnia�pasz�w�Dobrzelinie

Cargill inwestuje w bezpieczeństwo
Na terenie wytwórni 
pasz w Dobrzelinie 
Cargill trwają prace 
przy budowie zbiornika 
przeciwpożarowego oraz 
nowej suszarni kukurydzy. 
Inwestycje mają być 
zakończone na jesieni. 
Koszt obu przedsięwzięć  
to ponad 3 mln złotych.

Zbiornik przeciwpożarowy ma 
kształt cylindra. Będzie się w nim 
mieścić 600 m3 wody. Przy zbior-
niku będą zamontowane dwie 
pompy (główna i rezerwowa), któ-
re zostaną podłączone do sieci hy-
drantowej. Jak informuje rzecznik 
firmy Iwona Wdowczyk, jedno-
cześnie zostanie przebudowana ze-
wnętrzna sieć hydrantowa oraz wy-
konana wewnętrzna instalacja 
ppoż. na terenie zakładu.

– Zrealizowana przez nas inwe-
stycja ma poprawić bezpieczeń-
stwo zarówno naszych pracowni-
ków, jak i klientów dostarczających 
zboża i odbierających pasze – pod-
kreśla rzecznik. – Współpracujemy 
z OSP w Żychlinie, zarówno w za-
kresie szkoleń dla naszych pracow-
ników (np. szkolenia z pierwszej 
pomocy), jak też przeprowadzania 
okresowych ćwiczeń wg scenariu-

szy przeciwpożarowych, co po-
zwala zwiększać skuteczność dzia-
łań OSP w przypadku interwencji.

Drugą inwestycją, której budo-
wa się rozpoczyna, jest nowocze-
sna suszarnia ziarna kukurydzy, 
która zastąpi dotychczasową. Su-
szarnia powstaje od strony wjazdu 

do wytwórni, pomiędzy zbiornika-
mi na zboże a budowanym zbior-
nikiem ppoż. – Suszarnia, w któ-
rej źródłem ciepła jest LPG, będzie 
bardziej nowoczesna niż obecna, 
o większej wydajności oraz o ko-
rzystniejszych parametrach w za-
kresie ochrony środowiska – doda-

je rzecznik. – Inwestycja ta pozwoli 
nam zwiększyć atrakcyjność oferty 
dla naszych klientów. Zakładamy, 
że uda się ją uruchomić w tym se-
zonie. Uruchomienie nowej suszar-
ni może wymagać zwiększenia za-
trudnienia w okresie zwiększonych 
zakupów kukurydzy.  dag

Cargill w Dobrzelinie inwestuje. Już�wybudowano�zbiornik�ppoż.�o�pojemności�600�m3,�rozpoczęto�budowę�
nowej�suszarni�kukurydzy,�zasilanej�gazem�LPG.�Zbiorniki�na�paliwo�już�stoją.�

Żychlin�|�Kolejny�przetarg�na�mieszkania�

Połowa mieszkań sprzedana
Urząd Gminy w Żychlinie 
ogłosił kolejny przetarg na 
sprzedaż mieszkań w bloku 
przy ulicy Łąkowej 6a. 

Do sprzedania zostało 8 
mieszkań o powierzchni ok. 54 
m2 oraz 67 m2. Cztery z nich znaj-
dują się na parterze, jedno miesz-
kanie na II piętrze i trzy mieszka-
nia na III piętrze. Mieszkania na 
I piętrze zostały sprzedane jako 
pierwsze.

To już 18 przetarg na zbycie 
nieruchomości. Wadium w wy-
sokości 6.000 zł w przypadku 
mieszkania mniejszego i 8.000 zł  
w przypadku mieszkania więk-
szego należy wpłacić w kasie 
urzędu do 13 sierpnia do godz. 
8.30. Przetarg zaplanowano na 
16 sierpnia, o różnych godzinach, 
na poszczególne lokale. Przy-

pomnijmy, że blok z 16 miesz-
kaniami w poprzedniej kadencji  
(w 2014 roku) za kwotę 2.490.000 
zł urząd kupił od Towarzystwa 
Budownictwa Społecznego  
w Zgierzu. Przez 10 lat ma spłacać 
raty w wysokości po 249.000 zł. 
Początkowo cena metra kwadrato-
wego mieszkania wynosiła 2.300 
zł brutto, później obniżono ją  
o 200 zł i dopiero wtedy mieszka-
nia zaczęły znajdować nabywców.

Cena wywoławcza za mieszka-
nie o powierzchni 54,66 m2 wy-
nosi więc 109.522 zł plus 8 proc. 
VAT, czyli łącznie 118.283 zł. Za 
mieszkanie 67,95 zł – 136.152 zł 
plus 8 proc. VAT, łącznie 147.044 
zł. Nabywca pokrywa też kosz-
ty notarialne. Lokale są w sta-
nie deweloperskim, co oznacza, 
że każdy z nabywców urządza 
mieszkanie według własnego 
gustu i potrzeb.  dag

Gmina Żychlin i Pacyna |�Dotacje

Fotowoltaika i solary 
w modzie
Do 15 lipca, zarówno  
w gminie Żychlin, jak  
i w gminie Pacyna, można 
było składać wnioski na 
odnawialne źródła energii.  
W obu gminach zdecydowano 
o wydłużeniu terminu ich 
przyjmowania. W gm. Pacyna 
termin przedłużono do piątku, 
22 lipca, w gm. Żychlin na 
razie granicznej daty  
nie podano.

W Żychlinie przyjmowa-
no wnioski na montaż instalacji 
fotowoltaicznej (produkującej 
prąd) z 85 proc. dofinansowa-
niem. W Pacynie przyjmowano 
wnioski na różne formy OZE.

– Do Urzędu Gminy Żychlin 
wpłynęło ok. 110 wniosków. 
Przewidywany przez nas limit 
instalacji nie został wyczerpany, 
więc zdecydowaliśmy, że wnio-
ski możemy wciąż przyjmować 
– mówi Krzysztof Anyszka, kie-
rownik ds. inwestycji w UG Ży-
chlin. – Teraz firma zgodnie z ko-
lejnością składanych wniosków 
będzie docierać do mieszkańców, 
by zrobić projekt techniczny. To 
trochę potrwa, co daje nam moż-
liwość przyjmowania kolejnych 
wniosków – dodaje kierownik.

W gminie Pacyna na ra-
zie wpłynęły tylko 22 wnioski. 
– Chcemy aplikować o unijne 
środki w grupie 4 gmin (Pacy-
na, Sanniki, gmina Gostynin  
i Szczawin Kościelny). Musimy 
zebrać co najmniej 151 wnio-
sków z tych gmin – informuje 
Małgorzata Wiercińska z UG  
w Pacynie. – Od tego zależy czy 
będziemy wspólnie pisać wnio-
sek. Mamy informację, że ko-
lejne osoby chcą składać wnio-
sek, dlatego zdecydowaliśmy się 
nieco wydłużyć termin ich skła-
dania, do 22 lipca. Ale dłużej 
czekać nie możemy, gdyż musi 
zapaść decyzja czy w ogóle do 
projektu przystąpimy.

W woj. mazowieckim wyso-
kość unijnego dofinansowania 
wynosi 80 proc. O ile w pozo-
stałych trzech gminach zbierze 
się większa grupa chętnych, 
wniosek będzie złożony do Ma-
zowieckiej Jednostki Wdrażania 
Programów Unijnych. W gmi-
nie Pacyna można ubiegać się 
o montaż: solarów, fotowoltaiki, 
pomp ciepła oraz instalacji bio-
gazowni. Jak mówi nam Mał-
gorzata Wiercińska, największa 
część wniosków dotyczy mon-
tażu instalacji solarnych do pod-
grzewania ciepłej wody.  dag
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Żychlin, Bedlno, Oporów, Pacyna�|�Oświadczenia�majątkowe�za�2015�rok

Ile zarobili włodarze gminy?
Publikujemy poniżej oświadczenia majątkowe 
burmistrza Żychlina oraz wójtów, sekretarzy  
i skarbników sąsiednich gmin. Są to informacje 
opracowane przez nas na podstawie oświadczeń, 
jakie samorządowcy obowiązkowo muszą składać.  

Gmina Żychlin

 Grzegorz Ambroziak, bur-
mistrz. Wszystkie dane majątkowe 
dotyczą wspólnoty małżeńskiej. 
Na koniec 2015 roku miał zaosz-
czędzone 21.500 zł (rok wcześniej 
7.000 zł). Spłaca kredyt hipoteczny 
zaciągnięty w PKO BP na moder-
nizację mieszkania w wysokości 
78.714 zł. Do spłaty na koniec roku 
zostało 49.400 zł (oprocentowanie 
5,59). Spłaca też kredyt konsump-
cyjny w ING Bank S.A. w wyso-
kości 18.290 zł. Do spłaty pozo-
stało 16.766 zł (oprocentowanie 10 
proc.)

Wraz z żoną mieszka w miesz-
kaniu własnościowym o pow. 
57,90 m2, o wartości 100.420 zł. 
Jeździ Fordem Mondeo Mk3  
z 2006 roku o wartości 13.000 zł.

W 2015 roku z tytułu zatrud-
nienia w Urzędzie Gminy Żychlin 
zarobił 135.546 zł (rok wcześniej 
136.776 zł). Żona ze stosunku pra-
cy zarobiła 38.352 zł.

 Zbigniew Gałązka, wice-
burmistrz. Na koniec 2015 roku 
na rachunku bankowym miał 7.955 
zł (rok wcześniej 5.66 zł). Na ko-
niec 2015 roku nie miał żadnych 
kredytów.

Posiada własnościowy dom 
o powierzchni 230 m2, o warto-
ści 190.000 zł oraz mieszkanie 
o powierzchni 54 m2, o warto-
ści 174.000 zł (spółdzielcze prawo 
własnościowe – darowizna rodzi-
ców żony). Do tego dochodzi dział-
ka o powierzchni 480 m2, o warto-
ści 7.2000 zł, na której stoi dom. 
Wyposażenie gabinetu stomatolo-
gicznego oraz samochód VOLVO 
s-40 2.0 TD stanowi majątek oso-
bisty żony. Samochód marki To-
yota Yaris z wartości 18.000 zł jest 
współwłasnością. To zakup doko-
nany w 2015 roku.

W 2015 roku z tytułu zatrud-
nienia w Urzędzie Gminy Żychlin 
odebrał 103.099 zł (rok wcześniej 
104.861 zł). W oświadczeniu wice-
burmistrz pisze, że żona nie wyraża 
zgody na ujawnianie dochodów, co 
miesiąc deklaracje podatkowe skła-
da do Urzędu Skarbowego w Kut-
nie. Prowadzi ona prywatny gabi-
net stomatologiczny.

 Waldemar Bartochow-
ski, sekretarz gminy. Na ko-
niec 2015 roku nie miał 
oszczędności (rok wcześniej miał za-
oszczędzone 4.708 zł). Spłaca kredyt  
w wysokości 31.500 zł ze środków 
Zakładowego Funduszu Świad-
czeń Pracowniczych zaciągnięty 
na remont mieszkania. Do spła-
ty na koniec roku zostało 28.210 
zł. Spłaca kredyt konsolidacyj-
no-konsumpcyjny zaciągnięty  
w Citibanku Handlowym w wy-
sokości 75.571 zł. Do spłaty na ko-
niec 2015 roku zostało 73.698 zł. 
Oprocentowanie plus marża – 
15,79 proc. Limit kredytowy 
w CITIBanku 19.500 zł.

Posiada własnościowe mieszka-
nie o powierzchni 46 m2, które jest 
wspólnotą małżeńską. Nie ma mie-
nia o wartości powyżej 10.000 zł.

Za pracę w urzędzie w 2015 
roku sekretarz zarobił 67.482 zł 
(rok wcześniej 68.594 zł). Do tego 

dochodzi wynagrodzenie z tytu-
łu pełnienia funkcji społecznych  
i obywatelskich – 5.743 zł. Żona  
w 2015 roku z tytułu zatrudnienia 
zarobiła 26.996 zł.

 Emilia Rajewska, skarb-
nik gminy. Na koniec 2015 roku 
na koncie miała zgromadzone 
122.672 zł (rok wcześniej 88.359 
zł) Nie ma kredytów.

Mieszka wspólnie z rodzicami. 
Nie ma mienia o wartości powyżej 
10.000 zł.

Ze stosunku pracy w urzędzie w 
2015 roku zarobiła 88.462 zł (rok 
wcześniej 98.240 zł).

Gmina Bedlno 

 Krzysztof Kołach, wójt gmi-
ny Bedlno. Na koniec 2015 roku 
wójt miał zaoszczędzone 375.000 
zł (rok wcześniej miał 501.258 zł) 
. Posiada też akcje Krajowej Spółki 
Cukrowej za kwotę 874 zł (wspól-
nota małżeńska).

Wraz z żoną posiada dom  
o powierzchni 250 m2, o wartości 
360.000 zł . Prowadzi też gospo-
darstwo rolne o powierzchni 40,23 
ha o wartości 950.000 zł. Ponadto 
dzierżawi od 1 marca 2014 roku 
gospodarstwo 21,857 ha (wspólno-
ta małżeńska).

Posiada ciągnik rolniczy Wal-
tra model 121 z 2007 r. o wartości 
75.000 zł, ciągnik John Deere 6630 
z 2009 r. o wartości 160.000 zł, cią-
gnik rolniczy New Holland z 2014 
r. o wartości 365.000 zł (zakupio-
ny w 2015 r.). Ponadto ma łado-
wacz rolniczy z 2009 r. o wartości 
20.000 zł, agregat uprawowo-siew-
ny z 2013 r. wartości 55.000 zł. Po-
nadto posiada agregat talerzowy  
z 2013 r. o wartości 20.000 zł,  
opryskiwacz rolniczy z 2008 r.  
o wartości 25.000 zł. 

Jeździ powypadkowym samo-
chodem terenowym Pothfeaider 
z 2008 r. o wartości 25.000 zł, wraz 
z córką posiada samochód tere-
nowy Nissan X Trail z 2008 roku  
o wartości 49.000 zł.

Dochód z tytułu zatrudnienia 
na stanowisku wójta w 2015 roku 
to 158.722 zł (rok wcześniej zaro-
bił 150.457 zł). Dochód żony za-
trudnionej w SP w Żeronicach  
to 26.295 zł.

Dochód z gospodarstw rolnych 
134.000 zł, przychód 194.037 zł. 
Do tego dochodzi zwrot podat-
ku VAT 86.164 zł, zwrot podatku 
akcyzowego 3.287 zł, dopłaty ob-
szarowe 55.475 zł, dopłaty rolno-
-środowiskowe – 16.245 zł, zwrot 
podatku dochodowego  od osób 
fizycznych – 2.222 zł, dopłata do 
materiału siewnego 1.016 zł, od-
szkodowanie z tytułu klęski suszo-
wej 8.820 zł, odsetki na rachunku 
bankowym 8.000 zł, przedpłata do 
dopłat obszarowych 7.138 zł.

 Aneta Ciężarek, skarb-
nik gminy. Ma majątek odrębny: 
na koniec 2015 roku miała za-
oszczędzone 919 zł (rok wcze-
śniej 681 zł). Spłaca kredyt 
w wysokości 40.000 zaciągnięty 
28.12.2012 r. w Banku Pekao SA 
na zakup samochodu. Do spłaty na 
koniec 2015 roku zostało 18.546 zł 
(7,96 proc.)

Posiada własnościowe miesz-
kanie o powierzchni 58,32 m2, 
o wartości 42.600 zł oraz garaż 
19 m2 o wartości 5.000 zł. Jeź-
dzi samochodem KIA Sportage 
z 2013 r. W 2015 roku z tytułu 
umowy o pracę zarobiła 101.648 
zł plus umowa zlecenie 529 zł 
(rok wcześniej zarobiła 106.160 
złotych).

 Katarzyna Golis, sekretarz 
gminy. Na koniec 2015 roku miała 
zaoszczędzone 20.000 zł. Posiada 
też akcje Krajowej Spółki Cukro-
wej w ilości 874 sztuk o wartości  
1 zł każda. Dywidenda z tego ty-
tułu wyniosła 19 zł. Nie miała 
kredytów na koniec 2015 roku. 
Posiada spółdzielcze mieszka-
nie własnościowe o powierzch-
ni 36,74 m2, o wartości 110.000 
zł oraz dom o powierzchni 74 
m2, o wartości 170.000 zł (współ-
własność 1/3). Jest też współwła-
ścicielką gospodarstwa rolnego 
o powierzchni 3,65 ha, o warto-
ści 140.000 zł. Na nieruchomości 
znajduje się budynek inwentar-
sko-składowy. 1,13 ha ma udziały  
w 1/6, zaś 2,52 ma udziały 1/3. 

W 1/3 jest współwłaściciel-
ką Volkswagena Passata 1,9 TDI 
z 2001 roku. Z umowy o pra-
cę w urzędzie w 2015 roku zaro-
biła 70.101 zł, z umowy zlecenia 
2.192 zł, z najmu 3.000 zł. Z gospo-
darstwa osiągnęła dochód 600 zł  
i 1.000 zł. 

Gmina Oporów

 Robert Pawlikowski, wójt 
gminy. Wszystkie składniki mienia 
są wspólnotą małżeńską.

Na koniec 2015 rok wójt miał 
zaoszczędzone 297.960 zł (rok 
wcześniej 690.097 zł). Nie posia-
dał kredytów.

Wójt posiada dom o po-
wierzchni 250 m2, o wartości 
200.000 złotych, na działce bę-
dącej własnością odrębną. Pro-
wadzi też gospodarstwo rolne 
o powierzchni 67,16 ha (rok wcze-
śniej miał 63,75 ha), o wartości 
1.700.000 zł. Na posesji znajdu-
je się budynek inwentarsko-skła-
dowy, garaż, budynek gospo-
darczy i mieszkalny. Posiada 
samochód osobowy Volkswagen Passat  
z 2005 roku, Dacię Sandero z 
2013 r oraz ciągnik rolniczy Ursus  
z 1986 roku. Posiada nieruchomo-
ści nabyte w poprzednich latach od 
Agencji Nieruchomości Rolnych. 
W 2009 r. kupił 0,5 ha łąki, grun-
ty orne 1,39 ha i 1,39 ha, w 2011 
roku nabył 0,05 ha gruntu od gmi-
ny Oporów, zaś w 2013 roku kupił 
12,64 ha gruntów ornych od ANR 
oraz 5,24 ha łąk. 

W 2015 roku zarobił za pełnie-
nie funkcji 125.188 zł (rok wcze-
śniej 110.609 zł), dieta delega-
ta cukrowni Dobrzelin 230 zł. 
Dochód żony z tytułu zatrud-
nienia 64.681 zł. Przychód z go-
spodarstwa 150.000 zł, dochód – 
50.000 zł.

 Magdalena Leitgeber, se-
kretarz gminy. Wszystkie składni-
ki mienia są wspólnotą małżeńską.

Na koniec 2015 roku miała za-
oszczędzone 97.000 zł. (rok wcze-
śniej 78.232 zł). Posiada 64 ak-
cje Jastrzębskiej Spółki Węglowej  
o wartości 681,60 zł. Na koniec 
2015 roku nie miała kredytu.

Posiada mieszkanie o po-
wierzchni 58 m2, wartości 168.200 
zł. Nie ma mienia o wartości powy-
żej 10.000 zł.

W 2015 roku z tytułu zatrudnie-
nia w urzędzie zarobiła 77.306 zł 
(rok wcześniej 80.925 zł). Renta 
męża 12.944 zł. Działalność wyko-
nywana osobiście przez małżonka 
23.586 zł.

 Jolanta Liberadzka, skarb-
nik gminy. Wszystkie składniki 
mienia są wspólnotą małżeńską.

Na koniec 2015 roku miała 
na koncie zaoszczędzonych 80.000 
zł (rok wcześniej 70.000 zł). Kre-
dytów nie miała.

Posiada gospodarstwo rol-
ne o powierzchni 2,07 ha, na któ-
rym stoi dom mieszkalny o po-
wierzchni 147m2 oraz garaż 
o powierzchni 30 m2. Wartość 
200.000 zł. Ponadto posiada go-
spodarstwo rolne o powierzch-
ni 5,53 ha (rok wcześniej 4,43 ha)  
o wartości 150.000 zł oraz gospo-
darstwo rolne o powierzchni 3,39 
ha zabudowane (współwłasność 
w ½ części). Małżonkowie jeżdżą 
Peugeotem 207 z 2006 roku, war-
tości 15.000 zł.

W 2015 roku pani skarbnik 
ze stosunku pracy zarobiła 82.115 
zł (rok wcześniej 102.065 zł, w 
tym nagroda jubileuszowa 18.480 
zł). Dochód małżonka z emerytu-
ry to 20.226 zł. Przychód z gospo-
darstwa to 10.000 zł, dochód 2.000 
zł. Przychód z 2 kolejnych gospo-
darstw 25.000 zł, dochód 15.000 zł.

Gmina Pacyna

 Krzysztof Woźniak, wójt 
gminy Pacyna. Wszystkie składni-
ki mienia są wspólnotą małżeńską.

Na koniec 2015 roku wójt 
miał zaoszczędzone 10.000 zł 
(rok wcześniej 8.200 zł). Spła-
ca kredyt hipoteczny w wysoko-
ści 50.000 zł zaciągnięty w Multi 
Banku na okres 15 lat (4,9 proc.) 
zaciągnięty na budowę stajni. 
Do spłaty na koniec 2015 r. zo-
stało 4.800 zł Spłaca też kredyt 
w wysokości 70.000 zł zaciągnię-
ty w Banku Mazowsze na za-
kup gruntów rolnych 6,4 ha (2 
proc.). Do spłaty zostało 18.000 
zł. Kredyt w wysokości 120.000 
zł zaciągnięty w Banku Mazowsze 
na zakup ciągnika z linii kredyto-
wej nowe technologie (2 proc.), na 
koniec 2015 roku do spłaty zosta-
ło 58.000 zł. Kredyt inwestycyjny 
Agro w wysokości 80.000 zł zacią-
gnięty 31.12.2015 r. , spłata do 2028 
r., na zakup użytków rolnych 3.04 
ha (6,1 proc.)

Posiada dom o powierzchni 100 
m2, o wartości 105.000 zł. Posia-
da również gospodarstwo rolne 
o powierzchni 22 ha, o wartości 
870.000 zł, gospodarstwo specjali-
zuje się w hodowli koni.

Posiada ciągnik CASE 2008 r., 
ciągnik Same z 1992 r. i ciągnik 
C-330 z 1986 r.

Jeździ Mecedesem z 1996 r. 
Posiada też Citroena Jumper 
z 2006 r., którego kupił w 2015 
roku. Rok wcześniej miał tereno-
wego Mercedesa ML z 2000 r.

Dochód z tytułu pełnienia funk-
cji wójta w 2015 roku to 129.194 
zł, fundusz socjalny 8.120 zł. Do-
chód z tytułu pełnienia funkcji spo-
łecznych 1.190 zł (rok wcześniej w 
urzędzie zarobił 140.387 zł). Przy-
chód z gospodarstwa – 50.000 zł.

 Waldemar Rachubiński, se-
kretarz gminy. Wszystkie składniki 
mienia – wspólnota małżeńska.

Na koniec 2015 roku miał zgro-
madzone 60.000 zł (rok wcze-
śniej 80.000 zł). Spłaca kredyt hi-
poteczny 55.800 zł zaciągnięty  

w PKO BP Gostynin. Posiada dom 
o powierzchni 170 m2, o warto-
ści 600.000 zł oraz dwa mieszka-
nia o powierzchni 61 m2 i wartości 
150.000 zł oraz 37 m2 o wartości 
190.000 zł. Ponadto prowadzi go-
spodarstwo rolne o powierzchni 
1,63 ha, o wartości 50.000 złotych.

Jeździ samochodem Mini Co-
oper z 2004 r., wartość 20.000 zł 
(współwłasność w 1/2).

Z tytułu zatrudnienia w urzędzie 
w 2015 roku zarobił 63.811 zł (rok 
wcześniej zarobił 89.929 zł). Kra-
jowe Biuro Wyborcze 951 zł, na-
groda 180 zł, płatność obszarowa 
1.137 zł. Przychód z gospodarstwa 
3.000 zł.

 Elżbieta Szymańska, skarb-
nik gminy. Wszystkie składniki 
mienia wspólnota małżeńska.

Na koniec 2015 roku nie miała 
zgromadzonych oszczędności.

W oświadczeniu majątkowym 
pisze, że nie ma mieszkania ani 
domu. Spłaca jednak kredyt kon-
solidacyjny na cele mieszkanio-
we w PKO BP Gostynin. Do spła-
ty na koniec 2015 roku 265.733 
złotych. Analizując oświadcze-
nie za 2015 roku można by są-
dzić, że mieszka „pod mostem”. 
Rok wcześniej wykazywała  
w oświadczeniu, że ma dom wła-
snościowy o powierzchni 116 m2 
i wartości 98.000 zł oraz działki 
o powierzchni 0,62 ha i 0,49 ha 
z budynkiem mieszkalnym z czę-
ścią usługową w budowie.

Posiada 0,1872 ha nieruchomo-
ści (½ własności), na której stoi 
dom mieszkalny z częścią usłu-
gową. Mienia ruchomego o war-
tości ponad 10.000 zł nie posiada. 
W 2015 roku z tytułu zatrudnienia 
w urzędzie zarobiła 104.890 zło-
tych, w tym za obsługę finansową 
finansową projektu unijnego 6.336 
zł (rok wcześniej zarobiła 136.628 
zł z nagrodą jubileuszową za 30 lat 
pracy i obsługę unijnego projektu 
12.672 zł).  dag

rEKLAMA

Nowe Zduny
Hala sportowa 
już stoi

Z końcem czerwca, zgodnie 
z harmonogramem, zakończyła 
się budowa sali gimnastycznej 
z zapleczem i pomieszczenia-
mi dydaktycznymi w Nowych 
Zdunach, która służyć będzie 
Szkole Podstawowej i Gimna-
zjum. 

Inwestycja rozłożona była 
na 3 lata i kosztowała gminę 
4.250.000 zł. Wykonawcą była 
miejscowa firma – Przedsię-
biorstwo Handlowo-Usługowe 
Grzegorza Grzegorego ze Zła-
kowa Borowego. 

Jak się dowiedzieliśmy  
w Urzędzie Gminy, obecnie 
wystąpiono o opinie na temat 
obiektu do Państwowej Straży 
Pożarnej oraz Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej  
w Łowiczu. Instytucje te mają 
14 dni na wydanie tych opinii. 

Gdy gmina będzie nimi dys-
ponowała, wtedy wystąpi do 
Nadzoru Budowlanego o wyda-
nie zgody na użytkowanie.

– Mamy nadzieję, że bę-
dziemy mieć już wszystko po-
trzebne do uruchomienia sali 
około 15-20 sierpnia, aby 
od września uczniowie mo-
gli z niej korzystać – powie-
dział nam Artur Więcławski, 
zajmujący w Urzędzie Gminy 
w Nowych Zdunach samodziel-
ne stanowisko do m.in. spraw 
inwestycji.  mwk 

Tak sala wyglądała�podczas�
ostatnich�prac�wykończeniowych.�
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Hindusi już przyjechali
dokończenie 
ze str. 1 NŁ i 3
wydania dla Żychlina
 Zanim dotrą na spotkanie  

z papieżem, odwiedzą jeszcze kil-
ka miejscowości. 

– Podziwiam, że jeszcze stoją na 
nogach i uśmiechają się. Przecież 
są po kilkunastogodzinnej podró-
ży – zauważyła Krystyna Uczci-
wek, przyjmująca w domu 2 piel-
grzymów. Pani Krystyna miała 
gościć 4 pielgrzymów, ale pierw-
sze ustalenia były takie, że goście  
z Azji będą tylko jedną noc w Ło-
wiczu, ostatecznie jednak u „na-
szych rodzin” będą trzy noce. – 
Dwie osoby będą więc nocować 
u mojej koleżanki, żeby zapew-
nić pielgrzymom lepsze warunki. 
Inaczej mają się sprawy z jednym,  
a inaczej z trzema noclegami – po-
wiedziała w rozmowie z NŁ. Piel-
grzymi porozumiewają się z rodzi-
nami z Łowicza głównie w języku 
angielskim. Pomocna bywa w tym 
technika. – Jak nie możemy się cał-
kiem zrozumieć, to wysyłam im 
SMS-a na umówiony numer telefo-
nu, a oni sobie to tłumaczą i odpisu-
ją do mnie po polsku. Wspomaga-
my się też komputerem – opowiada 
pani Wiesława, która gości u siebie 
2 pielgrzymów z Bombaju. 

Pierwsze wrażenia z przyjazdu 
do Łowicza pielgrzymi mają po-
zytywne. Choć w oczach było wi-
dać zmęczenie kilkunastogodzinną 
podróżą, na ich twarzach gościły 
uśmiechy. 

Włoscy pielgrzymi, którzy przy-
jechali do Łowicza w środę po po-

łudniu, wezmą udział w Dniach  
w Diecezji. W ramach tychże 21 
lipca zorganizowana zostanie piel-
grzymka do Sanktuarium Mat-
ki Bożej Pocieszenia Strapionych  
i Pięknej Miłości w Domaniewi-
cach, 22 lipca pielgrzymi – po mo-
dlitwie przy pomniku papieża na 
Starym Rynku w Łowiczu – po-
jadą do Arkadii, później Sromowa  
i Maurzyc. Tam będą m.in. uczest-
niczyć w mszy św. w zabytkowym 
kościele oraz obejrzą występ zespo-
łu Boczki Chełmońskie. Planowana 
jest też biesiada z grillem. 

23 lipca – w ramach tzw. dnia 
wspólnotowego – do Łowicza 
przyjadą pielgrzymi z całej die-
cezji. Wraz z łowicką młodzie-
żą organizatorzy spodziewają się 
ok. 2.500 gości. O godz. 9. plano-
wane jest przejście przez Bramę 
Miłosierdzia i nawiedzenie bazy-
liki katedralnej, później zawiąza-
nie wspólnoty na Starym Rynku,  
o godz. 10.30 – eucharystia, 12.30 
– hołd oddany św. Janowi Paw-
łowi II przed pomnikiem. Póź-
niej pielgrzymi przejdą na Bło-
nia, gdzie odbędzie się piknik  

z występami m.in. łowickich ze-
społów folklorystycznych, zabawa-
mi prowadzonymi przez wodzire-
jów itp. Od godz. 15. przewidziano 
Festiwal Narodów, atrakcje sporto-
we, przejażdżki konne, kiermasz 
rękodzieła ludowego, itp. Półtorej 
godziny później zaplanowany jest 
powrót na Stary Rynek i Horeb 
–  koncert dziękczynienia i uwiel-
bienia. Następny dzień to „dzień 
rodzinny”, w ramach którego piel-
grzymi będą odpoczywali w gronie 
osób, u których przez kilka ostat-
nich dni gościli.  mak 

rEKLAMA

Nieborów�|�Odszedł�człowiek�zasłużony�nie�tylko�dla�muzeum

Zmarł kurator Włodzimierz Piwkowski
18 lipca zmarł w wieku 85 lat 

historyk sztuki Włodzimierz Piw-
kowski, który przez 24 lata był ku-
ratorem Muzeum w Nieborowie 
i Arkadii. Ten czas był dla niego 
bardzo owocny, czego dowodem 
może być pozostawiony dorobek 
naukowy, dzięki któremu Niebo-
rów jest obecnie jedną z najlepiej 
zachowanych i opracowanych re-
zydencji w Polsce.

Włodziemierz Piwkowski kieru-
jąc muzeum w latach 1970-1994, 
przyczynił się do jego rozkwitu. 
Warto jednak zwrócić uwagę, że 
związany był z Muzeum Narodo-
wym w Warszawie 40 lat. Współ-

pracował przy odbudowie i kon-
serwacji jego oddziałów: Łazienek 
Królewskich, Królikarni.

Ostatni raz emerytowany kura-
tor Muzeum w Nieborowie i Ar-
kadii odwiedził miejsce swojej pra-
cy w połowie ubiegłego roku, gdy 
odsłonięto odbudowany grobowiec 
na Wyspie Topolowej w Arkadii,  
w ramach obchodów 70-lecia ist-
nienia placówki. Wiemy, że dla 
niego był to bardzo ważny mo-
ment, bowiem pierwsze przygoto-
wania do rekonstrukcji grobowca 
podjął, gdy pracował w Nieboro-
wie. Na spełnienie tych zamiarów 
musiał czekać ponad 20 lat.

Kierownik działu sztuki  
w Muzeum w Nieborowie Mo-
nika Antczak powiedziała nam, 
że informacja o odejściu Wło-
dzimierza Piwkowskiego zosta-
ła wśród pracowników przyjęta 
z wielkim smutkiem. Do końca 
życia był bowiem oddany spra-
wom Nieborowa. Nawet nie bę-
dąc zobowiązanym formalnie, 
wielu zapoczątkowanym pro-
jektom towarzyszył do momen-
tu realizacji. 

- Wystarczył jeden telefon do 
pana Włodzimierza, a on z pamię-
ci mówił, że np. informacje na dany 
temat znajdziemy w archiwum  

w konkretnej teczce, na konkretnej 
stronie, miał doskonałą pamięć. Za 
każdym razem, gdy się do niego 
zwróciliśmy o pomoc, dostawali-
śmy ją bez żadnego problemu - po-
wiedziała nam i dodała - Włodzi-
mierz Piwkowski był człowiekiem 
szlachetnym i prawym, niezwykle 
pracowitym, powszechnie cenio-
nym i szanowanym. Legendarny 
kurator na zawsze pozostanie w na-
szych sercach.

Ostatnie pożegnanie kurato-
ra Włodzimierza Piwkowskiego 
odbędzie się 25 lipca o godz. 13. 
w kościele pw. Św. Karola Boro-
meusza na Starych Powązkach  
w Warszawie. Na uroczystości po-
grzebowe wybierają się zarówno 
emerytowani jak i obecni pracow-
nicy muzeum.  tb

Pielgrzymi z Indii wybrali się na spacer�m.in.�po�łowickich�błoniach,�starym�i�Nowym�rynku.�
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Łowicz |�Klub�Pracownia

Skarby VHS już jutro
Jedną z wielu sekcji TURBO-

wakacji są cieszące się w pewnych 
kręgach popularnością „Skarby 
VHS – filmy barbarzyńsko słabe”, 
czyli starannie wyselekcjonowane 
perełki filmowe, których znakiem 
firmowym jest kicz. Będą one do 
obejrzenia już 22 lipca w Klubie 
Pracownia. Wstęp jest wolny. 

Już po przeczytaniu zarysów fa-
buły marszczymy brwi ze zdziwie-
nia, że ktoś wpadł na pomysł, by 
coś takiego nakręcić. Dajmy na to 
wyświetlana tego dnia o godzinie 
20 „Brabarella” to komedia przy-
godowa z gatunku Sci-Fi z 1968 r. 
Atrakcyjna międzygwiezdna agent-
ka ma wyrwać tajną broń naukow-
cowi z innej planety. Pikanterii fil-
mowi dodają osobliwe przygody 

seksualne, które tytułowa Barbarel-
la przeżywa z Ziemianami.

Około godz. 21.45 zostanie wy-
świetlony film fantasy „The Barba-
rians” z 1987 r, który opowiada o 
tym, jak trzy sieroty, Kutchek, Gore 
i Kara, zostają adoptowane przez 
wędrowny lud cyrkowców, na któ-
rego czele stoi królowa Canary. Zły 
władca, Kadar, pożądając Canary, 
napada na karawanę cyrkowców. 
Królowa zostaje niewolnicą Kada-
ra, bliźniacy, Kutchek i Gore, zosta-
ją rozdzieleni i zamknięci w obozie 
pracy, a reszta poddanych Canary 
zostaje rozproszona. Po latach, gdy 
bliźniacy wyrastają na wielkich 
osiłków, pojawia się pomysł, by wy-
puścić ich na arenę i zmusić do wal-
ki przeciwko sobie...  aa 

Włodziemierz Piwkowski�podczas�ostatniej�wizyty�w�Arkadii

RZUT OKIEM�|�bAńKI�NA�DZIEDZIńcU�łOK�

Miniony warsztatowy kogel-mogel w ramach TURBOwakacji,  
w�środę�20�lipca,�upłynął�dzieciom�na�przygotowywaniu�„sprzętu”��
i�roztworu�do�puszczania�ogromnych�mydlanych�baniek.�Uczestnicy�
zajęć�poznali�recepturę�płynu,�dzięki�czemu�będą�mogli�powtórzyć�
eksperyment�w�domu.�aa
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Żychlin�|�czy�pracownicy�MOs�dostaną�podwyżki

Zarząd powiatu chce rozmawiać
Od kilku miesięcy pracowni-

cy Młodzieżowego Ośrodka So-
cjoterapii w Żychlinie czekają 
na stanowisko zarządu Starostwa 
Powiatowego w Kutnie w spra-
wie podwyżek, które miały być 
rodzajem rekompensaty z tytu-
łu zmniejszenia wynagrodze-
nia związanego z ich przejściem 
z Nowej Wsi do Żychlina. Do roz-
mów miało dojść w lutym, ale do 
spotkania nie doszło. Teraz czło-
nek zarządu Artur Gierula dekla-
ruje, że chce się spotkać z załogą 
pod koniec sierpnia, przed rozpo-
częciem nowego roku szkolnego.

Pracownicy podkreślają, że gdy 
podejmowano decyzję o przejściu 
do Żychlina włodarze powiatu po-
przedniej kadencji obiecywali, że 
pracownicy nie stracą na wyna-
grodzeniu. 

Zapewniani ich, że będą pod-
wyżki rekompensujące brak do-
datku wiejskiego i mieszkanio-
wego oraz dodatkowe koszty 
związane z dojazdem do pracy. 
Utrata ich dochodów to ok. 500 zł.

W grudniu 2015 roku pracow-
nicy obsługi wystosowali pismo 
do starostwa z prośbą o spotkanie 
i realizację obietnic. Wprawdzie 

zarząd zaprosił w grudniu 2015 r. 
na rozmowę w tej sprawie dyrek-
tora Ewę Rutkowską, obiecano, że 
zarząd poszuka środków w budże-
cie, ale do spotkania nie doszło, 
a pieniędzy też nie znaleziono.

– Przejrzałem wszystkie doku-
menty i protokoły z różnych spo-
tkań, ale spotkania z pracownika-
mi MOS nikt nie protokołował, 
nie ma więc zapisu na piśmie, że 
takie deklaracje o podwyżkach 
dla pracowników MOS padły – 
mówi nam Artur Gierula, członek 
zarządu. – Pod koniec sierpnia, 
przed rozpoczęciem roku szkol-

nego chcę się spotkać z załogą 
i porozmawiać. Na razie nic nie 
deklaruję. Trzeba jednak pamię-
tać, że jako powiat mamy też pra-
cowników obsługi w innych pla-
cówkach.

Sierpień to dobry miesiąc, bo-
wiem w samorządach rozpoczyna 
się projektowanie budżetu na 2017 
rok. Jest więc okazja, by skutki fi-
nansowe podwyżek zapisać w bu-
dżecie na 2017 rok. 

W Młodzieżowym Ośrod-
ku Socjoterapii pracuje 22 na-
uczycieli i 11 pracowników 
obsługi.  dag

Gmina Bedlno�|�szkoła�Podstawowa�w�szewcach�Nadolnych

Biwak harcersko-zuchowy
Tradycją Szkoły Podstawowej 

w Szewcach Nadolnych są wa-
kacyjne i feryjne biwaki uczniów 
w szkole. 

Tak też było i teraz, z tą róż-
nicą, że ze względu na prace re-
montowe i przygotowania do ju-
bileuszu 80-lecia szkoły, biwak 
zorganizowano zaraz po zakoń-
czeniu roku szkolnego. W cią-
gu pół godziny, o godzinie 16.00, 
24 czerwca, przed szkołą wyrosło 
miasteczko namiotowe.

– Pomimo bardzo wysokiej 
temperatury uczniowie z zapa-

łem budowali swoje namiotowe 
domki i wprowadzali się do nich 
– opowiada Joanna Jankowska, 
dyrektor szkoły. – O godzinie 
17.00 opiekunki z grupą 26 osób 
udały się do pobliskiego lasu we 
Władysławowie, gdzie zorgani-
zowano podchody. To ulubiona 
zabawa dzieci.

W drodze powrotnej każdy 
zabrał ze sobą dwa kije, na któ-
rych wieczorem pieczono kiełba-
ski nad ogniskiem. Później były 
gry i zabawy. Harce trwały do 2 
w nocy. Najmłodszy z uczestni-

ków Antoś zrobił pobudkę już 
o godzinie 5 rano.

Po śniadaniu i lodach znów 
były gry i zabawy. Na obiad była 
ulubiona przez dzieci pomido-
rówka, ugotowana przez wycho-
wawczynie. 

Przed odjazdem do domów 
zjadły jeszcze parówki z ketchu-
pem. – Dzieci wręcz uwielbiają 
szkolne biwaki i nocne rozmo-
wy. Noc pod namiotami dostar-
czyła im jeszcze więcej wrażeń. 
Wszyscy byli bardzo zadowoleni 
– dodaje dyrektor.  dag

Gmina Oporów�|�Zespół�szkół�

Wakacyjne remonty
W Zespole Szkół w Oporowie 

rozpoczęto wakacyjne remon-
ty. Firma Silopol, która sąsiadu-
je ze szkołą prowadząc skup zbo-
ża, przekazała placówce 2.500 zł, 
co pozwoliło na zakup 10 no-
wych drzwi do pomieszczeń znaj-
dujących się na parterze. Dzięki 
współpracy z Fundacją Kronen-
berga Citihandlowy wykonano 
prace za 2.400 zł (w tym wkład 
własny gminy 940 zł).

– W ramach współpracy z fun-
dacją realizowaliśmy projekt pt. 
„Live well – to proste, spróbuj”, 
który dotyczył zdrowego żywie-
nia – mówi Tomasz Lewicki, dy-
rektor ZS w Oporowie. – W ra-

mach projektu panie z fundacji 
prowadziły w czasie roku szkolne-
go dla uczniów wykłady ze zdro-
wego żywienia. Budowali pirami-
dę odżywiania, malowali plakaty. 
W ramach projektu zakupiono 
materiały plastyczne. Odmalowa-
liśmy też pomieszczenie stołówki 
oraz zostały zakupione mebelki 
do zaplecza stołówki. Wcześniej 
z projektów dla przedszkoli zaku-
piliśmy kuchnię, piecyk elektrycz-
ny, brakuje nam tylko lodówki.

W wakacje już zmodernizo-
wano pomieszczenia szatni. Zde-
montowano część siatkowych 
boksów sprawiając, że teraz jedno 
pomieszczenie będzie dla 2 klas. 

Za to zyskano więcej przestrzeni, 
a pomieszczenie będzie bardziej 
funkcjonalne. Ściany zostały też 
na nowo pomalowane. – Na ścia-
nach zamontujemy jeszcze deskę 
z wieszakami na ubrania – dodaje 
dyrektor. – Do końca wakacji po-
malujemy też salę 202. Pieniądze 
w kwocie 250 zł (starczy na farby) 
przekazał jeden z rodziców.

Tuż przed wakacjami pomalo-
wano pomieszczenie po dawnej 
sali gimnastycznej, w której urzą-
dzono siłownię. Sprzęty: atlasy, 
rowery, wiosła, bieżnie itp. zaku-
piło starostwo ze środków pro-
jektu „Żyj zdrowo”. Siłownia 
w czasie wakacji jest udostępnia-
na mieszkańcom gminy za darmo 
w godz. 8.00-15.00. Po wakacjach 
będzie również udostępniana, ale 
po południu.  dag

Podczas podchodów�grupy�musiały�znaleźć�i�odczytać�list�z�kolejnymi�wskazówkami.
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Rolnictwo�|�Zwrot�akcyzy�

Termin składania 
wniosków przez rolników
Zbliża się termin składania 
wniosków o zwrot podatku 
akcyzowego zawartego  
w cenie oleju napędowego 
wykorzystywanego  
w tym roku od 1 lutego  
do 31 lipca przez rolników 
do uprawy pól.

Każdy rolnik, który chce od-
zyskać część pieniędzy wyda-
nych na olej napędowy, powinien 
w terminie od 1 do 31 sierp-
nia złożyć odpowiedni wniosek 

do wójta lub burmistrza gminy  
w zależności od miejsca położenia 
gruntów. Do wniosku powinny 
być dołączone faktury VAT do-
kumentujące zakup tego paliwa. 

Maksymalny limit zwrotu po-
datku akcyzowego na 1 ha użyt-
ków rolnych to 86 zł pomnożo-
ne przez ilość hektarów użytków 
rolnych. 

Wypłata pieniędzy odbywać 
się będzie w październiku w ka-
sach urzędu lub przelewem na 
podane przez rolnika konto ban-
kowe.  ljs
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Punkt zapalny
Jak świętowano
Dzień Dzika
w Kiernozi. str. 13
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Gmina Bolimów |�Problemu�by�nie�było,�gdyby�wody�nie�lano�na�trawniki�i�do�ogródków

Letnicy mają problem: wody
dla nich nie wystarcza
Właściciele i użytkownicy działek rekreacyjnych w Joachimowie Mogiłach 
w gminie Bolimów doświadczają w ostatnim czasie braku wody 
z gminnego wodociągu, jej ciśnienie jest bardzo słabe. W ostatnią sobotę 
czerwca w kranach przez kilka godzin wody nie było w ogóle.

– Niestety, ciśnienie w kra-
nach spada, a ostatnio przez kil-
ka ładnych godzin wody nie było 
zupełnie. Nie każdy przyjeżdża-
jąc na działkę jest przygotowa-
ny na taką sytuację. Nie można 
się wykąpać, a po wodę trzeba 
jechać do Bolimowa, choć nie-
którzy robią nawet wyprawy
do Skierniewic – powiedziała 
nam jedna z osób, które mają na 
terenie Joachimowa Mogił swo-
ją działkę. 

Inny właściciel takiej dział-
ki nie ukrywał irytacji,że płaci 
spore pieniądze do gminy z ty-
tułu podatku od nieruchomości, 
gmina powinna więc brać to pod 
uwagę przy inwestycjach i po-
prawić możliwość zaopatrzenia 
Joachimowa w wodę, ale też po-
myśleć o poprawie stanu dróg, 
zwłaszcza dojazdowych, bo są 
w fatalnym stanie.

Sekretarz gminy Andrzej 
Czarnota powiedział w rozmo-
wie z nami, że nie odnotowa-
no poważniejszej ilości skarg 
działkowiczów na zaopatrze-
nie w wodę, ale nie zaprzecza, 
że problemy z jej dostawą poja-
wiają się okresowo latem. Tyle 
że zdarzają się w wielu miej-
scach gminy, Joachimów nie jest 
wyjątkiem. Wynikają one z du-
żych rozbiorów wody w czasie 
wysokich temperatur, gdy ludzie 
wykorzystują wodę nie tylko na 

cele socjalno-bytowe, ale i do 
podlewania zieleni.

Joachimów Mogiły zaopatry-
wany jest w wodę z ujęcia w Ko-
lonii Wola Szydłowiecka, gdzie 
pracują dwie pompy, o wydajno-
ści po 42 m³ na godzinę, są tam 
także dwa zbiorniki po 100 m³ 
pojemności. To nie wystarcza, 
tym bardziej, że pobór wody 
ze nie może odbywać się 
z dwóch studni jednocześnie. 
Ciśnienie w sieci jest w cią-
gu dnia obniżane, aby uzupeł-
nić zapas wody w zbiornikach
i popołudniu około 17.00 jest 
ono zwiększane.

wody będzie więcej, 
ale nie od razu
Sekretarz zapewnia jednak, 

że problem zaopatrywania 
w wodę nie jest przez gminę ba-
gatelizowany, urząd szuka roz-
wiązań, które mają zlikwidować 
pojawiające się problemy.

Kierownik Referatu Gospo-
darki Wioletta Grebelska powie-
działa nam, że w tym roku Rada 
Gminy zdecydowała o prze-
kazaniu kilkudziesięciu tysię-
cy złotych na wykonanie pełnej 
dokumentacji wraz z pozwole-
niami budowy Stacji Uzdatnia-
nia Wody wraz z dwoma zbior-
nikami po 100 m³ w Huminie. 

W 1982 roku wybudowano 
tam studnię głębinową, która 
obecnie pozostaje niewykorzy-
stana. Jej wydajność to 51 m³ 
na godzinę – to średnia wydaj-
ność, ale dla gminy Bolimów
jej działanie będzie bardzo waż-
ne.

Gmina zbadała już możliwość 
uruchomienia studni w Humi-
nie, zbadano wodę oraz wydaj-
ność i, jak zapewnia Grebelska, 
nie ma ku temu przeszkód. – Na-
sze założenia mówią, że wszel-
kie uzgodnienia mają się zakoń-
czyć do 31 października, a więc 
będziemy gotowi, aby inwesty-
cję przeprowadzić w przyszłym 
roku, decyzję czy tak się stanie 
podejmie Rada Gminy w cza-
sie uchwalania budżetu – powie-
działa nam.

W jej przekonaniu urucho-
mienie ujęcia w Huminie spo-
woduje podniesienie ciśnienia 
w sieci, więcej wody trafi  do 
stałych mieszkańców gminy, 
ale też do kranów działkowi-
czów. Wody nie powinno już 
wtedy będzie brakować.

wpływy z podatków
są spore, tylko 
inwestycji nie widać
Ale okresowy brak wody to 

nie jedyny problem na który 
uskarżają się właściciele dzia-

łek rekreacyjnych z Joachimowa 
Mogił. Zwracali nam oni wielo-
krotnie uwagę, że czują się po-
krzywdzeni przez brak inwesty-
cji na swoim terenie. Dlaczego? 
Bo płacą podatki i to wcale nie 
małe. Sprawdziliśmy i rzeczywi-
ście: udział letników w podatku 
od nieruchomości, który zbiera 
gmina, jest zaskakująco wysoki.

Za nieruchomości wykorzy-
stywane na cele rekreacyjne 
gmina nalicza podatek od 1 m², 
który wynosi 30 groszy, czy-
li tyle samo, ile od nierucho-
mości przeznaczonych pod za-
budowę, na których stoją domy 
mieszkalne, dodatkowo podatek 
od domów letniskowych wynosi 
7 zł od 1 m² powierzchni użyt-
kowej. Choć warto zauważyć, 
że stawka ta obejmuje też ga-
raże, stodoły czy komórki, tych 
mieszkańców gminy, którzy nie 
są rolnikami. Rolnicy, którzy nie 
mają wydzielonej nieruchomo-
ści pod zabudowę, a grunt, na 
którym znajduje się budynek jest 
gruntem rolnym 5 czy 6 klasy, są 
zwolnieni z tego podatku.

Część działkowiczów płaci 
mniej za swoje domy, bo zgod-
nie ze stawkami za budyn-
ki mieszkalne, czyli 65 groszy
za 1 m². Wysokość tego podat-
ku zależna jest od tego jak skla-
syfi kowano ich budynki, m.in.
w czasie wydawania pozwolenia 
na budowę.

Sekretarz gminy Andrzej 
Czarnota powiedział nam, 
że w Joachimowie Mogiłach 
obecnie znajduje się około 700 
działek rekreacyjnych, wśród 
nich są działki liczące ponad ty-
siąc m², ale znaczna część jest 
mniejsza, ich powierzchnia to 
około 500 m².

W 2015 roku dochód gmi-
ny z podatku od nieruchomości 

(wszystkich zabudowanych – 
tych rekreacyjnych, jak i miesz-
kalnych, bez uwzględnienia 
podatku rolnego) od osób fi -
zycznych z Joachimowa Mogił, 
wyniósł przeszło 171 tys. zł, przy 
wpływie z terenu całej gminy 
wynoszącym prawie 720 tys. zł. 
Wymiar podatku od nierucho-
mości wyliczony na obecny rok 
z Joachimowa wynosi 175 tys. zł, 
przy założeniu wpływu z gminy 
w wysokości blisko 730 tys. zł. 
Czyli właściciele tylko tej jed-
nej miejscowości odprowadzają 
czwartą część podatku od nie-
ruchomości. Warto przy tym za-
znaczyć, że ponieważ nie są oni 
stałymi mieszkańcami gminy, 
do jej budżetu gminy nie trafi ają 
udziały np. w podatku PIT.

Kierownik Referatu Gospo-
darki Wioletta Grebelska powie-
działa nam, że gmina skupia się 
w Joachimowie na bieżącym 
utrzymaniu dróg, czyli przede 
wszystkim na łataniu wyrw po zi-
mie lub nierówności powstałych 
w czasie przejazdu samochodów 
ciężarowych na place budów. Za-
znaczyła, że o asfalcie na tych 
drogach można zapomnieć, ze 
względu na położenie w zwartym 
kompleksie leśnym i Bolimow-
skim Parku Krajobrazowym. Sy-
tuacja z ulicami na terenie Jo-
achimowa też nie jest prosta, nie 
wszystkie należą do gminy, część 
jest własnością lub współwłasno-
ścią właścicieli działek.

Na terenie miejscowości nie 
przeprowadzono też w ostatnich 
latach żadnej poważnej inwesty-
cji. Zamiar utwardzenia destruk-
tem bitumicznym ulicy Żwirki 
i Muchomorka planowany za 
blisko 300 tys. zł w tym roku, 
raczej nie zostanie zrealizowany 
ze względu na sprzeciw miesz-
kańców. Sekretarz Czarnota po-

wiedział nam, że w tym roku 
gmina chce stworzyć dokumen-
tację oświetlenia ulicznego przy 
asfaltowej drodze wiodącej do 
Joachimowa. Powstałaby ona 
w najbliższych latach. 

 Dojazd do Joachimowa też 
nie jest komfortowy. Wąska dro-
ga o zniszczonej mocno już na-
wierzchni, należy do powiatu 
skierniewickiego. – Rozmawia-
my z władzami powiatu na te-
mat inwestycji drogowych, ale
z rozmów tych wynika, że re-
mont tej drogi w najbliższym 
czasie nie będzie możliwy. Po-
wiat nie ma pieniędzy – powie-
dział nam Czarnota.

Z kolei sekretarz powiatu 
skierniewickiego Marcin Szy-
mański powiedział nam, że gmi-
na Bolimów nie występowała w 
ostatnim czasie ofi cjalnie o re-
mont tej drogi. Zaznaczył, że po-
wiat ma w administracji 270 km 
dróg, budżet 18 mln zł, z czego 
na inwestycje przeznaczane są 
2 mln zł, z oczywistych wzglę-
dów inwestycje drogowe 
w pierwszej kolejności dotyczą 
dróg ważnych dla komunikacji, 
droga na Joachimów w grupie tej 
się nie znajduje, choć jego zda-
niem na pewno należałoby po-
prawić jej stan. – Nakładka bitu-
miczna nie wchodzi raczej  w grę, 
może udałoby się przeprowadzić 
powierzchniowe jej utrwalanie, 
czyli skroplić emulsją, a następie 
przesypać grysem. Ale sądzę, że 
w najbliższych 2 latach nie ma 
na to szans – zastrzega. 

Właściciele�tylko�tej�
jednej�miejscowości�
–�Joachimowa�Mogiły�
–�odprowadzają�
czwartą�część�podatku
od�nieruchomości.

Nie�odnotowano�
poważniejszej�ilości�
skarg�działkowiczów�
na�zaopatrzenie�
w�wodę.

Andrzej Czarnota, 
sekretarz gminy
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Łowicz�|�Akcja�„Zjedz�obiad�z�seniorem”

Walka z samotnością
„Zjedz obiad z seniorem” 
– to tytuł akcji, która 
rusza w Łowiczu wzorem 
podobnych inicjatyw 
zorganizowanych 
w Warszawie, Płocku czy 
w Katowicach. O co w niej 
chodzi? Przede wszystkim 
o wspólny posiłek, czas 
i rozmowę.

– W Łowiczu liczne grono sta-
nowią seniorzy, którym doskwie-
ra samotność. Z racji podeszłego 
wieku oraz problemów zdrowot-
nych zamykają się w swoich do-
mach – mówi radna miejska Ka-
rina Sędkowska-Staszewska, 
inicjatorka łowickiej akcji. Dodaje 
również: – Akcja ma na celu wal-
kę z samotnością, z którą zmagają 
się starsi ludzie oraz wzbudzenie 
szacunku w sercach młodzieży do 
osób w podeszłym wieku.

Wzorem Warszawy, Płocka 
i Katowic podąża również na-
sze miasto. Chodzi o to, aby raz 
w tygodniu wolontariusz zjadł 
z seniorem wspólny obiad i poroz-
mawiał z nim. Posiłki mają fun-
dować lokalne restauracje, które 
zechcą zaangażować się w całe 
przedsięwzięcie. Jak mówi Karina 
Sędkowska-Staszewska: – Kilku 
łowickich restauratorów wyrazi-
ło chęć wzięcia udziału, m.in. Art 
Piwnica, Stara Łaźnia, Powroty, 
Polonia i Szkiełka.

Do zadań wolontariuszy nale-
żałoby odbieranie obiadów z re-
stauracji i dostarczanie ich do 
mieszkań seniorów. Mogliby rów-
nież nakrywać stoły i podawać po-
siłki. Z kolei koordynatorzy byliby 
odpowiedzialni za kontakty po-
między restauracjami, seniorami 
i chętnymi wolontariuszami.

Inicjatorka chce tą sprawę na-
głośnić. Uważa, że pomysł jest 
dobry, ponieważ większość star-
szych osób słucha radia oraz czyta 
gazety. Dzięki takiej formie prze-
kazu seniorzy szybciej dowiedzą 
się o planowanej akcji i będą mo-
gli zgłosić się do wzięcia w niej 
udziału. 

Władze miasta entuzjastycz-
nie zareagowały na przedstawio-
ną inicjatywę i wspólnie z Kariną 
Sędkowską-Staszewską organizu-
ją akcję „Zjedz obiad z seniorem”, 
która ma ruszyć niebawem.

Wspólny posiłek dla osoby sa-
motnej to wielka radość oraz oka-
zja do rozmowy. Pomagając se-
niorom nie tylko sprawimy im 
przyjemność, ale również będzie-
my mieć okazję poznać ich bliżej 
i zrozumieć, czym tak naprawdę 
jest samotność. 

Wszyscy chętni, chcący wziąć 
udział w akcji, proszeni są o zgła-
szanie się mailowo na adres: ja-
cek.rybus@um.lowicz.pl, tel. 46 
830 91 18 lub osobiście do sekre-
tariatu Urzędu Miejskiego w Ło-
wiczu. Zgłoszenia będą przyjmo-
wane do końca lipca.  ap

Łowicz i okolice�|�NFZ�ostrzega�

Oszuści mają nową
metodę działania:
na pracownika NFZ
W związku z komunikatem nadesłanym do naszej 
redakcji o coraz liczniej zgłaszanych przypadkach 
oszustw, za które odpowiadają osoby podające się 
za pracowników NFZ, informujemy na naszych 
łamach na co należy uważać, by nie paść ofi arą. 

Jak wyjaśniła nam w rozmowie 
telefonicznej Anna Leder, rzecz-
nik prasowy Łódzkiego Oddzia-
łu Wojewódzkiego NFZ, oszuści 
zjawiają się w domach, podając 
się za pracowników Funduszu, 
pod różnymi pretekstami: prosząc 
o wypełnienie ankiety lub infor-
mując, że wiedzą, że dana osoba 
korzysta z refundowanych leków 
i na tej podstawie chcieliby zwe-
ryfi kować listę dostępnych dla 

niej medykamentów. Zagrożenia 
związane z tą metodą są dwoja-
kiego rodzaju, gdyż po pierwsze 
oszuści chcą w ten sposób wyłu-
dzić tzw. wrażliwe dane, jak PE-
SEL, adres do korespondencji, 
które później mogą zostać wyko-
rzystane do niecnych celów. Po 
drugie zaś, w międzyczasie, kie-
dy osoba niepowołana dostanie 
się już do wnętrz naszego domu 
lub mieszkania, może zrabować 
z niego kosztowności. Na działa-
nia oszustów posługujących się tą 
metodą mogą być szczególnie na-
rażone osoby starsze i samotne. 

– Pracownicy NFZ nigdy nie 
odwiedzają pacjentów w domach. 

Wszystkie sprawy związane z wy-
konywaniem zadań przez NFZ 
załatwiane są przez pracowników 
Funduszu wyłącznie korespon-
dencyjnie, osobiście w siedzibach 
NFZ lub telefonicznie – informuje 
Anna Leder.

– Jedyny wyjątek, w przy-
padku którego pracownicy NFZ 
mogą wykonywać swoją pracę 
poza siedzibą NFZ, stanowią zor-
ganizowane akcje i różnego ro-
dzaju imprezy, takie jak np. Se-
nioralia, obchody Światowego 
Dnia Łapania za Biust, Dzień 
Osób Niepełnosprawnych or-
ganizowany w Zakładzie Ubez-
pieczeń Społecznych i Oddział 
w Łodzi, czy możliwość założe-
nia konta w Zintegrowanym In-
formatorze Pacjenta, w trakcie 
wizyt w różnych instytucjach pu-
blicznych/zakładach pracy na te-
renie działalności oddziału Fun-
duszu – wyjaśnia dalej rzecznik. 
Na uwagę zasługuje fakt, iż wszy-

scy pracownicy NFZ w trakcie 
wykonywania pracy, zarówno 
w siedzibie, jak i poza siedzibą 
NFZ, mają obowiązek noszenia 
identyfi katorów z imieniem i na-
zwiskiem oraz stanowiskiem, na 
jakim są zatrudnione. 

– Prosimy o szczególną czuj-
ność i niewpuszczanie do domu 
oszustów oraz nieprzekazywanie 
ani osobiście, ani telefonicznie ja-
kichkolwiek danych osobowych 
nieuprawnionym osobom. Każdy 
przypadek wskazujący na wyłu-
dzanie danych osobowych prosi-
my zgłaszać na policję – apeluje 
Anna Leder. 

Sprawdziliśmy czy oszustwa 
metodą „na pracownika NFZ” 
były już notowane na terenie na-
szego powiatu. – Komenda Po-
wiatowa Policji w Łowiczu nie 
odnotowała żadnego takiego zgło-
szenia – powiedziała nam pod-
kom. Urszula Szymczak, ofi cer 
prasowy KPP w Łowiczu.  

PCK�|�Podsumowano�akcje�krwiodawczą�w�szkołach

Uczniowie oddali 268 litrów krwi
Od września 2015 roku 
do końca czerwca tego roku 
w czasie poboru krwi 
w szkołach 
ponadgimnazjalnych 
w Łowiczu i powiecie 
łowickim zebrano 268 litrów 
płynu życia, który pochodził 
z 566 indywidualnych 
poborów, od 911 dorosłych 
uczniów. Młodzi ludzie 
często decydowali się 
we wspomnianym okresie 
oddać krew kilka razy.

– To dobry wynik, choć ilość 
krwi, którą w czasie tych akcji od-
dali uczniowie, w porównaniu np. 
z 2012 rokiem zmalała o ponad 

100 litrów. Wpływ na to ma ma-
lejąca liczba pełnoletnich uczniów 
szkół ponadgimnazjalnych, ta od 
2012 roku zmniejszyła się o 360 
osób – powiedziała nam szefo-
wa biura Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Łowiczu Jolanta Gło-
wacka.

Głowacka zaznaczyła jednak, 
że ilość zbieranej krwi w szko-
łach utrzymuje się na podob-
nym poziomie już trzeci rok. Ma-
łym sukcesem ostatniej akcji jest 
to, że przyniosła blisko 40 litrów 
krwi więcej niż akcja zakończo-
na w roku 2015, gdy zebrano 
230 litrów i o 5 litrów więcej niż 
w 2014 roku, gdy zebrano 268 li-
trów. Przy czym ilość dorosłych 
uczniów była w tych latach o 200 
uczniów większa niż w tym roku. 

Dla porównania, rok 2012 przy-
niósł pobór w ilości 380 litrów 
krwi, na co uczniowie decydowa-
li się 790 razy, przy wszystkich 
1.280 pełnoletnich uczniach.

Najwięcej krwi oddali ucznio-
wie Zespołu Szkół nr 2 – 58 litrów, 
na II miejscu pod tym względem 
znaleźli się uczniowie ZSP nr 1 
– 47 l, na III miejscu uczniowie 
z II LO i ZSP nr 3 – po 41 l. 
Uczniowie z ZSP nr 4 – 34 l, ZSR 

w Zduńskiej Dąbrowie – 28 litrów, 
I LO – 20 litrów.

Pobory w szkołach rozpocz-
ną się ponownie we wrześniu. Do 
tego czasu cały czas działa w Ło-
wiczu stacjonarny punkt pobo-
ru krwi – w prywatnej przychod-
ni przy ul. Powstańców 37. Działa 
on w każdy poniedziałek w godz. 
9.00-11.00, a w razie większej ilo-
ści zainteresowanych może prze-
dłużyć czas poboru do 12.00. tb

aGNIeSzka
aNTOSIewICz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

JOLaNTa GŁOwaCka 
szefowa biura oddziału PCK w Łowiczu

Zachęcam�wszystkich�krwiodawców,�jak�również�
osoby,�które�chciałyby�oddać�po�raz�pierwszy�krew,�
do�skorzystania�punktu�krwiodawczego�przy�ul.�
Powstańców�w�łowiczu.�W�okresie�wakacyjnym�odczuwalny�staje�się�
brak�krwi�w�szpitalach,�kłopotem�staje�się�wykonywanie�planowanych�
zabiegów�i�operacji,�jak�i�zabezpieczenie�jej�na�potrzeby�akcji�
ratunkowych�związanych�np.�z�wypadkami�drogowymi.�Krew�jest�
w�tym�czasie�bardzo�potrzebna.�trzeba�tylko�pamiętać�o�zabraniu�
dowodu�osobistego�i�zjedzeniu�lekkiego�posiłku.

Pobór krwi w�II�Liceum�Ogólnokształcącym�w�lutym�tego�roku.
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Ruszyły zapisy na 
młodzieżową pielgrzymkę
na Jasną Górę. str. 19
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Powiat łowicki |�Wokół�jubileuszu�KGW

Honory, za które trzeba zapłacić
Prężnie działające na terenie powiatu łowickiego 
Koła Gospodyń Wiejskich obchodzą w tym roku 
150-lecie działalności na ziemiach polskich. 

To piękny jubileusz, zważywszy 
na to, że na przestrzeni aż tylu lat 
kobiety garnęły i nadal garną się 
do tych struktur. Pewnym cieniem 
na tę bezsprzecznie pożyteczną 
działalność kładzie się sposób fi-
nansowania związkowych odzna-
czeń – w niektórych przypadkach 
działaczki przyjmując honory, 
same muszą za nie zapłacić. 

O praktyce takiej poinformo-
wał nas stały czytelnik, mocno 
zbulwersowany tym, że jego sio-
stra musiała zapłacić 30 zł za od-
znaczenie „Za Zasługi dla Kółek 
Rolniczych”. – Jak można dać ko-
muś odznaczenie i kazać mu za to 
zapłacić! – mówił w rozmowie te-
lefonicznej. Ironizował też, że to 
„nowa tradycja”, podobno ścią-
gnięta z Zachodu. Jak mu opowia-
dała siostra – działaczki śmiały się 
z tego, ale nie był to śmiech rado-
ści, a raczej – rozpaczy, że do cze-
goś takiego doszło.

Dotyczyło to imprezy z oka-
zji obchodów Dnia Matki w Ró-
życach w gminie Kocierzew Po-
łudniowy. Jak się dowiedzieliśmy, 
nie był to odosobniony przypa-
dek. Podobnie było na obchodach 
150-lecia KGW, które 2 lipca od-
były się w Wyborowie w gminie 
Chąśno. Jej organizatorem była 
Rejonowa Rada KGW w Łowi-
czu. Uroczystość relacjonowali-
śmy przez tygodniem. Były na niej 
wręczane wspomnienie oznacze-
nia „Za Zasługi dla Kółek Rolni-
czych”, order „Serca – Matkom 
Wsi” oraz okolicznościowe szkla-

ne statuetki i drewniane tabliczki, 
upamiętniające 150-lecie. 

O kosztach tych tytułów i kon-
trowersjach, jakie mogą one wy-
woływać, rozmawialiśmy z dzia-
łaczkami z różnych gmin. Chciały 
pozostać anonimowe. 

Nie marudzę, płacę
Przewodnicząca koła w du-

żej wiosce, położonej na półno-
cy powiatu, powiedziała nam, że 
faktycznie dawniej koszty odzna-
czeń dla działaczek KGW pokry-
wał Krajowy Związek Rolników, 
Kółek i Organizacji Rolniczych 
w Warszawie. – Może teraz zwią-
zek nie ma pieniędzy... – spekulo-
wała. Jednak koło, którym kieruje, 
płaci za odznaczenia swoich dzia-
łaczek ze wspólnych pieniędzy. 
Koło ma dochody z wypożycze-
nia naczyń, ale przecież nie wszyst-
kie KGW mają dochody. Gdyby 
nie miała pieniędzy na zapłacenie 
za odznaczenia, przedstawiłaby sy-

tuację na zebraniu, żeby znaleźć ja-
kieś dobre rozwiązanie, ponieważ 
nie ma złudzeń, że jest przyjemniej, 
gdy obdarowany nie płaci za to, 
co dostaje. Zasłużonym działacz-
kom to się po prostu należy. 

Jej zdaniem na pewno wszyst-
kie przewodniczące wiedzą, że za 
odznaczenie trzeba zapłacić, ale 
faktycznie, działaczki niepełniące 
żadnych funkcji mogą o tym nie 
wiedzieć i być zaskoczone. – Ja nie 
marudzę, płacę, wiem, że zapłacić 
trzeba. Co do innych spraw orga-
nizacyjnych, ta sama rozmówczy-
ni dodała, że przecież cała impreza 
była składkowa. Za każdą działacz-
kę biorącą w niej udział trzeba było 
zapłacić 30 zł. Jej zdaniem to nie 

był pełny koszt cateringu. Z jej do-
świadczenia wynika, że łatwiej jest 
zdobyć na imprezę coś rzeczowego 
np. napoje, żywność, niż gotówkę, 
którą można przeznaczyć na zapła-
cenie za odznaczenie. A przecież 
w życiu nie ma nic za darmo...

Tak być nie powinno
Nieco inne zdanie na ten temat 

ma działaczka z gminy położonej 
na zachodzie powiatu łowickiego. 
Jej zdaniem organizatorzy impre-
zy lub zarządy gminne powinny 
zadbać o to, aby osoby odbierają-
ce honory nie musiały za nie pła-
cić. W jej gminie ciężar ten wzię-
ła na siebie Gminna Rada Kobiet, 
do której każda działaczka wpła-

ca dobrowolnie 20 zł rocznie, poza 
obowiązkową składką 3 zł/rok. 
Nikt nie mówił paniom, które je-
chały do Wyborowa, że muszą za 
cokolwiek płacić. Przecież to była 
dla nich nagroda, wyróżnienie. 

Kobieta nam też wyjaśnia, że 
owszem, odznaczenie „Za Zasłu-
gi dla Kółek Rolniczych” oraz or-
der „Serca – Matkom Wsi” kosztu-
je 30 zł, ale już za okolicznościową 
tabliczkę na 150-lecie KGW zapła-
cić trzeba było 50 zł. – Za wszyst-
kie odznaczenia musimy zapłacić 
i w wielu przypadkach udaje się na 
to pozyskać pieniądze. Tak jest już 
około 8 lat. Ale wiem na pewno, 
że na 150-leciu niektóre działacz-
ki same „kupiły” te honory. To jest 

przykre i wywołuje uzasadnione 
kontrowersje. Myślę, że najlepiej 
byłoby, gdyby te koszty pokrywał 
Krajowy Związek. Jako działacz-
ki czułybyśmy się wtedy napraw-
dę doceniane. My w tych kołach 
robimy kawał dobrej roboty i miło 
jest, gdy przy okazji jubileuszu ktoś 
nam za to podziękuje. 

Sponsoring nie pokrył 
kosztów imprezy
Maria Pietrzak – przewodniczą-

ca Rejonowej Rady KGW w Ło-
wiczu była bardzo zdziwiona, że 
są działaczki mające uwagi do fi-
nansowania odznaczeń. Była prze-
konana, że wszyscy już przyzwy-
czaili się do tego, że odznaczania 
państwowe są za darmo, a resorto-
we – płatne. 

Jej zdaniem sposób na sfinanso-
wanie ich powinien być znalezio-
ny w gminach. Gospodynie prze-
cież współpracują z samorządami, 
które mają możliwości, aby pokryć 
pewne koszty. 

Rejonowa Rada KGW w Łowi-
czu nie narzuciła żadnych składek, 
które trzeba obowiązkowo do niej 
płacić i które mogłaby przezna-
czyć na finansowanie jubileuszy 
czy odznaczeń. Temat ten był kie-
dyś poruszony, ale działaczki były 
temu przeciwne. Cenią sobie au-
tonomiczność i chcą same decy-
dować, na co przeznaczają swoje 
pieniądze. 

Organizację jubileuszu 150-lecia 
wsparli sponsorzy (m.in. wszystkie 
gminy powiatu), ale nie pokry-
ło to wszystkich kosztów imprezy. 
W pewnej części musiała być ona 
sfinansowana przez uczestników. 
Poza działaczkami KGW byli za-
proszeni goście, którzy nie płacili 
– około 70 osób, a na poczęstunek 
wypadało też zaprosić występujące 
dzieci. Na to wszystko nie wystar-
czyłoby pieniędzy od sponsorów. 
Tym bardziej zabrakłoby na odzna-
czenia.  mwk

Na�150-leciu�niektóre�
działaczki�same�„kupiły”�
te�honory.�to�jest�przykre�
i�wywołuje�uzasadnione�
kontrowersje.�Myślę,��
że�najlepiej�byłoby,��
gdyby�te�koszty�pokrywał�
Krajowy�Związek.

Jubileusz 150-lecia KGW�na�ziemiach�polskich�obchodzony�był�w�powiecie�łowickim�w�Wyborowie.�Poza�
działaczkami,�uhonorowanymi�osobami�byli�samorządowcy�i�politycy.�tabliczkę�odbiera�starosta�Krzysztof�Figat.
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Kiernozia�|�Frekwencja�jeszcze�lepsza�niż�na�czerwcowych�wiankach�

Występy, konkursy i dziki
Nawet 4 tysiące osób wzięło udział w imprezie 
plenerowej w parku przy pałacu w Kiernozi – 
Dniu Kiernozkiego Dzika.

Jest on organizowany od wielu 
lat 13 lipca, w dzień odpustu w ko-
ściele pw. św. Małgorzaty. Mimo 
że jest to zwykle środek tygodnia, 
gości z roku na rok jest więcej. 

Podczas imprezy można było 
skosztować pieczonego mięsa dzi-
ków upolowanych przez myśli-
wych z miejscowego Koła Łowic-
kiego „Orzeł”, oglądać występy 
na scenie i wziąć udział w kon-
kursach sprawnościowych i wie-
dzy o gminie Kiernozia. Myśliwi 
z „Orła” upolowali w tym roku 
trzy dziki, zostały one zamrożo-
ne, później leżały w specjalnej za-
lewie, żeby mięso było smaczne. 

Kto był i próbował dziczyzny 
„po kiernozku”, ten wie, że jest 
to nie lada rarytas. Dlatego też co 
roku przed stoiskami, przy któ-
rych podawane są plastry mięsiwa 
ze świeżą bułką i ogórkiem mało-
solnym, ustawia się długa kolejka.

Choć formalnie organizatorami 
imprezy są gmina wraz z miejsco-
wym GOK, a myśliwi nie są wy-
mieniani na plakatach jako współ-
organizatorzy, bez nich święto 
przecież nie mogłoby się odbyć, 
oni ofiarowują dziki, współprowa-
dzą także część konkursów. 

W tym roku na scenie ustawio-
nej w przypałacowym parku wy-
stąpiły m.in. dzieci z miejscowego 
przedszkola z krótkim programem 
o Napoleonie i pani Walewskiej 
oraz zespół Lolek Orkiestra z Za-
mościa. Zespół miał trzy wejścia 
i trzy różne programy: sarmacki, 
włoski i latynoamerykański. 

W czasie, gdy członkowie ze-
społu zmieniali stroje, radny Ja-
nusz Wasilewski i Ewa Lachowicz 
przeprowadzili na scenie konkurs 
wiedzy o gminie Kiernozia. Py-
tania były różne. Trzeba było np. 
odpowiedzieć, ile jednostek OSP 

z gminy należy do Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśnicze-
go, jak nazywa się przewodni-
czący Rady Gminy w Kiernozi, 
co jest w herbie gminy? Najlepiej 
na pytania odpowiadał mieszka-
jący w Teresewie Dominik Le-
waniak. Kolejne miejsca zajęli: 
Grzegorz Januszewski i Łukasz 

Bartosiak. Nagrodami były m.in. 
radioodtwarzacze, kosmetyki oraz 
pozyskane od sponsorów koncen-
traty paszowe itp. 

Równolegle, na wydzielonym 
miejscu nieopodal sceny, odby-
wały się konkurencje sprawno-
ściowe, które prowadzili myśliwi. 
Można było spróbować swoich 

sił w rzucie dzidą do namalowa-
nego na drewnianej płycie dzi-
ka czy też w noszeniu drew-
nianych, ważących kilkanaście 
kilogramów drewnianych bali 
„przebranych” w skóry dzików. 
W konkurencji rzutowej i biego-
wej wygrał ten sam mieszkaniec 
Kiernozi – Sylwester Szczypiński. 
W bieganiu z dzikami uzyskał 
czas 7,21 s. Kolejny zawodnik – 
Jacek Niedźwiedzki – miał czas 
o nieco ponad pół sekundy gor-
szy. Trzecie miejsce zajął Adrian 
Okraska. Najlepszą celnością wy-
kazał się wspomniany już Sylwe-
ster Szczypiński, a kolejne miejsca 

zajęli Witold Koza i Rafał Wasi-
lewski. 

Myśliwi przeprowadzili też 
konkurs wiedzy o myślistwie. 
Największą wiedzą wykazali się 
Bogdan Romanowski, Kacper 
Ścisłowski i Dawid Zając. 

Wieczorem wystąpił zespół di-
sco-polo Power Play, znany m.in. 
z przebojów „Co ma być to bę-
dzie” czy „Lubisz to lubisz”, a po 
nim odbyła się – trwająca do ok. 
północy – zabawa przy muzyce 
zespołu Modar Junior z Polesia. 

Zapraszamy do obejrzenia ga-
lerii zdjęć na stronie www.lowi-
czanin.info.  mak 

rEKLAMA

Dziki były porcjowane�przez�drużyny.�Na�zdjęciu�Jan�Dylik,�Paweł�szafraniec,�Katarzyna�Pieniążek�i�Marta�Kuś. Monika Majewska, Patrycja Trepa i Klaudia Kordalewska�podczas�przeciągania�liny.�

M
A

r
c

IN
�K

U
c

h
A

r
s

K
I

M
A

r
c

IN
�K

U
c

h
A

r
s

K
I

M
A

r
c

IN
�K

U
c

h
A

r
s

K
I

Swoich sił w rzucie do dzika spróbował�m.in.�radny�powiatowy,�leśniczy�
w�Nadleśnictwie�Kutno,�Jacek�chudy.�
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Podczas imprezy�można�było�również��zjeść�gorącą�grochówkę�
przygotowaną�przez�osoby�działające�w�stowarzyszeniu�w�Zamiarach.�
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Rolnictwo�|�coraz�niższe�ceny�za�mleko�–�kiedy�koniec�spadków?

Czy mniejsi hodowcy 
utrzymają produkcję mleka?
Powiedzieć, że codziennie jedno gospodarstwo rolne, na terenie, z którego skupuje mleko Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
w Łowiczu, kończy hodowlę bydła mlecznego, nie jest wcale wielką przesadą. W roku 2015 OSM straciła 287 dostawców. 
Ogólnoświatowy spadek cen na mleko dotyka naszych rolników tym mocniej, że skończył się okres kwotowania produkcji mlecznej. 
– Mamy nie kryzys, a katastrofę mleczną, największą od 1989 roku – ocenia Jan Dąbrowski, prezes łowickiej spółdzielni mleczarskiej.

Mleko jest na świecie coraz tań-
sze. Jego cena rosła szybko przez 
cały rok 2013, by w 2014 się zała-
mać – od lutego 2014 r. do sierp-
nia roku ubiegłego średnie ceny 
na świecie spadły o 65% – i mleko 
tanieje nadal. Przyczyn jest kilka. 
Najważniejsza: mleka jest za dużo. 
Wielcy producenci, jak Nowa Ze-
landia, Australia, USA, Unia Eu-
ropejska, liczyli na większy popyt 
na rynku chińskim i innych krajów 
rozwijających się, to się nie spełni-
ło. Nadmierna podaż spowodowała 
wszędzie spadek cen. 

Na to nałożyła się rezygnacja 
z kwot mlecznych w Unii na wio-
snę zeszłego roku. Bez niej rynek 
zareagowałby szybciej, więcej pro-
ducentów by się wycofało, a tak to 
walka o większy udział w unijnym 
rynku w przyszłości skłania wielu 
hodowców, głównie w najbogat-
szych krajach Europy, dysponują-
cych rezerwami fi nansowymi, do 
zwiększania produkcji mimo spa-
dających cen – co wydłuża kryzys. 

Obecnie nawet mleko nowoze-
landzkie kosztuje na rynkach mniej 
niż złotówkę za litr – w Polsce jest 
to samo: według GUS średnia cena 
skupu mleka w Polsce wynosiła 
w marcu 2016 r. niespełna 1,06 
zł/l, to jest o 12,5% mniej niż w 

marcu 2015 r. Teraz spada nadal: 
w maju wyniosła niemal równo 
1 zł/l, a w województwie łódzkim 
nieco ponad 93 gr/l. – W czar-
nych snach nie przypuszczałem, 
że będziemy płacić rolnikom mniej 
niż złotówkę za litr – mówił nam 
w maju prezes Dąbrowski. A do 
tego już doszło, niektórzy dosta-
ją trochę poniżej złotówki, inni 
– bo to zależy od kilku czynników, 
w tym od jakości mleka – ciut po-
wyżej. Średnio: praktycznie zło-
tówka

Spółdzielnia nie może płacić 
więcej, musi utrzymywać płyn-
ność fi nansową, mieć pieniądze na 
opracowywanie nowych produk-
tów, na modernizację swych zakła-
dów przetwórczych, na reklamę. 
By ulżyć rolnikom, udziały człon-
kowskie, utrzymywane od lat na 
niskim poziomie 4%, zostały na-
wet, w obliczu kryzysu, w tym 
roku zmniejszone do 2%. To ma 
swą cenę: spowalnia tempo zmian 
technologicznych, a te są przecież 
konieczne, by utrzymać się na ryn-
ku.

Handel, opanowany w dużej 
mierze przez wielkie sieci, nie po-
maga producentom, raczej zaciera 
ręce i liczy dodatkowe zyski: ceny 
na półkach sklepowych niemal nie 
maleją, a dostawcom można płacić 
mniej. Ceny energii też przecież nie 
zmalały.

Rolnicy dramatycznie odczu-
wają spadek cen, jakie są w stanie 
uzyskać za odstawiany surowiec. 

W efekcie, kto nie nastawił się cał-
kowicie na mleko, ten poważnie 
rozważa, czy z produkcji mlecznej 
nie rezygnować – i niektórzy tę de-
cyzję podejmują. Na koniec roku 
2015 łowicka OSM miała 6380 
dostawców, po czterech miesią-
cach już o 30 mniej. Jak to wygląda 
z perspektywy rolnika, opowiemy 
na trzech przykładach.

Mateusz: przetrwać
Dwudziestohektarowe gospo-

darstwo w gminie Domaniewi-
ce (10 ha własnych, drugie tyle 
w dzierżawie, tylko 6 ha IV klasy, 
reszta słabsze). Rodzice w wieku 
65 i 57 lat, jeszcze sprawni, pra-
cujący w gospodarstwie. Czworo 
dzieci, dwójka już gdzieś w Polsce, 
jedna córka na studiach, gospodar-

stwo przepisane już na najmłod-
szego syna, ale on sam jeszcze nie 
w pełni czuje się w roli spadko-
biercy i nadziei na przyszłość: pra-
cuje dużo: na swoim, ale także za-
wodowo w Łowiczu, jednocześnie 
studiuje. – Większość nadal robią 
rodzice – mówi – ale zawsze się 
im pomagało, w krew już weszło. 
Nie jest przekonany, że na 100% 

chce w to wchodzić, wie, że mle-
ko oznacza pracę przez 365 dni 
w roku – nie ciągnie go to, przynaj-
mniej na razie.

Dawniej w gospodarstwie było 
wszystkiego po trochu, ale 14 lat 
temu jego rodzice wszystko prze-
stawili na produkcję mleczną. Ła-
two nie było: obora w przestarza-
łym budynku, nie przejazdowa, 
adaptowana małym nakładem 
środków, we własnym zakresie, 
przez to jest konieczność ręczne-
go podawania paszy, dojarka tylko 
konwiowa, dobrze że jest zgarniacz 
obornika. 

W najlepszych czasach było 
w gospodarstwie 45 sztuk bydła, 
w tym 27 krów dojnych, teraz jest 
38, a dojnych 22, jeszcze przed 
dwoma miesiącami były dwie wię-
cej. Średnia wydajność mleczna 
ok. 7000 l/rok. – Była większa, ale 
musieliśmy kupować gorsze pasze, 
najlepsze były za drogie – mówi 
młody gospodarz. Bo pasze, a wła-
ściwie ich niedostatek, jest naj-
większym zmartwieniem. Ubiegły 
rok był suchy, na wiosnę skończył 
się zapas sianokiszonki, musieli na 
paszę ciąć oziminy, dokupili też 50 
dużych balotów słomy. 

Zakup paszy nie był wielkim 
problemem gdy łowicka mleczar-
nia płaciła im po 1,67 zł za litr, 
ale teraz, gdy ta cena spadła poni-
żej złotówki, problemem jest. Je-
śli cena spadnie do 70 groszy, to, 
zdaniem rolnika, nikomu w okoli-
cy nie uda się pokryć kosztów pro-
dukcji. Tutaj nie ma łąk, na których 
produkcja mleczna jest najtań-
sza, więc trzeba wydać na pasze 
(miesięcznie dokupują paszy z ze-
wnątrz za ok. 2.000 zł), do tego do-
chodzą maszyny, paliwo, energia, 
weterynarz... – Żebym mógł to go-
spodarstwo rozwijać, musiałbym 
mieć więcej ziemi – ocenia spadko-
bierca. A ta kosztuje w jego okolicy 
ponad 30 tysięcy za hektar – a wła-
ściwie jej nie ma, taki jest popyt. 

– Sytuacja jest ciężka – podsu-
mowuje. – To jest wola rodziców, 
że chcą pracować, chcą przetrwać...

A dodać warto, że jest to gospo-
darstwo rządzące się bardzo ostroż-
nie, oszczędnie, w którym decy-
zje były podejmowane z rozwagą. 
Rodzice Mateusza tak planowali, 

wOJCIeCH 
waLIGÓrSkI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Marian Miziołek: polski�rolnik�najbardziej�potrzebuje�stabilizacji.�Pracowitości�i�pomysłowości�mu�nie�brakuje.�
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że celowo nie przekroczyli kwo-
ty mlecznej, przez to teraz nie mu-
szą płacić kar. To był majstersztyk: 
do przekroczenia zabrakło im. ok. 
800 litrów, czyli dwa dni produkcji. 
Nie brali też poważnych kredytów,  
w przeciwieństwie do niektórych 
innych gospodarstw. W ocenie 
Mateusza nieraz decyzje kredyto-
we podejmowane przez rolników 
nie były uzasadnione. – Biznespla-
ny z d... były – ocenia dosadnie. 
Nie było tak gigantycznego popy-
tu na mleko, dawano jednak pienią-
dze na rozbudowę gospodarstwa  
– to ludzie brali. Dziś muszą spła-
cać, a pieniędzy jest mniej.

Dziś w jego wsi jest nadal pra-
wie 20 gospodarstw mlecznych, 
takich mających ponad 20 krów. 
W każdym pracuje po kilka osób, 
2 lub 3 pokolenia, ciężko, dzień  
w dzień. – Jeśli komuś się udało 
działać bez kredytu lub ma kre-
dyt niewielki, to mu się krzywda 
nie stanie – uważa mimo wszystko 
młody gospodarz.

O ile w końcu cena mleka prze-
stanie spadać.

Marlena: zmienić
Że tych lepszych czasów do-

czekają, zwątpili już Marlena i jej 
mąż z jednej ze wsi w gminie Chą-
śno. Gdy rozmawialiśmy z nią kil-
ka tygodni temu, właśnie byli po 
podjęciu decyzji o likwidacji sta-
da mlecznego i przejściu całkowi-
cie na hodowlę bydła opasowego. 
A jej rodzice, po których ona dzie-
dziczy gospodarstwo, produkowali 
mleko od 2000 roku, wcześniej ho-
dowali świnie. 

W szczytowym okresie, w roku 
2014, mieli 42 krowy. Zainwesto-
wali sporo w przeróbkę budyn-
ków, mimo to nie wszystko dało się 

zrobić, np. paszowóz do ich obory 
nie wjedzie. Praca jest więc ciężka.  
– Wszyscy pracujemy: ja, mąż, ro-
dzice – mówi Marlena – od 5.00 do 
9.00 nas nie ma. Trzy razy dziennie 
do obory się chodzi. Nie pamiętam 
wspólnych wakacji z rodzicami... 
Krowy miały wcześniej paszport 
niż ja – śmieje się, ale nie jest to 
śmiech radosny.

Dlatego decyzja, że całkiem li-
kwidują krowy mleczne. – Inaczej 
my z mężem musielibyśmy zrezy-
gnować z pracy – mówi, a ona pra-
cuje w Łowiczu, on w Warszawie. 
– Rodzice swojej pracy nie liczy-
li, ale przecież to trzeba wszystko 
przeliczyć – uważa. 

Jednym z czynników przema-
wiających za zmianą profilu pro-
dukcji były ponadto, także w ich 
przypadku, problemy z paszą. Swo-
jej ziemi mają 30 ha, 20 ha dzierża-
wili, ale daleko, co było kłopotliwe 
i z czego rezygnują. W ubiegłym, 
katastrofalnie suchym roku, straci-
li 60% plonów, większość paszy 
musieli kupować. Chcąc pozostać 
przy mleku, musieliby zresztą do-
datkowo zainwestować w oborę, 
pewnie ją rozbudować. 

Dlatego dołączają do grona tych 
gospodarzy w ich wsi, obecnie już 
dominujących, którzy z produkcją 
mleka się pożegnali. Hodowców 
nastawionych na mleko zostanie 
we wsi już tylko pięciu.

Pan Marian:  
światło w tunelu
Marian Miziołek, rolnik z Bąko-

wa Dolnego, członek Rady Nad-
zorczej OSM w Łowiczu, nie ma 
jednak wątpliwości: chce przy pro-
dukcji mleka pozostać. Mają z żoną 
Barbarą 33 ha, kilka dzierżawią, 
gospodarują więc na blisko 40 hek-

tarach. Krów dojnych mają obec-
nie prawie 60, wszystkich, wraz 
z młodzieżą – setkę. Codziennie 
z ich gospodarstwa trafia do spół-
dzielni 1000 litrów mleka. Taka po-
wierzchnia upraw zasadniczo po-
zwala wyżywić stado, ale chcąc je 
nadal powiększać, musiałby ziemi 
dokupić – a to jest w jego okolicy 
niemal niemożliwe. Potrzebujących 
ziemi jest bowiem więcej, kilku go-
spodarzy we wsi hoduje nawet po 
5-6 krów w przeliczeniu na hektar 
gruntu, którym dysponują.

To zrozumiałe: po wejściu Pol-
ski do Unii, w następstwie któ-
rego spadły ceny na warzywa  
– a te uprawiało tu wielu rolników 
– każdy widział przyszłość w mle-
ku. Ceny rosły, perspektywy były 
dobre, no i – przede wszystkim  
– była stabilność. Przyczyniał się 
do niej system kwotowania produk-
cji w krajach członkowskich. Ten 
system Unia zlikwidowała wiosną 
ubiegłego roku.

– Przyznam, że ja osobiście by-
łem za zdjęciem kwot mlecznych 
– mówi dziś Marian Miziołek.  
– Prognozy były dobre, wskazywa-
ły, że produkcja będzie potrzebna, 
zyskowna – a to zawiodło. Pomyli-
li się ci, którzy nie powinni byli się 
mylić. Dziś rynki się zatkały, nad-
produkcja jest wyraźna, w Polsce 
około 10%, w Irlandii sięga 16%.

Według gospodarza, przedłuża-
jący się kryzys jest bardzo niebez-
pieczny. Jaką cenę za mleko moż-
na uznać bowiem za graniczną dla 
opłacalności? Miziołek wskazuje, 
że w ubiegłym roku specjaliści wy-
liczali ją na 1,15 zł za litr. On teraz 
otrzymuje ze swej spółdzielni 1,02 
złotego, jest więc już znacznie po-
niżej tej bariery, zadowolony nie 
jest, ale o przestawieniu produk-

cji na inne tory nie myśli. Dostrze-
ga, że wielu innych rolników także 
jeszcze wytrzymuje, ale kosztem 
nakładu pracy, który widać jakoś 
wymyka się rzetelnym kalkula-
cjom. – Myślę, że gdy się pospi-
na wszystko, to dziewięćdziesiąt 
parę groszy jest tą barierą – ocenia. 
– Dużo tu zależy od wyposażenia 
gospodarstwa. 

Jego warsztat pracy budzi uzna-
nie: hala udojowa na 10 krów, wy-
soka, przejazdowa obora, krowy na 
rusztach, paszowóz. Stara, „gier-
kowska” obora, wykorzystana na 
tę część stada, która nie daje mle-
ka. Wszędzie wzorowy porządek.  
W gospodarstwie pracuje on z żoną 
i córką. Nie są już w stanie pomóc, 
ze względu na wiek, teściowie Ja-
nina i Stanisław Szczypińscy, któ-

rzy przed laty tworzyli siłę tego 
gospodarstwa – i byli za wczesnej 
komuny gnębieni jako „kułacy”. 
Mleko produkowano w tym gospo-
darstwie już za ich czasów – wte-
dy było to 100 litrów dziennie – na 
owe czasy dużo.

Dlatego Marian Miziołek na-
leży do tej grupy rolników, któ-
rzy – jak mówi – na pewno nie 
odstąpią od produkcji mleka. 
Tym bardziej, że widzi światełko  
w tunelu. Zauważa, że w ostat-
nich dwóch miesiącach na ryn-
kach światowych ceny na nie-
które produkty mleczarskie się 
ustabilizowały, a w Polsce lekko 
nawet zdrożało tzw. „mleko prze-
rzutowe” – czyli sprzedawane  
z mleczarni, która nie jest w sta-
nie go przerobić, do takiej, która 

jest nim zainteresowana. To może 
być pierwsza zapowiedź tego, że 
kryzys nadprodukcji może zmie-
rzać do końca. 

– Ja modlę się przede wszystkim 
o to, by nastała stabilność – mówi. 
– Niech by było 1,30 zlotego za 
litr mleka, to każdy hodowca był-
by zadowolony. Rolnik w Polsce 
jest pracowity i pomysłowy, da so-
bie radę.

Dodaje jednak: – Boli mnie tyl-
ko, że my, Polacy, za mało dbamy 
o swoją produkcję. Wybieramy  
z półki w sklepie towary, które nie 
są polskie. W Niemczech nie wi-
dzę na półkach towarów nie-nie-
mieckich, przynajmniej mleczar-
skich. Powinniśmy popierać nie 
tylko polską piłkę nożną, ale i pol-
skie mleko. 

Łowicka OSM walczy�o�utrzymanie�swej�pozycji�trzeciego�największego�producenta�w�branży�mleczarskiej�
na�polskim�rynku.�Na�zdjęciu:�fragment�spotu�reklamowego�mleka�„łowickiego”,�emitowanego�w�maju�
i�w�czerwcu�w�kilku�kanałach�telewizyjnych.
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Oświadczenia majątkowe�|�Miasto�łowicz�

Ile zarobili radni i urzędnicy w ubiegłym roku
Wzorem lat ubiegłych kontynuujemy publikację 
oświadczeń majątkowych samorządowców z Łowicza, 
powiatu łowickiego oraz okolicznych gmin.

W dzisiejszym NŁ oświadcze-
nia złożone przez radnych z Łowi-
cza, burmistrzów oraz najważniej-
szych urzędników. Przedstawiają 
one stan majątkowy oraz zatrud-
nienie na koniec grudnia 2015 roku. 

 Marek Boroski, radny, jest 
emerytem. Nie miał zgromadzo-
nych pieniędzy. Posiadał działkę 
o powierzchni 0,5 ha o wartości 
20 tys. zł zabudowaną domkiem 
letniskowym. Z tytułu emerytu-
ry osiągnął dochód w wysokości 
22.030,28 zł (poprzednio 17.379,74 
zł), dieta radnego: 19.425,56 zł. 
Wśród składników mienia rucho-
mego o wartości powyżej 10 tys. zł 
wymienił samochód Renault Tra-
fic o wartości 14 tys. zł, osobowego 
Opla o wartości 20 tys. zł i pasiekę 
pszczelarską o wartości 50 tys. zł. 
Wśród zobowiązań wymienił za-
ciągnięty w październiku 2015 r. 
w Banku Przemysłowo-Handlo-
wym kredyt w wysokości 84 tys. 
zł. Do spłaty pozostało 79 tys. zł. 

 Krystian Cipiński, radny – in-
struktor w Łowickim Ośrodku Kul-
tury – miał zgromadzone 37.801,31 
zł (poprzednio 11.656,86 zł) jako 
majątek odrębny. Z wynagrodze-
nia uzyskał dochód 43.738,23 zł 
(rok wcześniej: 40.059,60 zł), z 
umowy o dzieło z Łódzkim Szkol-
nym Związkiem Sportowym – 
200 zł, z tytułu otrzymywania diet 
radnego – 15.500 zł. Nie posiadał 
składników mienia ruchomego ani 
zobowiązań pieniężnych powyżej 
10 tys. zł. 

 Grzegorz Durka, radny – 
właściciel PPHU Dagram-Plast 
w Łowiczu – miał zgromadzone  
w małżeńskiej wspólnocie ma-
jątkowej 15 tys. zł (poprzednio 18 
tys.) oraz akcje i środki pienięż-
ne na rachunku Giełdy Papierów 
Wartościowych na kwotę 6.035,07 
zł (poprzednio 8.850,22 zł). Posia-

da dom o pow. 298,7 m2 oraz budy-
nek gospodarczy o pow. 81,6 m2 na 
działkach o pow. łącznej 1.024 m2 
o wartości ok. 400 tys. zł. Inne nie-
ruchomości to 12 działek (w tym 
udziały w gruncie) o łącznej war-
tości ok. 641 tys. zł – we wspólno-
ści majątkowej. Prowadzi osobiście 
działalność gospodarczą – PPHU 
Dagram-Plast oraz wspólnie z in-
nymi osobami – Mediaoutsource 
s.c. Z tego tytułu osiągnął przychód 
w wysokości 303.539,01 zł i wyka-
zał stratę w wysokości 4.371,06 zł 
(poprzednio wykazał przychód w 
wysokości 322.092,67 zł i dochód 
29.148,99 zł). Z tytułu diet radnego 
uzyskał 19.077,84 zł (poprzednio 
13.498,58 zł). Wykazał też dochód 
ze sprzedaży działki o pow. 766 m2 
za kwotę 38 tys. zł, zasiłek pienięż-
ny z ubezpieczenia społecznego – 
3.372,80 zł oraz odszkodowanie za 
kolizję samochodu z TUiR Warta 
S.A. w wysokości 3.700 zł. 

Posiadał samochód Audi Q7 
z 2008 roku o wartości ok. 55 tys. 
zł, Audi A6 z 2002 roku (wartość 
10 tys. zł). Wśród zobowiązań wy-
kazał debet na rachunku w banku 
PKO BP w wysokości 1.059,88 zł 
(poprzednio 5.000 zł), kartę kredy-
tową Master Card z limitem kre-
dytowym w wys. 10 tys. zł, kre-
dyt obrotowy z limitem 34.593,72 
(poprzednio 56.046,84 zł) w banku 
PKO BP, kredyt obrotowy w Idea 
Bank 61.770 zł na 60 miesięcy – 
do spłaty pozostało 51.293,10 zł 
oraz kredyt obrotowy w Idea Bank 
50 tys. zł na 60 miesięcy – do spłaty 
pozostało 47.262,92 zł. 

 Dariusz Dzik, radny – ma-
gazynier w Agros Nova Sp. 
z o.o. – w małżeńskiej wspólno-
ści majątkowej miał zgromadzone 
10 tys. zł (poprzednio 13 tys.), po-
siadał mieszkanie o pow. 37,94 m2 
o wartości 150 tys. zł oraz miesz-
kanie o pow. 32,30 m2 o warto-

ści ok. 130 tys. zł i działkę o pow. 
868,67 m2 o wartości 4 tys. zł. 
Z tytułu pracy osiągnął dochód 
w wys. 37.293,69 zł (poprzed-
nio 35.027,14 zł), diety radnego: 
18.680,39 zł (poprzednio 18.600,89 
zł), najem mieszkania: 8.791 zł 
(poprzednio 7.047,78 zł). Posia-
dał samochód Suzuki Grand Vita-
ra z 2007 roku. Wśród zobowiązań 
wykazał pożyczkę w Baku Pekao 
S.A.: 23.157,89 zł (wysokość raty: 
1.245,65 zł) – pozostało do spłaty 
na koniec 2015 roku – 8.210,09 zł. 

 Krzysztof Igielski, radny – 
wychowawca w OHP Dobieszków 
– posiadał zgromadzone 110.500 zł 
i 1.000 dolarów USA. Poprzednio 
wykazał lokatę terminową 6-mie-
sięczną w wysokości 100 tys. zł, lo-
katę „Kapitał na marzenia”: 1.000 
zł, na rachunku osobistym: 4.750 
zł. Z tytułu umowy o pracę osiągnął 
dochód w wysokości 31.270,13 zł 
(poprzednio 30.413,11 zł), jako ku-
rator społeczny: 3.194,72 zł (po-
przednio 3.841 zł), dieta radnego: 
18.942,94 zł (poprzednio 1.589,82 
zł). Sprzedał samochód Chrysler 
Sebring za 8 tys. zł. 

 Krzysztof Janicki, radny – 
miał zgromadzone 11.000 zł (po-
przednio 12.500 zł) w małżeńskiej 
wspólności majątkowej, posiadał 
we współwłasności z 5 osobami 
gospodarstwo rolne o powierzch-
ni 6,38 ha (poprzednio 5,44 ha) 
i wartości 185 tys. zł (poprzednio 
170 tys. zł) z zabudową gospo-
darczo-mieszkalną. Z tego tytu-
łu osiągnął przychód w wysokości 
80 tys. zł (poprzednio 75 tys. zł), 
dochód – 47 tys. zł (poprzednio 
42 tys. zł). Posiadał też działkę 
o powierzchni 1.936 m2 o warto-
ści 40 tys. zł. Z tytułu diet radne-
go uzyskał dochód w wysokości 
19.077,84 zł (poprzednio 23.296 
zł z tytułu bycia radnym powiato-
wym), z tytułu najmu/ reklamy: 
1 tys. zł. Posiadał samochód Mer-
cedes CLK 200 z 1997 roku oraz 
Mercedes W220 z 1999 roku 
o wartości 20 tys. zł. Wśród zobo-

wiązań wymienił kredyt gotów-
kowy w wysokości 65.859,30 zł 
na zakup mieszkania – przekazane 
umową darowizny córce. 

 Jakub Jędrachowicz, rad-
ny – nauczyciel w Zespole Szkół 
z Oddziałami Integracyjnymi 
w Łowiczu. Miał zgromadzone 
15 tys. zł (poprzednio 5.398,41 zł) 
we wspólności majątkowej. Posia-
dał mieszkanie o pow. 36,58 m2 
o wartości 120 tys. zł (spółdziel-
cze własnościowe prawo do loka-
lu, wspólność majątkowa). Z tytułu 
umowy o pracę osiągnął dochód w 
wysokości 26.202,08 zł (poprzed-
nio 21.200,38 zł), z tytułu umowy 
zlecenia: 9.477,80 zł (poprzednio 
5.085,37 zł), zasiłek z ubezpiecze-
nia społecznego: 737,52 zł, dieta 
radnego 14.531,96 zł. Wśród zobo-
wiązań finansowych wymienił kre-
dyt mieszkaniowy hipoteczny na 
kwotę 90 tys. zł. Do spłaty zostało 
78.156,78 zł. 

 Zofia Kroc, radna – emeryt-
ka – miała zgromadzone 5 tys. zł 
(wcześniej tyle samo). Była współ-
właścicielką (wraz z mężem i sio-
strą) domu o pow. 322 m2 na dział-
ce o pow. 1.158 m2 o wartości 
części własnej 200 tys. zł oraz 
mieszkania 37 m2 o wartości 350 
tys. zł we współwłasności z mężem 
i córką. Ponadto posiadała dom o 
pow. 100 m2 wraz z działką o pow. 
1.068 m2 (współwłasność z poło-
wie) o wartości ułamkowej 150 tys. 
zł, magazyn z działką o pow. 324 
m2 o wartości 50 tys. zł (współ-
własność małżeńska), magazyn 
o pow. 600 m2 z działką o pow. 
1.344 m2 (wartość 250 tys. zł, 
współwłasność małżonka). Z ty-
tułu otrzymywania emerytu-
ry osiągnęła dochód w wyso-
kości 16.825,37 zł (poprzednio 
16.422,10 zł), z tytułu wynajmu: 
35.800 zł (poprzednio 16.400 zł), 
dieta radnego: 19.078 zł (poprzed-
nio 1.589,82 zł). Mienie ruchome: 
samochód osobowy Opel Insignia 
z 2009 roku o wartości 30 tys. zł 
(współwłasność małżeńska). 

 Krzysztof Olko, radny – in-
struktor sportu w Ośrodku Sportu 
i Rekreacji w Łowiczu miał zgro-
madzone 16.412,57 zł (poprzednio 
3.958,93 zł) jako majątek odręb-
ny. Posiadał 2 nieruchomości rol-
ne w Bobrownikach o pow. 4,17 ha 
i 0,72 ha (udziały w 1/2) odpo-
wiednio o wartościach udziałów 
165 tys. zł i 30 tys. zł. Z tytułu umo-
wy o pracę osiągnął dochód w wy-
sokości 28.454,44 zł (poprzednio 
26.580,15 zł), umowy zlecenia: 
1.480,54 zł (poprzednio 7.186,78 
zł), ekwiwalenty sędziowskie: 180 
zł (poprzednio 615 zł), dieta rad-
nego: 19.077,84 zł (poprzednio 
1.589,82 zł). Posiadał też numi-
zmaty o wartości ok. 26.500 zł. 

 Paweł Pięta, radny – star-
szy specjalista w Agencji Restruk-
turyzacji i Modernizacji Rolnictwa 
w Warszawie – miał zgromadzone 
1.555,83 zł (poprzednio 1.582,54 
zł), fundusz inwestycyjny: 1.377,98 
zł (poprzednio 2.087,89 zł), loka-
ty terminowe: ok. 14,5 tys. zł (po-
przednio 25.860 zł), środki pie-
niężne w walucie obcej: 200 GBP, 
251,75 EUR (tyle samo, co rok 
temu). Wszystko we wspólnocie 
majątkowej. Posiadał też mieszka-
nie o pow. 50,50 m2 o wartości ok. 
160 tys. zł (spółdzielcze własno-
ściowe prawo do lokalu) oraz kupił 
mieszkanie o pow. 33,92 m2 o war-
tości ok. 110 tys. zł (spółdzielcze 
własnościowe prawo do lokalu). 

Z tytułu umowy o pracę osiągnął 
dochód w wysokości 53.911,03 zł 
(poprzednio 53.461,96 zł), umo-
wy zlecenia i o dzieło: 7.546,68 
zł (rok wcześniej 10.600,02 zł), 
ZFŚS: 1.651,66 zł (poprzednio 
350 zł), dieta radnego: 15.500,76 zł 
(poprzednio 322,93 zł), wynajem 
mieszkania – łączny dochód 3.500 
zł. Posiadał we wspólnocie mająt-
kowej Citroena Grand Picasso z 
2010 roku o wartości ok. 19 tys. zł 
(według wyceny PZU). Spłaca kre-
dyt mieszkaniowy na kwotę 35 tys. 
w BZ WBK. Do spłaty na koniec 
grudnia 2015 pozostało 14.817,22 

zł, kredyt studencki żony na kwo-
tę 24 tys. zł w Banku Pekao S.A. 
Do spłaty pozostało 5.103,55 zł 
(rok wcześniej do spłaty było 
8.701,51 zł) oraz nowy kredyt 
mieszkaniowy hipoteczny na kwo-
tę 86.700 w BZ WBK. Kwota do 
spłaty na koniec grudnia 2015 roku 
– 81.729,54 zł. 

 Leszek Stanisław Plich-
ta, radny – tokarz-frezer w Agros 
Nova. Miał zgromadzone 1.100 zł 
(poprzednio 4.125,85 zł) we współ-
własności małżeńskiej. Posia-
dał dom o powierzchni 133,81 m2 
i wartości 350 tys. zł (współwła-
sność małżeńska) usytuowany na 
działce 400 m2. Inne nieruchomo-
ści: budynek gospodarczy o pow. 
24 m2 i wartości 5 tys. zł, działka 
o pow. 224 m2 i wartości 30 tys. zł 
(współwłasność małżeńska – spa-
dek). Z tytułu zatrudnienia osiągnął 
dochód w wysokości 42.258,72 zł 
(poprzednio: 41.787,72 zł), diety 
radnego: 20.270,16 zł (poprzednio 
19.763,41 zł), sprzedaż samochodu 
Citroen C3: 10.100 zł, dopłata Na-
rodowego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej w 
postaci częściowej spłaty kredytu 
udzielonego przez Bank Spółdziel-
czy w Skierniewicach: 5.205 zł. 
Posiadał we współwłasności samo-
chód osobowy Toyota Yaris (rok 
prod. 2011) o wartości 20 tys. zł. 

We wrześniu 2012 roku za-
ciągnął kredyt na kwotę 113 tys. 
zł na zakup mieszkania w Łodzi 
przez syna. Do spłaty pozostało 
78.022,40 zł. 

 Karina Sędkowska-Sta-
szewska, radna – pracuje w 
Przedszkolu Integracyjnym nr 10 
(nauczyciel muzykoterapeuta – 
urlop macierzyński), Stowarzysze-
niu Centrum Inicjatyw Ziemi Ło-
wickiej (muzykoterapeuta – urlop 
macierzyński), Łowickim Ośrodku 
Kultury (umowa o dzieło – instruk-
tor śpiewu), MOK Głowno (umo-
wa o dzieło – instruktor śpiewu), 
GOK Nieborów (umowa o dzieło 
– instruktor śpiewu). Zgromadziła 
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we współwłasności małżeńskiej 
54 tys. zł (poprzednio miała zgro-
madzone 67 tys. zł). Posiadała we 
współwłasności małżeńskiej dom 
o pow. 113,7 m2 o wartości 370 
tys. zł oraz działkę rolną o pow. 
2,8 ha o wartości 80 tys. zł (ma-
jątek odrębny). Z tytułu umowy o 
pracę uzyskała dochód 8.290,12 
zł (poprzednio 1.436,65 zł), z ty-
tułu umowy zlecenia oraz umów 
o dzieło: 11.772,44 zł (poprzed-
nio 17.331,76 zł), diety radnej: 
19.475,30 zł (poprzednio 1.589,82 
zł), zasiłek macierzyński 2.656,80 
zł. Posiadała we współwłasności 
małżeńskiej Opla Meriva z 2010 
roku o wartości 31.894 zł

Zobowiązania finansowe: kre-
dyt mieszkaniowy w wysoko-
ści 170 tys. zł z Millenium Bank 
(wspólność małżeńska). Pozostało 
do spłaty 156.530,37 zł. 

 Mariusz Siewiera, rad-
ny – główny specjalista Agencji 
Rynku Rolnego w Warszawie. 
Miał zgromadzone 154.087,80 
zł (poprzednio 118.498,78 zł) 
jako majątek odrębny. Posia-
dał 410,6 jednostek uczestnic-
twa w Funduszu Pioneer Ak-
cji Polskich na kwotę 7.965,60 zł 
(poprzednio 8.266,65 zł) – tak-
że majątek odrębny. Był współ-
właścicielem w 1/6 mieszka-
nia o pow. 59,66 m2 o wartości 
180 tys. zł. Z tytułu pracy uzyskał 
dochód w wys. 63.456,73 zł (po-
przednio 57.008,39 zł), dieta rad-
nego: 15.660,76 zł (poprzednio 
1.291,73 zł), otrzymane darowizny 
od członków rodziny: 9.719,18 zł. 
Posiadał samochód osobowy KIA 
Cerato o wartości 11 tys. zł (mają-
tek odrębny). 

 Jerzy Stobnicki, radny – 
właściciel Firmy Handlowej Je-
rzy Stobnicki. Miał zgromadzone 
30 tys. zł (poprzednio 42 tys. zł) 
w małżeńskiej wspólności mająt-
kowej. Posiadał dom o pow. 140 
m2 o wartości 750 tys. zł wraz 
z częścią handlowo-magazyno-
wą o pow. 120 m2 położony na 
działce o pow. 659 m2 (małżeń-
ska wspólność majątkowa). Po-
siadał też gospodarstwo ogólno-
rolne o pow. 10,39 ha o wartości 
700 tys. zł (udział w 1/2) z bu-
dynkiem mieszkalnym i gospo-

darsko-inwentarskim (współwła-
sność w 1/2, majątek odrębny). 
Z tego tytułu osiągnął przychód 
w wys. 42 tys. zł (poprzednio 45 
tys.), dochód: 13 tys. zł (poprzed-
nio 15 tys. zł). Z działalności go-
spodarczej osiągnął przychód 
w wys. 626.987 zł (poprzednio 
680.297,40 zł), dochód: 48.268,97 
zł (poprzednio 27.752,97 zł). Płat-
ności bezpośrednie z ARiMR: 
10.163,26 zł (poprzednio 9.444,78 
zł), zasiłek chorobowy: 3.368,40 
zł (poprzednio 4.614,46 zł), dieta 
radnego: 11.675,16 zł (poprzed-
nio 993,63 zł), inne źródła – 120 
zł. Posiadał samochód Honda Ci-
vic z 2004 roku o wartości 10 tys. 
zł (majątek odrębny). Zobowią-
zania pieniężne: kredyt hipotecz-
ny w PKO BP: 139.490,16 zł (rok 
wcześniej zadłużenie wynosiło 
150.995,08 zł). 

 Józef Szczepanik, radny – 
prowadzi działalność gospodar-
czą. Miał zgromadzone 10 tys. zł 
w małżeńskiej wspólnocie ma-
jątkowej. Rok wcześniej nie miał 
zgromadzonych pieniędzy. Posia-
dał dom o pow. 130 m2 o wartości 
180 tys. zł na działce o pow. 442 
m2 (małżeńska wspólność mająt-
kowa). Posiadał też dwie działki 
o pow. 764 m2 i 748 m2 o war-
tości po 70 tys. zł (małżeńska 
wspólność majątkowa). Z tytułu 
prowadzenia działalności gospo-
darczej uzyskał przychód w wy-
sokości 256.607,54 zł (poprzednio 
270.688,84 zł), dochód: 9.589,46 
zł (poprzednio 48.801,90 zł). 
Dieta radnego: 14.854,90 zł (po-
przednio 1.291,73 zł). Posiadał 
samochód Volkswagen Caravela 
z 2005 roku o wartości 40 tys. zł 
oraz dwa samochody zarejestro-
wane na firmę: VW Transporter z 
2000 r o wartości 10 tys. zł i VW 
Turan z 2008 roku o wartości 
30 tys. zł. Zobowiązania: 3 kredy-
ty inwestycyjne w wysokościach 
22 tys. zł, 18.700 zł i 29 tys. zł. 

 Michał Trzoska – przewod-
niczący Rady Miejskiej w Ło-
wiczu – miał zgromadzone 8 
tys. zł (poprzednio 6 tys. zł). Po-
siadał własnościowe mieszka-
nie spółdzielcze o pow. 73 m2 i 
wartości 220 tys. zł (własność 
odrębna). Inne nieruchomo-

ści: dwa garaże o powierzch-
niach po 15 m2 i wartościach po 
10 tys. zł, działka rolna 0,36 ha 
o wartości 19 tys. zł oraz nierucho-
mość zabudowana o pow. 705 m2 
i wartości 89 tys. zł – współwła-
sność w częściach ułamkowych: 
1/5. Osiągnął dochód z tytułu die-
ty radnego – przewodniczącego w 
wysokości 22.654,92 zł (poprzed-
nio: 13.821,51 zł), z tytułu umowy 
o pracę: 21.125,76 zł (poprzednio 
7.153,16 zł), umowa zlecenie: 96 zł 
(poprzednio: 5.517,23 zł). 

 Zofia Wielemborek, rad-
na – emerytka. Miała zgroma-
dzone w małżeńskiej wspólności 
majątkowej 20.800 zł (poprzednio 
15.518,50 zł). Posiadała spółdziel-
cze mieszkanie własnościowe 
o pow. 48,15 m2 o wartości 150 
tys. zł (wspólność małżeńska). Z 
tytułu emerytury osiągnęła do-
chód w wysokości 47.016 zł (po-
przednio: 46.533,54 zł), diety 
radnej: 19.077,84 zł (poprzednio: 
1.589,82 zł), dieta członka Rady 
Nadzorczej ŁSM: 4.965 zł (po-
przednio: 2.749,25 zł), ZFŚS: 325 
zł. 

 Krzysztof Wieteska, rad-
ny – elektryk – konserwator w 
ZUK w Łowiczu. Nie zgroma-
dził pieniędzy, tak samo jak rok 
wcześniej. Posiadał mieszkanie 
własnościowe o pow. 48,19 m2 o 
wartości 150 tys. zł (majątek od-
rębny). Z tytułu pracy osiągnął 
dochód w wys. 36.891,31 zł (po-
przednio: 38.238,26 zł), dieta 
radnego: 15.177,83 zł (poprzed-
nio: 1.291,73 zł). Mienie rucho-
me: Mercedes Benz z 2001 roku 
o wartości 9 tys. zł. 

 Robert Wiesław Wójcik, 
radny – dyrektor Powiatowego 
Centrum Pomocy Rodzinie w Ło-
wiczu. Zaoszczędził wraz z żoną 
6 tys. zł (poprzednio 5 tys. zł). Ma 
dom o pow. 110 m2 i wartości ok. 
250 tys. zł oraz działkę o pow. 500 
m2, na której stoi dom (właściciel) 
wartości 60 tys. zł. Dochód z tytułu 
pracy: 67.953,57 zł, w tym 394,76 
zł zasiłku z ubezpieczenia spo-
łecznego (poprzednio 80.990,85 
zł), diety radnego: 19.077,84 zł 
(poprzednio 18.600,89 zł). Do-
chód żony: 60.144,22 zł (poprzed-
nio: 57.456,37 zł). Zobowiązania 

pieniężne: pożyczka w Eurokon-
cie z limitem 4,5 tys. zł, kredyt 
konsumencki w SKOK Stefczyka 
w wysokości 14.700 zł na okres 
do 13.05.2017 r. Do spłaty pozo-
stała kwota ok. 7.624 zł (poprzed-
nio było do spłaty 11.750 zł). 

 Jakub Wolski, radny – zgro-
madził 80 tys. zł (poprzednio 
2 tys. zł) w małżeńskiej wspól-
ności majątkowej. Posiadał dom 
o powierzchni 130 m2 o wartości 
400 tys. zł (współwłaściciel we 
wspólnocie majątkowej). Ponadto 
był współwłaścicielem we wspól-
nocie majątkowej 4 mieszkań 
o powierzchniach 18 m2, 26 m2, 36 
m2 oraz 28 m2 o wartościach od-
powiednio: 54 tys. zł, 52 tys. zł, 72 
tys. zł, 90 tys. zł. Z tytułu prowa-
dzenia jednoosobowej działalności 
gospodarczej – agencji reklamo-
wej uzyskał przychód w wyso-
kości 291.106,10 zł (poprzednio: 
16.350 zł), dochód: 166.765,59 zł 
(poprzednio: 12.426,28 zł), dieta 
radnego: 20.667,89 zł (poprzed-
nio: 1.291,73 zł). Zobowiązania 
finansowe: 4 kredyty hipoteczne 
na mieszkania w wysokościach: 
94 tys. zł, 103 tys. zł, 86 tys. zł, 
66 tys. zł. 

 Henryk Kazimierz Zasępa, 
radny – jest na emeryturze. Po-
siadał zgromadzone 1.463 zł (po-
przednio: 2.474 zł) w małżeńskiej 
wspólnocie majątkowej. Dom 
o pow. 110 m2 i wartości ok. 425 tys. 
zł był majątkiem odrębnym żony. 
Ponadto wymienia gospodarstwo 
rolne o pow. 3,1037 ha i warto-
ści 300 tys. zł, drewniany budy-
nek mieszkalny został rozebrany 
w marcu 2015 roku, budynki go-
spodarcze o wartości ok. 24 tys. zł 
– majątek odrębny żony. 

Dochody: z tytułu emery-
tury 39.137,04 zł (poprzednio: 
38.539,12 zł), działalność wy-
konywana osobiście: 1.446,07 
zł (poprzednio: 7.553,23zł), pra-
wa autorskie: 150 zł (poprzed-
nio 1.580 zł), Zakładowy Fun-
dusz Świadczeń Socjalnych: 
1.190 zł (poprzednio: 1.130 
zł), dieta radnego – 19.847,86 
zł (poprzednio: 21.889,82 zł). 
Dochód żony: 43.486,29 zł (po-
przednio: 33.581,40 zł). Jest wła-
ścicielem samochodu marki  

Volkswagen Golf A4 1,9 TDI z 
2001 roku wartości ok. 11 tys. zł. 

Dochody 
burmistrza i jego 
współpracowników
 Krzysztof Jan Kaliński, bur-

mistrz Łowicza. Posiadał zgro-
madzone 230.000 zł, czyli 10.000 
zł więcej niż rok wcześniej, któ-
re stanowiły współwłasność ma-
jątkową. Był współwłaścicie-
lem domu o powierzchni 129 m2 
o wartości 180.000 zł, mieszka-
nia o powierzchni 30 m2 i wartości 
150.000 zł oraz działki budowla-
nej o powierzchni 527 m2 o warto-
ści 30.000 zł, która stanowi mają-
tek odrębny. W 2015 roku osiągnął 
dochód z tytułu zatrudnienia 
w wysokości 187.435,06 zł (po-
przednio: 166.827,91 zł. Dochód 
małżonki: 45.119,92 zł (poprzed-
nio: 39.357,62 zł). Nie posiadał 
składników mienia ruchomego 
i  zobowiązań pieniężnych powyżej 
10 tys. zł. 

 Bogusław Bończak, za-
stępca burmistrza Łowicza. Po-
siadał środki pieniężne wyłącznie 
w walucie polskiej w wysokości 95 
tys. zł (poprzednio 75 tys. zł), któ-
re stanowiły współwłasność mająt-
kową. Był współwłaścicielem wraz 
z żoną i matką domu o powierzch-
ni 213 m2 i wartości 240 tys. zł oraz 
działek o powierzchni: 472 m2, 
352 m2 oraz 298 m2. Wartość tych 
działek to odpowiednio 40 tys. zł, 
30 tys. zł i 25 tys. zł. W 2015 roku 
osiągnął dochód z tytułu zatrudnie-
nia w wysokości 161.488,02 zł (po-
przednio 144.473,90 zł). Umowa 
o pracę małżonki: 33.551,03 zł (po-
przednio: 33.260,36 zł). Był wła-
ścicielem samochodu Toyota RAV 
4 z 2006 roku o wartości 32 tys. zł. 

 Maria Jolanta Więckow-
ska, sekretarz miasta. Nie po-
siadała środków pieniężnych (tak 
samo rok temu). Posiadała dom 
o powierzchni 114,7 m2 o warto-
ści 350.000 zł oraz mieszkania 
o powierzchniach 36,74 m2 i 36 m2, 
o wartości odpowiednio 160.000 
zł i 128.000 zł. W 2015 roku osią-
gnęła dochód z tytułu zatrudnienia 
w wysokości 126.989,30 zł (po-
przednio 116.898,09 zł), umowa 
zlecenie zlecenie Colegium Civitas 

– 1.360 zł, umowa zlecenie KBW 
– 4.240 zł (poprzednio 1.504 zł). 
Jest właścicielem samochodu oso-
bowego Ford S-Max z 2010 roku 
i Fiata Punto Evo z 2010 roku. Po-
siadała do spłaty kredyty hipotecz-
ne: w Banku PKO S.A. w wyso-
kości 104.460,00 zł (poprzednio 
117.910,52 zł) na zakup mieszkania 
w Łodzi, w Banku PKO BP w wy-
sokości 137.123,11 zł (poprzednio 
144.679,58 zł) – na zakup miesz-
kania w Łowiczu oraz w wyso-
kości 58.882,50 zł (poprzednio 
65.739,51 zł) na spłatę innych zobo-
wiązań oraz spłatę kredytu. Posia-
dała również 3 pożyczki gotówko-
we na bieżące zakupy – 21.262,60 
zł (poprzednio 24.655,24 zł) 
w Banku PKO BP oraz 24.900 zł 
w SKOK Stefczyka i 21.631,94 zł 
w PKO BP – na zakup samochodu. 
Wszystkie jej składniki majątkowe, 
dochody i zobowiązania to współ-
własność majątkowa. 

 Arkadiusz Ryszard Pod-
sędek, skarbnik miasta. Po-
siadał środki pieniężne w walu-
cie polskiej w wysokości ok. 43 
tys. zł (rok wcześniej 37 tys. zł) 
i obcej – 33 euro (poprzednio 210 
euro) i 2.425 forintów oraz jednost-
ki uczestnictwa ubezpieczonych 
funduszy kapitałowych o wartości 
około 60 tys. zł (rok wcześniej ok. 
84.300 zł). Jest współwłaścicielem: 
domu o powierzchni 160,99 m2 
o wartości około 480.000 zł, miesz-
kania o powierzchni 55,6 m2 i war-
tości 240.000 zł i działki budowla-
nej o powierzchni 463 m2 i wartości 
około 25.000 zł. Wszystko to we 
współwłasności z małżonką. Posia-
da 25 akcji (rok wcześniej 34 akcje) 
Giełdy Papierów Wartościowych 
w Warszawie S.A. oraz 934 akcje 
Tauron Polska Energia S.A. Jest 
członkiem Rady Nadzorczej Za-
kładu Energetyki Cieplnej w Łowi-
czu. Z tego tytułu osiągnął dochód 
brutto w wysokości 33.423,12 zł 
(rok wcześniej 25.894,60 zł). Jego 
dochód z tytułu zatrudnienia wy-
niósł 123.913,71 zł brutto (poprzed-
nio: 119.165,18 zł). Inne dochody 
z tytuły działalności wykonywanej 
osobiście: 432 zł. Posiadał samo-
chody: Volkswagen Passat z 2013 
roku oraz Suzuki Swift 1.2 Com-
fort z 2014 roku. mak 



Okruchy życia
18 �www.lowiczanin.info21�lipca�2016������nr 29

WSPOMNIENIA�|�POZOstANą�W�NAsZEJ�PAMIĘcIODESZLI OD NAS�|�3.07.2016–17.07.2016

�3 lipca: Wojciech�bystroński,�l.�68
�4 lipca: prof.�Gustaw�Gębura,�

l.�90
�5 lipca: Dariusz�Domański,�l.�43
�6 lipca: beata�Magdalena�

Lenkiewicz,�l.�27,�Głowno
�7 lipca: Janina�bilska,�l.�68;�

ryszard�cieślak,�l.�60
�11 lipca: Genowefa�Jarocka,�l.�

87,�stryków
�12 lipca: Jadwiga�Domińczak,�

l.�84;�Marzena�Pawlak,�l.�47
�13 lipca:�Mieczysław�

Kowalski,�l.�70
�14 lipca:�bożena�rojek,�l.�59,�

Wiktoria�Eugenia�Kołaczek,�l.�81
�15 lipca: Jan�Kostrzewa,�l.�82
�16 lipca: Eustachiusz�Zuchora,�

l.�87,�Dmosin�I
�17 lipca: stanisław�Włodarski,�

l.�88,�Głowno;�Marek�Żuchniewicz,�
l.�57

rEKLAMA

Bogdan Miśkiewicz urodził się 22 czerwca 1954 r. w Bratoszewicach, gdzie 
przez całe życie mieszkał i gdzie również zmarł. Przyszedł na świat w rodzinie 
Anny z domu Grajety i Stefana Miśkiewiczów, jako ich drugi syn. Starszy brat 
Bogdana Miśkiewicza miał na imię Jan, zmarł 2 maja 2008 roku. 

Bogdan Miśkieicz ukończył 
w Głownie najpierw Zasadni-
czą Szkołę Zawodową zdoby-
wając zawód tokarza-ślusarza, 
a następnie w 1975 r. – Tech-
nikum o specjalności obrób-
ka skrawanie. Od ukończenia 
szkoły do 1978 r. pracował w 
ośrodku doradztwa rolniczego. 

W 1978 r. Bogdan Miśkie-
wicz rozpoczął pracę na sta-
nowisku nauczyciela w szko-
le, którą sam ukończył i z którą 
związał się wówczas, jak się 
potem okazało, na całe swoje 
dalsze życie zawodowe. 

W tamtych latach dzisiejszy 
Zespół Szkół nr 1 im. Prof. Ro-
mualda Adama Cebertowicza 
w Głownie funkcjonował jako 
Zespół Szkół Zawodowych, 
a do pracy przyjmowała pana 
Bogdana dyrektor Zofi a Moń-
ko. 

Od swoich uczniów z ostat-
nich klas „Profesor” mógł być 
starszy zaledwie o 3 lata, pro-
fesorem zresztą jego ucznio-
wie nazywali go zawsze, na-
wet długie lata po zakończeniu 
nauki. 

Nauczyciel, przyjaciel, 
autorytet
Już pracując w zawodzie, 

który okazał się jego powo-
łaniem, Bogdan Miśkiewicz
w 1980 r. ukończył Studium 
Pedagogiczne, a w 1990 r. Pe-
dagogiczne Studium Technicz-
ne w Pabianicach w zakre-
sie praktycznej nauki zawodu. 
Uczył w klasach zawodowych, 
pracując w warsztatach szkol-
nych. 

W opinii swoich współpra-
cowników i obecnej dyrektor 
„Cebertowicza” Elżbiety Ko-
łodziej, Bogdan Miśkiewicz 
był człowiekiem bardzo od-
powiedzialnym, nie tylko na-
uczycielem, ale i wychowawcą 

oraz przyjacielem młodzieży, 
wspierającym uczniów i uzna-
wanym przez nich za autorytet. 
Cechowało go wyśmienite po-
czucie humoru, dzięki któremu 
miał dar rozładowywania na-
piętych sytuacji. Potrafi ł sypać 
dowcipami jak z rękawa.

– Jako na koledze z pra-
cy zawsze można było na nim 
polegać, nie liczył godzin po-
święconych szkole z prywatne-
go czasu, gdy trzeba było coś 
zrobić, przewieźć, kupić – za-
wsze służył bezinteresowną 
pomocą. Kiedy organizowali-
śmy uroczystości, kolejne jubi-
leusze, pan Bogdan bez pytań 
i bez wątpliwości zabierał się 
do pracy. Był także otwarty na 
potrzeby innych, empatyczny. 
Wspierał kolegów i uczniów 
w różnych sytuacjach, a swo-
ją postawą potwierdzał iden-
tyfi kację z problemem. Nie 
pozostawiał nikogo w potrze-
bie – wspomina pani dyrektor 
i dodaje: – Był także dżentel-
menem ze starej dobrej szko-
ły: przepuszczającym kobie-
ty w drzwiach, pomagającym
w odśnieżaniu samochodu. 
Odwiedzał szkołę w czasie wa-
kacji, kiedy był akurat w Głow-
nie i np. spontanicznie przyno-
sił osobom dyżurującym lody. 
Mieliśmy w nim prawdziwego, 
oddanego przyjaciela. 

Pan Bogdan czuł się odpo-
wiedzialny za swoją szkołę, 
poza zwykłymi obowiązkami 
nauczycielskimi zwracał uwa-
gę na otoczenie i zachowanie 
młodzieży, dbał o teren wokół 
placówki. 

31 sierpnia 2006 roku prze-
szedł na zasłużoną emerytu-
rę, ale już w 2008 roku wrócił 
do „Cebertowicza”, by – jako 
emeryt – do 2013 roku praco-
wać w zawodzie nauczyciel-
skim na część etatu.

W środowisku pracy został 
zapamiętany jako człowiek 
pełen energii, który nigdy nie 
chodził wolno. Życzliwy, do-
pytujący o zdrowie, o dzieci 
koleżanek i kolegów, częstują-
cy wszystkich cukierkami, try-
skający optymizmem i dobrym 
humorem. 

Kiedy odchodził z pracy
w zawodzie nauczycielskim, 
mówił, że chętnie by jeszcze 
pobył w szkole, więc pani dy-
rektor niezobowiązująco wspo-
mniała mu o poszukiwaniach 
sezonowego palacza do ko-
tłowni. Pan Bogdan ukończył 
wymagany kurs i przyniósł po-
danie, zapewniając, że o szkol-
ną kotłownię będzie dbał jak
o własną i że placówka jest 
jego drugim domem. Ponieważ 
posiadał niezbędne kwalifi ka-
cje, dyrekcja postanowiła spró-
bować. 

W efekcie pan Bogdan prze-
pracował w ZS nr 1 w Głow-
nie jeszcze 2 sezony grzewcze. 
W 2015 roku złożył podanie
na pracę w kolejnym sezonie, 
ale nagle ujawniona choroba 
już nie pozwoliła mu na podję-
cie obowiązków. 

Życie rodzinne
Przez długie lata Bogdan 

Miśkiweicz pozostawał kawa-
lerem, przynajmniej formalnie. 
Kuzynka zmarłego, Daniela 
Pruban, wspomina jego wiel-
ką gościnność, cierpliwość dla 
uczniów i poczucie humoru. 
Prywatnie, w wolnym czasie 
chętnie majsterkował w warsz-
tacie z jej mężem. 

Od wielu lat najbliższą oso-
bą dla pana Bogdana była Ka-
zimiera Janowicz, którą po-
znał w pracy, kiedy uczyła 
zawodu krawcowej. Mieszkali
w jego rodzinnych Bratosze-
wicach. Pani Kazimiera i pan 
Bogdan nigdy nie spieszyli się 
ze ślubem, ona miała dwójkę 
dzieci z pierwszego małżeń-
stwa, doczekała piątki wnu-
ków, dla których pan Bogdan 
był jak prawdziwy dziadek. 

W styczniu 2015 r. bardzo 
zaangażował się w organiza-
cję ślubu córki pani Kazimiery, 
mieszkającej na stałe w Szko-
cji, Anny z Charlsem. Młodzi 
wzięli ślub w kościele pw. św. 
Jakuba Apostoła w Głownie, 
a roli tłumaczki podczas ce-
remonii podjęła się koleżanka
z pracy pana Bogdana, anglist-
ka z „Cebertowicza” Anna 
Hajduk. 

Ślub córki był tak piękny, że 
w jakiś czas po tym wydarze-
niu pani Kazimiera i pan Bog-
dan zaczęli poważnie myśleć
o własnym. 

Zaplanowali go na paździer-
nik tego samego roku, jeszcze 
nie wiedząc, że wisi nas nimi 
widmo śmiertelnej choroby no-
wotworowej. Tę – glejaka mó-

 Bogdan Miśkiewicz 
 (1954-2016) 

Wieloletni�nauczyciel�
praktycznej�nauki�zawodu
w�Zespole�szkół�Zawodowych�
w�Głownie,�obecnie�Zs�nr�1�
im.�Prof.�r.A.�cebertowicza.�
Zapamiętany�jako�wspaniały�
nauczyciel,�oddany�szkole�
pracownik�i�niezawodny�
przyjaciel.�Energiczny,�
pełen�humoru,�ceniony�
przez�nauczycieli�i�dyrekcję,�
powszechnie�lubiany.�
Pochodzący�z�bratoszewic,�
gdzie�urodził�się�i�zmarł.�

Bogdan Miśkiewicz (1954-2016) 

RZUT OKIEM�|�sPOtKANIE�Z�W.�GĘDKIEM�

Zaledwie kilka osób przyszło na zorganizowane w piątkowe 
popołudnie, 15�lipca�w�sali�audiowizualnej�rezydencji�biskupa�łowickiego�
spotkanie�z�Wojciechem�Gędkiem�–�internowanym�w�stanie�wojennym�
opozycjonistą,�działaczem�solidarności�w�łowiczu.�tematem�spotkania�
było:�„Moja�i�nasza�solidarność”.�Zorganizował�je�sam�Gędek�z�okazji�
nadania�mu�przez�Prezydenta�rP�Krzyża�Kawalerskiego�Odrodzenia�
Polski.�Podczas�kameralnego�spotkania�opowiadał�m.in.�o�uroczystości�
nadania�odznaczenia,�rzucił�kilka�dygresji�na�temat�internowania,�stanu�
wojennego�oraz�prześladowań�przez�komunistów.�Wspomniał�też,�
że�jako�działacz�Klubu�Gazety�Polskiej�zaprosił�prezydenta�rP�do�łowicza�
–�zastrzegając�od�razu,�że�jest�to�na�tę�chwilę�pomysł,�a�wizyta�nie�jest�
potwierdzona.�mak�
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zgu – zdiagnozowano u pana 
Bogdana w sierpniu. Rokowa-
nia nie były pomyślne, zapadła 
więc decyzja o przyspieszeniu 
ślubu, który pani Kazimiera
i pan Bogdan zawarli 23 wrze-
śnia 2015 r.

– Mąż był bardzo dobrym 
człowiekiem, duszą towarzy-
stwa. Razem jeździliśmy na 
wycieczki rowerowe, uwiel-
biał też motory, przy których 
wszystko robił sam. Motorów 
miał kilka, ostatniego choppe-
ra sprzedał już jak dowiedział 
się, że jest chory. Lubił oglą-
dać siatkówkę, koszykówkę, 
wyścigi rowerowe, mecze piłki 
nożnej polskiej reprezentacji. 
Zabierał wnuki nad wodę, na 
ryby, chodził z nimi grać w pił-
kę – wspomina pani Kazimiera 
i dodaje: – A pamięć miał feno-
menalną, bardzo lubił rozwią-
zywać zadania matematyczne.

Niestety, wkrótce po ślubie 
nastąpił dla małżonków trudny 
czas, naznaczony pobytami w 
szpitalu i nieubłaganie prowa-
dzący ku temu, co ostateczne. 

Czas pożegnań
– Kiedy pan Bogdan dowie-

dział się, że dotknął go nowo-
twór, najpierw zadzwoniła do 
nas jego żona, by poinformo-
wać, że nie będzie mógł już 
pracować jako palacz. Potem 
zadzwonił on. Powiedział, że 
bał się tej rozmowy, płaka-
liśmy wspólnie. Bał się, że 
uciekną mu wszystkie myśli, 
że nie będzie potrafi ł ich wy-
artykułować. Zapewnił, że jest 
szczerym przyjacielem, odda-
nym szkole i do końca swo-
ich dni będzie o niej pamiętał.
To była bardzo długa rozmowa 
– opowiada dyrektor „Ceberto-
wicza” Elżbieta Kołodziej.

Później pan Bogdan dzwonił 
do szkoły jeszcze dwukrotnie, 
stały kontakt z placówką miał 
poprzez przyjaciela, drugiego 
palacza, Cezarego Sasina, na-
uczyciele również odwiedza-
li go w domu i szpitalu (m.in. 
Jan Babuca i Janusz Szekal-
ski), podobnie jak jego byli 
uczniowie, których często go-
ścił u siebie. 

Ostatni raz Bogdan Miś-
kiewicz odwiedził ZS nr 1
w Głownie w marcu br., po po-
łudniu. Pani dyrektor zapamię-
tała to tak: – Zobaczyłam go 
idącego korytarzem. Począt-
kowo to spotkanie odbywało 
się bez słów, a potem nagle – 
jakby chciał wszystko opowie-
dzieć: i gorycz tej sytuacji, i ra-
dość, że jest z nami. Prosiłam, 
by szykował się na 9 kwiet-
nia na jubileusz 75-lecia szko-
ły. Obiecał, że jeżeli będzie 
mógł, przyjedzie i usiądzie so-
bie z tyłu, z przyjacielem. Na 
uroczystości patrzyłam na nie-
liczne wolne miejsca na koń-
cu z nadzieją, że pan Bogdan 
jeszcze się pojawi, ale nieste-
ty. Kolega zawiózł mu potem 
kawałek jubileuszowego tortu. 
Wszyscy chcieliśmy wierzyć, 
że jeszcze będzie lepiej. 

Wkrótce jednak okazało się, 
że pan Bogdan jest już bardzo 
chory i znajduje się pod opieką 
hospicjum.

Bogdan Miśkiwiecz zmarł 7 
maja br. w swoim domu w Bra-
toszewicach. 

Nie chciał odchodzić w mu-
rach szpitala. Na jego pogrzeb 
10 maja zjechało do Bratosze-
wic prawie całe grono pracow-
ników „Cebertowicza”, rzesza 
przyjaciół, uczniów i wycho-
wanków. 

Zmarły został pochowany na 
miejscowym cmentarzu.   ewr

Łowicz |�Mobilne�centrum�Informacji�

Bus szkoleniowy zaparkuje 
na Starym Rynku
Od 1 lipca trwa kampania Urzędu Marszałkowskiego 
pod nazwą Mobilne Centrum Informacji o Funduszach 
Europejskich Województwa Łódzkiego. 21 lipca specjalny 
autobus zawita do Łowicza.

Kampania informacyjna ma 
formę warsztatów i szkoleń, pro-
wadzonych w specjalnie przysto-
sowany do tego pojeździe. 

Bus Mobilnego Centrum Infor-
macji zaparkuje 21 lipca na Sta-
rym Rynku i będzie dostępny dla 

wszystkich zainteresowanych od 
godz. 10 do 17. 

Po warsztatach będzie można 
wziąć udział w indywidualnych 
konsultacjach oraz zapoznać się 
z projektami jużzrealizowanymi z 
funduszy europejskich.  aa

Diecezja łowicka�|�XXI�łowicka�Piesza�Pielgrzymka�Młodzieżowa�na�Jasną�Górę

„Oto Matka Twoja” - hasłem 
tegorocznej pielgrzymki
17 lipca w kościołach diecezji łowickiej czytany był list biskupa łowickiego zachęcający 
do udziału w XXI Łowickiej Pieszej Pielgrzymce Młodzieżowej na Jasną Górę. Dzień później
– 18 lipca rozpoczęły się zapisy na nią u księży proboszczów. Trwać one będą do 24 lipca. 

Między 25 lipca a 5 sierpnia za-
pisy kontynuować będą przewod-
nicy grup. W przypadku grupy 
zielonej, łowickiej, jest to rektor 
Wyższego Seminarium Łowic-
kiego ks. Sławomir Wasilewski. 
Mieszkańcy Żychlina, Sannik i 
Kiernozi, którzy idą w pielgrzym-
ce w grupie cytrynowej, w tych 
dniach zapisywać się będą u swo-
jego przewodnika ks. Pawła Jó-
zwiaka, wikariusza z Żychlina. 

Pielgrzymka trwać będzie od 
6 do 15 sierpnia. Jak zawsze gru-
pa cytrynowa rozpocznie ją dzień 
wcześniej, ponieważ przyjdzie 
do Łowicza już 5 sierpnia i weź-
mie udział w Apelu Jasnogórskim 
w WSD, który rozpocznie się
o godz. 20. 

Msza św. na rozpoczęcie piel-
grzymki zostanie odprawiona w 
sobotę 6 sierpnia o godz. 7. w ka-
tedrze. Przewodniczył będzie bi-
skup łowicki Andrzej Dziuba, 
homilię wygłosi bp pomocniczy 
Wojciech Osial. Po liturgii piel-
grzymi będą mieć chwilę wolne-
go czasu na odpoczynek, po któ-
rym wyruszą w drogę. 

Pierwszego dnia w Makowie 
wieczorny apel będzie miał we-
soły, integracyjny charakter. Prze-
widziane są na nim tańce i zaba-
wa, które poprowadzi wodzirej 

Marcin Białobrzeski. Atrakcyj-
nie, ale w odmiennym, bardziej 
refl eksyjnym tonie zapowiada się 
apel drugiego dnia, czyli 7 sierp-
nia w Wysokienicach. Specjalnie 
dla pielgrzymów wystąpi Marcin 
Styczeń, który wykona program 
pt. „Pokarm na drogę”. Jak nam 
powiedział główny przewodnik 
pielgrzymki, ks. Rafał Babicki, ar-
tysta będzie grał na gitarze i wyko-

nywał poezję m.in. Jana Pawła II 
oraz Ernesta Brylla. W ubiegłym 
roku przedstawiał go na 10 piel-
grzymkach w Polsce. 

Na pątniczym szlaku do piel-
grzymów przyjeżdżać będą ło-
wiccy biskupi. Bp Alojzy Orszu-
lik przyjedzie do Makowa, ks. 
Wojciech Osial odprawi dla nich
mszę w Biskupiej Woli, bp Józef 
Zawitkowski wybiera się do Wy-

sokienic, a bp Andrzej Dziuba 
przyjedzie do Małeczy. W miej-
scowości tej odprawiona zostanie 
msza św. prymicyjna, w której we-
zmą udział tegoroczni neoprezbi-
terzy. Biskup ordynariusz będzie 
przewodniczył liturgii, homilię 
wygłosi rektor łowickiego semi-
narium ks. Sławomir Wasilewski. 

Bp Dziuba będzie też prze-
wodniczył mszy św., która zosta-

nie odprawiona na Jasnej Górze,
po wejściu tam pielgrzymki.
Jest ona zaplanowana 14 sierpnia 
o godz. 13.

Pielgrzymi, którzy zdecydują 
się pozostać w Częstochowie do 
15 sierpnia, będą mieć możliwość 
przenocowania w jednej z miej-
scowych szkół. W latach poprzed-
nich zdarzało się, że specjalnie dla 
nich był organizowany powrót au-
tokarem do Łowicza. W ostatnim 
roku nie było go, ponieważ nie 
było do tego chętnych. Taka opcja 
jednak istnieje.

Ks. Rafał Babicki zaprasza 
do udziału w pielgrzymce osoby 
młode i młode duchem, bo choć 
pielgrzymka nazywa się młodzie-
żowa, to przecież nigdy nie było 
żadnych ograniczeń dotyczących 
wieku jej uczestników. Faktycznie 
– idą w niej ludzie w każdym wie-
ku. W ubiegłym roku uczestników 
było blisko 1.000. 

– Niech idą z nami ci, którzy 
chcą się wzmocnić duchowo i fi -
zycznie, ponieważ – pomimo tru-
du, jaki niewątpliwie trzeba prze-
żyć – pokonywanie go sprawia 
wiele radości i dodaje sił – mówi 
główny przewodnik. 

Nie ma wątpliwości, że kilka 
dni rekolekcji w drodze jest też 
możliwością do spojrzenia na ży-
cie z innej perspektywy, odpo-
czynkiem od problemów codzien-
nych i w sumie błahych, którymi 
zdarza się nam przejmować. – Na-
wet jak siadamy w przydrożnym 
rowie, żeby odpocząć, to okazu-
je się, że w dzisiejszych czasach 
może to być ciekawe przeżycie – 
żartuje ks. Babicki. A pogoda bę-
dzie... jak zwykle – bardzo dobra 
– dodaje. 

W ubiegłym roku w ŁPPM wzięło�udział�około�1.000�pątników�–�i�starszych,�i�młodszych.
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Głowno�|�Przed�Pieszą�Pielgrzymką

Pielgrzymi ruszą po raz trzydziesty
Podobnie jak przed rokiem, dokładnie 20 sierpnia, 
w drogę do Częstochowy wyruszy piesza pielgrzymka 
z Głowna na Jasną Górę.

Będzie to jubileuszowa, trzy-
dziesta pielgrzymka. Logistycznie 
wyprawa pątników będzie zorga-
nizowana podobnie do poprzed-
nich kilku edycji.

Jubileuszowa 30. Piesza Piel-
grzymka będzie szła do Czę-
stochowy pod hasłem „Okaż 
mi Boże Miłosierdzie Swoje”. 
Czwarty raz w historii kierowni-

kiem pielgrzymki będzie Mate-
usz Glazna. Jak co roku organi-
zacja imprezy trwa już od dość 
dawna. Jak przyznaje kierownik, 
pierwsze rozmowy miały miejsce 
już w styczniu. Rozpędu organiza-
cja nabiera na dobrę w okolicach 
czerwca. W tym roku pątnicy pój-
dą do Częstochowy tą samą trasą 
co roku temu. Przypomnijmy, że 

od dwóch lat pielgrzymi drogę z 
Głowna do Strykowa pokonują 
szybszą trasą, wiodącą drogą kra-
jową nr 14. 

Przez wiele lat pokonywali ten 
odcinek idąc przez mniejsze miej-
scowości. Wyprawa „Czternast-
ką” pozwala „zaoszczędzić” na-
wet 6 km.

Oto jak będzie wyglądać trasa 
30. Pielgrzymki. W drogę pątni-
cy wyrusza w sobotę, 20 sierpnia. 
Spod kościoła św. Jakuba Aposto-
ła skierują się w stronę Strykowa. 

Dalej pielgrzymka obierze kurs na 
Szczawin, przez Zgierz do Alek-
sandrowa Łódzkiego, gdzie od-
będzie się pierwszy nocleg. Dru-
gi dzień to etap z Aleksandrowa 
przez Lutomiersk, Chorzeszów, 
Łask do Łopatek. Trzeciego dnia 
pątnicy wyruszą z Łopatek, przej-
dą przez Buczek, Kurówek do Sta-
nisławowa. 

Start czwartego dnia wyzna-
czony jest w Stanisławowie. Dalej 
pielgrzymi pójdą przez Bogumi-
łowice, Brzeźnicę Nową do Waż-
nych Młynów, gdzie odbędzie się 
nocleg. 

Piątego dnia pielgrzymi przej-
dą z Ważnych Młynów przez Lu-

bojną i około godziny 14.00 wej-
dą na Jasną Górę. Pozostaną tam 
do 27 sierpnia. Do Głowna ci, któ-
rzy nie wrócą wcześniej własnymi 
środkami dotrą tradycyjnie auto-
karami.

Zapisy na 30. Pieszą Piel-
grzymkę będą prowadzone mię-
dzy 13 a 18 sierpnia. Podobnie, jak 
w roku ubiegłym będą one prowa-
dzone także 15 sierpnia, w święto 
Wniebowzięcia Najświętszej Ma-
ryi Panny, w salce katechetycznej 
przy parafi i św. Jakuba Apostoła. 

Koszt wpisowego na piel-
grzymkę to 60 zł. Osoby chętne 
do powrotu do Głowna autobusa-
mi dopłacają 40 zł.  kl

Sanniki |�Pałac�też�zaprasza�pielgrzymów�ŚDM�

Blady Kris poprowadzi warsztaty beatboxowe
Zespół pałacowo-parkowy 

w Sannikach będzie otwarty dla 
pielgrzymów Światowych Dni 
Młodzieży, rodzin ich goszczą-
cych oraz opiekujących się nimi 
wolontariuszy – zapowiada dyrek-
cja Europejskiego Centrum Arty-
stycznego w Sannikach. 

W piątek 22 lipca wstęp do 
parku i pałacu jest bezpłatny. Po-
nadto tego dnia o godzinie 16.00 
w muszli koncertowej w parku 
wystąpi Regionalny Zespół Pie-
śni i Tańca „Sanniki” oraz Blady 

Kris, polski beatboxer, znany mię-
dzy innymi z programu Mam Ta-
lent emitowanego przez TVN. 

Obecnie Blady Kris pracuje 
już nad trzecim swoim albumem 
i tym razem inspiracje czerpie 
z utworów Fryderyka Chopina. 
Jaki jest efekt tych inspiracji – bę-
dzie można usłyszeć na scenie 
w parku w Sannikach. Ponadto 
Blady Kris poprowadzi warsztaty 
beatboxowe. Ów beatbox jest for-
mą rytmicznego tworzenia dźwię-
ków za pomocą narządów mowy. 

Dźwięki te często naśladują np. in-
strumenty perkusyjne, linię baso-
wą itp. – Przyznaję, że do tej pory 
nie wiedziałam, kto to jest Blady 
Kris, ale jak powiedziałam to mło-
dzieży, od razu mi wyjaśnili. Nie-
zależnie od wieku i umiejętności, 
każdy będzie mógł spróbować 
swoich sił w beatboxie i nauczyć 
się czegoś niepowtarzalnego. Za-
praszamy do spędzania czasu 
w blisko 10-hektarowym par-
ku – zachęca Monika Gadzińska 
z ECA Sanniki.  mak 



20 �www.lowiczanin.info21�lipca�2016������nr 29

Fotoreportaż

Maurzyce |�łowickie�Żniwa�2016�

Skansen pełen gości
Tak wielu ludzi  
w ciągu jednego dnia  
w skansenie  
w Maurzycach nie było 
od około roku, czyli 
od poprzedniej edycji 
Łowickich Żniw. 

Impreza z roku na rok cieszy 
się coraz większym powodzeniem 
i przyciąga nie tylko wielu miesz-
kańców powiatu łowickiego, ale 
też turystów, co można było za-
uważyć np. po rejestracjach samo-
chodów parkujących nieopodal 
skansenu. 

Łowickie Żniwa odbyły się 
17 lipca po raz czwarty. Głów-
ną gwiazdą imprezy był Państwo-
wy Zespół Ludowy Pieśni i Tańca 
„Mazowsze” im. Tadeusza Sygie-
tyńskiego. Zespół przyjechał do 
Maurzyc w około 120-osobowym 
składzie. Do tej pory Mazowsze 
nie koncertowało w powiecie ło-
wickim w tak licznej obsadzie. 
Podczas ponad godzinnego wy-
stępu tancerze prezentowali stroje 
z różnych regionów Polski. Wystą-
pili również w strojach łowickich. 
Zanim jednak rozpoczął się kon-
cert „Mazowsza”, na terenie skan-
senu wiele się działo. 

Łowickie Żniwa rozpoczęły się 
– wzorem lat ubiegłych – mszą 
świętą w zabytkowym koście-
le na terenie skansenu. W tym 
roku mszy przewodniczył ks. bi-
skup Wojciech Osial. Bezpośred-

nio po mszy można było obejrzeć 
na polu obok zabytkowego wia-
traka obrzęd żniwny w wykona-
niu Regionalnego Zespołu Pieśni 
i Tańca „Boczki Chełmońskie”. 
Za kosę chwycili m.in. starosta 
Krzysztof Figat, który przez całą 
imprezę występował w stroju ło-
wickim, komendant policji z Ło-
wicza, łodzianin Marcin Grzelak, 
wicestarosta Grzegorz Bogucki 
i inni. Publiczność ochoczo ko-
mentowała koszenie zboża przez 
VIP-ów, upominając ich, by kosili 

niżej, inaczej trzymali kosy itd. Nie 
były to jednak złośliwe docinki,  
a raczej żarty. 

Kolejnym punktem Łowickich 
Żniw było wręczenie Nagrody im. 
Władysława Grabskiego. Otrzyma-
ła ją, na scenie pod strzechą, Anna 
Leszczyńska, właścicielka kancela-
rii podatkowej Aneks w Łowiczu. 
Nagroda ta jest wyrazem wyróż-
nienia osiągnięć w działalności na 
rzecz rozwoju społeczeństwa oby-
watelskiego i przedsiębiorczości na 
Ziemi Łowickiej. 

Docenione też zostały Koła 
Gospodyń Wiejskich, które  
w tym roku starały się przygoto-
wać jak najsmaczniejszy chłod-
nik. – Problem z tymi chłod-
nikami był taki, że... wszystkie 
były najsmaczniejsze – chwalił 
gospodynie ze sceny starosta Fi-
gat. Każde z KGW, które wzię-
ło udział w imprezie i przystąpiło 
do konkursu na najsmaczniejszy 
chłodnik, wcześniej deklarowało 
jaką nagrodę chciałoby otrzymać, 
co w kole przyda się najbardziej. 
Oczywiście gospodynie musia-
ły zmieścić się w kwocie, która 
była przeznaczona na nagrody. 
Panie opuszczały więc scenę np. 
z opiekaczami, kompletami garn-
ków i patelni. 

Na scenie pod strzechą wrę-
czone również zostały nadawa-
ne przez ministra rolnictwa i roz-
woju wsi odznaczenia „Zasłużony 
dla rolnictwa”. Otrzymali je Adam 
Grzegory, Jan Wolski i Konrad Du-
biel (nieobecny na uroczystości). 
Docenione też zostały jednostki 
OSP, które zabezpieczały pod ką-
tem przeciwpożarowym imprezę  
w skansenie. Po części oficjal-
nej wystąpił Zespół Pieśni i Tańca 
„Kalina” z Domaniewic, później  
– już na dużej scenie – jako support 
„Mazowsza” – Dziecięcy Zespół 
Ludowy „Kocierzewiacy”.

Zapraszamy do obejrzenia gale-
rii zdjęć oraz filmu na stronie www.
lowiczanin.info.  mak Reprezentantki Kół Gospodyń Wiejskich�w�oczekiwaniu�na�praktyczne�prezenty�–�patelnie,�opiekacze�itp.�

Na scenie pod strzechą świetny�występ�dała�Kalina�z�Domaniewic.�

Nagrodę im. Władysława Grabskiego�otrzymała�Anna�Leszczyńska,�
właścicielka�kancelarii�podatkowej�Aneks�w�łowiczu.� Mazowsze wystąpiło w skansenie w�Maurzycach�w�pełnym,�ponad�100-osobowym�składzie.�

Odznaczenia „Zasłużony dla rolnictwa”�otrzymali�Adam�Grzegory,��
Jan�Wolski�i�Konrad�Dubiel�(nieobecny�na�uroczystości).�Pierwszy��
z�prawej�radny�powiatowy�Jerzy�Wolski�–�brat�odznaczonego.

Podczas posiłku�żniwiarze�śpiewali�łowickie�przyśpiewki.�

Żniwiarki z Boczek Chełmońskich zbierają�ścięte�kosami�zboże�w�snopki.�
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Powiat docenił też młodych druhów i druhny OSP,�które�brały�udział��
w�wojewódzkich�zawodach�sportowo-pożarniczych.
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Chodzenie boso po rżysku –�dla�wielu�mieszczuchów�byłaby�to�uciążliwość�nie�do�pokonania.�

Żniwiarze wracają do zagrody na posiłek i zasłużony odpoczynek. Pierwszy�z�prawej�starosta�łowicki�
Krzysztof�Figat,�po�lewej�Jerzy�Papiernik.�

Wiele osób przyglądało się obrzędowi żniwnemu.�Publiczność�od�żniwiarzy�oddzielała�taśma,�żeby�nie�
doszło�do�niebezpiecznych�sytuacji�podczas�używania�kos.�

Skansen w Maurzycach odwiedzały�całe�rodziny.�Pogoda�temu�sprzyjała.

Obrzęd żniwny 
po�raz�czwarty�
przedstawili�
członkowie�
zespołu�boczki�
chełmońskie.�
tu�jeszcze�nie�
widać�po�nich�
zmęczenia,�
w�trakcie�
inscenizacji�pot�
lał�się�z�nich.M
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Aktualności
Proces byłego wójta 
gminy Łyszkowice
po raz drugi. str. 28

Gmina Kocierzew Południowy�|�Zawody�sportowo-pożarnicze�

Druhowie z Różyc i druhny z Wicia byli najlepsi 
Na boisku w Wejscach 
w gminie Kocierzew 
Południowy rozegrane 
zostały w ostatnią 
niedzielę, 17 lipca, 
zawody sportowo-
pożarnicze jednostek 
Ochotniczych Straży 
Pożarnych  
z terenu gminy.

Podobnie jak w ubiegłych la-
tach, w grupie A (męskiej) najlep-
si okazali się druhowie z jednost-
ki OSP w Różycach, a w grupie 
C (żeńskiej) – druhny z jednostki 
OSP w Wiciu. 

W zawodach wystartowało 
łącznie 19 drużyn, w tym rów-
nież drużyny żeńskie i młodzieżo-
we. W pierwszej części zawodów 
strażacy rywalizowali w sztafecie, 
w drugiej w tzw. ćwiczeniu bojo-
wym, które polegało m.in. na roz-
winięciu kilkudziesięciometrowej 
linii i strąceniu prądami wody pa-
chołków. Wyjątkiem były drużyny 
młodzieżowe, które ćwiczenie bo-
jowe rozgrywały „na sucho” – bez 
podłączania węży ssawnych do 

motopompy i podawania wody. 
– Te węże sporo ważą i trzeba 
mieć sporo siły, żeby je właściwie 
podłączyć i wrzucić do basenu  
z wodą. Nie chcemy zniechęcać 
młodego pokolenia strażaków  
– uzasadniał zmiany w regulami-
nie jeden z sędziów zawodów. 

Zgodnie z regulaminem nie-
co inaczej też wyglądała sztafeta  
– strażacki bieg z przeszkodami  
w wykonaniu drużyn żeńskich. 
Panie nie pokonywały dwóch 
przeszkód: równoważni, po któ-

rej należało przebiec oraz płotu, 
przez który trzeba było przesko-
czyć. Ćwiczenia bojowe druhów 
i druhen były jednak identyczne. 

W tym momencie warto zwró-
cić uwagę, że druhny z jednost-
ki z Wicia, które wygrały w swo-
jej kategorii, miały po wykonaniu 
„bojówki” trzeci czas spośród 
wszystkich drużyn startujących  
w zawodach. – To jest już inna 
liga. Kobiety z Wicia przecież 
jeżdżą na zawody wojewódzkie 
– powiedział nam Bogusław Sa-

mek z Urzędu Gminy w Kocierze-
wie Południowym, zajmujący się 
m.in. strażami pożarnymi. 

Jak ostatecznie wygląda ta-
bela z wynikami po zawodach?  
W grupie A (męskiej) pierwsze 
miejsce zajęła drużyna OSP Ró-
życe z łącznym czasem 104,7 se-
kundy (ćwiczenie bojowe – 43,7 
s, sztafeta – 61 s), drugie miejsce 
zajęła drużyna OSP Wicie z cza-
sem 114,8 s, trzecie miejsce – OSP 
Lipnice z czasem 120 s. Kolejne 
miejsca zajęli druhowie z nastę-

pujących OSP: Sromów, Boczki, 
Płaskocin, Różyce Żurawieniec, 
Osiek, Kocierzew, Gągolin Pół-
nocny, Wejsce i Jeziorko. 

Druhowie z Jeziorka mieli  
o tyle pecha, że nie udało im się 
połączyć linii ssawnej i motopom-
pa nie podała wody do węży. 

W grupie C (kobiecej) najlep-
sze były druhny z Wicia, które za-
kończyły zawody z czasem 117,5 
sekund („bojówka” – 50 s, sztafe-
ta – 67,5 s). Drugie miejsce zaję-
ły druhny OSP Lipnice z czasem 

150,5 s („bojówka” – 63, sztafe-
ta – 87,5 s). Trzecie miejsce zaję-
ła drużyna żeńska z OSP Boczki  
z czasem 152 sekundy („bojów-
ka” – 80 s, sztafeta – 77 s). 

W grupie chłopięcych mło-
dzieżowych drużyn pożarniczych 
Lipnice wyprzedziły w punktacji 
Wejsce, a wśród dziewcząt Wicie 
wyprzedziło Lipnice.  mak

Zapraszamy do obejrzenia 
galerii zdjęć na stronie www.
lowiczanin.info. 

Druhny z OSP Wicie�podczas�startu�w�ćwiczeniu�bojowym,�w�którym�
były�najlepsze.�Zajęły�również�pierwsze�miejsce�całych�zawodach.�

Do startu�przygotowują�się�
druhowie�z�OsP�różyce.�

Ćwiczenie bojowe�należało�wykonać�szybko�i�zgodnie�z�regulaminem.�
Woda�do�motopompy�była�doprowadzana�wężami�ssawnymi�z�basenu.�
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Kutno |�VII�Zlot�Grup�rekonstrukcyjnych

Odyseja historyczna
Po raz VII w Kutnie 
i Leszczynku odbędzie 
się Odyseja Historyczna 
zorganizowana przez 
Stowarzyszenie 37 PP  
z Kutna. Impreza zaczyna 
się w piątek 22 lipca o godz. 
16 na placu Piłsudskiego 
w Kutnie. W sobotę oraz 
w niedzielę będą różne 
rekonstrukcje historyczne  
w Leszczynku pod Kutnem.

Imprezy zorganizowane w pią-
tek będą za darmo. O godz. 16.15 
przewidziano prezentację inte-
raktywny pokaz Ligi Obrony Po-
wietrznej i Gazowej z 1939 r. Na 
godz. 16.45 – prezentację konną 
wojów Mieszka I, zaś na godz. 
17.45 prezentację GRH Mazo-
wieckiej Chorągwi Husarskiej im. 
Karola Chodkiewicza. Na godz. 
17.45 zapowiadana jest prezenta-
cja XVIII w. repliki balonu braci 
Montgolfier – Lotnicza Ekspedy-
cja Historyczna. Będzie też pokaz 
wojskowych pojazdów historycz-
nych, zaś o godz. 18.30 – widowi-
sko „Żołnierze wyklęci”. O godz. 
20.30 w Leszczynku odbędą się 
koncerty: Jetsons Rockabily Trio, 
Wine Cellar oraz Bałagan.

Sobota, 23 lipca, Leszczy-
nek pod Kutnem: Otwarcie zlo-
tu o godz. 10.00. Kasy czynne do 
godz. 21.30. Od godz. 10.00 do 
godz. 15.00 będzie się odbywać 
turniej rycerski oraz średniowiecz-
ne pokazy rzemiosła, kuchnia śre-
dniowieczna oraz gry i zabawy 
przy dioramach.

O godz. 11.00 – pokaz dy-
namiczny pojazdów, o 12 – in-
teraktywny pokaz Ligi Obrony 
Powietrznej i Gazowej z 1939 r. 
prowadzonej przez rekonstruk-
torów Państwowego Komisaria-
tu Policji w Radomiu. O godz. 13 
zacznie się indywidualny turniej 
wojów, zaś na godz. 14 zapowia-
dane jest widowisko „Hiszpania  
w ogniu – Gaudarama 1936 r.”. 

O godz. 15 będzie prezentacja 
konnych wojów Mieszka I, zaś 
o godz. 15.30 inscenizacja „Wy-
prawa Mieszka I na Wieletów”.  
O godz. 16 – pokaz artyleryjski, zaś 
o 17 – konny pokaz husarski oraz 
pokaz szablistów. O godz. 18 – 
inscenizacja chrztu Mieszka I.  
O godz. 19.00 inscenizacja „Bi-
twy nad Bzurą”, 19.30 – moda 
na przełomie wieków, zaś o godz. 
20.30 prezentacja balonu XVIII 
oraz loty na uwięzi i pokazy piro-
techniczne. O godz. 21.30 koncert 
zespołu The Freeborn Brothers 
oraz Monkey and The Baboons.

Niedziela 24 lipca: godz. 10 
msza święta polowa. W między-
czasie rozgrywki II etapu kon-
kursu łuczniczego. Na godz. 
11.00 przewidziano prezentację 
konnych wojów Mieszka I, zaś 
o godz. 12 rozpocznie się insce-
nizacja historyczna „Kocioł pod 
Falaise” – przełamanie obrony 
niemieckiej w Normandii przez 
polską Dywizję Pancerną pod 
dowództwem generała Maczka.  
O godz. 13 turniej wojów – bitwy 
o mosty, o godz. 14 pokaz dyna-
miczny pojazdów i o godz. 15 za-
kończenie odysei.  dag

Łowicz�|�Wójt:�byłaś�moją�pierwszą�opcją�

Dzięki niej pracowało się „normalnie”
Po 18 latach pracy  
w Urzędzie Gminy 
Łowicz odchodzi  
na zasłużoną emeryturę 
skarbnik Bożena 
Krupińska. 

Na to stanowisko została powo-
łana jej dotychczasowa zastępczy-
ni Ewelina Płacheta. Za tymi decy-
zjami formalnymi kryją się jednak 
smutek i łzy wzruszenia, które uj-
ście znalazły przy okazji podejmo-
wania uchwał w tej sprawie, na se-
sji 19 lipca.

– Przepracowałam 42 lata i wy-
daje mi się, że warto byłoby odpo-
cząć. Ze swojej strony chciałabym 
podziękować państwu radnym  
i sołtysom za współpracę i wyro-
zumiałość. Jednocześnie pragnę 
przeprosić, bo wiadomo, człowiek 
pracuje raz lepiej, raz gorzej, cza-
sem poniosą go nerwy. Szczegól-
nie chcę podziękować mojemu 
szefowi: za optymistyczne podej-
ście do wielu spraw, za pogodę du-
cha, za to, że potrafił pan pocieszyć 
– mówiła łamiącym się głosem, 
ustępująca ze stanowiska gminne-
go skarbnika Bożena Krupińska. 

Równie serdecznie żegnała 
swoich współpracowników, pod-
kreślając, że praca z nimi nigdy nie 
opierała się na zasadach współza-
wodnictwa, a raczej przebiegała  
w rodzinnej atmosferze. Docenia-
ła to, gdyż wiedziała, że praca jest 
miejscem, gdzie spędza się dużą 
część życia. – Zawsze będę mó-
wić, że gmina Łowicz jest inna, bo 

tu pracuje się jak z siostrą i bratem 
– mówiła Bożena Krupińska, ocie-
rając chusteczką łzy, które ciężko 
było jej powstrzymać.

Przepracowała łącznie 42 lata, 
z czego 18 lat w Urzędzie Gminy 
Łowicz. Funkcję skarbnika objęła, 
porzucając pracę w księgowości  
w Urzędzie Rejonowym w Łowi-
czu. Jak mówi z perspektywy cza-
su, decyzji tej nigdy nie żałowała. 

Wzruszenie związane z odej-
ściem na emeryturę dotychczaso-
wej skarbnik udzieliło się też pozo-
stałym pracownikom urzędu oraz 
wójtowi Andrzejowi Barylskiemu, 
który zabierając głos, podkreślił, 
że pani Bożenka, bo tak zwykli ją 
nazywać współpracownicy, miała  
w sobie coś, czego brakuje we 
współczesnym świecie – „normal-
ność”. Sięgnął przy tej okazji pa-

mięcią, do czasów, kiedy szukał 
właściwej osoby na stanowisko 
skarbnika i postanowił je zapropo-
nować Bożenie Krupińskiej. – By-
łaś moją pierwszą opcją – wspomi-
nał, nie kryjąc, że znali się z panią 
Bożeną i wiedział, że może jej po-
wierzyć gminny budżet. 

– Ona potrafiła, jak to zaczerp-
nąłem gdzieś z literatury, powie-
dzieć „nie”, żeby zabrzmiało jak 
„tak”, a to umiejętność bardzo waż-
na w pracy w urzędzie. Dzięki niej 
nie musieliśmy się nigdy martwić 
o wypłaty dla pracowników, a gdy 
ogłaszaliśmy przetargi i trzeba było 
zapłacić za wykonane prace, pie-
niądze mieliśmy na koncie. A kie-
dy wyjeżdżałem z urzędu, byłem 
spokojny, bo wiedziałem, że zo-
staje w nim pani Bożenka – mówił 
wójt Andrzej Barylski. 

Jeszcze na tej sesji została podję-
ta uchwała odwołująca dotychcza-
sową skarbnik, o co wystąpił wójt 
do Rady Gminy na jej prośbę oraz 
kolejna, powołująca  ̀na to stanowi-
sko Ewelinę Płachetę. Pracuje ona 
w gminie od 20 lat, a od 3 lat pełni 
obowiązki zastępcy skarbnika.

– Czuję ciężar odpowiedzialno-
ści i będę starała się dążyć do ideału 
– powiedziała na sesji Ewelina Pła-
cheta, wskazując na panią Bożenę.

Po zakończeniu obrad sesji pra-
cownicy urzędu obsypali odcho-
dzącą skarbnik kwiatami, a na 
osłodzenie smutków mogli po-
częstować się „pożegnalnym” 
ciastem. Urzędniczka swoje obo-
wiązki pełnić będzie do piątku 21 
lipca. Potem zamierza zrobić so-
bie trwające minimum 2 miesiące 
wakacje.  aa 

Przy tym biurku Bożena Krupińska oddawała�się�pracy�nad�gminnymi�finansami.�
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Dni Bolimowa�|�Zaproszenie�na�weekend

Festiwal Rzemiosła 
i sporo muzyki
W najbliższy weekend odbędą się Dni Bolimowa. 
Najwięcej atrakcji przygotowano na niedzielę, 
24 lipca. Tego dnia zaplanowano Festiwal Rzemiosła 
Dawnego i sporo występów wokalnych, opartych 
w dużej części na lokalnych artystach. Przygotowano 
także atrakcje dla dzieci, w tym wesołe miasteczko. 
Cała impreza odbędzie się na bolimowskim rynku.

Pierwszym punktem Dni Bo-
limowa są Wędkarskie Zawody 
Spławikowe, które organizuje 
Koło Polskiego Związku Węd-
karskiego nad zalewem Joachi-
mów-Ziemiary. Zbiórka uczest-
ników zaplanowana jest na godz. 
6.00 przy kanale zasilającym za-
lew w wodę. Uczestnikami za-
wodów mogą być wyłącznie 
członkowie koła. Od godz. 15.00 
na boisku gminnym w Bolimo-
wie rozpocznie się Gminny Tur-
niej Piłki Nożnej. Odpowiedzial-
ny za jego przygotowanie Robert 
Przyżycki powiedział nam, że 
wszystkie zainteresowane dru-
żyny z terenu gminy zaprasza na 
boisko na godzinę 14.00 w celu 
rejestracji.

O godz. 20.00 na rynku zapo-
wiedziane są pierwsze występy. 
Najpierw zaprezentują się panie 
tańczące zumbę pod kierunkiem 
instruktorki Emilii Czarnoty, 
a potem na scenę wejdzie pierw-
szy zespół muzyczny imprezy, 
można śmiało powiedzieć, że 
będzie to mocne otwarcie, bo 
pięcioosobowa formacja Epi-
demic zaprezentuje własne roc-
kowe kompozycje. Warto pod-
kreślić, że w składzie zespołu 
jest dwóch gitarzystów, miesz-
kańców gminy Bolimów: Mate-
usz Wysota i Mateusz Wójcik. 
Około godz. 21.00 rozpocznie 
się dyskoteka, która potrwa do 
godz. 2 w nocy. Muzyka będzie 
grana przez DJ.

Niedziela rozpocznie się 
o godzinie 11.00 otwarciem Fe-
stiwalu Rzemiosła Dawnego. 
Dyrektor GOK Irena Śmigiera-
-Milewska powiedziała nam, że 
spodziewa się około 30 stoisk 

rzemieślników i artystów, któ-
rzy specjalizują się m.in. w ko-
walstwie, garncarstwie, papie-
roplastyce, dekupażu, biżuterii, 
produkcji miodu i różnych pro-
duktów na bazie miodu.

Cześć muzyczna na scenie 
rozpocznie się o godz. 14.30 wy-
stępem Bolimowskiej Orkiestry 
Dętej, którą od 20 lat prowadzi 
kapelmistrz Mieczysław Wit-
kowski. Po niej na scenie recital 
Parlami d’amore złożony z mi-
łosnych pieśni neapolitańskich 
da tenor Tadeusz Szlankier, 
na stałe związany z bydgoską 
Operą Nova, gdzie występu-
je w najważniejszych rolach te-
nora lirycznego. Na fortepianie 
akompaniować będzie mu Ma-
riusz Rutkowski.

Około godz. 16.00 wystąpią 
dzieci, które uczą się śpiewu 
w Studiu Piosenki, które pro-
wadzi od początku tego roku 
w Gminnym Ośrodku Kultury 
Wojciech Smyk ze Skierniewic. 
W przerwach pomiędzy wystę-
pami prezentować będzie się 
zespół taneczny Jazz Folk Dan-
ce z GOK w Jeżowie. Na godz. 
17.00 zapowiedziany jest występ 
zespołu wokalnego Pasjonata 
z Bolimowa, który zaśpiewać ma 
przede wszystkim stare polskie 

przeboje. O 17.30 na scenie roz-
począć ma występ Zespół Pieśni 
i Tańca Ziemi Kutnowskiej, któ-
ry zaprezentuje wiązankę tań-
ców ludowych. Godzinę później 
swój recital rozpocznie Barbara 
Smyk ze Skierniewic. 

Na godzinę 19.30 zapowie-
dziany jest ciekawy koncert. Po 
30 latach przerwy w graniu na 
scenie wystąpi Dafter, zespół, 
którego członkowie to miesz-
kańcy gminy Bolimowa. Jak 
powiedział nam, jeden z jego 
członków Jarosław Wysota, za-
grają w większości własny re-
pertuar. Muzycy pozostali wier-
ni rockowi i bluesowi.

Imprezę zakończą kolej-
ne dwa koncerty rockowe. Naj-
pierw na scenie zagra The Thrill 
Cover z Łowicza, jak nazwa 
wskazuje formacja specjalizuje 
się w wykonywaniu coverów, za-
równo polskich, jak i zagranicz-
nych. Na zakończenie o godz. 
22.00 na scenie zagra Drugi Ty-
dzień, formacja pośrednio zwią-
zana jest z Bolimowem przez 
swego wokalistę Marcina Ob-
sznajczyka, który wywodzi się 
z tej miejscowości. Drugi Ty-
dzień to jedna z bardziej do-
świadczonych grup w Polsce, 
która specjalizuje się w wyko-
nywaniu coverów muzyki spod 
znaku pop i rock. Znając wcze-
śniejsze koncerty zespołu, moż-
na się spodziewać ponad godzi-
nę dobrej zabawy.

W niedzielę w czasie drugie-
go dnia imprezy, będzie można 
kupić w cenie 3 zł losy loterii 
fantowej. Dyrektor GOK Irena 
Śmigiera-Miewska powiedziała 
nam, że przygotowano ich około 
400, kupujący mają szansę wy-
grać wiele drobnych przedmio-
tów, ale też np. talony na usłu-
gi w zakładach usługowych na 
terenie Bolimowa i gminy, ob-
raz – który jest najcenniejszą 
nagrodą, książki oraz maskotki. 
Na terenie rynku działać będzie 
także wesołe miasteczko, dzieci 
znajdą w nim przede wszystkim 
dmuchańce: zjeżdżalnie, zamki, 
a także trampoliny i prawdopo-
dobnie eurobungee. Nie zabrak-
nie także punktów gastrono-
micznych oferujących szybkie 
przekąski, lody i napoje. 

Łowicz�|�Zmiana�komendanta�w�1.�szczepie�„Pełnia”

Druhna Magdalena za druha Tomasza
Pwd. Magda Klimkiewicz 
w połowie czerwca 
została komendantem 
1. Szczepu Związku 
Harcerstwa Polskiego 
„Pełnia”, który od kilku 
lat działa w ramach Hufca 
Łowicz. Obecnie skupia 
on około 150 młodych 
osób, w dwóch gromadach 
zuchowych i trzech 
drużynach harcerskich.

Ta informacja może dziwić, 
bo obecna komendantka zastąpi-
ła w pełnieniu tej funkcji głów-
nego inicjatora powstania szcze-
pu phm. Tomasza Stefaniaka, 
który swoim zaangażowaniem 
w pracę z młodzieżą impono-
wał nie tylko harcerzom. Zastęp-
ca komendanta Hufca ZHP Ka-
tarzyna Kordecka powiedziała 
nam, że faktycznie zmiana na-
stąpiła, jednym z powodów był 
utrudniony kontakt z komendan-
tem, nie chciała zdradzać szcze-
gółów.

Z kolei pwd Tomasz Stefa-
niak powiedział nam, że wie 
o odwołaniu go i powołaniu 
Magdy Klimkiewicz. Przyznał 
też, że w ostatnim czasie miał 
sporo prywatnych problemów, 
które nałożyły się na relacje 
z Komendą Hufca Łowicz, które 
nie były najlepsze. Kierując się 
dobrem szczepu, który pozosta-

je mu bardzo bliski, nie chciał 
ujawniać szczegółów. Tomasz 
Stefaniak deklaruje pozostanie 
w harcerstwie, ale myśli o pod-
jęciu współpracy z innym huf-
cem. Dodaje też, że dalej będzie 
sympatyzował z „Pełnią” i, je-
śli będzie okazja, to nie odmó-
wi pomocy. – Nie mógłbym ina-
czej, przecież to są moje dzieci, 
czuję się z nimi mocno związa-
ny. Wiem, że przez lata byłem 
obdarzany przez nich dużym za-
ufaniem, ale niestety przychodzi 

czas na zmiany i muszę odejść 
– powiedział nam. Podkreślił, że 
z Magdą Klimkiewicz pozostają 
w dobrych relacjach. – To oso-
ba, która na pewno da sobie radę, 
pracowała w komendzie Szczepu 
i jest na bieżąco z jego działalno-
ścią, zna jego problemy i wie jak 
powinna nim zarządzać, pod tym 
względem całkowicie jej ufam 
– powiedział nam.

Magda Klimkiewicz w roz-
mowie z nami powiedziała, że 
szczep będzie działał normal-
nie. Nie zamierza wprowadzać 
żadnych zmian, ale kontynu-
ować pracę dotychczasowego 
komendanta, z którym ma bar-
dzo dobry kontakt. Chce posta-
wić na kolejne szkolenia i kursy, 
zwiększające ilość kadry, któ-
ra jest kluczem do funkcjono-
wania szczepu. Dodatkowo, już 
na jesieni, zapowiada realizację 
wcześniejszych zapowiedzi, któ-
rymi było powołanie do życia 
dwóch nowych drużyn składa-
jących się z harcerzy, nabór do 
gromad zuchowych oraz reakty-
wowanie Harcerskiego Zespołu 
Ratowników.

Prywatnie Magda Klimkie-
wicz jest studentką kierunku 
Bezpieczeństwo Narodowe na 
Uniwersytecie Adama Mickie-
wicza w Poznaniu. W tym roku 
obroniła pracę licencjacką pod 
tytułem: „Rola ZHP w działa-
niach dążących do zwiększenia 
efektywności zarządzania kry-
zysowego w Polsce”.  tbTomasz Stefaniak

Magdalena Klimkiewicz 

TOMaSz
BarTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Kupujący�losy�
loterii�fantowej�
mają�szansę�wygrać�
wiele�drobnych�
przedmiotów,�ale�też�
np.�talony�na�usługi.

Dyrektor GOK 
Irena Śmigiera-Miewska
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Wierznowice�|�babska�biesiada�2016�

Gospodynie balowały do białego rana
Po raz szósty panie z Kół 
Gospodyń Wiejskich  
z gminy Zduny spotkały 
się na dorocznej „Babskiej 
Biesiadzie”. Tym razem 
panie bawiły się  
w Wierznowicach.  
Na terenie gminy działa 18 
kół gospodyń. Oprócz tego 
zaproszone zostały delegacje 
z ośmiu ościennych gmin. 

Biesiada, która odbywała się nie 
tylko w sali wierznowickiej stra-
ży, ale przede wszystkim na placu 
przed tą salą, skończyła się około 
4 nad ranem. – To już szósta bie-

siada, dwie pierwsze odbyły się 
w Jackowicach. Zawsze bawimy 
się do rana – zapowiadała Jolanta 
Perzyna, przewodnicząca Gmin-
nej Rady Kół Gospodyń Wiejskich  
w Zdunach. – Bardzo dobrze, że 
impreza rozpoczyna się o 20, a 
nie wcześniej. Wiele kobiet ze wsi 
nie ma wcześniej czasu. Niektóre  
z pań i tak zapowiadały, że przyja-
dą około 21 – powiedziała nam Be-
ata Lewaniak z Teresewa w gminie 
Kiernozia, która skorzystała z za-
proszenia do Wierznowic. 

Jak na biesiadę przystało, go-
spodynie zadbały, żeby stoły 
uginały się od jedzenia i napo-
jów. Na zewnątrz natomiast zo-
stał rozpalony grill. Pogoda do-

pisała – noc była dość ciepła,  
a przede wszystkim nie padało. 
Panie bowiem bawiły się przede 
wszystkim przed remizą. 

– Zabawa była tak dobra, że 
nie było czasu dobrze usiąść  
i zjeść – żartował zaproszony na 
nią przez panie radny powiatowy 
z gminy Zduny Jan Wolski. Jak 
to często bywa, najlepsza zaba-
wa rozpoczęła się już po zmro-
ku. – Jeszcze chyba nie zdarzyło 
mi się, żebym wyszedł z impre-
zy tak zmęczony. To dlatego, 
że była ponad setka pań i nas, 
facetów, chyba tylko sześciu,  
a większość pań chciała zatań-
czyć – podsumował biesiadę 
radny Wolski.  mak Zabawa na Babskiej Biesiadzie w Wierznowicach�skończyła�się�dopiero�około�godziny�4�nad�ranem.�

Lwówek�|�VIII�Piknik�rodzinny�

Nie tylko disco-polo
Kolejna impreza na boisku 
Lwówianki – VIII Piknik 
Rodzinny LZS w Lwówku 
– odbędzie się w najbliższą 
niedzielę 24 lipca. Start już 
od godziny 11.30. 

Wśród atrakcji przewidziano 
m.in. konkursy sportowo-rekre-
acyjne, pokazy sprawnościowe 
w wykonaniu strażaków z miej-
scowej jednostki Ochotniczej 
Straży Pożarnej oraz zaprzyjaź-
nionych druhów z innych jed-
nostek, występy zespołów dzie-
cięcych i młodzieżowych oraz 
koncert zespołów disco polo: 

News, Impuls, Direx, Acapulco 
i gwiazdy wieczoru – zespołu 
Defis (m.in. piosenki „Niespo-
tykany kolor”, „Lek na życie”, 
„Wciąż o Tobie mam sny”). 

Ponadto w okolicach bo-
iska rozstawione będą karuze-
le, dmuchane zamki, stragany  
z zabawkami, catering. Późnym 
wieczorem planowana jest nato-
miast zabawa taneczna przy mu-
zyce zespołu Acapulco. Wstęp – 
tak samo, jak w latach ubiegłych 
– wolny. W czasie pikniku pro-
wadzona będzie zbiórka na rzecz 
drużyny juniorskiej Lwówianki 
Lwówek.  mak  

Gmina Nieborów�|�Panie�pojechały�do�ciechocinka

Rekordowa frekwencja 
na wyjeździe KGW
Głównie panie znalazły się w grupie 89 osób,  
które w piątek 15 lipca wyjechały do Ciechocinka  
na XX Jubileuszowy Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki i Kultury Romów. Wyjazd zorganizowała 
Gminna Rada Kobiet skupiająca Koła Gospodyń 
Wiejskich z gminy Nieborów.

Przewodnicząca Gminnej 
Rady Kobiet Teresa Duranow-
ska powiedziała nam, że był to 
drugi wyjazd na festiwal do Cie-
chocinka. – W ubiegłym roku, 
nie było nam łatwo zapełnić au-
tokar, a w tym zainteresowa-
nie wyjazdem przerosło nasze 
oczekiwania i pojechały aż dwa 
autokary – powiedziała nam. 
– Cieszą mnie też pozytywne 
opinie osób, które z nami poje-
chały, wiele z nich deklaruje, że  
w przyszłym roku także wezmą 
udział w takim wyjeździe. 

Panie bawiły się na festiwa-
lu do późnej nocy, do Nieboro-

wa przyjechały po godzinie 2  
w nocy już w sobotę 16 lipca,  
w pamięci szczególnie utkwił im 
występ Don Vasyla, którego na 
imprezie zabrakło w ubiegłym 
roku.

To nie był jedyny w tym roku 
wyjazd pań z KGW w gminie 
Nieborów. W maju 44 gospo-
dynie wyjechały do Augustowa 
oraz do Wilna i Trok na Litwie. 
To także był bardzo udany wy-
jazd. Szczególnie zadowolone 
panie były z pobytu w Wilnie, 
gdzie zwiedziły miejsca zwią-
zane z polską historią, m.in. 
cmentarz na Rossie, gdzie zapa-

liły znicze m.in. na grobie mat-
ki marszałka Józefa Piłsudskie-
go, zobaczyły też Ostrą Bramę, 
Muzeum Adama Mickiewicza, 
Uniwersytet Wileński i Wzgó-
rze Trzech Krzyży. Atrakcją  
w drodze powrotnej było zwie-
dzanie drewnianego meczetu  
w Bohonikach i kościoła pw. św. 
Antoniego w Sokółce, w którym 
doszło do niezwykłego zjawi-
ska, określanego mianem cudu 
– przemiany hostii we fragment 
tkanki ludzkiego serca.

– To była bardzo udana wy-
cieczka, program był napięty  
i zobaczyliśmy dużo ciekawych 
miejsc. Już teraz postanowili-
śmy, że w przyszłym roku zorga-
nizujemy wyjazd na południe do 
czeskiej Pragi, chcielibyśmy też 
jedną noc spędzić w tym mie-
ście, aby móc wyjść na spacer 
i zobaczyć miasto nocą – zapo-
wiada Teresa Duranowska.  tb

RZUT OKIEM |�„DZIEsIątAcY”�POŻEGNALI�stArY�MOst

Członkowie Stowarzyszenia Historycznego im. 10 Pułku Piechoty wzięli�udział�9�lipca�w�manewrach�
w�sokołowie�w�gminie�bolimów�w�okolicach�starego,�drewnianego�mostu,�który�jesienią�tego�roku�zostanie�
rozebrany.�Na�miejsce�dotarli�pociągiem�przez�Jasionnę�łowicką,�gdzie�na�stacji�kolejowej�przywitały�ich�kwiatami�
miejscowe�dzieci.�Po�rozbiciu�obozowiska�odbyło�się�szkolenie�obejmujące�m.in.�wiedzę�na�temat�historii�pułku�
od�1918�do�1939�roku,�pakowania�wyposażenia�do�plecaka,�a�także�rozwijanie�linii�telefonicznej�i�nadawanie�
tarczami�sygnalizacyjnymi�(stowarzyszenie�specjalizuje�się�w�tematyce�łączności�w�Wojsku�Polskim�w�okresie�
międzywojennym).�Prezes�stowarzyszenia�Piotr�Marciniak�powiedział�nam,�że�w�zajęciach�udział�wzięło�7�
członków�organizacji,�w�tym�osoby,�które�dopiero�wstąpiły�w�jego�szeregi,�dlatego�były�one�szczególnie�ważne. tb
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Jamno
Czy Pilaszków  
i Zielkowice  
obronią  
mistrzostwo? 

Trwa sezon na rozgrywanie 
zawodów sportowo-pożarni-
czych w poszczególnych gmi-
nach. 

W tę niedzielę, 24 lipca od 
godz. 10 na boisku sportowym 
w Jamnie mierzyć się będą re-
prezentacje jednostek Ochotni-
czych Straży Pożarniczych gmi-
ny Łowicz.

Chęć wzięcia udziału w za-
wodach zgłosiło 25 drużyn, 
z czego 16 wystartuje w kate-
gorii A (drużyny męskie) oraz 
9 w kategorii C (drużyny żeń-
skie). 

W roku ubiegłym zwycię-
stwo wywalczyli druhowie  
z OSP Pilaszków, a wśród ko-
biet najlepsze były zawodniczki 
z OSP Zielkowice. Czy powtó-
rzą sukces sprzed roku? Okaże 
się już w niedzielę. 

Tymczasem wszyscy mogą 
przyjść tego dnia na boisko  
w Jamnie i dopingować z try-
bun swoje drużyny.  aa 
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ŁOK�|�Propozycje�na�sierpień�

Moc atrakcji w drugiej połowie wakacji 
Wakacje już na półmetku, ale w Łowickim Ośrodku Kultury wciąż czeka 
wiele propozycji na ciekawe i atrakcyjne spędzenie czasu wolnego od pracy  
i nauki. Przedstawiamy sierpniowy program TURBOwakacji. 

W drugiej połowie wakacji 
kontynuowany będzie 28. Festi-
wal Organowy Jan Sebastian 
Bach 2016, czyli najdłuższa 
cykliczna impreza w Łowiczu, 
organizowana nieprzerwanie od 
1989 roku. Koncerty odbywają 
się w każdy wakacyjny wtorek 
o godz. 19.30 w bazylice kate-
dralnej na Starym Rynku. Bile-
ty w cenie 10 zł (normalny) i 5 
zł (ulgowy) można nabyć bez-
pośrednio przed koncertami  
w przedsionku bazyliki. 

We wtorki dzieci mogą dać 
się porwać Wielkiemu Gierco-
waniu, czyli grom na dużym 
ekranie kina Fenix. Rozgryw-

ki odbywają się zawsze o godz. 
11.00, obowiązują na nie zapi-
sy, ogłaszane z tygodniowym 
wyprzedzeniem na Facebooku  
i stronie internetowej Łowickie-
go Ośrodka Kultury. 

Nie znika z programu rów-
nież warsztatowy kogel-mo-
gel, czyli zajęcia plastyczno-
-techniczne, które poprowadzą 
pracownicy Łowickiego Ośrod-
ka Kultury. Odbywają się one co 
środę o godz. 10.00. Zaintereso-
wanie warsztatami było jednak 
tak duże, że wszystkie wejściów-
ki zostały już rozdane. 

W czwartki do wspólnej zaba-
wy zaprasza Willy ŁOK i przy-

jaciele. Ta wesoła gromadka za-
prosi do oglądania filmów, po 
zakończeniu których zaplano-
wano ciekawe konkursy. Spotka-
nia z Willym i jego ferajną są co 
czwartek o godz. 10.00, a wstęp 
na nie jest wolny. 

Od 29 lipca rozpoczną się „Vi-
nylove piątki”, czyli cykl słu-
chowisk dla najmłodszych na 
dziedzińcu ŁOK. Wszystkie 
spotkania będą się odbywały 
w piątki o godz. 18.00, a ostat-
nie zaplanowano na 19 sierpnia. 
Wstęp zawsze jest wolny. 

A w piątek, 5 sierpnia, ruszy 
Kino letnie, czyli seanse filmo-
we w muszli koncertowej w par-

ku Błonie. Seanse zaplanowano 
na każdy piątek sierpnia o godz. 
21.30. 

Najmłodsi ucieszą się z pew-
nością na wieść o tym, że kon-
tynuowane będą warsztaty mu-
zyczno-plastyczne „Kolorowe 
wakacje”, czyli projekt Sto-
warzyszenia Rehabilitacyjno-
-Edukacyjnego „Karino”. Aby 
móc w nich uczestniczyć trze-
ba odebrać wejściówkę – jedna 
uprawnia do wejść na cały cykl. 
Warsztaty będą się odbywały 
codziennie od poniedziałku 8 
sierpnia do piątku 12 sierpnia. 

Również codziennie, od 16 do 
24 sierpnia, o godz. 16.00, odby-
wać się będą warsztaty wokalne 
„Komu piosenkę?”. Są one ad-
resowane do młodzieży powy-
żej 12 roku życia. Uczestnicy 
poznają techniki umożliwiają-

ce jak najlepsze wykorzystanie 
własnego ciała, głosu i wyobraź-
ni w celu wydobycia własne-
go zmysłu artystycznego. Zapi-
sy zbierane są pod numerem tel. 
517-374-665 – są jeszcze wolne 
miejsca. 

Muzyczne wakacje 
Wśród propozycji na wakacje 

nie zabraknie tych muzycznych. 
Już w sobotę, 6 sierpnia, wystąpi 
na dziedzińcu ŁOK zespół Spo-
re Poruszenie. Wstęp na kon-
cert jest bezpłatny. 

Tydzień później, 13 sierp-
nia, odbędzie się w tym samym 
miejscu druga edycja Ł Festi-
walu, podczas której wystąpią 
Komety, Brzoska i Gawroński, 
Wild Books, The Saturday Tea, 
We draw A, The Pau i Nagrob-
ki. Bilety są już w sprzedaży  

w sieci i w kasie kina Fenix. Na 
zakończenie wakacji, 28 sierp-
nia, organizatorzy przewidzie-
li na dziedzińcu ŁOK koncert 
niespodziankę i, jak przystało 
na niespodziankę, na razie nie 
zdradzają co to będzie. 

Również w niedzielę, 28 sierp-
nia, w ramach Wędrownego Fe-
stiwalu Filharmonii Łódzkiej 
Kolory Polski wystąpi w Łowi-
czu Orkiestra Kameralna Polskie-
go Radia Amadeus.  aa 

Uwaga! chętni� do� wzięcia� udzia-
łu� w� turbowakacjach� powinni�
uważnie�zapoznać�się�z�plakatem,�
informacją� na� stronie� łowickiego�
Ośrodka� Kultury,� a� także� śledzić�
fanpage�łOK�na�Facebooku.�będą�
tam� aktualizowane� informacje��
o� zapisach� i� sposobie� odbierania�
wejściówek.

RZUT OKIEM�|�bOLIMOWsKI�GOK�ODWIEDZA�WsIE

Gminny Ośrodek Kultury w Bolimowie,�zamiast�zapraszać�młodych�mieszkańców�do�bolimowa,�odwiedzi�ich�
na�własnym�podwórku.�Do�końca�sierpnia�zaplanowano�6�wyjazdów,�pierwszy�już�miał�miejsce�7�lipca,�celem�
były�łasieczniki.�Pracownicy�ośrodka�spotkali�się�z�dziećmi�w�budynku�OsP,�gdzie�zorganizowano�zawody,�np.:�
w�kręceniu�hula-hop�na�czas,�rzucie�lotką�do�tarczy,�łowieniu�rybek�na�czas,�przeciąganiu�liny.�Dzieci�zwiedziły�
też�strażnicę�OsP�i�wzięły�udział�w�zajęciach�plastycznych�pt.:�„bezpieczne�wakacje”.�Najmłodsza�uczestniczka�
spotkania�miała�niespełna�2,5�roku.�Kolejne�spotkanie�odbędzie�się�w�czwartek,�21�lipca,�przy�sP�w�huminie.�tb
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Domaniewice�|�Gminny�Ośrodek�Kultury

Można oglądać rzeźby Stanisława Włostka
Od czwartku, 22 lipca, w Gmin-

nym Ośrodku Kultury w Doma-
niewicach oglądać będzie można 
rzeźby autorstwa pochodzącego  
z podgłowieńskiego Albinowa ar-
tysty Stanisława Włostka.

Autor prac jest samoukiem. 
Pasję do sztuki odziedziczył po 

ojcu. Pierwszą indywidualną wy-
stawę miał już w wieku 16 lat. 
Ma na swoim koncie prestiżową 
pierwszą nagrodę w organizowa-
nym przez Łódzki Dom Kultury 
konkursie na współczesną rzeź-
bę ludową w województwie łódz-
kim w roku 1986. 

Wernisaż wystawy odbędzie 
się w piątek, 23 lipca, o godzi-
nie 18.00. Rzeźby będzie moż-
na oglądać do końca września, w 
sali nr 9 na I piętrze – wstęp wolny.  
W okresie wakacyjnym GOK 
otwarty jest od poniedziałku do 
piątku w godzinach 8.00-16.00. kl

Bolimów�|�Naukowcy�opowiedzą�o�wynikach�swoich�badań

O Wielkiej Wojnie nad Rawką
W najbliższą sobotę, 23 lipca,  

o godz. 16.00, w Gminnym Ośrod-
ku Kultury w Bolimowie odbędzie 
się spotkanie z dr Anną Zalewską, 
która kieruje badaniami nad pozo-
stałościami po I wojnie światowej 
na terenie walk toczonych na linii 
Rawki, które toczyły się głównie  
w 1915 roku. W programie wykład 
i dyskusja.

Dr Anna Zalewska z Fundacji 
Przydrożne Lekcje Historii prowa-
dzi na terenie gminy Bolimów in-

wentaryzację pozostałości po wal-
kach sprzed 100 lat. W tym roku 
po raz drugi przystąpiła do prac 
archeologicznych na terenach po-
łożonych wschód od Rawki, leżą-
cych w sąsiedztwie miejscowości 
Joachimów Mogiły. W czasie spo-
tkania omówi ona wyniki swoich 
badań i wynikające z nich wnio-
ski, przedstawi też przedmioty, któ-
re, mimo upływu wielu lat, zostały 
odnalezione w czasie ich prowa-
dzenia na pobojowisku. Spotkanie 

może okazać się bardzo ciekawe 
szczególnie dla lokalnych pasjona-
tów historii, którzy o walkach pod 
Bolimowem dużo słyszeli, ale nie 
mieli okazji głębiej poznać tematu. 

Organizatorka spotkania zapra-
sza także zainteresowanych bezpo-
średnim zetknięciem się z historią 
na rekonesans na cmentarzu w Jo-
achimowie Mogiłach, gdzie pro-
wadzono prace archeologiczne. 
Spotkanie na miejscu zaplanowa-
no na godz. 14.30, także 23 lipca. tb
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Łowicz�|�Zespół�ludowy�„Ksinzoki”

„Wesele łowickie” wystawione 
na ziemi kłodzkiej
Łowicki zespół 
„Ksinzoki” został 
zaproszony do 
Kudowy-Zdroju, aby 
tam zaprezentować 
swój repertuar.

Inicjatorem oraz pomysło-
dawcą przedsięwzięcia był Bo-
gusław Gorczyński, który kilka 
lat temu zachwycił się insce-
nizacją „Wesela łowickiego” 
w wykonaniu zespołu ludowe-
go „Urzecze”, wystawionego 
na Mazurach. Wraz z Urzędem 
Miasta w Kudowie-Zdroju posta-
nowił zaprosić łowickich „Ksin-
zoków” na obchody 70-lecia 
miejscowego klubu sportowego 
„Włókniarz”. Atrakcją wieczo-
ru było debiutanckie widowisko 
„Wesele łowickie”, przygotowa-
ne na tę okazję. 

Ludowy zespół, w 25-osobo-
wym składzie, wyruszył autoka-
rem z ul. Pijarskiej 9 lipca, o go-
dzinie 6.00 rano, w długą podróż.  
Przygotowania do wyjazdu trwa-
ły około tygodnia, ponieważ trze-
ba było przygotować nie tylko 
stroje, ale także zgromadzić licz-

ne rekwizyty, m.in. przetaki i sło-
mioki. Zakwaterowanie na czas 
pobytu zapewniła gościom willa 
„San Remo”, obiekt z 1900 roku, 
położony w samym sercu Kudo-
wy.

Uroczyste obchody 70-lecia 
Zakładowego Klubu Sportowe-
go „Włókniarz” odbyły się na 
miejscowym stadionie. Oficjal-
na cześć rozpoczęła się o godzi-
nie 16.00. Tuż po wręczeniu od-
znaczeń osobom zasłużonym dla 
sportu, pokaz umiejętności na 
scenie dali „Ksinzoki”. 

„Wesele łowickie” zostało wy-
stawione po raz pierwszy właśnie 
w Kudowie. Do stworzenia tego 
widowiska przyczyniła się pły-
ta nagrana przez zespół w kwiet-
niu ubiegłego roku, a wypromo-
wana w czerwcu na Bożym Ciele 
w Łowiczu. Płyta została wydana 
w nakładzie 1000 egzemplarzy  
z pomocą Centrum Kultury, Tu-
rystyki i Promocji Ziemi Łowic-
kiej, które to potrzebne na jej sfi-
nansowanie środki pozyskało  
z funduszy europejskich. Od po-
czątku celem twórców płyty było 
utrwalenie reliktów przeszłości, 
do których należą gwara łowicka 
i pieśni ludowe. 

W rolę panny młodej wcieliła 
się Natalia Gładka, która oczaro-
wała publiczność. Świetna kreacja 
pana młodego, w którą wcielił się 
kierowca autobusu – Adam Kotlar-
ski, również zachwyciła widownię. 

Jak wspomina jedna z członkiń, Jo-
anna Bolimowska: – Podczas wy-
stępu ludzie się pięknie bawili, ży-
wiołowo reagowali na to, co było 
na scenie. Zaskakującym elemen-
tem widowiska, które łącznie trwa-

ło półtorej godziny, było to, że wi-
downia aktywnie uczestniczyła  
w tańcach i w całym obrzędzie we-
sela. Wydarzenie zakończyło się 
wspólną biesiadą, podczas której 
można było spróbować pieczonego 

dzika oraz napić się świeżo uwa-
rzonego piwa. Kolejny dzień roz-
począł się mszą świętą w koście-
le parafialnym pw. Miłosierdzia 
Bożego o godzinie 11.00, podczas 
której zespół „Ksinzoki”, ubrany  
w ludowe stroje, wykonał pieśń 
„Panie zawsze wierny” autorstwa 
ks bp. Józefa Zawitkowskiego.  
Z kolei Psalm zaśpiewała solistka 
Monika Zabost.

Łowicki zespół podczas pobytu 
w Kudowie został również zapro-
szony do odwiedzenia „szlaku gi-
nących zawodów”, którego właści-
cielem jest Bogusław Gorczyński. 
Wspólnie z żoną Urszulą prowa-
dzą oni gospodarstwo i organizują 
wycieczki, podczas których moż-
na zapoznać się z ginącymi zawo-
dami: garncarstwem, kowalstwem, 
tkactwem i piekarstwem. „Ksinzo-
ki” miały okazję odwiedzić m.in. 
kuźnię, zakład garncarski oraz 
spróbować świeżo wypiekanego 
chleba i domowego smalcu. Wie-
czorem ludowy zespół dał koncert 
dla gospodarzy, śpiewał piosenki 
biesiadne oraz łowickie. Wśród go-
ści zaproszonych przez Bogusława 
Gorczyńskiego był m.in. reżyser 
Jerzy Zalewski.

Wyjazd ufundowany był przez 
Urząd Miasta Kudowy-Zdrój. Pod-
czas powrotu do Łowicza, zespół 
miał także okazję zwiedzić zabyt-
kowy Kościół Pokoju w Świdni-
cy, wpisany na Listę Światowego 
Dziedzictwa Kultury UNESCO.

Pobyt na ziemi kłodzkiej pod-
sumowała Joanna Bolimowska: 
– Dziś już tak rzadko spotykana 
życzliwość gospodarzy sprawiła, 
że ten wyjazd był jednym z naj-
przyjemniejszych.  ap

rEKLAMA

Ksinzoki z występu na ziemi kłodzkiej przywieźli miłe wspomnienia i pamiątkowe zdjęcia.�to�wykonane�
zostało�zostało�przed�szpitalem�Uzdrowiskowym�Polonia�w�Kudowie-Zdroju.�

Domaniewice
W wakacje 
biblioteka w 
stałych godzinach

Miłośnicy czytania książek  
i czasopism, korzystający z za-
sobów biblioteki działającej 
przy Gminnym Ośrodku Kul-
tury w Domaniewicach, przez 
okres wakacji mogą z niej korzy-
stać w nieco innych niż zwykle 
godzinach.

Od 11 lipca do 31 sierpnia  
z biblioteki można korzystać od 
poniedziałku do piątku w godzi-
nach 8.00-16.00. Najistotniej-
sza różnica tkwi w tym, że poza 
okresem wakacyjnym, we wtor-
ki i piątki do biblioteki można 
zaglądać do godziny 19.00. Do 
końca sierpnia takiej opcji nie 
będzie.  kl
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Sanniki |�Kolejny�koncert�chopinowski�

Młody pianista zagrał w parku 
Kolejny niedzielny koncert  

w ramach zainaugurowanego  
w czerwcu cyklu „Wakacje na mia-
rę Chopina” odbył się bez zakłó-
ceń pogodowych. Przy fortepianie 
w muszli koncertowej w parku, na 
tyłach pałacu w Sannikach, zasiadł 
17 lipca, na zaproszenie Europej-
skiego Centrum Artystycznego im. 
Fryderyka Chopina oraz sannickie-
go koła Towarzystwa im. Frydery-
ka Chopina, młody pianista Adam 
Mikołaj Goździewski. 

– Muzyk ma niespełna 20 lat, 
a już zdobywa prestiżowe nagro-
dy, np. Grand Prix Międzynaro-
dowego Konkursu Pianistycznego 
im. Fryderyka Chopina w Esto-
nii. Obecnie kształci się w klasie 
fortepianu w Szkole Muzycznej  
w Warszawie – przedstawiła mu-

zyka Aleksandra Głowacka, prezes 
sannickiego koła chopinowskiego. 
Koncertu wysłuchało kilkadziesiąt 
osób. 24 lipca w muszli koncerto-
wej i również o 16.00 zaplanowany 
jest występ solistów z warszawskich 
teatrów muzycznych w programie 
„Z Chopinem w musicalowych 
rytmach”. W repertuarze przekrój 
największych przebojów z lat 70., 
80. i 90. Artyści będą wcielać się 
w gwiazdy polskiej i światowej es-
trady. – Pastisz, humor i znakomita 
zabawa gwarantowane. Będzie to 
koncert dla każdej grupy wiekowej. 
Będzie wspomnieniem i powro-
tem do minionych lat – zachęca do 
odwiedzenia Sannik Monika Ga-
dzińska z Europejskiego Centrum 
Artystycznego im. Fryderyka Cho-
pina.  mak 

Łowicz |�Występ�Ewy�smereckiej�w�barze�Plaża�

Hity lat osiemdziesiątych nad Bzurą
Największe przeboje lat osiem-

dziesiątych można było usłyszeć  
w Barze Plaża nad Bzurą w ostat-
nią sobotę, 16 lipca. Z recitalem 
„Eva’s Great Songs!” wystąpiła 
Ewa Smerecka – wokalista zespo-
łu Fusion, będąca również m.in. 
instruktorem wokalnym w Łowic-
kim Zespole Ludowym „Koderki”. 

Można było usłyszeć m.in. pio-
senki z repertuaru Whitney Ho-
uston, Donny Summer, Sam 
Brown czy Tiny Turner. Nie był 
to pierwszy recital Ewy Smerec-
kiej w Łowiczu i – jak się dowia-
dujemy – nie ostatni. Całkiem nie-
dawno, 12 czerwca, z recitalem 
pod tytułem „Życia mego garść” 
wystąpiła w klubie Art Piwnica. 
W kolejnych chciałaby przybliżyć 
publiczności nieco inny repertuar. 

– Dziękuję wszystkim, w planach 
dwa recitale: autorski i bałkański. 
Zainteresowani? – pyta za naszym 

pośrednictwem Ewa Smerecka. 
Będziemy informowali o planach 
artystki.  mak 

Ewa Smerecka�podczas�występu�w�barze�Plaża�nad�bzurą.�
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Łowicz�|�Proces�byłego�wójta�gminy�łyszkowice�toczy�się�w�części�od�nowa�

Jak wyglądał obieg korespondencji
w urzędzie gminy Łyszkowice
Przed Sądem Rejonowym w Łowiczu toczy 
się proces byłego wójta gminy Łyszkowice 
Włodzimierza T. 

Sprawa wróciła na wokandę na 
skutek decyzji Sądu Okręgowe-
go w Łodzi, który uchylił znacz-
ną część rozstrzygnięć orzeczo-
nych przez łowicki sąd pierwszej 
instancji. Kolejna rozprawa odbyła 
się 8 lipca, a jej tematem był obieg 
korespondencji w gminie. 

Na tę okoliczność przesłuchana 
została świadek Ola S., która w la-
tach, których dotyczy postępowa-
nie, była sekretarzem, a od 2012 
roku jako wicewójt przejęła ste-
ry w gminie po tym, jak Włodzi-
mierz T. został zawieszony. 

Tematem przesłuchania był 
obieg korespondencji napływają-
cej do gminy w kontekście przy-

jęcia i zadekretowania pisma
z Urzędu Marszałkowskiego, na 
podstawie którego złoża kruszywa 
„Seroki” powinny być wpisane do 
uchwały w sprawie przystąpienia 
do wykonania studium uwarun-
kowań przestrzennych i ujawnio-
ne w KRS. 

Tego dotyczy bowiem część za-
rzutów, choć nie wszystkie, które 
Sąd Okręgowy w Łodzi skierował 
do ponownego rozpatrzenia przez 
sąd w Łowiczu. 

Prokurator Jakub Młoczak 
kierował do świadka Oli S. wie-
le pytań, dążąc do poznania roli 
oskarżonego Włodzimierza T.
w obiegu korespondencji w gmi-
nie. Świadek wyjaśniła, że do 
zakresu jej obowiązków należa-
ło przyjmowanie korespondencji
i jej dekretowanie, czyli nadawa-
nie dalszego biegu. Jak zeznała, 
zanim pismo zostało przekazane 

do właściwości konkretnego dzia-
łu, jeśli wójt był obecny i dyspo-
nował czasem, przekazywała mu 
ona korespondencję wraz z dzien-
nikiem do wglądu, jeśli zaś wójta 
nie było, pozostawiała je w sekre-
tariacie. Wyjaśniła też, że w czasie 
jej urlopów i zwolnień korespon-
dencję dekretował wójt. Na pyta-
nie prokuratora, czy wójt dokony-
wał zmian w dokonywanych przez 
nią dekretacjach, odpowiedziała, 
że zdarzały się takie przypadki
w czasie, kiedy rozpoczynała pra-
cę w urzędzie. 

Świadek zeznała, nie sprawo-
wała już później kontroli nad tym, 
czy została sporządzona odpo-
wiedź na dane pismo, czy też nie. 
Mówiła też, że co do zasady, zada-
niem pracownika danego referatu, 
który otrzymywał pismo, było za-
łatwienie danej sprawy, choć nie 
zawsze wiązało się to ze sporzą-
dzeniem odpowiedzi. 

Oskarżonej zostało przedło-
żone pismo z Urzędu Marszał-
kowskiego, które rozpoznała oraz 

potwierdziła, że zostało ono zade-
kretowane na urzędnika Stanisła-
wa F., gdyż sprawa była z zakre-
su jego referatu. Nie była jednak 
w stanie powiedzieć nic więcej na 
temat dalszych losów tego pisma. 

Czego dotyczą zarzuty? 
Przypominamy, że na sku-

tek decyzji Sądu Okręgowego
w Łodzi o ponownym rozpatrze-
niu sprawy przez Sąd Rejonowy 
w Łowiczu, ma on teraz za zada-
nie sprawdzić, czy wójt był zawia-
domiony o tym, że złoże „Seroki” 
zyskało tzw. status złoża udoku-
mentowanego. 

Zdaniem sądu drugiej instancji, 
łowicki wymiar sprawiedliwości 
nie dość wnikliwie przeprowadził 
dowody w tej sprawie i dlatego 
powinien ponownie przesłuchać 
świadków na okoliczność tego, 
czy oskarżony miał wiedzę na te-
maty udokumentowania złoża czy 
może mieli ją tylko podlegli mu 
pracownicy. Jeśli byłby o tym za-
wiadomiony, miałby obowiązek 

ujawnienia złoża w studium. Nie 
uczynił tego jednak – i zdaniem 
prokuratury – naraził interes pry-
watny przedsiębiorcy Macieja K. 

W tej sprawie przed sądem za-
wiłości planistyczne wyjaśniał już 
świadek Andrzej B., który przy-
gotował dla gminy studium oraz 
szef referatu zajmującego się tymi 
sprawami w Urzędzie Gminy Sta-
nisław F. 

Przypominamy, że Sąd Okrę-
gowy w Łodzi nakazał też łowic-
kiemu wymiarowi sprawiedliwo-
ści ponowne pochylenie się nad 
zarzutami dotyczącymi niedo-
pełnienia obowiązków i w efek-
cie błędów w specyfi kacji istot-
nych warunków zamówienia
w związku z budową przedszko-
la w Łyszkowicach. W kwestii ro-
bót dodatkowych przy budowie 
tejże placówki sąd winien ustalić, 
które z nich były robotami dodat-
kowymi, a które nie i czy wypła-
cając fi rmie wynagrodzenie wójt 
działał na szkodę gminy. Łowicki 
sąd ma też ustalić, czy wójt umyśl-

nie zaniechał obowiązku rozlicze-
nia części niewłaściwie wydanej 
dotacji dla klubu Laktoza w Łysz-
kowicach. 

Sprawa wróciła na wokan-
dę Sądu Rejonowego w Łowiczu
po blisko dwóch latach od mo-
mentu wydania wyroku skazują-
cego byłego wójta Włodzimierza 
T. w sprawie dotyczącej przekro-
czenia przez niego uprawnień, 
niedopełnienia obowiązków służ-
bowych, poświadczenia niepraw-
dy i oszustw w latach 1998-2012. 
Stało się tak na skutek apelacji 
złożonej zarówno przez obrońcę 
oskarżonego wójta, jak też pro-
kuratury, podczas rozpatrywania 
której, sąd drugiej instancji uchy-
lił zaskarżony wyrok w znacznej 
części rozstrzygnięć i przekazał
w tym zakresie do sądu w Łowi-
czu do ponownego rozpatrzenia. 

Obszerny artykuł, objaśniający 
zawiłości tej sprawy, opublikowa-
liśmy w nr 20/2016 „Nowego Ło-
wiczanina”. 

aGNIeSzka
aNTOSIewICz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

łowicki�wymiar�
sprawiedliwości�
nie�dość�wnikliwie�
przeprowadził�dowody�
w�tej�sprawie.
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informacje
��Informacja PKP�(ogólnokrajowa)�

22-194-36�
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VAt)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VAt)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

��Komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-03-20
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie:�

(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��Ochotnicza Straż Pożarna  

w Żychlinie:�(24)�285-12-10 
w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

��Starostwo Powiatowe w Kutnie:�
sekretariat�(24)�355-47-80�

��Urząd Gminy: Żychlin�(24)�285-10-06;�
Bedlno (24)�282-14-20;�Pacyna:�(24)�285-
80-54;�Oporów (24)�383-11-50

��Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�
285-49-60,�Bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�Oporów�(24)�383-15-52

��Urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24)�355-61-00

��ZUS Kutno:�(24)�253-99-44�
��Urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24)�285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��Taxi osobowe Kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��PUP Filia w Żychlinie:�(24)�285-13-46
��Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin�

(24)�285-11-26,�bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,�Oporów:�(24)�
383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24)�355-47-50�

pogotowia
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.��
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24)�254�27�93�

��Poradnia Leczenia Uzależnień  
w Kutnie�(24)�355-81-00

��Poradnia Zdrowia Psychicznego  
w Kutnie:�(24)�355-81-00

��Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie:�(24)�253-63-86

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�

��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel:�(24)�282�26�31

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

��Zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
���Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:��

ul.�traugutta�11a,�tel.�605-973-325�
��Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie,�ul.�h.�sienkiewicza�
25,�99-300�Kutno;�telefon�alarmowy�
(wyłącznie�w�sytuacjach�awaryjnych):�
530-535-230

��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��
(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20

przychodnie
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ  

Almamed:�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
��Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Promed:�(24)�285-48-44,�(24)�285-29-20,�
(24)�285-10-08

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ  
Ars Medica Sp. z o.o. :�(24)�282-14-90

��Bedlno, Ośrodek Zdrowia  
NZOZ Inter-Med :�(24)�282-17-34

��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ Medyk:�(24)�285-80-25

��Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed:�(24)�285-91-21

��Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24)�383-15-00

��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej Red-Med,  
J. Robak�,�tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705�

��Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia  
w Pleckiej Dąbrowie: (24)�282-21-84

apteki
 �Żychlin:
czwartek, 21 lipca:��
ul.�Narutowicza�7/1,�tel.�24-285-10-46
piątek, 22 lipca:��
ul.�Narutowicza�7/1,�tel.�24-285-10-46
sobota, 16 lipca:��
ul.�Konwaliowa�2,�tel.�24-231-99-19
niedziela, 23 lipca:��
ul.�Narutowicza�7/1,�tel.�24-285-10-46
poniedziałek, 24 lipca:
ul.�Narutowicza�7/1,�tel.�24-285-10-46
wtorek, 25 lipca:
ul.�1�Maja�3,�tel.�24-285-21-70
środa, 26 lipca:
ul.�1�Maja�3,�tel.�24-285-21-70

��Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,��
tel.�24-285-86-34

��Punkt apteczny w Pleckiej Dąbrowie 15,��
tel.�24-282-21-28

��Punkt apteczny w Oporowie 25/1,��
tel.�24-383-15-19

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury (24)�285-10-34�

czynny�w�godz.:�poniedziałek�8.00-16.00,�
wtorek�8.00-16.00,�środa�8.00-17.00,�czwar-
tek�8.00-16.00,�piątek�8.00-15.00.

��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;�czynny�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godzinach�8:00-16:00

��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24)�285-11-69,�(24)�285-49-79

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna w Pacynie 
(Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24)�285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24)�383-12-25

msze święte 
w niedziele i święta

��Żychlin,�parafia�pw.�Św.�Apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.

��Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
Kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

��Śleszyn,�parafia�pw.�św.�Aleksandra�
Papieża�i�Męczennika:�9.00,�11.00

��Luszyn,�parafia�pw.�św.�stanisława�
biskupa�i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Plecka Dąbrowa,�parafia�pw.�Zwiastowa-
nia�Najświętszej�Maryi�Panny:�9.00,�11.30

��Suserz,�parafia�pw.�Wniebowzięcia�Naj-
świętszej�Maryi�Panny:�8.00,�10.00,�12.00

��Trębki,�parafia�pw.�św.�stanisława�Kostki�
w�trębkach:�8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno,�parafia�pw.�św.�Floriana�biskupa�
i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Pacyna,�parafia�pw.�św.�Wawrzyńca,�
diakona�i�męczennika:�8.30,�10.00,�12.00

��Oporów,�parafia�pw.�św.�Marcina�bisku-
pa:�8.30,�10.00,�11.30�

aquapark w Kutnie 
ul.�Kościuszki�54

��Wakacje w aquaparku:�baseny,�zjeżdżal-
nie�i�inne�atrakcje�do�31�sierpnia�dla�dzieci,�
młodzieży�szkolnej�i�studentów�wstęp��
w�obniżonej�cenie:�6�zł�za�70�minut,�od�
poniedziałku�do�piątku�w�godz.�6.00-22.00.

��Strefa basenowa czynna�codziennie��
w�godz.�6.-22.00.�Kasy:�tel.�24�357�56�08.

��Strefa saun�–�czynna�w�dni�robocze�
6:00-21:50�(caldarium�oraz�kabina�mroź-
na),�16:00-21:50�(sauna�sucha,�sauna�pa-
rowa�oraz�pomieszczenie�wypoczynkowe),�
w�środy�–�sauna�sucha�czynna�cały�dzień;�
w�soboty,�niedziele�i�święta:�6:00-21:50�
(sauna�sucha,�caldarium,�sauna�parowa,�
kabina�mroźna,�pomieszczenie�wypoczyn-
kowe).�Kasy:�tel.�24�357�56�07.

��Strefa bowling�czynna�w�dni�robocze��
w�godz.�12.00-24.00,�w�soboty,�niedziele��
i�święta�w�godz.�10.00-24.00.�rezerwacje�
tel.�24�357�56�11

��Strefa squash�czynna�codziennie��
w�godz.�6.-22.00.�Kasy:�tel.�24�357�56�07.

��Strefa cardio-siła�czynna�codziennie��
w�godz.�8.-22.00.�Kasy:�tel.�24�357�56�07.

baseny w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

W�wakacje�pływalnia kryta�jest�czynna�
od�poniedziałku�do�piątku�w�godzinach�
18:00-20:00.
Baseny odkryte�czynne�codziennie�
w�godzinach�10.00-18.00.
W�razie�niesprzyjających�warunków�pogo-
dowych�dla�basenów�odkrytych�pływalnia�
kryta�będzie�czynna�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godzinach�10:00-20:00;��
w�soboty�i�niedziele�10:00-18:0

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1 w Ży-
chlinie –�tel.�kom.�601-564-839�(animator�
sportu�remigiusz�Michalak)

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie�–�tel.�667-218-122,�pon.-pt.,�
w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�14-21

��MOSiR w Kutnie�–�tel.�24-355-22-24;�
stadion�ogólnodostępny�z�wyjątkiem�
boisk�piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie)

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie�–�tel.�24-282-14-26�
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�bedlno)

��Hala OSiR nr 1 w Łowiczu;�ul.�Jana�
Pawła�II�nr�3,�tel.�46-837-51-06;�

��Hala OSiR nr 2 w Łowiczu;�ul.�topolo-
wa�2,�tel.�46-837-09-04

wystawy stałe
��Muzeum Zamek w Oporowie�–��

czynne�od�poniedziałku�do�piątku��
w�godz.�10.00-16.00,�kasa�10.00-15.30;��
w�soboty�i�niedziele�w�godzinach�10.00-
17.00,�kasa�10.00-16.30.�W�czwartek�26�
maja�(boże�ciało)�–�muzeum�nieczynne.�
bilety:�normalny�8�zł,�ulgowy�5�zł;��
w�poniedziałki�wstęp�bezpłatny,�oprowa-
dzanie�po�muzeum�30�zł�po�wcześniejszej�
rezerwacji.�Ostatni�zwiedzający�wchodzi�
na�pół�godziny�przed�zamknięciem.�

��Park przy Zamku w Oporowie  
czynny�codziennie�w�godz.�8:00-20:00;�
wstęp�bezpłatny.

��Muzeum Regionalne w Kutnie czynne:�
poniedziałek�–�piątek�w�godz.�10:00-18:00;�
niedziela�10:00-16:00.�Ostatni�zwiedzający�
wchodzi�30�min.�przed�zamknięciem.�bilety:�
5�zł�normalny,�2,50�zł�ulgowy,�1�zł�z�Kartą�
Dużej�rodziny;�wstęp�wolny�w�niedziele.�
Kutno,�Plac�Marsz.�J.�Piłsudskiego�20.�

„Miasto w czasie i przestrzeni”�–�
wystawę�rozpoczyna�dział�archeologiczny,�
dot.�najdawniejszych�dziejów�Ziemi�
Kutnowskiej;�dalej:�część�przyrodnicza,�
etnograficzna�i�historyczna.�
„Rzeźba po kutnowsku”�–�wystawa�
prezentuje�muzealną�kolekcję�rzeźb�
współczesnych�twórców�ludowych�i�nie-
profesjonalnych�z�terenu�Kutna�i�powiatu.�

��Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –��
czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�
10-16.�Ostatni�zwiedzający�wchodzi�30�min.�
przed�zamknięciem.�bilety:�normalny�–��
5�zł�ulgowy�–�2,50�zł,�z�kartą�„Duża�rodzina�
3+”�–�1�zł;�w�niedziele�–�wstęp�wolny.�
Kutno,�Park�Wiosny�Ludów.�Ekspozycja�
muzealna�ukazuje�przebieg�dramatycznych�
walk,�jakie�toczyły�nad�bzurą�oddziały�
polskie�dowodzone�przez�generała�dywizji�
tadeusza�Kutrzebę.�Zebrane�pamiątki,�zdję-
cia,�elementy�uzbrojenia,�umundurowania�
dokumentują�największą�bitwę�Kampanii�
Wrześniowej�1939�roku.

��Zespół Pałacowo-Parkowy  
w Sannikach czynny�codziennie��
w�godz.�8.00-21.00.�Zwiedzanie�pałacu��
z�przewodnikiem�od�poniedziałku�do�piątku�
w�godz.�8.00-15.30,�w�sobotę�i�niedzielę�w�
godz.�10.00-18.00.�bilety:�do�pałacu:�10�zł�
(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6��
–�gratis;�park�–�wstęp�wolny.�
W�piątek�22�lipca�z�okazji�Światowych�
Dni�Młodzieży,�zwiedzanie�pałacu��
od�godz.�10.00�–�wstęp�wolny.

„Ożywić historię, czyli pałac w San-
-nikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” –�wystawa�przedstawia��
kontynuację�historii�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich.

��Pałac, ogród i Manufaktura Majoliki  
w Nieborowie –�czynne:�wtorek�–�niedziela�
w�godz.�10.00-6.00;�wtorek�–�wstęp�wolny.�
bilety:�Pałac,�Ogród,�Manufaktura�Majoliki�
22�zł�–�normalny,�13�zł�–�ulgowy,�50�zł�–�bilet�
rodzinny�(dwie�osoby�dorosłe,�dzieci�do�lat�
18,�maksymalnie�6�osób),�1�zł�–�dzieci�7-16�
lat;�Ogród�i�Manufaktura�Majoliki�–�12�zł�–�
normalny,�8�zł�–�ulgowy,�1�zł�–�dzieci�7-16�lat.

��Park w Nieborowie i Arkadii, Świątynia 
Diany w Arkadii –�czynne�codziennie��
od�godz.�10.00�do�zmroku,�wstęp�wolny.�
bilety:�Ogród�i�Świątynia�Diany�–�12�zł�–�nor-
malny,�8�zł�–�ulgowy,�1�zł�–�dzieci�7-16�lat.

��Muzeum Motoryzacji w Nieborowie –�
czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�w�godz.�10.00-1800,�
w�innych�terminach�tylko�po�telefonicznym�
uzgodnieniu�(tel.�46�838-50-68,�501-945-
960);�Nieborów�231a;�bilety:�normalny�10�zł,�
ulgowy�(dzieci�i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�
renciści)�7�zł,�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.

wystawy czasowe 
��Prace plastyczne Moniki Organiściak,�

mieszkanki�Wojszyc�(gmina�bedlno)��
–�wystawa�prac�w�większości�wykonanych�
plakatówką�i�pastelą,�zainspirowanych�
podróżami;�Żychliński�Dom�Kultury,��
ul.�Fabryczna�3.

��„Broń ze zbiorów Muzeum Mazowiec-
kiego w Płocku”�–�ekspozycja�15�rewolwe-
rów�z�końca�XIX�wieku,�znalezionych�zostały�
w�2011�r.�podczas�remontu�budynku�przy�

ul.�tumskiej�13�w�Płocku�oraz�3�jednostki�
broni�z�II�wojny�światowej�wykopane�w�2013�
r.�w�Janoszycach�w�pow.�płockim�przez�sa-
perów�z�Patrolu�rozminowania�z�Nowego�
Dworu�Mazowieckiego;�czynna�21�sierpnia;�
Muzeum�regionalne�w�Kutnie,�Plac�Marsz.�
J.�Piłsudskiego�20.

��Erazm Wojciech Felcyn: „Inwazja  
– subiektywny portret śmieci”�–�wystawa�
fotografii.�centrum�teatru,�Muzyki��
i�tańca�w�Kutnie,�ul.�teatralna�1.

��„Przeczytane....Znalezione...” wystawa�
tkaniny�artystycznej�autorstwa�bogny�
Fogler�i�Anny�Michniewicz,�Galeria�Okno�
na�sztukę�w�Kutnowski�Domu�Kultury,�ul.�
Żółkiewskiego�4..

��„Muzycy w batiku 2”–�wystawa�
Pracowni�batiku�„Mamut”�z�Miejskiego�
Domu�Kultury�w�Przasnyszu�–�Wystawa�
towarzysząca�III�Festiwalowi�„Świat�Muzyki�
-�Muzyka�Świata”;�czynna�do�30�sierpnia;�
ctMit�ul.�teatralna�1,�Kutno.

��„Optymistka. Kolor, wzór, tkanina 
według Zofii Rostad”�–�wystawa�prac�
charakterystycznych�dla�twórczości�artystki:�
projekty�i�tkaniny�z�wzorami�abstrakcyjny-
mi,�geometrycznymi,�florystycznymi�oraz�
inspirowanymi�folklorem.�czynna�do�30�
września,�wt.-niedz.�w�godz.�10-16;�Muzeum��
w�łowiczu,�stary�rynek�5/7.�Wstęp:�2�zł.�

��„Élisabeth Vigée Le Brun i Polacy” –�
wystawa�dzieł�wybitnej�malarki�europejskiej�
tworzącej�na�przełomie�XVIII�i�XIX�wieku;�
czynna�codziennie�do�23�października,��
w�godz.�10-18,�Pałac�w�Nieborowie.

��Hiroshige – Aleksandrowicz – Wajda: 
„Podróż do Japonii” –�wystawa�ze�zbio-
rów�Muzeum�sztuki�i�techniki�Japońskiej�
Manggha;�czynna�do�28�sierpnia,�wt.-niedz.�
w�godz.�10-16.�Muzeum�w�łowiczu,�stary�
rynek�5/7.�Wstęp�2�zł.�

��Józef Wilkon –�wystawa�malarstwa,�
czynna�do�5�sierpnia;�Pałac�w�sannikach,�
ul.�Warszawska�142.

��Regina Kochanowska i Zenona 
Klepaczka: malarstwo olejne i rzeźba 
–�wystawa�prac�skierniewickich�artystek;�
czynna�do�20�sierpnia;�Pałac�w�Walewi-
cach;�wstęp�wolny.

��Światowe Dni Młodzieży –�wystawa�ple-
nerowa,�czynna�do�17�sierpnia;�aleje�parku�
przy�Pałacu�w�sannikach.�Wstęp�wolny.

��Ryszard Porębski: „Czas przedmiotu”�
–�wystawa�malarstwa,�której�motywem�prze-
wodnim�jest�martwa�natura,�czynna�od�7�
sierpnia�do�3�września;�Pałac�w�sannikach,�
ul.�Warszawska�142.

koncerty
��Czwartek, 21 lipca:
godz.�19:00�–�VII Letni Festiwal Mu-
zyczny: Młodzi dla Sacrum�–�koncert��
z�okazji�Światowych�Dni�Młodzieży.�
Kościół�św.�Wawrzyńca�w�Kutnie.�
godz.�19.00�–�III Festiwal Świat Muzyki 
– Muzyka Świata: Koncert�NANELI�
LALE�i�pokaz�sztuki�Ebru.�centrum�teatru�
Muzyki�i�tańca,�Kutno,�ul.�teatralna�1.

��Piątek, 22 lipca:
godz.�16.00�–�Blady Kris –�recital�i�warsz-
taty�muzyczne�z�polskim�beatboxerem,�
zwycięzcą�programu�„Mam�talent”;�
impreza�zorganizowana�w�ramach�
Światowych�Dni�Młodzieży�2016;�muszla�
koncertowa�przy�Pałacu�w�sannikach,�ul.�
Warszawska�142;�wstęp�wolny.
godz.�19.00�–�III Festiwal Świat Muzyki 
– Muzyka Świata:�Koncert Gaspard 
Conde z zespołem. centrum�teatru�
Muzyki�i�tańca,�Kutno,�ul.�teatralna�1.
godz.�20.30�–�MATE.O�–�plenerowy�
koncert�muzyki�chrześcijańskiej�w�wyko-
naniu�zespołu�wybranego�w�głosowaniu�
internetowym�w�ramach�I�edycji�projektu�
rusz�Miasto.�Plac�Piłsudskiego�w�Kutnie.

��Sobota, 23 lipca:
godz.�19.00�–�III Festiwal Świat Muzyki 
– Muzyka Świata: Koncert zespołu 
BELTAINE. centrum�teatru�Muzyki�i�
tańca,�Kutno,�ul.�teatralna�1.

��Niedziela, 24 lipca:
godz.�17.00�–„Z Chopinem w musi-
calowych rytmach”�–�koncert�z�cyklu�
„smaki�Muzyki”,�w�wykonaniu�solistów�
muzycznychs�cen�warszawskich;�muszla�
koncertowa�przy�pałacu�w�sannikach,�ul.�
Warszawska�142;�wstęp�wolny.
godz.�19.00�–�III Festiwal Świat Muzyki 
– Muzyka Świata: Koncert�sUDArYNJA�
elektro�–�Plac�Piłsudskiego�w�Kutnie.

��Czwartek, 28 lipca:
godz.�19:00�–�Koncert „Z tangiem 
w tle” –�w�programie:�tercet�Milonga:�
Oscar�Ernesto�Ovejero�śpiew,�Aneta�
salwińska�harfa,�Konrad�salwiński�akor-
deon,�Para�baletowa:�Magdalena�Wlazeł,�
Paweł�skalski.�Kutnowski�Dom�Kultury,�
Kutno,�ul.�Żółkiewskiego�4.�Wejściówki�
do�odbioru�w�kasie�KDK.

��Wtorek, 2 sierpnia:
godz.�19.30�–�XXVIII Międzynarodowy 
Festiwal Organowy Johann Sebastian 
Bach 2016: Paul�Kayser�(Luksemburg);�
bazylika�Katedralna�w�łowiczu,�bilety:�
normalny�10�zł,�ulgowy�5�zł�do�nabycia�
przed�koncertem�w�przedsionku�bazyliki.

��Niedziela, 31 lipca: 
godz.�17.00�–�„Ave Maria i inne niebiań-
skie pieśni”:�Joanna�rolewska�(śpiew),�
szymon�Kowalczyk�(akompaniament);�
kościół�parafialny�w�sannikach;�wstęp�
wolny.

��Wtorek, 2 sierpnia:
godz.�19.30�–�XXVIII Międzynarodowy 
Festiwal Organowy Johann Sebastian 
Bach 2016: Paul�Kayser�(Luksemburg);�
bazylika�Katedralna�w�łowiczu,�bilety:�

normalny�10�zł,�ulgowy�5�zł�do�nabycia�
przed�koncertem�w�przedsionku�bazyliki.

��Sobota, 6 sierpnia:
godz.�19.00�–�Festiwal „Kolory Polski”: 
„Pałac Radziwiłłów w kadrze”;�
Wojciech�Gogolewski�trio�w�składzie:�
Wojciech�Gogolewski�–�fortepian,�Paweł�
Pańta�–�bas,�Adam�Lewandowski�–�per-
kusja.�W�programie�melodie�z�polskich�
filmów�i�seriali�kręconych�w�Pałacu�w�
Nieborowie�i�okolicach,�m.in.�„Lalki”,�
„chłopów”,�„Lotnej”,�„Kariery�Nikodema�
Dyzmy”,�„Ojca�Mateusza”,�„Pana�samo-
chodzika”�i�innych.�Pałac�w�Nieborowie.�
Wstęp�wolny.

��Niedziela, 7 sierpnia: 
godz.�14.00�–�„Chopin tanecznie”�
–�koncert�chopinowski:�Maria�Gabryś�
(fortepian),�Katarzyna�Żak�(recytacja);�
Pałac�w�sannikach,�ul.�Warszawska�142;�
bilety:�15�zł�(normalny),�7�zł�(ulgowy).

��Wtorek, 9 sierpnia:
godz.�19.30�–�XXVIII Międzynarodowy 
Festiwal Organowy Johann Sebastian 
Bach 2016: Giovanni�clavora-braulin�
(Włochy);�bazylika�Katedralna�w�łowiczu,�
bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�5�zł�do�
nabycia�przed�koncertem�w�przedsionku�
bazyliki.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-37

��Czwartek, 21 lipca:
kino�nieczynne

��Piątek – środa, 22-27 lipca:
godz.�16:00�– BFG: bardzo fajny gigant�
(2D�dub.)�–�film�familijny;115�min.;�Wzru-
szająca�i�zabawna�historia�wsparta�fanta-
styczną�oprawą�wizualną�gwarantująca�
niezwykłą�filmową�przygodę�dla�całej�
rodziny�w�reżyserii�stevena�spielberga.��
godz.�18:15�–�Tini nowe życie Violetty 
(2D�dub.)�–�film�familijny;�95�min.;�to�
najnowszy�film,�w�którym�główną�rolę�
zagra�argentyńska�gwiazda�Martina�„tini”�
stoessel.�bohaterka�serialu�„Violetta”�
podejmie�się�odważnego�wyzwania,�które�
nie�tylko�pomoże�jej�poznać�swoje�wła-
sne�możliwości,�ale�pozwoli�także�zrobić�
kolejny�krok�w�artystycznej�karierze.�
godz.�20:30�–�Obecność 2�–�horror;�
134�min.;�2D,�napisy;�Nowy�thriller�para-
normalny�produkcji�New�Line�cinema,�
to�ekranizacja�kolejnego�przypadku�za-
czerpniętego�z�archiwum�spraw�słynnych�
demonologów�Eda�i�Lorraine�Warrenów.�
Za�kamerą�ponownie�staje�James�Wan�
(szybcy�i�wściekli�7)�—�autor�rekordowe-
go�sukcesu�Obecności.

Kino Fenix 
łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 21 lipca:
godz.�14.00��–�Gdzie jest Dory? –�film�
animowany�prod.�UsA�
godz.�15.45�–�Gdzie jest Dory? –�film�
animowany�prod.�UsA
godz.�17.30�–�Tini: nowe życie Violetty�
–�film�familijny,�prod.�włoskiej
godz.�19.00�– Iluzja 2 –�kryminał,�thriller�
prod.�UsA
godz.�21.15�–�Iluzja 2 –�kryminał,�thriller�
prod.�UsA

��Piątek – czwartek, 22-28 lipca:
godz.�17.00�–�Tarzan: Legenda�–�film�
przygodowy�prod.�UsA,�2D,�dubbing;�
godz.�19.00�–�Iluzja 2 –�kryminał/thriller�
prod.�UsA;
godz.�21.15�–�Obecność 2 –�horror�
prod.�UsA;

bilety:�seanse�2D:�16�zł�(normalny),�14�zł�
(ulgowy),�12�zł�(tanie�poniedziałki);�seanse�
3D:�18�zł�(normalny),�15�zł�(ulgowy).

inne
��Sobota, 23 lipca:
godz.�13.00�– Światowe Dni Młodzieży 
w Łowiczu: Międzynarodowy Piknik; 
muszla�koncertowa,�wstęp�wolny.

��Sobota – niedziela, 23-24 lipca:
godz.�11.00-17.00�–�„Zrób łowicko 
sam...” –�warsztaty�ludowe:�nauka�i�po-
kazy�rękodzielnictwa�ludowego;�skansen�
przy�Muzeum�w�łowiczu,�stary�rynek�
5/7;�wstęp:�sob.�3�zł,�niedz.�bezpłatnie.
godz.�11.00-.24.00�–�Dni Bolimowa i 
Festiwal Rzemiosła Dawnego;�rynek�
im.�tadeusza�Kościuszki�w�bolimowie.�
Wstęp�wolny.

��Niedziela, 24 lipca:
godz.�12.00�–�VIII Piknik Rodzinny  
LZS w Lwówku;�w�programie:�konkursy,�
pokazy�sprawnościowe�strażaków,�
występy�zespołów�dziecięcych�i�młodzie-
żowych;�koncert�zespołów�disco�polo:�
News,�Impuls,�Direx,�Acapulco,�Defis;�
boisko�w�Lwówku,�wstęp�wolny.

��Piątek, 29 lipca:
godz.�19:00�–�CTMiT: Dobra zmiana�
–�przedstawienie�teatralne,�komedia.�
scenariusz�(wg�sztuki�„Guwernantki”�h.�
bardijewskiego)�i�reżyseria�-�Krzysztof�
ryzlak;�czas�trwania:�ok.�80�minut;
wejściówki�w�kasie�ctMit

��Sobota, 30 lipca:
godzinie�17.00�– wieczór autorski 
pisarza młodego pokolenia, Andrzeja 
Kowalskiego, autora�książek�„biały�
kruk”�i�„Assa”�oraz�spotkanie�Dyskusyj-
nego�Klubu�Książki;�Pałac�w�sannikach;�

 INFORMATOR�DLA�ŻYchLINA�I�OKOLIc

OFERTY PRACY
POWIAtOWY�UrZąD�PrAcY�W�KUtNIE
(stan�na�19.07.2016�r.)�

�� Monter�zabudów�
samochodowych

�� stolarz
�� spawacz�MIG/

MAG
�� Malarz-lakiernik
�� Ślusarz-monter
�� Nauczyciel�przed-

miotów�zawodowych�
mechanicznych

�� szlifierz�
�� Elektryk
�� sprzedawca�mate-

riałów�budowlanych
�� Oczyszczacz
�� handlowiec�mate-

riałów�budowlanych
�� Monter-ślusarz
�� specjalista�do�

spraw�handlowych-
Mechanik�maszyn�i�
urządzeń�rolniczych

�� Przedstawiciel�
handlowy

�� Glazurnik
�� Malarz
�� Magazynier�
�� sprzedawca-kasjer�
�� Przedstawiciel�

handlowy�
�� Kierowca�samo-

chodu�ciężarowego�
kat.�cE

�� Z-ca�Głównej�
Księgowej

�� Kierowca�kat.b
�� Kucharz-pizzer
�� technik�farmaceu-

tyczny�
�� Elektromechanik
�� Montażysta�
�� Pracownik�pro-

dukcyjny
�� Pracownik�fizyczny
�� szwaczka

�� Kontroler�jakości�
�� Gospodarz�terenu�
�� sprzedawca�w�

branży�przemysłowej-
-sprzedaż�artykułów�
wykończenia�wnętrz

�� robotnik�bu-
dowlany

�� sprzedawca�w�
stacji�paliw�

�� Kasjer�handlowy
�� Mechanik�pojaz-

dów�samochodowych
�� serwisant-naprawy�

mechaniczne�i�elek-
tryczne�w�pojazdach

�� Mechanik�samo-
chodów�ciężarowych

�� Wychowawca�
przedszkolny

�� Doradca�klienta�
�� Kierowca�ciągnika�

rolniczego�kat.t�lub�
cE-robotnik�drogowy�
działu�robót�

�� Operator�kruszarki�
�� Pomoc�kuchenna�
�� Wydawca�posiłków�

/�bufetowy�
�� serwisant�maszyn�

rolniczych
�� Pracownik�ogólno-

budowlany
�� Ślusarz-mechanik�
�� Drwal�
�� Mechanik�utrzyma-

nia�ruchu�
�� Mechanik�pojaz-

dów�samochodo-
wych-�kierowca�kat.b

�� szwaczka
�� Mechanik�maszyn�

i�urządzeń�przemy-
słowych�

�� Pomocnik�dekarza

SKARB ROLNIKA 
NOtOWANIA�Z�tArGOWIsKA��
(ceny�z�dnia�19.07.2016�r.)

� � Łowicz Głowno
agrest� kg� 5,00� 5,00
borówki� kg� 20,00� 8,00
botwinka� pęczek� 2,00-3,50� 2,00
bób� kg� 9,00� 5,00
brokuły� szt.� 3,50-4,00� -
buraki�czerwone� kg� 2,00� 2,00
cebula�� kg� 2,50� 2,00-2,50
cebula�dymka� pęczek� -� -
czereśnie� kg� 8,00-10,00� 6,00
czosnek� szt.� 1,50-2,50� 2,00
fasola�zielona� kg� 4,00� 3,50-4,00
fasola�żółta� kg� 4,00� 2,50
gruszki� kg� 7,00� -
jabłka� kg� 1,50-2,00� 1,00-2,50
jagody� litr� 18,00� -
jaja�fermowe� 15�szt.� 6,00-7,00� 4,50-7,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 8,00-10,00� 7,50-8,20
kalafior�� szt.� 5,00-6,00� 3,00
kapusta�biała�� szt.� 4,00� 2,00
kapusta�kiszona� kg� 5,00� -
kapusta�pekińska� kg� 4,00� -
koperek� pęczek� 2,00� 1,00
maliny� 0,5�kg� 6,00-7,00� 5,00
miód� litr� -� -
marchew�� kg� 2,50� 2,50
natka�pietruszki� pęczek� 2,00� 1,00
ogórki�kiszone� kg� 6,00� -
ogórek�gruntowy� kg� 2,00-2,50� 1,00-2,00
ogórek�zielony� kg� 2,00� 2,00
papryka�czerwona� kg� 10,00� 7,00
papryka�zielona� kg� 5,00� -
papryka�żółta� kg� 10,00� -
pietruszka� pęczek� 3,00� 1,00
pomidor�polny� kg� � 4,00-5,00
pomidor�szklarniowy� kg� 3,5-4� -
por� szt.� 1,5-2� 2,00
porzeczka�czarna� kg� -� -
porzeczka�czerwona� kg� -� 3,00
rzodkiewka� pęczek� 2,00� 1,50
sałata� szt.� 2,00� 1,00
seler� szt.� 2,00� 1,00-1,50
szczypiorek� pęczek� 2,00� 1,00
słonecznik� szt.� 2,00-3,50� -
wiśnie� kg� 3,00� 2,50-3,00
włoszczyzna�� pęczek� 3,00� 2,50
ziemniaki�� kg� 1,00� 1,00-1,20

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�19.07.2016�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� różyce:�5,00�zł/kg+VAt

�� skowroda�Płd.:�5,10�zł/kg+VAt

�� Domaniewice:�5,00�zł/kg+VAt

�� chąśno:�4,90�zł/kg+VAt

�� Kiernozia:�5,00�zł/kg+VAt

�� Karnków:�4,90�zł/kg+VAt

Żywiec wołowy:

�� skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+VAt,��
krowy�5,00�zł/kg+VAt;�byki�7,50�zł/kg+VAt;

�� różyce:�jałówki�7,30�zł/kg+VAt;��
krowy�5,00�zł/kg+VAt;�byki�7,50�zł/kg+VAt.

�� Domaniewice:�jałówki�7,50�zł/kg+VAt;��
krowy�5,00�zł/kg+VAt;�byki�7,50�zł/kg+VAt.
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ,�UL.�PIJArsKA�3A; BEDNARY,�sKLEP�P.�PAPIErNIK�24A;�BOBROWNIKI 27,�sKLEP�P.�PAcLEr;�BOLIMóW,�UL.�rYNEK�KOŚcIUsZKI�17,�sKLEP�

„EWA”,�P.PAPIErNIK;�DOMANIEWICE,�UL.�GłóWNA�26,�sKLEP�P.� JAKUbIAK;�GąGOLIN POŁUDNIOWY,�sKLEP� „KOs”;�HUMIN 1A,�sKLEP�P.�GrEFKOWIcZ;� IŁóW:�PL.�rYNEK�stArOMIEJsKI�2A;�sKLEP�P.�PAPIErOWsKIEGO;�KIERNO-
ZIA,� rYNEK� KOPErNIKA,� KIOsK� P.� WEsOłOWsKIEJ;� KOCIERZEW PŁN.,� sKLEP� P.� DrAGAńsKIEJ;� KURABKA 17A,� sKLEP� P.� tOPOLsKIEJ;� ŁOWICZ,� Os.� brAtKOWIcE,� KIOsK� LOttO;� ŁYSZKOWICE,� sKLEP� „DUEt”,� UL.� GMINNA� 6;�

NIEBORóW,�AL.�LEGIONóW�POLsKIch�18,�sKLEP�P.�FIGAtA;�NOWA SUCHA 22,�sKLEP�P.�sIEWIErY;�OSTRóW 20,�sKLEP�P.�bEJDY;�OSMOLIN,�UL.�rYNEK�2,�sKLEP�P.�sErWAch;�PSZCZONóW 147,�sKLEP�P.�LIPIńsKIEGO;�SANNIKI,� �
UL.�WArsZAWsKA�183,�sKLEP�P.�OLKOWIcZ;�SOBOTA,�PL.�ZAWIsZY�cZArNEGO�12,�sKLEP�P.�bIńcZAK;�SOKOŁóW 19,�sKLEP�P.�GłOWAcKIEGO;�STACHLEW 113A,�sKLEP�P.�WIErZbIcKIEJ;�STARY DęBSK 6A,�sKLEP�P.�PAWłA�tArGA-

sZEWsKIEGO,�ŚLESZYN,�UL.�GórNA�5,�sKLEP�P.�MącZYńsKIEJ;��WALISZEW STARY�19, sKLEP��P.�PAbIJAńcZYK;�ZABOSTóW DUŻY,�sKLEP�P.�sZALENIEc;�ZAWADY 67,�sKLEP�P.�sOKALsKIEJ;�ZŁAKóW BOROWY 139A,�sKLEP�P.�PIEcKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „WIEŚCI”:�BIURO OGŁOSZEń�GŁOWNO,�UL.�łOWIcKA�40;�DMOSIN 1,�bOŻENA�KrZEsZEWsKA,�PIEKArNIA:��STRYKóW:�sKLEP�„ZOsIA”,�UL.�tArGOWA�25/27;�sKLEP�P.�łUKAsZA�

PAPIńsKIEGO,�stArY�rYNEK�4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, sKLEP�MINI-MAG;�DOBRZELIN,�UL.�Wł.�JAGIEłłY,�sKLEP�MAGDA;�PACYNA,�UL.�tOWArOWA�4,�sKLEP�P.�MAG-

DALENY�DUrKI;�PLECKA DąBROWA,�sKLEP�„MONIKA”;�ŚLESZYN,�UL.�GórNA�5,�sKLEP�P.�MącZYńsKIEJ;�ŻYCHLIN,�UL.�łąKOWA�9A,�sKLEP�„MAGDA”;�UL.�NArUtOWIcZA�85F,�sKLEP�„MAGDA”;�UL.�29�LIstOPADA�25-26,�sKLEP�„ELEMIs”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEń I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
��Złomowanie�Pojazdów–�

zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

��Autoskup:�1�zł�za�1�kg,�wszystkie,�tel.�
kom.�888-460-461.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��Absolutnie�każde�auto,�tel.�kom.�
609-027-388.

��Aktualnie�kupię�sprawny�lub�lekko�
uszkodzony,�tel.�kom.�513-375-786.

��Kupię�auta,�również�uszkodzone,�tel.�
kom.�662-031-656.

��Kupię�wszystkie�auta,�tel.�kom.�
510-631-245.

sprzedaż
��AUDI�A3,�hatchback�diesel,�2004�rok,�

skrzynia�automatyczna,�bogata�wersja,�
bezwypadkowy,�tel.�kom.�537-967-970.

��AUDI�A4�b6,�2001�rok,�tel.�kom.�
721-304-610.

��AUDI�A4,�benzyna/gaz,�1998�rok,�
srebrny,�automat,�tel.�kom.�601-978-833.

��AUDI�A4,�kombi,�tel.�kom.�
788-293-343.

��chEVrOLEt�Aveo,�1.2,�2007�rok,�
109.000�km,�bezwypadkowy,�w�zamianie�
mogą�przyjąć�seicento,�9.600�zł,�tel.�
kom.�604-706-309.

��cItrOËN�saxo,�1999,�tel.�kom.�
794-700-303.

��cItrOËN�c3�benzyna+gaz,�2005�rok,�
tel.�kom.�698-786-448.

��FIAt�126p,�1996�rok,�tel.�kom.�
605-291-753.

��FIAt�126p,�tel.�kom.�730-816-171.

��FIAt�cc,�cały�lub�na�części,�665-243-
232,�tel.�kom.�697-574-816.

��FIAt�Doblo,�1.3�JtD,�2010�rok,�czarny�
metalik.�W�rozliczeniu�przyjmę�tańsze�
auto,�19.200�zł,�tel.�kom.�513-375-786.

��FIAt�Ducato,�2.8,�1999�rok,�250.000�
km,�tel.�kom.�534-321-148.

��FIAt�Punto,�1.2�gaz,�2001�rok,�tel.�kom.�
530-285-323.

��FIAt�Punto,�1.4�benzyna,�2013�rok,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�609-788-409.

��FIAt�seicento,�900�benzyna/gaz,�1998�
rok,�tel.�kom.�502-939-200.

��FIAt�seicento,�900,�2002�rok,�145.000�
km,�oryginalny�lakier,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
604-706-309.

��FIAt�seicento,�2003�rok,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�509-237-794.

��FIAt�siena,�1999�rok,�Oc,�przegląd�–�
opłacone,�tel.�kom.�727-210-205.

��FIAt�Uno,�1.0�Fajer�s,�1999�rok,�
garażowany,�1.100�zł,�tel.�kom.�
695-509-439.

��FIAt�Uno,�poj.�900,�2000�rok,�stan�
dobry,�tel.�kom.�508-722-198.

��FOrD�c-Max,�1.6�tDcI,�2004�
rok,�214.000�km,�stan�bdb,�tel.�kom.�
662-112-121.

��FOrD�Focus�II,�1.6�diesel,�2006�rok,�
stan�bdb,�tel.�kom.�693-150-562.

��FOrD�Fusion,�1.4�cDtI,�2007�rok,�tel.�
kom.�694-331-484.

��FOrD�turneo�connect,�2004�rok,�
klima,�tel.�kom.�601-529-002.

��hONDA�Accord,�2009�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��hONDA�hrV,�2000�rok,�
pięciodrzwiowa,�napęd�na�cztery�
koła,�klima,�pełna�opcja,�tel.�kom.�
603-653-030.

��hYUNDAI�Matrix,�2007�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��hYUNDAI�santa�Fe,�2.0,�2004�rok,�tel.�
kom.�502-221-091.

��MAZDA�3�okazyjnie,�2004�rok,�tel.�
kom.�698-234-166.

��MAZDA�323c,�1.5,�1998�rok,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�531-408-412.

��MErcEDEs�A�klasa�160�cDI,�2001�
rok,�klimatyzacja,�bezwypadkowy,�tel.�
kom.�604-706-309.

��MErcEDEs�benz�E280�W211,�
2006�rok,�3.0�diesel,�automat,�czarny�
metalik,�sprowadzony�z�Niemiec,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�692-601-689.

��MErcEDEs�Vito,�2.2,�2006�rok,�model�
109,�blaszak,�138.000�km,�czerwony�
(możliwość�zamiany�na�mniejszy�
osobowy),�tel.�kom.�604-706-309.

��MItsUbIshI�colt,�1.3�benzyna,�
1998�rok,�biały,�szyberdach,�zamki�
elektroniczne,�wspomaganie,�wtryski,�
drzwi�otwierane�elektronicznie,�tel.�kom.�
693-483-362.

��NIssAN�Almera,�2004�rok,�tel.�kom.�
607-142-097.

��OPEL�Agila,�1.2�16V,�2001�rok,�stan�
dobry,�tel.�kom.�601-529-002.

��OPEL�Astra,�1.7�Diesel,�1998/99�rok,�
tel.�kom.�783-292-520.

��OPEL�Astra�classic,�benzyna,�1999�
rok,�tel.�kom.�791-125-136.

��OPEL�Astra�II,�tel.�kom.�727-534-450.

��OPEL�Astra�II,�tel.�kom.�515-731-974.

��OPEL�corsa,�1995�rok,�tel.�kom.�
880-634-668.

��OPEL�corsa�b�1,2�5D�1995�rok,�hak,�
tel.�kom.�664-673-693.

��OPEL�corsa�c,�2003�rok,�tel.�kom.�
696-691-596.

��OPEL�corsa�c,�poj.�1000,�
2001/2002�rok,�wspomaganie,�tel.�kom.�
605-535-396.

��OPEL�corsa�D,�1.3�cDtI,�2007�rok,�
klimatyzacja,�centralny�zamek,�alarm,�
elektryczne�lusterka,�5-drzwiowy,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�782-668-009.

��OPEL�corsa,�1.2,�1997�rok,�stan�dobry,�
tel.�kom.�724-109-403.

��OPEL�corsa,�1.3�cDtI,�2010�rok,�tanio,�
tel.�kom.�504-011-161.

��OPEL�Zafira,�1.9�tDI,�2006/07�rok,�tel.�
kom.�668-720-145.

��OPEL�Zafira,�2.0�diesel,�2003�rok,�tel.�
kom.�698-750-121.

��OPEL�Zafira,�2.0�diesel,�2005�rok,�
czarny,�tel.�kom.�667-133-737.

��OPEL�Zafira,�2.0�diesel,�stan�bardzo�
dobry,�tel.�kom.�601-295-760.

��PEUGEOt�206,�1999�rok,�tel.�kom.�
660-715-473.

��PEUGEOt�207�benzyna/gaz,�2010�
rok,�tel.�kom.�788-293-343.

��PEUGEOt�207,�1.4�16V�88�KM,�2006�
rok,�srebrny�metalik.�Auto�w�stanie�bdb.�
cena:�13.700�zł,�tel.�kom.�603-534-042.

��PEUGEOt�307�cc,�2007�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��PEUGEOt�bokser�L3h2,�2010�rok,�
sprowadzony,�stan�techniczny�bdb,�
31.000�zł,�tel.�kom.�514-871-695.

��rENAULt�19,�1994�rok,�tel.�kom.�
884-820-819.

��rENAULt�clio�III,�1.5�DcI,�2002�
rok,�przebieg�198.000�km,�3-dzwiowy,�
łowicz,�tel.�kom.�668-855-455.

��rENAULt�Laguna,�2001�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��rENAULt�Laguna,�2002�rok,�klima,�
stan�dobry,�tel.�kom.�601-529-002.

��rENAULt�Megane,�2�kombi�1.5�DcI,�
2004�rok,�tel.�kom.�606-995-687.

��rENAULt�Megane�benzyna/gaz,�
1996�rok,�sprawny,�1500�zł,�tel.�kom.�
790-717-019.

��rENAULt�scenic,�benzyna/gaz,�2000�
rok,�automat,�tel.�kom.�697-634-053.

��rENAULt�scenic,�1.9�DtI,�2000�rok,�
wyposażony,�tel.�kom.�604-392-876.

��sEAt�cordoba�benzyna/gaz,�2006�
rok,�tel.�kom.�788-293-343.

��sKODA�Felicia,�1.6�benzyna,�1999�rok,�
stan�dobry,�Głowno,�2.100�zł,�tel.�kom.�
506-656-084.

��sKODA�Octavia,�1.6�gaz,�2006�rok,�tel.�
kom.�739-609-722.

��sKODA�Octavia�classic,�1.6,�2002�
rok,�niebieska,�156.000�km,�tel.�kom.�
606-964-565.

��LUbLIN�3,�2000�rok,�izoterma,�
kontener,�stan�bdb,�3.700�zł,�tel.�kom.�
601-459-309.

��stAr�1142,�1990,�wywrot�–�sprzedam,�
zamienię,�,�tel.�kom.�602-445-248.

��sUZUKI�sX4,�1.6�Diesel,�2009�rok,�tel.�
kom.�530-407-028.

��tOYOtA�Avensis,�kombi�2.0�D4D,�
2008�rok,�w�oryginale,�bez�wypadkowy�
(w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�tańszy),�
19.200�zł,�tel.�kom.�604-706-309.

��tOYOtA�corolla�Verso�Diesel,�2002�
rok,�tel.�kom.�505-184-901.

��tOYOtA�Yaris,�1.0,�XII.�2004/2005�
rok,�salon,�wyposażona,�tel.�kom.�
604-392-876.

��VOLVO�c30,�2008�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��VOLVO�s60,�2007�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��VW�Golf�IV,�1.4�16V,�2003�rok,�tel.�kom.�
691-024-433.

��VW�Golf�IV,�1.6,�2000�rok,�tel.�kom.�
608-591-942.

��VW�Golf�V,�2005�rok,�tel.�kom.�
788-293-343.

��VW�Golf�V�Plus,�1.6�benzyna/LPG,�
2005�rok,�hak,�tel.�kom.�607-774-393.

��VW�Golf�V�Diesel,�2005�rok,�bogate�
wyposażenie�(w�rozliczeniu�przyjmę�
tańszy),�tel.�kom.�513-375-786.

��VW�Golf�VI,�tsI�1.4�122�KM,�2009�rok,�
highline,�przebieg�69.000�km,�zakup��
w�salonie,�pierwszy�właściciel,�tel.�kom.�
691-393-063.

��VW�Golf�VII,�2,0�tDI,�2015�rok,��
8.�000�km,�5-drzwiowy,�czerwony,�
automat,�tel.�kom.�692-601-689.

��VW�Golf�VI,�2010�rok,�kombi,�tel.�kom.�
788-293-343.

��VW�Golf�V,�1.4�tsI�120�KM,�2008�
rok,�skrzynia�VI,�zakupiony�w�salonie,�
bezwypadkowy,�bogate�wyposażenie,�tel.�
kom.�513-329-718.

��VW�Golf,�1.9�tDI,�2006/2007�rok,�
5-drzwiowy,�szary�metalik,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�608-420-169.

��VW�Passat�sedan,�1.6,�2000�rok,��
tel.�kom.�691-024-433.

��VW�Polo�Okularnik,�1.2�benzyna,�2003�
rok,�czarny�metalik,�sprowadzony,�klima,�
9.200�zł,�tel.�kom.�609-708-815.

��VW�Polo�Okularnik,�1.9�tDI,�2002�rok,�
5-drzwiowy,�sprowadzony,�9.300�zł,�tel.�
kom.�609-708-815.

��VW�Polo�Okularnik,�1.2�benzyna,�2004�
rok,�sprowadzony,�klima,�9.400�zł,�tel.�
kom.�790-590-445.

��VW�Polo,�1.4�tDI,�2004�rok,�tel.�kom.�
514-539-036.

��VW�Polo,�1.0,�1999�rok,�3.200�zł,�tel.�
kom.�693-051-319.

��VW�Polo,�2008�rok,�5-drzwiowy,�tel.�
kom.�515-894-572.

inne
��Przyczepa�niskopodwoziowa,�

laweta�1000�kg,�stan�dobry,�tel.�kom.�
601-529-002.

��LPG,�montaż,�serwis,�diagnoza,�tel.�
kom.�600-148-628.

��Opony,�felgi�z�Niemiec,�hurtownia.�
Największy�skład�w�rejonie,�mechanika.�
bratoszewice,�ul.�łódzka�28,��
www.opony-gaweda.pl,��
tel.�(42)�719-63-08,�505-151-701.

��Auto-Laweta:�pomoc�drogowa,�tel.�
kom.�796-199-706.

��Felgi�aluminium�17’�(VW�touran),�tel.�
kom.�505-184-901.

��LPG�montaż�i�serwis�instalacji�
gazowych�LPG�Auto�Zagaj,�tel.�kom.�
512-210-072.

��Kupię�plandekę�Lublin,�tel.�kom.�
509-217-640.

��Klucze�samochodowe�kodowanie.�
Głowno�strażacka�2,�tel.�kom.�
606-319-335.

��stacyjki,�naprawa.�Głowno,��
strażacka�2,�tel.�kom.�606-319-335.

��sprzedam�przyczepkę�samochodową,�
tel.�(46)�838-78-45.

��sprzedam�przyczepkę�samochodową,�
tel.�kom.�692-447-493.

��sprzedaż�przyczepek�
samochodowych,�homologacja,�różne�
typy,�www.phu-wimar.pl,��
tel.�kom.�608-171-821.

motorowe

sprzedaż
��Motor�Kymco-125,�2015�rok,�felgi�16”,�

na�gwarancji,�tel.�kom.�604-344-496.

��Motorower�Yamaha�Aerox�model�YQ,�
2008�rok,�lakier�Valentinorossi46,�tel.�
kom.�600-456-524.

��Motocykl�shL�170,�tel.�kom.�
516-226-430.

��skuter�Zipp�WNs00�M-9,�2008�rok,�tel.�
kom.�601-443-679.

��sprzedam�motocykl�WsK�1961�rok,�
tel.�(48)�838-38-07,�tel.�kom.�512-449-903.

��Motorower�marki�Kymco�Nexxon�50,�
2010�rok,�przebieg�912�km,�tel.�kom.�
509-232-201.

��Kawasaki�Ninja�250�cm,�tanio,�tel.�kom.�
511-311-145.

��sprzedam�skuter�romet�stan�idealny,�
bednary�Kolonia�38,�tel.�(46)�838-61-22.

��Motocykl�Junak�125,�2012�rok,�9.500�
km,�tel.�kom.�531-352-526.

��Motorower�2015�rok,�5.600�km,�tel.�
kom.�693-215-115.

��sprzedam�Jawę�350,�części�do�
cZ175,�Komara,�tel.�kom.�504-376-799.

nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię,�gm.�łyszkowice�

i�okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��Ziemię�rolną�powyżej�1�ha�przy�drodze�
łowicz�–�łyszkowice,�kupię,�tel.�kom.�
888-431-443.

��Kupię,�przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�
Popów,�okolice,�tel.�kom.�696-736-701.

��Kupię�działkę,�ziemię,�bloki,�tel.�kom.�
607-809-288.

��Kupię�lub�wynajmę�domek�
jednorodzinny�z�działką,�Nowostawy�
Dolne,�stryków,�Głowno,�brzeziny,�tel.�
kom.�663-906-104.

��Ziemię�rolną�powyżej�1�ha�przy�drodze�
nr�70�łowicz�–�sierakowice,�kupię,�tel.�
kom.�888-431-443.

sprzedaż
��sprzedam�działkę�budowlaną�717�

mkw.,�Jastrzębia,�tel.�kom.�600-488-382.

 �Działki budowlane w Głownie, tel. 
kom. 606-414-222.

��Działki�budowlane,�Nieborów,�tel.�kom.�
607-328-032.

��sprzedam�ogrodzoną�działkę�w�
strzelcewie,�500�mkw�z�domem,�550�tys.�
zł,�tel.�kom.�501-213-061.

��Dwupoziomowe�mieszkanie,�114�mkw.,�
centrum�łowicza,�stan�developerski,�
cena�atrakcyjna,�tel.�kom.�508-174-797.
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��sprzedam�mieszkanie�60�mkw.,�
I�piętro,�os.�Dąbrowskiego,�tel.�kom.�
600-488-382.

��sprzedam�ziemię�7,60�ha,�Żychlin�
ul.�Głowackigo,�tel.�kom.�729-674-534,�
513-914-567.

��Działki�budowlane,�strzelcew,�tel.�kom.�
501-782-451.

��sprzedam�działkę�budowlaną,��
4000�mkw,�podzieloną�na�4�działki,�4�km��
od�centrum�łowicza,�280�tys.�zł,��
tel.�kom.�501-213-061

��sprzedam,�zamienię�2,20�ha,�Psary,�
gmina�bielawy,�tel.�kom.�604-260-576.

��Mieszkanie�w�Głownie,�os.�sikorskiego�
bl.1,�3�pokoje�z�kuchnią,�II�piętro,�tel.�kom.�
502-257-906.

��Działka�4,6�ha,�135x340�m,�tanio,�
łazin,�tel.�kom.�501-020-993.

��Gospodarstwo�rolne,�13�ha,�
tel.�(46)�837-05-04.

��Dom�w�łowiczu,�tel.�kom.�
660-053-988.

��Dom,�łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

��Działka�inwestycyjna�1,7�ha,��
przy�Poznańskiej.�Produkcja,�usługi,�
magazyny,�tel.�kom.�666-049-802.

��Działka�886�mkw.�z�budynkiem�około�
50�mkw.,�media,�ul.�Ułańska,�Głowno,�tel.�
kom.�513-314-589.

��Dom�293�mkw.,�stan�surowy,�otwarty,�
działka�1900�mkw.,�wszystkie�media,�
łowicz,�ul.�Grunwaldzka,�tel.�kom.�
501-932-818.

��Działka�1.600�mkw.�z�budynkami�
do�rozbiórki,�blisko�Głowna,�tel.�kom.�
666-838-686.

��sprzedam�3,91�ha�oraz�4�ha�ziemi,�
Kocierzew�Południowy,��
tel.�kom.�661-677-914,�697-254-006.

��Działka�6.000�mkw.,�z�domem�
drewnianym,�baków�Górny,�tel.�kom.�
607-517-238.

��siedlisko,�Dmosin,�tel.�kom.�
881-087-040.

��tanio!�Działka�2.938�mkw.,�strzelcew,�
tel.�kom.�880-778-094.

��budynek�nadający�się�na�magazyn�
lub�halę�produkcyjną�1000�mkw.,�
tel.�kom.�663-881-721.

��sprzedam�działki�budowlane��
w�strzelcewie,�tel.�kom.�600-723-972.

��Działka�rolna,�9172�mkw.,�Nadolna,�
tel.�kom.�600-077-774.

��Dom�z�działką,�gm.�bielawy,��
tel.�kom.�511-682-578.

��sprzedam�działkę�3.200�mkw.,��
tel.�kom.�606-682-993.

��tanio:�działka�budowlana,�Nieborów,�
tel.�kom.�795-015-269,�po�16:00.

��Mieszkanie�49�mkw.,�Konopnickiej�
łowicz,�tel.�kom.�505-833-114,�
603-118-766.

��Ziemia�orna,�2�ha;�Osmolin/Wola�
stępowska,�tel.�kom.�667-548-004.

��Atrakcyjne�M-4�z�garażem;�działkę��
z�domkiem�w�lesie,�tel.�(42)�719-10-40.

��Mieszkanie�65�mkw.,�cegła,�I�piętro,�
Dąbrowskiego,�tel.�kom.�501-843-315.

��Ogródek�działkowy,�łódzka,��
tel.�kom.�781-779-673.

��M-2,�38�mkw.,�IV�piętro,�Noakowskiego,�
tel.�kom.�781-779-673.

��Dom,�Żwirki�i�Wigury�7A,��
tel.�kom.�500-287-713.

��sprzedam�M-4,�60�mkw.�lub�zamienię�
na�mniejsze�do�40�mkw.,�tel.�kom.�
606-961-498.

��Głowno�–�działka�budowlana��
981�mkw.,�z�rozpoczętą�budową��
(132�mkw.),�atrakcyjne�położenie,�
sprzedam,�tel.�kom.�510-165-386.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�łowicz,�
tel.�kom.�603-878-783.

��sprzedam�mieszkanie�własnościowe�
36�mkw.,�2-pokojowe,�IV�piętro,�łowicz�–�
centrum,�tel.�kom.�600-235-160.

��sprzedam�lub�wynajmę�mieszkanie��
48�mkw.,�2�pokoje,�kuchnia,�łazienka��
na�os.�bratkowice,�tel.�kom.�515-182-553.

��sprzedam�1,07�ha�lasu,�Dzierzgówek,�
tel.�kom.�668-470-572.

��M-4,�bratkowice.�tanio,�tel.�kom.�
511-115-283.

��M-3,�Głowno,�Zabrzeźnia,�II�piętro,��
tel.�kom.�602-445-248.

��sprzedam�mieszkanie�39�mkw.,��
os.�starzyńskiego,�IV�pietro,�125.000�zł,�
tel.�kom.�570-530-806.

��Gospodarstwo�rolne�5,6�ha�lub�dom�
z�budynkami�gospodarczymi,�tel.�kom.�
605-607-800,�Pilaszków.

��sprzedam�mieszkanie�2-pokojowe,��
48�mkw.,�I�piętro,�os.�Dabrowskiego,�
łowicz,�tel.�kom.�601-321-022.

��Mieszkanie�48�mkw.,�I�piętro,�
po�remoncie,�starzyńskiego,��
www.posesjalowicz.otodom.pl,��
tel.�kom.�601-575-188.

��sprzedam�kawalerkę�30�mkw.,�
wyposażoną�(kuchnia,�łazienka),�I�piętro,�
miejsce�parkingowe�w�cenie�lokalu,��
ul.�Grunwaldzka,�tel.�kom.�604-535-469.

��Działka�rolno-budowlana�4.000�mkw.,�
tel.�kom.�669-060-333.

��sprzedam�ziemię�orną�3,5�ha,�
Mąkolice,�tel.�kom.�609-310-962.

��Działka�2,40�ha,�chąśno�II,�tel.�kom.�
508-036-865.

��Działka�budowlana�1800�mkw.,��
oraz�12.000�mkw.,�przy�drodze�łowicz��
–�strzelcew,�cena�do�uzgodnienia,��
tel.�kom.�793-024-030.

��Mieszkanie�60�mkw.,�IV�piętro,�Głowno,�
Kopernika,�tel.�kom.�668-836-710,�
600-895-257.

��Działka�850�mkw.,�ogrodzona,�łowicz,�
ul.�bł.�bolesławy�Lament,��
tel.�kom.�660-789-850.

��Las�o�powierzchni�1,1�ha,�Kalenice,��
tel.�kom.�668-171-618.

��Atrakcyjna�działka�budowlana,��
1,40�ha,�częściowo�zalesiona,�Uchań�
Dolny�(przy�zalewie�i�rzece�Uchance),��
tel.�kom.�608-076-041,�602-246-827.

��sprzedam�dom�o�wysokim�standardzie�
z�garażem�i�działką�w�Lipcach�
reymontowskich,�tel.�kom.�513-976-311.

��M-2,�48�mkw.,�Noakowskiego,�parter,�
tel.�kom.�664-410-203.

��sprzedam�gospodarstwo�rolne��
razem�z�budynkami,�gm.�rybno,��
tel.�kom.�698-865-433,�664-378-355.

��sprzedam�działki�koniec�Armii�
Krajowej,�media�przy�działce,��
tel.�kom.�607-141-548.

��Dom�w�Głownie,�tel.�kom.�605-311-010.

��Działka�budowlana�z�budynkami�
gospodarczymi�o�pow.�1800�mkw.�
w�Głownie,�tel.�kom.�501-280-825,�
796-568-682.

��Działkę�rekreacyjną�przy�ul.�łódzkiej,�
tel.�kom.�795-563-722.

��sprzedam�gospodarstwo�5,50�ha�
z�zabudowaniami�lub�samo�siedlisko,�
sierżniki�gmina�chąśno,��
tel.�kom.�531-387-144.

��Pilne!�Mieszkanie�M-3,�38�mkw.,�
IV�piętro,�broniewskiego,�po�generalnym�
remoncie,�tel.�kom.�796-432-897.

��Działka�budowlana,�Głowno,�
sowińskiego,�tel.�kom.�505-428-653.

��Działka�budowlana�1700�mkw,�
Janowice-Mysłaków,��
tel.�kom.�602-738-332.

��Zabudowana�nieruchomość,�Zduny,�
tel.�kom.�512-490-910.

��Atrakcyjna�działka�420�mkw,�
Mickiewicza,�185.000�zł,�tel.�kom.�
501-374-120.

��M-3;�51�mkw.,�III�p.,�reymonta,��
tel.�kom.�791-579-463.

��Dom�w�łowiczu,�200�mkw.,�działka�
450�mkw.,�tel.�kom.�666-932-298.

��łyszkowice,�kawalerka�17�mkw.,�
42.000�zł,�tel.�kom.�695-942-575.

��bratkowice�blok�34,�60�mkw.,�tel.�kom.�
691-961-280.

��sprzedam�2-pokojowe�mieszkanie,�
pierwsze�piętro,�os.�starzyńskiego,�
tel.�(46)�838-74-74.

��siedlisko,�działka�4.300�mkw,�staw,�
tanio,�tel.�kom.�504-571-878.

��Dom�z�działką,�bratoszewice,�tel.�kom.�
514-734-737,�504-507-730.

��Mieszkanie�do�remontu,�60�mkw.,��
III�piętro,�os.�Kopernika,��
tel.�kom.�782-329-833.

��sprzedam�dom�z�zabudowaniami��
i�działką�w�okolicy�łowicza,��
tel.�kom.�609-541-325,�Okazyjna�cena!

wynajem
��Przyjmę�w�dzierżawę�grunty�rolne��

w�bocheniu�(bardzo�dobre�warunki),��
tel.�kom.�601-857-267.

��Lokal�handlowo-biurowy,�Krakowska,�
wynajmę,�tel.�kom.�796-080-680.

��Wynajmę�mieszkanie�2�pokojowe��
z�łazienką�i�kuchnią,�os.�Kostka,��
tel.�kom.�502-263-003

��Wynajmę�lokal,�łowicz,�tel.�kom.�
690-364-523.

��Poszukuję�współlokatorki��
do�mieszkania,�tel.�kom.�601-576-398.

��Lokal�handlowo-biurowy,�Głowno,�
Kopernika,�tel.�kom.�796-080-680.

��Mieszkanie�2-pokojowe,�centrum�
łowicza,�tel.�kom.�888-751-723.

��Lokale�biurowe,�centrum,�tanio,��
tel.�kom.�509-099-969.

��Małżeństwu�niepalącemu�wynajmę�
mieszkanie,�łowicz,�tel.�kom.�
604-362-195.

��Do�wynajęcia�lokale�w�centrum�
łowicza,�obok�apteki�słoneczko,�
tel.�kom.�509-837-566,�509-659-963.

��Wynajmę�lokal�handlowo-usługowy��
95�mkw.,�centrum�łowicza,�
tel.�kom.�784-440-092.

��Mieszkanie�48�mkw.,�os.�Konopnickiej,�
tel.�kom.�577-028-979.

��Wynajmę�2-pokojowe�mieszkanie,��
os.�starzyńskiego,�tel.�kom.�609-202-170.

��Lokal�do�wynajęcia,�Zduńska,�
tel.�(46)�837-36-86,�tel.�kom.�883-201-761.

��Wynajmę�lokal�35�mkw.,�duże�witryny,�
okolice�starostwa,�tel.�kom.�600-415-454.

��Do�wynajęcia�klimatyzowana�sala�na�
wesela,�imprezy�okolicznościowe.�Dom�
Ludowy�Klewków,�tel.�kom.�698-179-395.

��Wynajmę�mieszkanie�34�mkw.,�
umeblowane,�po�remoncie,�tel.�kom.�
602-519-515.

��Kwatery�Pracownicze�łyszkowice�
blisko�zjazdu�z�A2.�Promocyjne�ceny,�
możliwość�wyżywienia.�tel.�kontaktowy�
660-684-207

zamiana
��Zamienię�kwaterunkowe�31�mkw.�

blisko�PKP�skierniewice�na�podobne�
w�łowiczu.�Możliwość�spłaty�zadłużenia,�
tel.�kom.�881-658-382.

kupno różne
��Przyjmę�gruz,�glinę,�ziemię,�tel.�kom.�

885-122-144.

��Ziemię�z�wykopów�przyjmę,�duża�
ilość,�Popów,�tel.�kom.�696-736-701,�
wieczorem.

��Kupię�topolę�i�inne,�tel.�kom.�
696-379-599.

��Kupię�cegłę,�drut,�tregry,�pustaki,�
krokwy,�deski,�łaty,�tel.�kom.�
607-809-288.

��Kupię�skrzynki�plastikowe,�tel.�kom.�
693-299-439.

��Kupię�eternit�grubofalisty�nieużywany,�
tel.�kom.�503-562-330.

sprzedaż różne
��Wyprzedaż�płyt�chodnikowych��

w�różnych�wzorach�i�kolorach,�tel.�kom.�
531-467-981.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504-010-550.

��Płytki�do�obkładania�pomników,�tel.�
kom.�531-467-981.

��Kręgi,�pokrywy,�przepusty,�tel.�kom.�
531-467-981.

��Płyty�ozdobne�na�ścieżki�ogrodowe,�
palisady,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��Drewno�kominkowe,�opałowe�buk,�
brzoza,�tel.�kom.�501-658-261.

��Agregat�prądotwórczy�12/230/380�
steinen�Profesional�st�8300,�tel.�kom.�
508-132-400.

��tV�27”�Philips,�tV�plazma�37”�
Panasonic,�łóżko�dziecięce�Ikea�80/160,�
mikrofalówka�Zelmer,�lodówka�Whirpool�
180�cm,�tel.�kom.�609-524-676.

��sprzedam�łóżko�na�pilota,��
tel.�kom.�607-517-238.

��Wózek�paleciak,�tel.�kom.�693-830-160.

��skrzynki�uniwersalki,�tel.�kom.�
788-814-240.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

��Extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�
po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

��Pianino,�tel.�kom.�665-646-805.

��regał,�kanapa�2-osobowa,�tel.�kom.�
660-027-671.

��Kocioł�nierdzewny�z�deklem�500�l,�tel.�
kom.�512-694-692.

��Okna�PcV�207x1141,�129x43,�
129x210,�tel.�kom.�796-371-547.

��sprzedam�drzewo�opałowe�(dąb,�
brzoza,�sosna),�rozpałkowe,�tel.�kom.�
695-736-381.

��sprzedam�nową�szafę,�2-drzwiową,�
tanio,�tel.�kom.�795-242-111.

��Obrotnica�hL�8,�tel.�kom.�603-984-620.

��sprzedam�traktorek�do�trawy�MtD,�tel.�
kom.�606-615-497.

��sprzedam�dywan�160/230,�tel.�kom.�
602-331-437.

��stemple,�eurofala,�drabinki�
sadownicze,�tel.�kom.�692-101-989.

��bale�dębowe,�tel.�kom.�505-633-226.

��sprzedam�kamienie,�tel.�kom.�
512-179-465.

��Worki�po�śrucie�sojowej,��
tel.�(46)�838-88-79,�wieczorem.

��Kostkę�pół�palety,�klatki,�tel.�kom.�
501-788-226.

��Wapno�nawozowe,�tlenkowo-
magnezowe�i�tlenkowo-węglanowe,�
super�cena,�tel.�kom.�660-693-596.

��suche�drewno�opałowe,�kominkowe,�
tel.�kom.�667-566-961.

��betoniarki:�sprzedaż,�remonty,�części.�
rusztowania�warszawskie,�tel.�kom.�
603-072-751.

��Frezarka�dolnowrzecionowa,�heblarka,�
tel.�kom.�503-830-451.

��Ślusarstwo,�betoniarki,�części,�
naprawa.�rusztowania,�tel.�kom.�
510-124-700.

��Kamień�z�obory,�jeden�bok�cięty�tanio�
sprzedam,�tel.�kom.�697-887-171.

��sprzedam�używane�meble�kuchenne,�
tel.�kom.�697-816-324.

��huśtawki,�Wc,�drewno�rozpałkowe��
w�workach,�tel.�kom.�501-658-261.

��Meble�młodzieżowe,�tel.�kom.�
728-245-985.

��segment,�tel.�kom.�697-027-981.

��trajzega,�silnik�3-fazowy�5�kW�(na�
kółkach)�z�2,5-metrowym�przewodem�
OW�4x4�mm,�tel.�(46)�307-04-44,�tel.�
kom.�536-838-388.

��Zgubiono�rower�trekkingowy�czarny,�
tel.�kom.�606-967-338,�Nagroda!.

��skrzynki�plastikowe�15�kg,�nowe,�
używane,�tel.�kom.�500-385-907.

��Waga�400�kg,�suwakowa,�tel.�kom.�
605-884-584.

��Meblościanka�młodzieżowa,�biurko�
komputerowe,�tel.�kom.�609-488-291.

��telewizor�32’,�tanio!,�tel.�kom.�
531-871-402.

��Drewno�opałowe�z�rozbiórki;�tregry�16,�
4-metrowe,�5�szt.,�tel.�kom.�510-875-356.

��sprzedam�dwa�rowery�wyczynowe�
(kolarki),�tel.�kom.�784-700-303.

��Pompa�do�studni�z�bojlerem,�tel.�kom.�
782-865-398.

 �Węgiel Ekogroszek (kostka) orzech 
dostawa, rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. kom. 789-333-677.

��Ziemia�czarna,�podsypka,�piasek,�żwir,�
dowóz,�tel.�kom.�506-271-866.

��łóżko�1,60x2,00,�szafy,�komodę,�
rowerek�dziecięcy,�tel.�kom.�505-586-819.

��Akordeon�Weltmaister,�stół�bilardowy,�
tel.�kom.�725-299-066.

��sprzedam�„tanio”�dywan�2x3;�garnitur�
1,76�m,�grafit;�garnitur�1,70�m,�bagażnik�
na�seicento,�tel.�kom.�662-009-816.

��Narożnik�+�fotele,�witryna,�komoda,�
ławostół�dębowy,�tel.�kom.�505-900-865.

��sprzedam�barakowóz�bez�podwozia,�
tel.�kom.�601-692-105.

��Podnośnik�5�t,�zgrabiarka�pasowa,�tel.�
kom.�785-266-409.

��rusztowania�warszawskie,�tel.�kom.�
500-262-573.

��huśtawki�ogrodowe,�akacjowe,�stoły,�
ławki,�altanki,�piaskownice,�budy�dla�
psów,�toalety,�tel.�kom.�502-981-959.

��Zbiornik�wojskowy�do�paliwa�na�
kołach�z�dystrybutorem,�tel.�kom.�
510-158-921.

��sprzedam�pianino�oraz�motor�suzuki�
2006�rok,�tel.�kom.�663-256-947.

��sprzedam�rowery,�materac�180�cm,��
łóżko�sosnowe�100�cm,�tel.�kom.�
725-623-505.

��sprzedam�palety,�tel.�kom.�
693-830-160.

��słoiki,�tel.�kom.�516-347-960.

��Niemiecki�rower�3-kołowy�dla�osoby�
starszej,�niepełnosprawnej,�tel.�kom.�
792-375-335.

��rowerek,�lodówka,�tel.�kom.�
500-519-872.

praca

dam pracę
��Przyjmę�na�wakacje�kierowcę�do�

pizzerii�oraz�pomoc�na�kuchnię,�tel.�kom.�
725-237-037.

��Praca�na�produkcji,�stryków�,�tel.�kom.�
603-207-005,�665-133-483.

��Firma�MaxV�zatrudni�szwaczki,�istnieje�
możliwość�przyuczenia,�praca�na�pełen�
etat,�umowa�na�czas�nieokreślony,�
Głowno,�tel.�kom.�607-443-788.

��Zatrudnię�brakarkę,�pakowaczkę,�
produkcja�swetrów,�dzianiny,�Głowno,�tel.�
kom.�607-443-788.

 �Firma Budmax zatrudni 
pracowników do układania kostki  
i kanalizacji, tel. kom. 601-593-011.

��Zatrudnię�piekarza�i�cukiernika�
na�dobrych�warunkach,�tel.�kom.�
504-573-701.

��Zatrudnię�szwaczki,�tel.�kom.�
607-818-142.

��Zatrudnię�spedytora�z�
doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,��
tel.�kom.�608-059-817,�606-457-050.

��Zatrudnię�kierowcę�c+E�(transport�
międzynarodowy),�tel.�kom.�608-059-817,�
606-457-050.

 �Avon – konsultantki, nowe, 
atrakcyjne warunki, tel. kom. 
501-032-348.

 �Zatrudnię malarzy, robotnika 
budowlanego, montera paneli, drzwi, 
tel. kom. 725-043-544.

��Zatrudnimy�fryzjerkę,�tel.�kom.�
605-330-839.

��Zatrudnię�handlowców�do�biura��
w�łowiczu,�cV�na�biuro@foodtrade.pl,��
tel.�kom.�888-431-443.

��Przyjmę�pracowników�na�produkcję�
suszarnia�warzyw,�bratoszewice,�
tel.�(42)�719-89-76,�tel.�kom.�512-095-884,�
dzwonić�w�godz.�11.00-16.00.

 �Zatrudnię szwaczki do szycia 
kostiumów kąpielowych. Praca cały 
rok, Głowno, tel. kom. 602-457-089.
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��Przyjmę�do�pracy�pracownika��
na�stanowisko�palacz�kotłowni��
z�uprawnieniami�bądź�z�przyuczeniem,�
obsługa�piecy�parowych,�bratoszewice,�
tel.�(42)�719-89-76,�tel.�kom.�512-095-884,�
od�12.00�do�16.00.

��Przyjmę�pracownika�traktorzysta-
mechanik�z�doświadczeniem�–�
zatrudnienie�stałe,�bratoszewice,�
tel.�(42)�719-89-76,�tel.�kom.�512-095-884,�
dzwonić�od�godz.�14.00-16.00.

��Przyjmę�pracownika�do�obsługi�
maszyn�i�urządzeń�na�hali,�produkcja�
spożywcza,�tel.�(42)�719-89-76,�tel.�kom.�
512-095-884,�dzwonić�11.00-16.00.

��Zatrudnię�kierowcę�z�doświadczeniem,�
kategoria�c+E,�na�chłodnię,�w�ruchu�
krajowym,�tel.�kom.�607-403-256,�
609-455-846.

��W�gospodarstwie�rolnym,�tel.�kom.�
667-459-967.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E,�tel.�kom.�
607-267-206.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E,�transport�
międzynarodowy,�tel.�kom.�513-771-680.

��Zatrudnię�spawacza,�ślusarza,�
pracownika�do�montażu�ogrodzeń,�
praca�okolice�Głowna,�tel.�kom.�
509-877-072.

��restauracja�MacJack�w�łowiczu�
przyjmie�osobę�do�pracy�na�stanowisko�
kelner-sprzedawca,�pełen�etat.�cV�
można�składać�w�siedzibie�firmy:�ul.�
Kozia�11/15.

��Zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
pizzy�(łowicz),�tel.�kom.�724-207-537.

��Zatrudnię�kelnerkę�(możliwość�
przyuczenia�do�zawodu),�tel.�kom.�
724-207-537.

��Zatrudnię�pomocnika�kucharza�
(możliwość�przyuczenia�do�zawodu),�
łowicz,�tel.�kom.�721-680-807.

��Zatrudnię�kierowcę�c+E��
z�doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�chłodnie,�tel.�kom.�
782-223-211.

��Kierowca�c+E,�transport�
międzynarodowy,�z�doświadczeniem,�tel.�
kom.�604-237-423.

��Zatrudnię�spedytora�lub�asystenta��
w�dziale�logistyki�sawtrans@wp.pl.

��Pracownik�biurowy,�księgowość,�
faktury�sawtrans@wp.pl.

 �Zatrudnię młodą energiczną,  
o zdolnościach manualnych  
do szwalni na rygiel, może być do 
przyuczenia, tel. kom. 602-457-089.

��Zatrudnię�kierowcę�c+E,�kraj,�tel.�kom.�
505-011-153.

��Zatrudnię�kierowcę�c+E,�kraj,�praca�
5�dni�w�tygodniu,�tel.�kom.�663-903-180,�
601-812-617.

��Przyjmę�do�słomy,�tel.�kom.�
781-779-674.

��Zatrudnię�mechanika�
samochodowego�lub�do�przyuczenia,�
okolice�Głowna,�tel.�kom.�601-529-002.

 �Zatrudnię krojczego(ą) do szwalni, 
może być do przyuczenia, tel. kom. 
602-457-089.

��Zatrudnię�kierowcę�c+E�w�
ruch�międzynarodowym,�tel.�kom.�
501-038-542.

��Kierowca�kat.�c+E,�wymagana�karta�
kierowcy,�tesco�–�teresin,�dorywczo�–�
weekendy,�tel.�kom.�607-507-845.

��Zatrudnię�brakarkę,�pakowanie�
odzieży,�stała�praca,�Głowno,�tel.�kom.�
607-443-788.

��Zatrudnię�parowaczkę,�prasowaczkę,�
stała�praca,�Głowno,�tel.�kom.�
607-443-788.

 �Technologa produkcji do szwalni 
w Głownie, stała praca, tel. kom. 
602-457-089.

��Firma�MaxV�zatrudni�szwaczki,�istnieje�
możliwość�przyuczenia,�praca�na�pełen�
etat,�umowa�na�czas�nieokreślony,�
Głowno,�tel.�kom.�607-443-788.

��Kierowca�c+E�(codziennie�w�domu),�
tel.�kom.�693-618-750.

��Zatrudnię�do�układania�kostki,�tel.�
kom.�663-690-050.

��Kierowca�minimum�kat.�c,�magazynier,�
Mrówka,�Zduny,�tel.�kom.�601-303-235.

��Zatrudnię�murarzy�z�okolic�Głowna,�tel.�
kom.�515-697-643.

 �Paniom szwaczkom, zespołom 
chałupników, szwalniom zlecimy 
proste i łatwe przeszycia dzianiny. 
Możliwa współpraca całoroczna, 
Głowno, tel. kom. 784-508-050.

��Zatrudnię�dekarza,�okolice�łyszkowic,�
tel.�kom.�692-817-156.

 �Zatrudnię dziewiarza maszyny 
płaskie, możliwość przyuczenia,  
tel. kom. 508-116-242.

��Zatrudnię�murarzy,�stryków,�tel.�kom.�
603-872-901.

��Zatrudnię�osobę�do�pracy�w�barze,��
tel.�kom.�601-433-007,�515-078-792.

��salon�Fachowiec�i�blu�zatrudni��
do�pracy�w�charakterze�sprzedawcy,�cV�
ze�zdjęciem�prosimy�kierować�na�mail:�
rekrutacja@fachowieclowicz.pl�
lub�osobiście�w�siedzibie�firmy�ul.�
łęczycka�3A.

 �Piekarnia w Głownie zatrudni 
pracowników na stanowiska: piekarz, 
kierowca – handlowiec, pracownik 
gospodarczy z prawem jazdy, tel. 
kom. 602-691-168.

��Zatrudnię�gipsiarzy,�monterów�g/k,�
malarzy,�tel.�kom.�500-027-261.

��Przyjmę�pomocnika�do�montażu�
wentylacji,�tel.�kom.�669-852-217.

��Zatrudnię�do�pracy�w�gospodarstwie�
rolnym,�tel.�kom.�607-244-368.

��Zatrudnię�pracownika�fizycznego,�
prawo�jazdy�kat.�b.�Mile�widziane�
doświadczenie�w�układaniu�kostki,��
tel.�kom.�697-801-028.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
na trasach międzynarodowych,  
tel. kom. 663-077-050.

��Zatrudnię�do�zbioru�wiśni,��
gm.�Kocierzew,�tel.�kom.�695-727-596.

��rwanie�wiśni,�tel.�kom.�513-823-380.

 �Zatrudnię szwaczkę, konfekcja, 
Głowno, tel. kom. 509-571-801.

��Zatrudnię�meżczyznę�do�pracy�
przy�żniwach,�ok.�Zdun,�tel.�kom.�
692-767-562.

��Zatrudnię�mechanika�samochodów�
ciężarowych�lub�pomocnika�mechanika,�
praca�w�łowiczu,�tel.�kom.�600-357-428.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�stałe�trasy,�
z�możliwością�przyuczenia,�łowicz�ul.�
Kiernozka�12,�tel.�kom.�600-357-428.

��Gabinet�stomatologiczny�w�łowiczu�
poszukuje�asystentki�stomatologicznej,�
kontakt�od�18.07.2016,�tel.�kom.�
602-681-062.

 �Przyjmę na staż mechanika 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
601-720-805.

��Zatrudnię�elektryka,�automatyka,�
z�uprawnieniami�sEP�do�1�kW.��
Osoby�po�szkole�lub�w�trakcie�studiów�
mile�widziane�(profil�elektryczno-
automatyczny),�tel.�kom.�793-098-999.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E,��
+�karta�kierowcy,�zagranica,�tel.�kom.�
501-043-869.

��Zatrudnię�pracownika�w�
gospodarstwie�rolnym�przy�bydle�
mięsnym�z�możliwością�zakwaterowania�
i�wyżywienia,�tel.�kom.�607-613-259.

 �Zatrudnię przy zbiorze wiśni, tel. 
kom. 733-811-076.

��Zatrudnię�pracownika�do�dociepleń,�
tel.�kom.�725-277-449.

��Zatrudnię�kierowcę�c+E,�kraj,�tel.�kom.�
602-354-612.

��Zatrudnię�kierowcę�c+E,�Polska-
Finlandia,�tel.�kom.�602-354-612.

��Przyjmę�do�zbioru�wiśni�i�śliwek,�
Głowno,�tel.�kom.�699-939-986.

��Zatrudnię�osoby�do�pracy�przy�fasoli,�
tel.�kom.�663-715-976.

��Zatrudnię�do�zbioru�wiśni.�Początek�
zbioru�23-25�lipca,�Jackowice�55,�gmina�
Zduny,�tel.�(46)�838-76-76,�tel.�kom.�
604-279-664.

��skład�Węgla�w�Jackowicach�zatrudni�
pracowników�fizycznych,�studentów,�
stażystów�do�pakowania,�na�produkcję,�
kierowcę�c+E,�do�prac�porządkowych.�
Zainteresowanych�prosimy�o�kontakt,�tel.�
kom.�885-220-120.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę,�
praca�na�stałe�oraz�pomoc�kucharza�
weekendowo,�tel.�kom.�669-852-983.

 �Przyjmę brukarzy z praktyką 
i pomocników, tel. kom. 
508-286-519.

��Zatrudnię�do�dociepleń,�wykończenia�
wnętrz,�tel.�kom.�534-835-309.

��Zatrudnię�do�zbioru�wiśni,�Gągolin�
Zachodni�23,�tel.�kom.�604-154-630.

��Kierowca�c+E,�wysoka�stawka,�tel.�
kom.�601-360-267.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
międzynarodowy, wysokie zarobki, 
tel. kom. 502-605-719.

��Przyjmę�do�pracy�pomocnika�
murarza�i�pracownika�do�zakładu�
betoniarskiego,�tel.�(24)�285-43-22,�tel.�
kom.�508-359-472.

��Płytkarza,�gipsiarza�z�okolic�Głowna,�
tel.�kom.�531-909-167.

��Zatrudnię�kierowcę�na�zestaw–�
chłodnię,�kraj,�zagranica,�łowicz,�tel.�
kom.�509-296-810.

��Zatrudnię�pracownika�(magazynier)�
prawo�jazdy�kat.�b,�mile�widziana�
kat.�c,�tel.�(46)�838-90-46,�tel.�kom.�
605-041-850.

��Przyjmę�do�zbioru�fasoli,�tel.�kom.�
515-121-410.

��Zatrudnię�pracowników�na�budowę,�
tel.�kom.�667-001-887.

��Zatrudnię�murarzy,�stryków,�tel.�kom.�
603-872-901.

��Zatrudnię�tynkarza�na�agregat��
lub�do�przyuczenia,�stryków,�tel.�kom.�
500-037-006.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E�
(zagranica,�kraj),�chłodnia,��
tel.�kom.�605-094-166.

��Zatrudnię�kierowcę�c+E�na�trasy�
międzynarodowe:�firana,�kontener,�
obsada�1-osobowa,�tel.�kom.�
608-582-451.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, tel. kom. 
607-267-278.

��Zatrudnię�do�pracy�w�pizzerii,�tel.�kom.�
660-733-348.

��Zatrudnię�kierowców�kat.�c+E,�
chłodnia,�0,50�zł/km,�wolne�weekendy,�
kraj,�tel.�kom.�790-803-388.

��Zatrudnię�osoby�do�zbioru�malin,��
tel.�kom.�515-592-892.

��Media�Expert�poszukuje�sprzedawców�
do�salonu�w�łowiczu.�Złóż�swoją�
aplikację�przez�stronę�internetową�www.
mediaexpert.pl.�serdecznie�zapraszamy.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�b�(bus��
do�3,5t)�w�transporcie�międzynarodowy,�
mile�widziane�doświadczenie,�tel.�kom.�
515-670-692,�508-080-459.

��Poszukujemy�mężczyzn�do�pracy�
przy�soleniu�skór,�Nowostawy�Dolne,�tel.�
kom.�603-531-365.

��Przyjmę�do�zbioru�jabłek,�również�
mężczyzn,�tel.�kom.�692-307-611.

 �Zatrudnię szwaczki, tel. kom. 
609-832-784.

��Zatrudnię�cieślo-dekarzy,�
samodzielnych,�z�praktyką�z�okolic�
łowicza,�tel.�kom.�507-056-578.

��Żniwa,�tel.�kom.�663-739-506.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�cE�na�kraj��
z�doświadczeniem,�tel.�kom.�
699-902-211.

��Zatrudnię�w�gospodarstwie�rolnym,��
tel.�kom.�668-146-499.

��Zatrudnię�szwaczki�–�dzianina.�
Możliwość�dorobienia,�tel.�(42)�710-10-41,�
tel.�kom.�607-539-008.

��Zatrudnię�osobę�z�bardzo�dobrą�
znajomością�języka�angielskiego��
do�biura�w�łowiczu.�cV�na�rekbc@wp.pl.

��Zatrudnię�spawacza�z�
doświadczeniem�na�MIG�i/lub�tIG,�praca�
w�łowiczu,�tel.�kom.�720-905-917.

��Zatrudnię�lakiernika�proszkowego,�
praca�w�łowiczu,�tel.�kom.�720-905-917.

��Zatrudnię�pracowników�produkcyjnych�
–�montażystów�urządzeń�zabawowych.�
Praca�w�łowiczu,�tel.�kom.�720-905-917.

��Zatrudnię�operatora�maszyny�cNc.�
Praca�w�łowiczu,�tel.�kom. 720-905-917.

��Zatrudnię�księgową�na�pełne�księgi.�
Praca�w�łowiczu,�cV:�rekbc@wp.pl,�tel.�
kom.�720-905-917.

��Zatrudnię�osobę�ze�znajomością�
programów:�sketchup,�3D�Max,�solid�
i�corel.�Praca�w�łowiczu,�elastyczne�
godziny�pracy.�cV�na�rekbc@wp.pl.

��Zatrudnię�pizzermana�oraz�kierowcę��
w�łowiczu,�tel.�kom.�791-993-695.

 �Potrzebna osoba do opieki  
nad starszą osobą,  
tel. kom. 530-958-737, po 19-tej.

��Zatrudnię�pizzermena/kucharza,��
12�zł/h,�tel.�kom.�501-620-170.

��Zatrudnimy�kelnerki,�tel.�kom.�
501-620-170.

��sKr�w�łowiczu�zatrudni�kombajnistów,�
tel.�kom.�602-779-027.

��Przyjmę�do�pracy�w�firmie�remontowo-
wykończeniowej�malarzo-gipsiarza,�tel.�
kom.�602-159-095.

��Zatrudnię�przy�pracach�
wykończeniowych�mieszkań,�tel.�kom.�
694-020-043.

��Zatrudnię�kierowcę�c+E,�kierunek�
czechy,�Litwa,�łotwa,�Estonia,�weekendy�
wolne,�tel.�kom.�601-211-863.

��Przyjmę�kelnerkę�do�pizzerii�–�praca�
na�stałe�oraz�kierowcę�–�weekendowo,�
tel.�kom.�607-481-852.

��Zatrudnię�pracownika�do�pracy��
przy�ciągnikach�i�maszynach�rolniczych,�
tel.�kom.�692-601-689.

��Przyjmę�do�rwania�fasoli,�tel.�kom.�
665-683-231.

��Pracowników�ochrony�na�obiekt�
handlowy�w�łowiczu��,�tel.�kom.�
609-604-204.

��Do�zbioru�wiśni,�tel.�kom.�510-490-805.

��Zatrudnimy�ekspedientkę�do�sklepu�
mięsnego,�umowa�o�pracę,�tel.�(42)�718-
18-16,�w�godzinach�6:00-19:00.

��Zatrudnię�pracownika�gospodarczego�
+�palacza�w�łowiczu.�Osoby��
z�orzeczeniem�niepełnosprawności��
i�doświadczeniem.�Umowa�o�pracę,�
premie,�tel.�kom.�691-723-433.

��Przychodnia�Lekarska�w�łowiczu�
zatrudni�konserwatora,�tel.�kom.�
505-099-355.

 �Księgowych oraz osoby 
do przyuczenia do prowadzenia 
ksiąg handlowych i PKPiR zatrudni 
biuro rachunkowe, CV: biz0@op.pl, 
tel. kom. 604-988-647, w godz. 
17.00-18.00.

��Zatrudnię�do�układania�kostki,�tel.�
kom.�692-789-266.

��Firma�budowlana�zatrudni�
brukarzy,�monterów�instalacji�
wodno-kanalizacyjnych,�pracowników�
budowlanych,�operatora�koparko-
spycharki,�koparki�kołowej,�kierowcę�
kat.�b+c,�praca�na�terenie�powiatu�
łowickiego,�tel.�kom.�509-916-370.

��Zatrudnię�kosztorysanta�usług�
budowlanych,�tel.�kom.�509-916-370.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c�oraz�c+E��
w�ruchu�krajowym,�tel.�kom.�509-195-116.

��Zatrudnimy�osobę�do�sprzątania�
pomieszczeń�biurowych,�socjalnych�
i�sanitarnych.�Umowa�o�pracę,�
tel.�(46)�830-21-05.

��Zatrudnię�brukarza�potrafiącego�
docinać�kostkę,�ustawić�rurki,�układać�
kostkę�dekoracyjną.�Posesje�prywatne,�
15�zł/h,�tel.�kom.�604-413-669.

��Poszukuję�osoby�do�pomocy��
w�pracach�domowych:�sprzątanie,�
gotowanie,�prasowanie;�okolice�
bedlna,�możliwość�noclegu,�tel.�kom.�
606-231-122.

��Zatrudnię�do�zbioru�fasoli,�tel.�kom.�
661-790-124.

��Zatrudnię�brukarzy�–�robotników�
drogowych,�powiat�zgierski,�łódź,�tel.�
kom.�604-527-879.

��Zatrudnię�kierowców�kat.�c�–�
robotników�drogowych,�powiat�zgierski,�
łódź,�tel.�kom.�604-527-879.

��Zatrudnię�operatorów�koparko-
ładowarki�–�robotników�drogowych,�
powiat�zgierski,�łódź,�tel.�kom.�
604-527-879.

��Firma�zatrudni�brukarzy�oraz�
pomocników,�tel.�kom.�789-116-316.

 �Zatrudnię szwaczki (bielizna), 
możliwość przyuczenia, Głowno, tel. 
kom. 517-852-240.

��Zatrudnię�kombajnistę�na�kombajn�
zbożowy,�tel.�kom.�607-613-259.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�b�
w�transporcie�międzynarodowym,�wyjazd�
trwa�ok.�tygodnia�i�są�3�w�miesiącu,�
wymagane�doświadczenie,�tel.�kom.�
725-122-210.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�tel.�kom.�
785-345-118.

 �Łowicz: zatrudnię do formowania 
skarpet – zlecę chałupnictwo, tel. 
kom. 507-044-910.

��Zatrudnię�ślusarza,�spawacza,�
stryków,�tel.�kom.�606-439-498.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.c+E��
w�transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�tel.�kom.�608-067-847.

��Zatrudnię�osobę�ze�stopniem�
niepełnosprawności�–�strzelcew��
k/łowicza,�tel.�kom.�604-460-843.

��Zatrudnię�osobę�do�prowadzenia�
biura.�Wymagania:�dobra�znajomość�
komputera�(Excel,�Word,�subiekt).��
Oferty�na:�kadrybratex@op.pl.

 �Zatrudnię mechanika: maszyny 
dziewiarskie Lonati. Praca w Łowiczu, 
tel. kom. 503-135-431.

��Przyjmę�kierowcę�do�piekarni,�tel.�kom.�
509-877-081.

��Do�prowadzenia�sklepu�internetowego�
–�tworzenie�produktów�w�sklepie,�
budowanie�strategii�marketingowej,�
współpraca�z�partnerami�handlowymi.�
Oferty�na:�kadrybratex@op.pl.

��Zatrudnię�do�pracy�kierowcę�kat.�c+E,�
mile�widziane�uprawnienia�na�koparkę,�
tel.�kom.�601-239-779,�500-167-549.

��Zatrudnię�osoby�z�doświadczeniem��
do�doju�mechanicznego�krów��
w�systemie�zmianowym,�tel.�kom.�
606-461-688,�Krepa.

��Zatrudnię�brukarza�lub�pomocnika.�
atrakcyjne�zarobki,�tel.�kom.�
661-937-398.

��Firma�z�branży�nieruchomości�
komercyjnych�zatrudni�pracownika�
biurowego,�cV�na�adres:��
nk-nieruchomosci@wp.pl.

��Zatrudnię�pracownika�do�układania�
kostki�brukowej,�z�doświadczeniem,�tel.�
kom.�661-027-590.

��Praca�od�zaraz�dla�osoby�
z�doświadczeniem�do�wykończeń�
wnętrz,�tel.�kom.�607-164-101.

usługi wideo
��Videofilmowanie:�DVD,�hD,�blu-ray;�

fotografia,�tel.�kom.�737-794-218.

��Wideofilmowanie�DsLr�Full�hD,�
DrON,�fotografia.�Promocje�na�rok�
2016/2017,�www.blysk-fotostudio.pl,�tel.�
kom.�889-148-555.

��NAK�studio�Films:�firma�z�długoletnią�
tradycją,�z�nowymi�technologiami�hD,�
zaprasza,�tel.�kom.�889-910-129.

�� Indywidualne�filmowanie�ślubów�
i�wesel�www.videopiksel.pl,�tel.�kom.�
505-780-835.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

531-402-222.
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��Usługi�remontowo-budowlane,�
docieplenia�poddaszy,�elewacji,�tel.�kom.�
500-027-261.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, tel. 
kom. 506-771-822.

��Układanie�kostki�brukowej,�tanio,�tel.�
kom.�667-837-817.

��cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

��Układanie�kostki�brukowej,�ogrodzenia�
betonowe,�panelowe,�tel.�kom.�
508-286-519.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�konstrukcje,�
obróbki,�tel.�kom.�609-846-316.

��Docieplanie�budynków,�stropodachów�
granulatem�styropianowym;�
kondygnacja:�999�zł,�tel.�kom.�
602-570-424.

��Wylewki�agregatem,�tel.�kom.�
668-327-588.

��tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki,�solidnie,�tel.�kom.�
501-931-961.

 �Usługi koparko-ładowarką, młotem 
hydraulicznym; koparką gąsienicową, 
tel. kom. 790-606-451.

��remonty�kompleksowe,�tel.�kom.�
606-428-162.

 �Ocieplenie pianką poliuretanową, 
tel. kom. 698-480-048.

��Usługi�koparko-ładowarką�Jcb,�tel.�
kom.�604-411-266.

��Usługi�remontowo-budowlane,�tel.�
kom.�667-993-029.

��Profesjonalne�układanie,�cyklinowanie�
z�polerowaniem�parkietów,�lakierowanie.�
schody:�cyklinowanie,�lakierowanie,�tel.�
kom.�607-090-260.

 �Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
łupane. Bramy i balustrady. 
Kompleksowo, profesjonalnie i tanio! 
www.metropoliaogrodzen.pl , tel. 
kom. 698-388-964, 696-534-990.

��Usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
781-151-525.

��Wylewki�maszynowe�mixokret,�tel.�
kom.�517-032-915.

��tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��cyklinowanie,�tel.�kom.�692-616-390.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki 
itp., tel. kom. 785-333-971.

��Ogrodzenia,�bramy,�balustrady,�tel.�
kom.�506-771-822.

��Usługi�remontowe,�gipsowanie,�
malowanie,�glazura,�tel.�kom.�
606-236-856.

��Klinkier�(płoty,�kominy),�tel.�kom.�
725-668-616.

��Murowanie�–�docieplenia,�tel.�kom.�
725-668-616.

��tynki�tradycyjne,�mułkowane,�tel.�kom.�
725-668-616.

��budowa�domów�od�podstaw,�
docieplenia,�odnowa�elewacji,�pokrycia�
dachowe,�glazura,�terakota,�ogrodzenia,�
remonty,�tel.�kom.�698-592-390,�
608-137-875.

��Montaż�pokryć�dachowych,�
blachodachówka�termozgrzewalna,�tel.�
kom.�515-236-149.

��Usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
697-725-830.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

��stolarstwo,�schody,�tel.�kom.�
607-789-345.

��Firma�PUh-Exstal�oferuje:�
konstrukcje�stalowe�dachów�budynków�
inwentarskich,�gospodarskich,�hale,�
wiaty,�krycie�blachą,�płytą�warstwową,�
obróbki�blacharskie,�sprzedaż�stali,��
tel.�kom.�601-160-841.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�
układanie,�cyklinowanie,�polerowanie,�
lakierowanie,�olejowanie.�schody:�
renowacja.�Profesjonalnie,�solidnie,�tel.�
kom.�733-552-113,�601-378-677.

��Docieplanie�budynków,�wykańczanie�
wnętrz,�poddasza,�gipsy,�www.remonty-
lowicz.pl,�tel.�kom.�511-735-802.

��Usługi�remontowo-wykończeniowe�
„od�A�do�Z”,�docieplenia�budynków,�
poddaszy,�tynki�maszynowe,�
cementowo-wapienne,�gipsowe,�tel.�kom.�
885-459-698.

��cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, z gwarancją!,  
tel. kom. 500-085-496.

��Usługi�stolarskie,�tanio�i�solidnie,�tel.�
kom.�575-517-110.

��schody�z�drewna,�usługi�stolarskie,�
altany,�meble�ogrodowe,�tel.�kom.�
512-694-692.

��remonty�mieszkań,�wykończenia�
wnętrz,�tel.�kom.�512-694-692.

��łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Docieplenia�budynków,�niskie�ceny,�tel.�
kom.�600-917-292,�507-431-463.

��budowa�i�przeróbki�domów�i�
budynków�gospodarczych.�tanio,�
szybko,�solidnie!�Płoty,�klinkier!,�tel.�kom.�
609-497-778.

��Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

��Usługi�koparko-ładowarką,�Dmosin,�tel.�
kom.�503-975-752.

��Kompleksowe�remonty,�tel.�kom.�
511-568-525.

 �Balustrady, poręcze, stal 
kwasoodporna, tel. kom. 
724-605-762.

��Układanie�kostki�brukowej,�krótkie�
terminy,�tel.�kom.�883-215-523.

��łazienki�od�podstaw,�tel.�kom.�
533-076-850.

��Krycie�dachów,�obróbki,�rynny,�
podbitki,�papa�termozgrzewalna,�wolne�
terminy,�tel.�kom.�789-181-282.

��Wolne�terminy.�Glazura,�terakota.�
Usługi�wykończeniowe,�tel.�kom.�
783-815-744.

 �Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
889-910-666.

��cyklinowanie,�układanie�podłóg,�
lakierowanie,�profesjonalnie,�tel.�kom.�
694-866-437.

��Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�naprawy,�
konserwacje,�malowanie,�tel.�kom.�
609-227-348.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
605-416-083.

��Dachy:�naprawa,�wymiana,�podbitki,�
tel.�kom.�607-610-786.

��tynki,�remonty,�docieplenia,�tanio,�
tel.�(46)�838-66-82.

 �Usługi koparką, koparko-
ładowarką, wywrotką, ziemia, piach, 
żwir, tel. kom. 506-271-866.

��Glazura,�terakota,�łazienki,�przeróbki�
hydrauliczne,�elektryczne,�zabudowy�
K/G,�tel.�kom.�503-730-517.

��Układanie�kostki�brukowej,�granitowej,�
tel.�kom.�503-158-962.

��Układanie�kostki�brukowej,�granitowej,�
tel.�kom.�692-789-266.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

��Montaż�ogrodzeń�panelowych,�
betonowych,�tel.�kom.�692-789-266.

��Pokrycia�dachowe,�papa,�rynny�i�
podbitki,�tel.�kom.�605-850-706.

��Koszenie�trawników,�karczowanie�
działek,�inne�prace�porządkowo-
wykończeniowe�w�domu�i�ogrodzie,�tel.�
kom.�694-903-273.

��Kompleksowe�układanie�kostki�
brukowej,�tel.�kom.�661-027-590.

��Oferuję�usługi�remontowo-budowlane,�
elektryka,�wykończeniówki.�Paweł,�tel.�
kom.�664-486-492.

sprzedaż
��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�tel.�

kom.�886-562-223.

��tynk�silikonowy�baumit,�nr.�18,�14.�
tanio!,�tel.�(46)�837-90-41.

��stemple�budowlane,�tel.�kom.�
605-740-505.

��stemple�budowlane,�tel.�kom.�
511-679-231.

��sprzedam�stemple�budowlane,��
dł.�3�m,�tel.�kom.�501-735-647.

��Pustaki,�450�szt.,�tel.�kom.�
500-204-556.

 �Najtańsze rolety, okna, drzwi,  
tel. kom. 602-370-470.

��Piec�wielopaliwowy�Żubr�20�kW,��
tel.�kom.�790-717-019.

��Pustaki�keramzytowe�pełne�i�3/4,�tanio�
sprzedam,�tel.�kom.�602-723-443.

usługi 
instalacyjne

��hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

��Profesjonalne�instalacje�sygnalizacji�
włamania,�pożaru,�kontroli�dostępu,�
nadzoru�wizyjnego�(monitoring),�tel.�kom.�
601-207-689.

��Anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

��Oczyszczalnie�przydomowe�z�
montażem.�Dofinansowanie.�www.
bioinstalacje.pl,�tel.�kom.�693-413-492.

��Usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�rozruszniki,�hamulce.,�tel.�
kom.�506-891-289.

��Usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
536-592-722.

��Usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
693-943-789.

�� Instalacje,�przeróbki�elektryczne,�tel.�
kom.�509-838-364.

 �Hydraulika, glazura, tel. kom. 
791-474-777.

 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

��Usługi�hydrauliczne,�tel.�(46)�837-45-
07,�tel.�kom.�691-991-000.

��Przyłącza�gazowe,�instalacje�grzewcze,�
kotłownie,�tel.�kom.�691-991-000.

��hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Elektryk,�alarmy,�telewizja,�monitoring,�
domofony,�www.instalmed.pl,�tel.�kom.�
515-362-050.

��Vertal:�żaluzje�poziome,�pionowe,�rolety�
materiałowe,�antywłamaniowe,�siatki�
przeciw�owadom.�Produkcja,�montaż,�tel.�
kom.�602-736-692.

usługi inne
��Oprowadzanki�konne,�tel.�kom.�

603-162-408.

��Witko�usługi�krawieckie,�tel.�kom.�
796-781-764.

��rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew�i�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

��Domofony:�tradycyjne�i�cyfrowe.�
Instalacje�i�centralki�telefoniczne,�
tel.�kom.�601-207-689.

��Pranie�samochodów,�dywanów,�tel.�
kom.�728-508-073.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�szybko.�tanio,�tel.�
kom.�504-070-837.

��Przeprowadzki,�transport,�tel.�kom.�
695-885-953.

��Profesjonalna�obsługa�barmańska,�
wesela�i�inne�imprezy�okolicznościowe,�
tel.�kom.�665-172-283,�798-756-876.

��Malowanie�obór,�dezynsekcja�
(muchy,�wołek�zbożowy),�deratyzacja,�
dezynfekcja��,�tel.�(44)�725-02-95,�tel.�
kom.�504-171-191.

��Wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,�tel.�kom.�
889-994-992.

��Usługi�transportowe.�bus�renault�
trafic.�Meble,�AGD,�inne.�tanio-szybko-
solidnie,�tel.�kom.�609-405-308.

��Dj�z�akordeonem,�tel.�kom.�
667-468-883.

 �Wynajem krzeseł, tel. kom. 
721-308-993.

��Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�kom.�
693-776-474.

��Naprawa�komputerów,�dojazd,�FV,�tel.�
kom.�535-183-876.

��Audi�A5�do�ślubu,�tel.�kom.�
664-410-203.

��Produkcja�siatki�ogrodzeniowej,�tel.�
kom.�603-162-408.

��cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,�tel.�kom.�
782-718-483.

��Zespół�Muzyczny�Opty-Mistic.��
Gra�na�żywo,�tel.�kom.�665-293-862.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�
tel.�kom.�501-431-978.

��tartak�przewoźny�elektryczno-
spalinowy,�tel.�kom.�512-907-051.

 �Pożyczki pod zabezpieczenie 
każdego pojazdu. Pożyczki bez BIK, 
tel. kom. 577-211-724.

��Usługi�rębakiem,�rozdrabnianie�gałęzi,�
przycinka�drzew,�tel.�kom.�606-370-008.

��Naprawa�telewizorów,�łowicz,�
topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

matrymonialne
 �www.singlovicz.pl

��Poznam�fajną�kobietę,�tel.�kom.�
695-975-023.

��Pan�pozna�Panią�40-50�lat,�tel.�kom.�
785-345-106.
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nauka
��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��Język�niemiecki,�tel.�kom.�
668-963-922.

��Język�angielski,�tel.�kom.�663-684-178.

��Kanadyjczyk�polskiego�pochodzenia:�
nauka�języka�angielskiego�
i�francuskiego,�wszystkie�poziomy.�
tłumaczenia,�tel.�kom.�604-621-125.

��Wakacje�z�angielskim�i�francuskim,�tel.�
kom.�604-621-125.

��Angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Nauka�Języka�Angielskiego�Jacek�
romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego,�
lekcje,�tel.�kom.�505-256-528.

��Matematyka:�gimnazjum,�średnie,�
wyższe,�przygotowanie�do�matury,�
egzaminy�poprawkowe,�tel.�kom.�
660-781-884.

��Angielski,�nauczyciel,�egzaminator�
maturalny,�tel.�kom.�662-611-189.

��chemia,�biologia,�matura,�liceum,�tel.�
kom.�606-949-152.

��Matematyka,�fizyka,�poprawki,�tel.�kom.�
883-942-255.

��Pomogę�w�poprawce�z�języka�
niemieckiego,�tel.�kom.�537-595-425.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�zboże,�tel.�kom.�508-471-814.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��Kupię�słomę�z�pola,�tel.�kom.�
607-244-368.

��Kupię�słomę�po�kombajnie,�tel.�kom.�
604-463-486.

��Kupię�słomę,�tel.�kom.�698-597-669.

��Kupię�słomę,�gmina�Zduny,�tel.�kom.�
519-192-695.

��Zboże�paszowe,�kupię,�tel.�kom.�
736-128-706.

��słoma�po�kombajnie,�tel.�kom.�
667-561-726.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
663-226-547.

��skup�zbóż�paszowych:�pszenica�
620zł,�jęczmień�530zł�pszenżyto�545zł,�
transport/załadunek,�Leśniczówka�k./
soboty,�tel.�kom.�505-406-917.

��Kupię�słomę�na�pniu,�każdą�ilość�
(lub�wymiana�na�obornik),�tel.�kom.�
606-461-688.

��Zboże,�tel.�kom.�603-945-983.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

��Kupię�byki�odsadki,�do�400�kg,�tel.�
kom.�603-802-304.

maszyny
��Każdego�Ursusa,�Władymirca,�

Przyczepy,�tel.�kom.�725-361-836.

��Kupię�prasę�kostkującą:�sipma�Z-224,�
Welger,�claas,�Famarol;�kombajn:�Anna,�
bolko,�Karlik;�kopaczkę;�sadzarkę;�
ciągnik�Władimirec�t-25;�prasę�rolującą:�
claas�rolland�44,�46,�62,�66,�Arobale,�
Welger,�tel.�kom.�518-857-308.

��Każdego�bizona�i�inne�maszyny�mogą�
być�do�remontu,�tel.�kom.�602-522-478.

��Kupię�prasę�kostkującą�sipma�Z224,�
Famarol,�claas,�Welger,�prasę�rolującą�
claas,�roland�44,�46,�62,�66,�Arobale,�
Welger�12�lub�15s,�kombajn�Anna,�
bolko,�tel.�kom.�887-105-345.

��Pilnie�kupię�kosiarkę�listwową,�tel.�kom.�
664-020-324.

��Kupię�glebogryzarkę�i�agregat,�tel.�
kom.�728-830-236.

��sprzedam�tura�2-sekcyjnego�
do�c330,�tel.�kom.�663-731-263.

��Oponę�używaną�do�c-330,�12,4x28,�
tel.�kom.�601-186-319.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502-939-200.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
��słoma�po�kombajnie�z�2,5�ha,�ok.�

łowicza,�tel.�kom.�693-960-636.

��Plandeki�grube,�wytrzymałe,��
po�starych�reklamach,�różne�rozmiary.�
Do�słomy,�kiszonki�itp.,�tel.�kom.�507-
140-275,�797-906-713.

��sprzedam�słomę�ze�sterty,�tel.�kom.�
507-414-540.

��Mieszanka,�tel.�kom.�661-221-935.

��siano,�100�belek�120�cm,�tel.�kom.�
694-057-900.

��słoma�ze�stodoły�(baloty),�ładowacz�
czołowy�do�Zetora�7211,�tel.�kom.�787-
523-191,�Ostrów.

 �Sprzedam siano belkowane – 
siatka, tel. kom. 501-248-411.

��Facelia,�tel.�kom.�696-425-214.

��słoma�po�żniwach�z�8�ha,�gmina�
sanniki,�tel.�kom.�880-447-157.

��Żyto,�tel.�kom.�601-785-433.

��Pszenżyto�z�pow.�2,8�ha,�tel.�kom.�
606-370-704.

 �Śruta kukurydziana, tel. kom. 
609-502-147.

��sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
509-473-106.

��sprzedam�słomę�ze�stodoły,�550�
kostek�1.000�zł,�tel.�(46)�838-33-81.

��Pszenica,�słoma�w�kostkach,�
Nieborów,�tel.�kom.�607-403-261.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�504-890-095.

��łubin�słodki,�tel.�kom.�508-500-108.

��sprzedam�słomę�w�kostkach�i�1,5�
tony�pszenżyta,�okolice�bedlna,�tel.�kom.�
500-527-355,�666-348-709.

��Pszenżyto�z�żytem,�mieszanka,�tel.�
kom.�724-332-875.

��Ziemniaki�paszowe,�tel.�kom.�
602-473-422.

��słoma�ze�stodoły,�tel.�kom.�
695-999-028.

��Mieszanka�zbożowa,�2�t,�okolice�
Głowna,�tel.�kom.�798-586-533.

��sprzedam�pszenżyto,�jęczmień,�
mieszankę,�tel.�kom.�660-851-438.

��Wysłodki,�otręby�pszenne,�śruta�
sojowa,�tel.�kom.�503-105-408.

��sprzedam�mieszankę�zbożową,�
owies,�pszenżyto,�tel.�kom.�668-594-262,�
Dąbkowice.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big-Bag/workowane, 
dostawa, rozładunek, tel. (23) 661-
18-93, tel. kom. 789-333-677.

��słomę,�okolice�łyszkowic,�tel.�kom.�
728-245-985.

��słoma�w�dużych�belach,�tel.�kom.�
783-580-175.

��sprzedam�koper,�tel.�kom.�
661-887-760.

��sprzedam�owies,�tel.�kom.�
507-421-393.

 �Melasa dla bydła 1.000 kg, 
dostawa, rozładunek, tel. (23) 661-
19-88, tel. kom. 789-333-677.

��sprzedam�siano�w�dużych�belach,�tel.�
kom.�784-258-119.

��słoma,�tel.�kom.�739-592-991.

��Pszenżyto�ozime�z�4�ha�po�kombajnie�
oraz�słoma,�tel.�kom.�723-938-111.

��Pszenica�jara,�tel.�kom.�663-667-421.

��łubin�gorzki,�tel.�kom.�662-496-769.

��Pszenżyto,�okolice�Domaniewic,�tel.�
kom.�510-487-222.

 �Otręby: pszenne, jęczmienne 
dostawa, rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. kom. 789-333-677.

��sprzedam�słomę�w�balotach,�tel.�kom.�
781-301-248.

��Żyto,�tel.�kom.�501-101-234.

��sprzedam�zboże�pszenżyto�z�żytem�
i�mieszankę,�tel.�kom.�697-253-401,�do�
godziny�15.

 �Otręby z melasą, dostawa, 
rozładunek, tel. (23) 661-10-13, tel. 
kom. 789-333-677.

��sprzedam�obornik,�sianokiszonkę,�tel.�
kom.�509-837-568.

��sprzedam�buraczki�dla�bydła,�tel.�kom.�
783-027-090.

��Pszenica�4�t.,�tel.�kom.�784-621-588,�
boczki.

��sprzedam�słomę�z�pola,�Mąkolice,�tel.�
kom.�508-719-342.

 �Skup/sprzedaż zbóż, Ferm-Pasz 
Baboszewo, tel. kom. 604-110-392.

��Pszenica�ozima�(prosto�spod�
kombajnu),�tel.�kom.�503-642-542.

��Jęczmień,�tel.�kom.�664-673-573.

��sprzedam�słomę�baloty�ze�sterty,�tel.�
kom.�669-470-294.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�794-440-740.

��Zboże,�słomę,�tel.�kom.�570-283-863.

��Jęczmień�10�t.,�tel.�kom.�696-312-242.

��sprzedam�kiszonkę�z�kukurydzy,�tel.�
kom.�502-768-409.

��Pszenżyto,�600�kg,�tel.�kom.�601-186-
319,�Nieborów�155.

��Kukurydza�na�kiszonkę,�2�ha,�łowicz,�
Nadbzurzańska,�tel.�kom.�606-294-284.

��sprzedam�słomę�z�pola�2�ha,�tel.�kom.�
668-434-902.

��sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
501-735-775.

��Kukurydzę�na�zielonkę�6,5�ha,�4.500�
zł/ha,�tel.�kom.�510-158-921.

��Owies,�mieszanka,�kukurydza,�
jęczmień,�pszenica,�pszenżyto,�
sianokiszonka,�tel.�kom.�506-115-015.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Luz 25 t z 
transportem, tel. kom. 604-272-194.

��Pszenica,�Zduny,�tel.�kom.�
666-075-465.

��sprzedam�żyto�i�pszenicę,�tel.�kom.�
692-459-270.

 �Wysłodki niemelasowane oraz Tofi, 
dostawa, rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. kom. 789-333-677.

��sprzedam�łubin,�tel.�kom.�
506-103-998.

��sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
790-365-746.

��słoma�ze�stodoły,�tel.�kom.�
726-390-515.

 �Nawozy – azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki inne, dostawa, 
rozładunek, tel. kom. 602-182-456.

��sprzedam�ziemniaki�paszowe�luzem,�
ok.�7�ton,�okolice�sochaczew-łowicz.�
cena�0,15�zł/kg,�tel.�kom.�792-055-030.

hodowlane
��Krowy,�tel.�kom.�669-099-873.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�535-275-229.

��Krowa,�22�lipca,�tel.�kom.�663-739-506.

��Dwie�jałówki�cielne,�mieszańce�ras�
rW+sM,�tel.�kom.�600-215-589.

��sprzedam�krowy,�tel.�kom.�
503-347-214.

��Dwa�byczki�ok.�200kg,�dwie�krowy,�tel.�
kom.�502-768-905.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
669-356-363.

��sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
725-368-799.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
692-927-139.

��Jałówkę,�wycielenie�1�września,�tel.�
kom.�663-790-575.

��Jałówkę,�wycielenie�06�sierpnia,�obora�
pod�oceną,�tel.�kom.�723-515-416.

��cielaki,�tel.�kom.�722-256-213.

��Jałówka�wysokocielna,�termin�
wycielenia�12.08,�tel.�kom.�667-257-466.

��sprzedam�krowę,�tel.�kom.�884-133-
782,�787-975-774.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
termin:�lipiec,�tel.�kom.�601-566-597.

��Dwie�krowy,�wycielenie�20�lipca,�
likwidacja�stada,�tel.�(46)�838-17-92,�tel.�
kom.�536-517-995.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
665-489-346.

��Jałówka,�wycielenie�18.08,�
tel.�(46)�838-27-78,�tel.�kom.�697-714-838.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
609-423-118.

��Jałówka�cielna,�czerwona,�duża,�tel.�
kom.�601-533-397.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�605-128-019.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
602-711-706.

��Jałówka,�wycielenie�8�sierpnia,�tel.�
kom.�794-273-700.

��Jałówkę,�wycielenie�początek�sierpnia,�
tel.�kom.�501-220-604.

��Jałówki�na�wycieleniu,�3�szt.,�sierpień-
wrzesień,�tel.�kom.�794-273-700.

��sprzedam�krowy�2�szt,�3�lata�
wycielenie�12.08.2016,�5�lat�wycielenie�
12.08.2016,�tel.�kom.�661-852-737.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
535-275-229.

��Krowa�na�wycieleniu�(na�drugiego�
cielaka),�tel.�(46)�838-13-81.

��sprzedam�krowy,�tel.�kom.�
605-266-154.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
783-173-192.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
724-442-546.

��sprzedam�jałoszkę�10-miesięczną,�
tel.�(46)�838-73-77.

��Jałówki�hodowlane�wysokocielne,�
wydajność�8.000-9.000,�tel.�kom.�
693-025-952.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną�
25.07.2016,�tel.�kom.�609-192-348.

��Prosięta�16�szt.�po�30�kg,�tel.�kom.�
782-583-272.

��sprzedam�jałówkę,�wycielenie�
20.09.2016,�tel.�kom.�600-934-138.

 �Nioski sprzedam, tel. kom. 
726-121-861.

��Krowa�na�ocieleniu,�termin:�koniec�
lipca,�tel.�kom.�725-283-816.

��sprzedam�prosięta,�Goleńsko,�tel.�
kom.�782-233-997.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
668-804-209.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�886-591-787.

maszyny
��Wszystkie�części�używane�do�bizona,�

tel.�kom.�602-522-478.

��sprzedam�kombajn�ziemniaczany�
Anna�Z-644,�stan�bardzo�dobry�oraz�
sadzarką�do�ziemniaków�czeską,�tel.�
kom.�792-452-624.

��sprzedam�przyczepę�jednoosiową;�
wywrotkę;�2�śrutowniki�walcowe,�mały��
i�duży;�obsypnik�kopców;�glebogryzarkę�
do�truskawek,�żmijkę�do�zboża,�
tel.�(46)�838-40-82.

 �Sprzedam sadzarkę do warzyw 
4-rzędową, tel. kom. 667-115-455.

 �Sprzedam rozdrabniacz gałęzi 
sadowniczy, tel. kom. 667-115-455.

 �Sprzedam pielnik 4-rzędowy, tel. 
kom. 667-115-455.

��rozrzutnik�obornika�Fortschritt�oraz�
wszystkie�części�nowe�i�używane,�tel.�
kom.�693-830-160.

��Obciążniki�do�c-360,�c-330,�
c-912,�przód-tył,�komplety,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Kompresory,�tel.�kom.�513-666-808.

��sprzedam�wszystkie�części�
używane�do�kombajnu�bizon,�tel.�kom.�
503-065-714.

��rozrzutnik�Fortschritta,�tel.�kom.�
607-774-329.

��Wiatę�i�wyciąg�Krotoszyn,�tel.�kom.�
722-106-205.

��Dwa�silosy�zbożowe�lejowe,�poj.�50�t,�
tel.�kom.�607-317-128.

��ładowacz�do�okrągłych�belek�
zaczepiany�na�tył�ciągnika,�tel.�kom.�
665-374-423.

��sprzedam�kopaczkę�elewatorową,�tel.�
kom.�505-598-207.

��Pług�obrotowy�3-skibowy,�gruber�na�9�
łap�z�talerzówką,�tel.�kom.�607-734-191.

��Pług�3,�przetrząsaczo-zgrabiarka�5,�tel.�
kom.�504-775-043.

��siewnik�„poznaniak”,�2,70�m�(na�
łańcuszku);�kultywator�2,10,�pług�2,�
agregat�2,10�bez�wałków,�tel.�kom.�
880-353-819.

��sprzedam�pług�4-skibowy,�
zabezpieczenia�sprężynowe;�
opryskiwacz�600�l�belka�15�m,�tel.�kom.�
601-884-099.

��Kombajn�bizon�Z-056,�1989�rok,�
garażowany,�I�właściciel,�tel.�kom.�
601-978-833.

��bielarka,�tel.�kom.�692-101-989.

��sprzedam�suszarnię�do�kukurydzy�
Pedrotti�na�olej�opałowy,�stan�bdb,�tel.�
kom.�696-399-890.

��Prasa�sipma�Z224�z�podajnikiem,�
opryskiwacz�400�l�12�m,�sieczkarnia�
1-rzędowa,�tel.�kom.�693-538-499.

��sprzedam�ciągniki�z�kabinami�
sprawne�2�szt.�–�t25A,�MtZ82;�pługi�2,�
4;�żuka,�tel.�kom.�662-403-519.

��Kosiarka�dyskowa�Lely�2,80�
m,�kosiarka�Niemeyer�2,60�m�+�
konducjoner,�kosiarka�bębnowa�Vicon�
1,65�m,�tel.�kom.�608-591-942.
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��Owijarka�do�balotów�Kverneland�7558;�
przetrząsarka�Mora�5,4�m,�hydrauliczna,�
tel.�kom.�607-992-213.

��Owijarka�samozaładowcza�hardy;�
zgarbiarka�claas�3,1�m;�przetrząsacz�
Kuhn�5�m.,�tel.�kom.�889-013-143.

��Kombajn�MF307,�bardzo�dobry�stan,�
tel.�kom.�607-628-561.

��Pług�Unia�tur,�tel.�kom.�609-406-170.

��sprzedam�Kombajn�claas�96,�stan�
bdb,�tel.�kom.�664-492-791.

��Przyczepa,�dmuchawa�do�zboża,�
cyklop,�tel.�kom.�601-066-904.

��Prasa�rolująca,�pasowa�Vikon,�156l,�tel.�
kom.�606-271-243.

��sprzedam�kombajn�bolko�z�
przystawką�do�cebuli�i�kopaczkę,�tel.�
kom.�600-435-492.

��sprzedam�grubera�2,60�m,�2015�rok,�
beczkę�asenizacyjną�4.000�litrów,�tel.�
kom.�502-436-234.

��beczka�asenizacyjna�4.000�l,�tel.�kom.�
667-133-737.

��ciągnik�New�holland�7635,�1998�rok,�
z�ładowaczem,�tel.�kom.�726-116-136.

��rozrzutnik�obornika�1-osiowy,�tel.�kom.�
606-753-417.

��Pronar�82sA�2003r.,�2250�mth,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�698-034-855.

��Opona�do�bizona�23,1�na�26,�tel.�kom.�
519-522-605.

��Pług�3-skibowy�obrotowy�rabewerk;�
beczki�asenizacyjne�3.000,�4.000,�
5.000�l;�ocynk;�pompy�do�beczek�
asenizacyjnych,�naprawa,�tel.�kom.�
600-428-743.

��Wał�cambella;�przyczepa�do�przewozu�
koni;�paszowóz�Peecon�biga�10�m3�2008�
rok,�prasa�Krone�combi�Pack�Multi�cut�
1250�2006�rok,�tel.�kom.�600-428-743.

��Głowice�do�c-360,�pompa�wtryskowa�
do�t-25,�tel.�kom.�698-038-765.

��sprzedam�prasę�Z-511,�mało�używaną,�
tel.�kom.�508-036-865.

��rozsiewacz�Kos,�250�zł,�tel.�kom.�
785-240-260.

��bizon,�1980�rok,�prasa�Krone,�zwijka,�
tel.�kom.�697-892-925.

��sprzedam�c-360,�tel.�kom.�
603-653-004.

��Kombajn�zbożowy�New�holland�1530,�
tel.�kom.�698-677-187.

��Pługi�Kverneland,�zagonowe,�
obrotowe,�zabezpieczenia,�tel.�kom.�
601-272-521.

��silos�zbożowy,�wewnętrzny,�tel.�kom.�
601-272-521.

��sprzedam�prasę�rolującą�Greenland,�
stan�idealny,�tel.�kom.�723-531-657.

��sprzedam�wyciąg�linowy,�silnik�
elektryczny�7,5�kW�lub�11�kW,�tel.�kom.�
669-174-506.

��sprzedam�ciągnik�c-330��
z�dokumentami�w�dobrym�stanie,��
tel.�kom.�667-953-726.

��sprzedam�przetrząsaczo-zgrabiarkę�
pasową�do�siana,�tel.�kom.�728-555-301,�
668-125-753.

��Kombajn�bizon�1988�rok,�tel.�kom.�
607-786-840.

��sprzedam�kombajn�zbożowy�bizon,�
sprawny�technicznie,�12.000�zł,�tel.�kom.�
692-781-091.

��rozrzutnik�jednoosiowy�stan�dobry,�tel.�
kom.�784-076-830.

��rozsiewacz�do�wapna,�waga�pod�
mieszalnik,�tel.�kom.�606-967-890.

��sprzedam�prasę�kostkujacą�sipma�
Z224/1,�1993�rok,�I�właściciel,�7.500�zł,�
tel.�kom.�661-033-282.

��sprzedam�maszynę�Warmiankę�
i�prasę�Kuhn,�tel.�(46)�874-66-17.

��Pług�Kverneland,�3-skibowy,�obrotowy,�
na�resorze,�tel.�kom.�507-275-624.

��Agregat,�śrutownik�bijakowy��
z�podajnikiem,�dmuchawa�do�zboża,�
glebogryzarka,�siewnik�do�nawozu,�tel.�
kom.�509-293-050.

��sprzedam�przyczepę�3,5�t,�
zarejestrowaną,�okolice�sannik,�tel.�kom.�
511-786-307.

��sprzedam�przyczepę,�młynek�do�śruty,�
trajzegę,�tel.�kom.�669-788-863.

��tur�do�c-360,�tel.�kom.�603-592-345.

��Przyczepa�zbierająca�„Jugosławianka”,�
tel.�kom.�793-594-338.

��rozrzutnik�i�kultywator,�tel.�kom.�
512-462-203.

��ciągnik�c-355,�tel.�(42)�719-64-26.

��Owijarka,�tel.�kom.�739-592-991.

��siewnik�zbożowy�Poznaniak�3�m,�1995�
rok;�dmuchawa�do�zboża;�koła�
do�stara�66,�tel.�(24)�282-21-29,�tel.�kom.�
662-944-909.

��Pług,�brony,�kultywator,�tel.�kom.�
723-938-111.

��cyklop,�aplikator�konserwantów,�maszt�
do�ciągnika,�tel.�kom.�609-502-801.

��Mieszalniki�do�paszy�Zuptor�1,5�t;�
śrutowniki�bijakowe�Zuptor�15�kW;�
Dozamech�15�kW;�kosz;�żmijka��
do�zboża,�tel.�kom.�601-662-905.

��sprzedam�polską�kosiarkę�rotacyjną,�
tel.�kom.�663-398-358.

��Prasa�Z224/1�+�drabinka,�1997�rok,�
tel.�kom.�608-105-375.

��silnik�c-4011,�kompletny,�do�remontu,�
tel.�kom.�693-922-742.

��Agregat�prądotwórczy�9KW,�diesel,�tel.�
kom.�503-562-330.

��Agregat�3-fazowy,�renault�4x4,�Zetor,�
MF-374�sadowniczy�oraz�inne�z�importu,�
tel.�kom.�504-475-567.

��sprzedam�Lodę;�maszynę�do�
młócenia�zboża,�starego�typu,�tel.�kom.�
603-310-913.

��sprzedam�kosiarkę�rotacyjną�samasz,�
szer.�rob.�185,�kwiecień�2000�rok,�tel.�
kom.�607-350-222.

��sprzedam�ciągnik�t-25�ruski�pierwszy�
właściciel�od�nowości,�dwukółkę�
rolniczą,�pług�2-skibowy,�brony�trójki.,�tel.�
kom.�502-728-683�po�15.00.

��Przyczepa�hL�4,5�t.�oraz�Gruber�6�łap�
na�sprężynie,�tel.�kom.�697-714-392.

��chwytak�do�bel�do�tura�1600�zł,�
owijarka�samozaładowcza�ciągana,�tel.�
kom.�608-420-169.

��Prasa�rolująca�sipma�590/1�Power�
cut,�owijanie�siatka�lub�sznurkiem,�rotor,�
noże,�stan�idealny,�tel.�kom.�692-601-689.

��ładowacz�czołowy�tur�do�ciągnika�
Zetor�7211�i�podobne,�w�zestawie�z�
krokodylem,�tel.�kom.�692-601-689.

��NEW�holland�tD�80�2007�rok,�klima,�
pneumatyka,�tel.�kom.�692-601-689.

��sprzedam�c330,�rozrzutnik,�tył�
ostrówkę,�siewnik�buraków,�tel.�kom.�
515-731-974.

��sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy,�
czarnobiałostocka,�stan�bdb,�tel.�kom.�
691-666-967.

��Zetor�Proxima�95,�2010�rok,�c330�M,�
1988�rok,�tel.�kom.�501-850-017.

��Ursus�4514�1994�rok,�tel.�kom.�
535-299-227.

��Zetor�5320,�stan�idealny,�tel.�kom.�
605-725-688.

��Oś�z�kołami�10/15,�tel.�kom.�
784-535-963.

��Pług�3-skibowy�„Grudziądz”,�2006�
rok,�zabezpieczenia�śrubowe,�tel.�kom.�
608-171-821.

��Ferguson�255�z�kabiną,�1986�rok,�tel.�
kom.�880-353-819.

 �Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, MTZ, T-25 
Władimirec, tel. kom. 880-353-819.

��tur�3-sekcyjny,�samopoziomujący�
track-Lift�220sL�do�Zetora,�tel.�kom.�
609-514-291.

��Dwukółka,�aparaty�do�Z-224,�wał�na�
wytrząsacze�do�bizona,�silnik�3�kW,�tel.�
kom.�783-521-694.

��Wóz�platforma,�tel.�kom.�513-184-091.

��Kombajn�ziemniaczany�Anna,�1987�
rok,�tel.�kom.�505-356-098.

��Dmuchawka�do�zboża,�tel.�kom.�
604-754-114.

��ładowacz�czołowy�do�Zetora�7211,�tel.�
kom.�787-523-191.

��sipma�Z279/1�z�siatką,�chwytak�
do�bel,�krokodyl�do�tura,�tel.�kom.�
604-213-682.

��sprzedam�przyczepę�3,5�t,�sztywną,�
wieżyczkę�do�bel�słomy;�palet�wys.�3,80;�
siewnik�zbożowy�szer.�2,80,�tel.�kom.�
794-052-878.

��chłodnia�3,5�kW,�taśmociąg,�tel.�kom.�
534-321-148.

��rozrzutnik�2-osiowy,�sieczkarnia�
1-rzędowa�do�kukurydzy�Potinger�Max�
2,�rozsiewacz�lejowy�„brzeg”,�tel.�kom.�
785-641-210.

��Przyczepa�wywrotka,�4,5�t,�tel.�kom.�
603-749-680.

��Gruber�POM�brodnica,�5�łap,�
na�sprężynach,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
724-551-112.

��sprzedam�kombajn�bolko,�tel.�kom.�
507-812-793.

��Kombajn�ziemniaczany�Anna�4.500�zł,�
tel.�kom.�510-158-921.

��Kopaczkę,�opryskiwacz�polowy�Ślęza�
bez�lanc,�siewnik�zbożowy�rabewerk�4�
m,�tel.�kom.�510-158-921.

��sprzedam�kultywator,�13�zębów,�tanio,�
tel.�kom.�516-656-308.

��talerzówka�3,20�szerokość�Unia�
Grudziądz�2005�rok,�gruber�Unia�
Grudziądz�3-metrowy�na�sprężynie�
2004�rok,�brony�3-ki�i�5-ki,�tel.�kom.�
693-830-160.

��sprzedam�kombajn�bizon,�prasę�
kostka,�rozrzutnik�1-osiowy,�tel.�kom.�
667-325-549.

��bronę�5,�pług�3-skibowy,�kultywator,�
14-zębowy,�łubin�biały,�tel.�(42)�719-75-
26,�tel.�kom.�606-939-170.

��sprzedam�przyczepę,�tel.�kom.�
789-454-792.

��Przetrząsarko-zgrabiarka�7,�tel.�kom.�
667-921-320.

��Kierat,�żniwiarkę,�tel.�kom.�730-816-171.

��Kombajn�zbożowy�claas�108�na�
hydrostacie,�przetrząsarka�claas,�tel.�
kom.�600-822-089.

��Przyczepa�objętościowa�do�kiszonek�
Fortschritt,�ciągnik�rolniczy�Fendt�511c,�
tel.�kom.�692-147-339.

��Pług�4-skibowy�obrotowy�Kverneland,�
przyczepa�6-tonowa�wywrotka�z�
nadstawkami,�tel.�kom.�600-822-089.

��Prasa�pasowa�Vicon,�tel.�kom.�
603-945-983.

��ładowacze�czołowe�tur�do�ciągnika�
Ursus�c-330,�c-360,�t-25,�3512,�MF�
255.�hydrauliczne�lub�na�linkę,�tel.�kom.�
608-686-489.

inne
��Obornik,�dowóz,�tel.�kom.�601-630-882.

 �Sprzedam opryskiwacz 400 l 
Pilmet, tel. kom. 667-115-455.

��Karmniki�dla�świń,�tel.�kom.�
693-830-160.

��tunel�foliowy�32/7,5/3,�tel.�kom.�
600-858-370.

��basen�na�mleko�200�litrów,�tel.�kom.�
880-447-157.

��sprzedam�opryskiwacz�2.500�l,�stan�
bdb,�tel.�kom.�696-463-410.

��Waga�tonowa�do�żywca,�tel.�kom.�
507-164-215.

��schładzalnik�do�mleka�Japy�4000�l,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�607-244-368.

��Ule,�kompletny�sprzęt�pasieczny,�tel.�
kom.�608-651-182.

��sprzedam�silos�zbożowy�25�ton,�tel.�
kom.�660-634-759.

��Karmniki�dla�świń,�tel.�kom.�
783-292-520.

��burty�przyczepy�hL�6�ton�z�
nadstawkami,�używane;�maszt�widlaka�
na�tył�ciągnika;�opony�tylne�do�MF-
255�używane�stan�dobry,�tel.�kom.�
537-967-970.

��Opryskiwacz�400�l.,�tel.�kom.�
518-534-725.

��Wapno�nawozowe,�żużel,�tel.�kom.�
600-323-947.

��Obornik�bydlęcy,�tel.�kom.�
609-843-635.

 �Wapno polowe luz, dostawa, tel. 
kom. 602-179-925.

��Obornik,�tel.�kom.�665-220-406.

��sprzedam�basen�na�mleko�300�l,�
agregat�1-fazowy,�tel.�kom.�514-281-118.

��Worki�big-bag,�tel.�kom.�606-294-284.

rolnicze – usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

��Kosiarki�sadownicze,�tel.�kom.�
513-666-808.

��białkowanie�obór,�tanio�i�solidnie,�tel.�
kom.�518-168-598.

 �Rozliczenia VAT rolników, tel. kom. 
508-191-628.

��Usługi�kombajnem�claas�Dominator,�
tel.�kom.�727-266-378.

��Prasowanie�słomy�prasą�
zmiennokomorową�claas�Variant,�10�zł/
szt�owijanie�sznurkiem,�11�zł/szt�siatką,�
tel.�kom.�787-606-080.

��Opryskiwanie�kukurydzy�na�
omacnicę,�prasowiankę�opryskiwaczem�
szczudłowym.�Faktury�VAt,�tel.�kom.�
606-294-284.

 �Bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

��Usługi�kombajnem�zbożowym�Fend�i�
prasą,�tel.�kom.�691-730-169.

��Żniwa�bizon,�gmina�chąśno,�tel.�kom.�
785-240-260.

��cięcie�zbóż�nowymi�kombajnami�New�
holland,�tel.�kom.�695-052-735.

��cięcie�zbóż:�claas�Dominator,�tel.�kom.�
721-737-343.

��Usługi�kombajnem�zbożowym,�
skaratki,�tel.�kom.�660-076-544.

��Usługi�żniwne�claasem�tocano.�
Możliwość�rozliczenia�za�słomę,�tel.�kom.�
504-678-719.

zwierzęta

sprzedaż
��hodowla�owczarka�niemieckiego,�

szczenięta,�tel.�kom.�660-854-640.

��American�bully�chihuahua,�tel.�kom.�
662-093-975.

��bernardyny,�tel.�kom.�785-641-210.

��szczenięta�owczarka�niemieckiego,�tel.�
kom.�530-661-030.

��sprzedam�szczeniaki�spaniel�
bretoński�z�rodowodem,�tel.�kom.�
509-293-050.

��Dwie�suki�owczarka�niemieckiego,�
długowłosego�+�szczenięta,�tel.�kom.�
886-559-176.

��Oddam�kotki�w�dobre�ręce,�tel.�kom.�
500-204-556.

��sprzedam�kozy�i�kozie�mleko,�
791-759-507.

��sprzedam�młode�króle,�tel.�kom.�
695-901-491.

��sprzedam�młode�kozy,�tel.�kom.�
664-673-573.

��Pinczarko-ratlerki,�czekoladowe,�tel.�
kom.�667-248-227.

��Oddam�dwa�małe�kotki,�tel.�kom.�
662-067-960.

��Oddam�szczeniaki�labradory,�tel.�kom.�
604-093-998.

 �Nioski sprzedam, tel. kom. 
726-121-861.

inne
��Oddam�kotki,�tel.�kom.�604-909-168.

��Oddam�młode�koty,�tel.�kom.�
600-916-962.
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Piłka nożna |�VI�Międzypowiatowy�turniej�o�Puchar�Lwówka�

Start Złaków Borowy wygrał w karnych
Puchar Lwówka w tym roku 

trafił do Złakowa Borowego w 
gminie Zduny. VI Międzypo-
wiatowy Turniej Piłkarski o Pu-
char Lwówka wygrała –  po emo-
cjonującym finale z Błyskawicą 
Lucień –  drużyna Start Złaków 
Borowy –  mistrz skierniewic-
kiej B– klasy. Piłkarze ze Złako-
wa wygrali 3:2 z drużyną będą-
cą spadkowiczem z płockiej ligi 
okręgowej dopiero w rzutach 
karnych. 

– Turniej można uznać za 
udany. Pogoda dopisała, a kibi-
ce obserwować mogli obfitujące  
w zwroty akcji zawody. Spraw-
dziła się też obrana formuła rywa-
lizacji i zaproszenie sześciu dru-
żyn –  nie było meczów „o nic” 
–  podsumowuje turniej wicepre-
zes Lwówianki Konrad Burdy-
ka. Dlatego też w przyszłorocz-
nym turnieju prawdopodobnie 
znów weźmie udział 6 drużyn 

klubowych. –  Miejmy nadzieję, 
że Czarno– Niebiescy skutecznie 
powalczą o odzyskanie trofeum 
dla swojej miejscowości –  mówi 
Budryka. Puchar Lwówka jest tro-
feum przechodnim, więc za rok 
Start Złaków Borowy będzie bro-
nił go w kolejnej edycji turnieju. 

Imprezę dofinansował Urząd 
Marszałkowski województwa ma-
zowieckiego. Nagrody rzeczowe 
–  piłki –  ufundował natomiast 
Płocki Okręgowy Związek Pił-
ki Nożnej. Obsługę imprezy oraz 
towarzyszącego jej ogródka piw-
nego zabezpieczyli wolontariu-
sze spośród kibiców, zawodników 
Lwówianki oraz strażaków miej-
scowej Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Lwówku. Wszyscy praco-
wali społecznie. 

Medale zwycięskiej druży-
nie wręczyła w imieniu starosty 
gostynińskiego Tomasza Matu-
szewskiego –  radna powiatowa 

z tego terenu Maria Wróblew-
ska, zaś okazałe trofeum drużynie 
ze Złakowa wręczyła sołtys 
Lwówka, radna gminy Sanniki 
Wioletta Bembenista. 

Wręczone zostały również trzy 
wyróżnienia indywidualne. Naj-
lepszym zawodnikiem turnieju 
został Rafał Bogus (Start Złaków 
Borowy), król strzelców –  To-
masz Szymczak z Witonianki Wi-
tonii, który strzelił 3 gole, a naj-

lepszym bramkarzem –  Adrian 
Śmiałkowski z Błyskawicy Lu-
cień.   mak

Wyniki rywalizacji:
Grupa A
 Lwówianka –  Witonianka 2:3
 Witonianka –  Start 0:2
 Lwówianka –  Start 0:1

Tabela Grupy A
1.�start�Złaków�borowy�� � � 6�pkt.�

2.�Witonianka�Witonia�� � � 3�pkt.�

3.�Lwówianka�Lwówek�� � � 0�pkt.

Grupa B
 Unia –  KS Żychlin 3:0
 KS Żychlin –  Błyskawica 0:3
 Unia –  Błyskawica 0:1

Tabela Grupa B
1.�błyskawica�Lucień�6�pkt�

2.�Unia�czermno�3�pkt�

3.�Ks�Żychlin�0�pkt.

 Mecz o trzecie miejsce: Wito-
nianka –  Unia 1:0
 Finał: Start –  Błyskawica 0:0 
(karne 3:2)

Klasyfikacja końcowa:
1.�start�Złaków�borowy�(pow.�łowicki)

2.�błyskawica�Lucień�(pow.�gostyniński)

3.�LKs�„Witonianka”�Witonia�(pow.�łęczycki�)

4.�Unia�czermno�(pow.�płocki)

5–�6.�Lwówianka�Lwówek�(pow.�gostyniński�)

�������Ks�Żychlin�(pow.�kutnowski)

Mecz Unia Czermno –  KS Żychlin obfitował�w�wiele�podbramkowych�sytuacji.�również�dlatego,�że�Ks�Żychlin�kończył�mecz�w�10�–��po�czerwonej�
kartce�dla�dyskutującego�z�sędzią�zawodnika.�

Unia Czermno�(niebieskie�stroje)�wygrała�z�Ks�Żychlin�3�do�0.�
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Lekka atletyka�|��I�Mistrzostwa�Europy�Juniorów�Młodszych

Angelika Woźniak  
dziesiąta w Tbilisi
Reprezentantka UKS 
Błyskawica Domaniewice  
Angelika Woźniak  
11 lipca 2016r. ruszyła  
z reprezentacją Polski  
z Warszawy do Tbilisi 
na I Mistrzostwa Europy 
Juniorów Młodszych.

Na zawody poleciała kadra 43 
młodych najbardziej utalentowa-
nych polskich lekkoatletów, którzy 
wcześniej musieli uzyskać mini-
ma na tę imprezę. 16– letnia pod-
opieczna Mieczysława Szymajdy 
wraz z 17– letnią Patrycją Macie-
jewską z UKS Achilles Leszno 
reprezentowała nasz kraj w kon-
kursie rzutu młotem 3kg, które-
go finał zaplanowany był na so-
botę 16 lipca. W konkursie wzięło 
udział 16 najlepszych miotaczek 

w Europie  (U– 18), z których naj-
lepszym wynikiem legitymowa-
ły się: reprezentantka Finlandii 
Kiira Vaananen (66,98 m), Bia-
łorusinka Tatsiana Ramanouvich  
(65,95 m),  Czeszka Katerina 
Skypalova (65,29) i Patrycja Ma-
ciejewska (64,98 m). Nasza mio-
taczka legitymuje się rekordem 
życiowym (62,54 m) i jest to dzie-
siąty wynik spośród zgłoszonych 
do konkursu zawodniczek. 

Trener Szymajda liczył na do-
bry start i celował w okolice 6. 
miejsca, jednak rzeczywistość 
okazała się bardzo brutalna. Trzy 
dni przed startem Angelika skrę-
ciła nogę w stawie skokowym  
i musiała walczyć z ogromnym 
bólem. Start  takich okoliczno-
ściach trzeba uznać za bardzo uda-
ny. Po pechowej kontuzji Woźniak 
w konkursie rzutu młotem 3 kg,  
w trzeciej próbie uzyskała odle-

głość 59,89 m i zajęła ostatecznie 
10. miejsce. 

W konkursie zwycięży-
ła Czeszka Katerina Skypalova 
(66,58 m), 2. miejsce zajęła Bia-
łorusinka Tatsiana Ramanouvich 
(66,16 m), a 3. lokatę reprezen-
tantka Finlandii Kiira Vaananen 
(66,00 m). Blisko medalu była 
koleżanka Angeliki Patrycja Ma-
ciejewska, która zajęła 4. miejsce  
z odległością 63,89 m. 

– Moja noga nadal wygląda na 
opuchniętą, ale potrafię normal-
nie chodzić. Już mało co odczu-
wam ten ból. Jedynie przy wygię-
ciu stopy do strony wewnętrznej. 
Jestem bardzo wdzięczna „magi-
kowi”, który doprowadził mi nogę 
w 3 dni do tak dobrej kondycji – 
wspomina Angelika. –  Nie czuję 
się spełniona wracając do domu. 
Uważam. że mimo tego nieszczę-
śliwego wypadku, mogłam rzu-

cić w granicach 62/63 m. Ogól-
nie to coś mi się pokręciło przez 
to, że miałam od razu bez elimina-
cji i myślałam, że dalej przechodzi 
12 zawodniczek, a przechodziło 
8 i myślałam, że będę miała jesz-
cze kolejne rzuty. Pierwszy rzut 
był dość spokojny, można powie-
dzieć, że na zaliczenie, tylko teraz 
z upływem czasu, zastanawiam 
się co ja chciałam zaliczać. . Ode-

brałam sobie tym próbę na być 
może lepszy rzut. Uważam, że 
mimo wszystko, mój start nie za-
leżał do tragicznych. 10. miejsce 
w Europie to nie ma takiej dużej 
lipy... W następnym roku odbę-
dą się mistrzostwa świata w Ke-
nii i chce tam pokazać coś więcej 
niż dotychczas. Mam nadzieję, że 
tam pech mnie opuści, bo zawsze 
przed każdą większą impreza za-

stawały mnie kontuzje. Chciała-
bym, aby osoby, które śledzą moje 
sukcesy oraz mi kibicują wyba-
czyły mi ten start, bo na pewno 
liczyli na więcej – powiedziała 
do po powrocie domu Angelika 
Woźniak. 

Angelikę czeka teraz dużo pra-
cy i start za rok w Kenii na Mi-
strzostwach Świata, gdzie liczymy 
na poprawę wyniku.   zł

Angelika Wożniak (z prawej) tuż�przed�wylotem�w�dobrym�nastroju
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Lekka atletyka |�b2run�Firmenlauf

Jacek z dobrym wynikiem w półmaratonie
Po świetnych dwóch 
„sprinterskich” 
startach na dystansie 
5 kilometrów,  
ultramaratończyk  
Jacek Będkowski (35 l.), 
spróbował swoich sił 
na dłuższym dystansie.

Reprezentant Ziemi Łowickiej 
pobiegł półmaraton (21 km i 98 
metrów) w 17. Bad Buchau Halb-
marathon. Wprawdzie półmara-
ton nie pozwolił Jackowi w peł-

ni rozwinąć skrzydeł, ale biegacz 
był z tego startu bardzo zadowo-
lony. Uzyskał czas 1:19:42, który 
dał mu 4. lokatę w klasyfikacji ge-
neralnej i zwycięstwo w kategorii 
wiekowej. Organizatorzy nie roz-
dawali medali i pucharów, a nasz 
biegacz musiał zadowolić się wor-
kiem kartofli i sportową torbę. Dla 
amatorów nagrody nie są najważ-
niejsze, bo przecież liczy się walka 
na trasie i radość z biegania. 

– To był mój drugi półmara-
ton w 2016 roku. Drugi raz byłem 
na czwartym miejscu i dokładnie 
tak samo jak na wiosnę, pierwszy  

w kategorii wiekowej. Jedynie 
czas był inny, bo 1:19:42. Do ży-
ciówki zabrakło 1,5 minuty, ale to 
nie ma znaczenia. Jestem bardzo 
zadowolony z kilku powodów. 
Jestem na etapie przygotowań 
i ten bieg miał mi odpowiedzieć 
na pytanie –  Gdzie jestem z tre-
ningami? Okazuje się, że nie jest 
źle. Liczyłem na troszkę lepszy 
czas ale po tym starcie wiem, 
gdzie mogę się jeszcze poprawić 
aby biegać lepiej – mówił po za-
wodach Jacek. 

–  Jestem w dość mocnym tre-
ningu. Już od 48 dni biegam bez 

przerwy, co pewnie miało wpływ 
na wynik. Może na „świeżości” 
pobiegł bym szybciej, ale tego nie 
zrobiłem. Nie ma się co na tym 
rozwodzić, bo plan jest trochę 
inny. Nie oznacza to jednak, że je-
stem słaby, czy też przemęczony, 
wydaje mi się, że na tym etapie 
i tego dnia na tyle było mnie stać. 
Cieszę się, że udało mi się ustabi-
lizować czas w półmaratonie na 
poziomie poniżej 1:20h. Uważam 
to za bardzo dobry wynik jak na 
amatora – podsumował swój strat 
na swoim blogu ultramaratoń-
czyk.  złJacek Będkowski z�nagrodami�po�biegu
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PROGNOZA POGODY�|�21.07.2016�–�27.07.2016

bIUrO�MEtEOrOLOGIcZNE�cUMULUs

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda�korzystnie�wpływać�będzie�na�nasze�
samopoczucie.�Dobra�sprawność��
psychofizyczna�i�fizyczna.

Piłka nożna |�V�edycja�ZLs

Złakovia i Kolorowe Jarmarki na czele
Po dwóch kolejkach rozgrywek 

V edycji Zduńskiej Ligi Szóstek w 
piłce nożnej Złakovia Złaków Ko-
ścielny i Kolorowe Jarmarki Zdu-
ny zgromadziły komplet punktów, 
przy czym w bilansie tzw. małych 
punktów na prowadzeniu znajduje 
się drużyna ze Złakowa, która bro-
ni tytułu mistrzowskiego z zeszłe-
go roku. Ekipa Kolorowych Jar-
marków może okazać się jednak 
„czarnym koniem” tych rozgry-
wek. W ostatnim meczu z Łzami 
Sołtysa Złaków Kościelny, które 
dotychczas były największym ry-
walem Złakovii, rozgromiły rywa-
la pokonując ich 7:2

–  Tegoroczna liga jest bardzo 
wyrównana i ciężko wskazać fa-
woryta. Tym bardziej, że czekają 
nas mecze rewanżowe, w których 
na pewno nie braknie niespodzia-
nek –  ocenił po 2. kolejce organi-

zator Zduńskiej LS, Maciej Perzy-
na.

W klasyfikacji generalnej obec-
nie najwięcej bramek na swoim 
koncie zgromadził Adam Wojda, 
grający w Kolorowych Jarmar-
kach –  4. Na dalszych pozycjach 
znajdują się: Wojciech Kośmider 
(Złakovia) –  3, a po 2: Michał Dy-
lik (Złakovia),  Bartłomiej Grze-
gory (Kolorowe Jarmarki), Ad-
rian Lus (Złakovia), Dominik Lus 
(Złakovia) i Konrad Wolski (Kolo-
rowe Jarmarki). Gogo

1. kolejka Zduńskiej LS:
 Kolorowe Jarmarki Zduny 
–  Czarny Koń Tego Wyścigu 
Bąków 3:0�(1:0);�br.:�Maciej�Grze-
gory,�Konrad�Wolski�i�Adam�Wojda.
 Złakovia Złaków Kościelny 
–  Start Złaków Borowy 7:1�
(4:1);�br.:�Michał�Dylik�2,�Wojciech�

Kośmider� 2,� Adrian� Lus,� Dominik�
Lus�i�Kamil�Owczarek�–��Arkadiusz�
Przyżycki.
Pauza:� łzy� sołtysa� Złaków� Ko-
ścielny.

2. kolejka V edycji Zduńskiej LS:
 Łzy Sołtysa Złaków Kościelny 
–  Kolorowe Jarmarki Zduny 2:7�
(1:3);�br.:�rafał�bogus�i�rafał�Koła-
czyński�–� �Adam�Wojda�3,�bartło-
miej�Grzegory,�Kacper�Kosmowski,�
Jakub�Jaros�i�Konrad�Wolski.
 Czarny Koń Tego Wyścigu Bą-
ków – Złakovia Złaków Kościel-
ny 0:5 (0:1);� br.:� Piotr� Kośmider,�
Dominik� Lus,� Adrian� Lus,� seba-
stian� sumiński� i� Wojciech� Kośmi-
der.
Pauza: start�Złaków�borowy.

1.�Złakovia�(1)� 2� 6� 12–�1

2.�Kolorowe�Jarmarki�(2)� 2� 6� 10–�2

3.�łzy�sołtysa.�(3)� 1� 0� ��2–�7

4.�start�Złaków�borowy�(5)� 1� 0� ��1–�7

5.�czarny�Koń�tego�Wyścigu�(4)� 1� 0� ��0–�8

 3. kolejka V edycji Zduńskiej 
LS (sobota, 23 lipca):
godz.�19.10:�start�Złaków�borowy�–��

łzy�sołtysa�Złaków�Kościelny
godz.� 20.00:� Złakovia� Złaków�
Kościelny� –� Kolorowe� Jarmarki�
Zduny
Pauza:�czarny�Koń�tego�Wyścigu�
bąków.
 4. kolejka V edycji Zduńskiej 

LS (niedziela, 24 lipca):
godz.�19.10:�start�Złaków�borowy�
–�Kolorowe�Jarmarki�Zduny
godz.� 20.00:� łzy� sołtysa� Złaków�
Kościelny�–��czarny�Koń�tego�Wy-
ścigu�bąków
Pauza:�Złakovia�Złaków�Kościelny.

Złakovia Złaków Kościelny�przed�kolejnym�meczem.

Karate�|�turniej�w�Konstantynowie�łódzkim

Medale karateków z Bielaw
W poprzednim numerze pi-

saliśmy o młodych sportowcach  
z Bielaw, którzy mają możliwość 
nauki i doskonalenia sztuk walki, 
a konkretnie karate. W tytule na-
pisaliśmy, że medale zdobyli za-
wodnicy z Bolimowa, a chodziło 
oczywiście o Bielawy. Za pomył-
kę bardzo przepraszamy.

Przypomnijmy, że dwóch za-
wodników z Sekcji Karate w Bie-
lawach sprawdziło swoje umie-
jętności z innymi karatekami.  
W dniu 11 czerwca odbył się III 
Turniej Karate Dzieci o Puchar 

Burmistrza Konstantynowa Łódz-
kiego. Do rywalizacji z naszego 
rejonu przystąpiły dwie Sekcje 
Karate z Głowna oraz z Bielaw. 
Sekcja Karate z Bielaw repre-
zentowana była przez uczniów 
Szkoły Podstawowej im. 17 Pułku 
Ułanów Wielkopolskich. Zawod-
nicy rywalizowali w kata i kumite  
w różnych kategoriach. W katego-
rii młodzików 7-6 kyu po zaciętej 
rywalizacji, 3. miejsce na podium 
ex aequo wywalczyli: Karol Cy-
wiński i Matusz Sobieszek z sek-
cji Karate w Bielawach.  zł

Mateusz Sobieszek i Karol Cywiński z�trenerem�Grzegorzem�
Kowalczykiem.
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Khroo– Gym�|�turniej�w�Żarach

Klub Khroo-Gym z pierwszymi sukcesami
Srebrnym medalem zakończył swój występ   
w Mistrzostwach Polski Muaythai kadetów i dzieci Łukasz 
Zimny (16 lat), zawodnik trenujący pod okiem trenera 
Remigiusza Fabicha w łowickim klubie Khroo-Gym.

Zawody odbyły się w sobo-
tę, 25 czerwca w Żarach. Był to 
pierwszy tak duży turniej tego za-
wodnika, tym bardziej cieszy ty-
tuł wicemistrza Polski, jaki zdo-
był w kategorii  wagowej 57 kg 
kadetów. Zimny walczył trzy 
rundy po półtorej minuty i prze-
grał na punkty w finale, w walce 
o pierwsze miejsce. Łukasz tre-
nuje w Łowiczu od początku po-
wstania klubu, a wcześniej upra-
wiał taekwondo.

Klub Khroo-Gym działa w Ło-
wiczu od lutego 2015 roku. Khroo 
to osoba o silnej woli, stąd nazwa 
klubu. Sekcja liczy w tej chwili 15 
miłośników Muaythai. Tajski boks 
to narodowy tajski sport walki o 
tysiącletniej tradycji, nieodłącznie 
związany z historią i kulturą tego 
kraju. Obecnie wiodący sport na-
rodowy, będący wizytówka Taj-
landii na całym świecie – czytamy 
na stronie www.pzmuaythai.pl. 

Dyscyplina ta zmieniała się 
przez setki lat. Ważnym krokiem 
w historii Muaythai było pojawie-
nie się formuły amatorskiej. W ten 
sposób tak piękny sport, pozwala-
jący na tak szeroką gamę dozwo-
lonych technik podczas walki stał 
się bardzo bezpieczny, a co za tym 
idzie uprawiany na jeszcze więk-
szą skalę. Wprowadzono w tej for-
mule obowiązkowe ochraniacze 
na głowę, klatkę piersiową, łok-
cie, krocze, golenie, szczękę i rę-
kawice. Niezależnie od zmian hi-
storycznych, Muaythai nie straciło 
egzotycznego uroku i tajemniczo-
ści. Muaythai było, jest i będzie 
sprawdzianem ducha walki. To 
sport wielkich charakterów – po-
daje oficjalny portal. 

Trenerem i pomysłodawca sek-
cji działającej w Łowiczu jest Re-
migiusz Fabich, który sztukami 
walk zajmuję się od ponad 15 lat. 
Przygodę zaczął na Dolnym Ślą-

sku od treningów karate Kyoku-
shin. Po przeprowadzce do Łodzi 
dołączył do sekcji Kick– Boxingu 
w klubie Gwardia. Oprócz prowa-
dzenia treningów jest nauczycie-
lem wychowania fizycznego w 
szkole podstawowej oraz gimna-
zjum w Starym Waliszewie. Fa-
bich był dwukrotnym Mistrzem 
Polski w Muay-Thai oraz Repre-
zentantem Polski w tej dyscypli-
nie na arenie międzynarodowej, a 
teraz dzieli się swoją wiedzą i do-

świadczeniem z innymi pasjona-
tami boksu tajskiego. 

– Największą moją przygodą 
była podróż do Tajlandii, gdzie 
miałem okazję trenować z najlep-
szymi oraz przygotowywać się 
do Mistrzostw Świata, które od-
bywały się właśnie w Tajlandii – 
wspomina szkoleniowiec łowic-
kiej sekcji. 

Informacje o treningach i o sek-
cji można znaleźć na klubowej 
stronie www.khroo-gym.pl.  zł

Wyniki zawodów w Żarach:
 Kadetki – 45-48 kg:� Marceli-
na� czuchraj� (Klub� sportów� Walki�
Gladiator)� –� Julia� Świca� (Legion�
Głogów)�0:1.�Kadetki�–�54–�57�kg:�
Martyna� Kierczyńska� (Legion� Gło-
gów)� –� Wiktoria� Mażno� (Absortio�
Gym)�1:0.
 Kadet – 51-54 kg:�Wiktor�Partyka�
(thai�Gym�tarnów)�–�Krystian�czaja�
(target� Niepołomice)� 1:0.� Kadet� –�
54–�57�kg:�Dominik�Glatkowski�(Mu-
aythai�Legion�bydgoszcz)�–�łukasz�
Zimny�(Khroo–�Gym�łowicz)�1:0.
 Kadet – 57-60 kg:�Ksawery�Ga-
liński�(Absortio�Gym)�–�Jakub�łep-
kowski�(Am�Nat)�0:1.�
 Kadet – 63,5-67 kg:� Maciej�
łobacz� (Absortio� Gym)� –� Adrian�
Kaspruk� (Fight� Academy� stargard�
szczeciński)�1:0.�

Łukasz Zimny�wywalczył�srebrny�
medal
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Sportowe Wakacje 2016�|�Oferta�Osir�

Brak chętnych 
do rywalizacji na Orliku

Jak na razie akcja „Sportowe 
wakacje” nie cieszy się większym 
zainteresowaniem u dzieci i mło-
dzieży. Ośrodek Sportu i Rekre-
acji w Łowiczu cały czas zaprasza 
na sportowe wakacje, gwarantu-
jąc sędziów i animatorów, a chęt-
nych nie widać. Jeszcze kilka lat 
temu na turnieje osiedlowej piłki 
nożnej, siatkówki czy koszykówki 
przychodziło po kilka zespołów. Z 
roku na rok jest co raz gorzej. 

Przypominamy, że zapisy na 
poszczególne turnieje (siatkówka, 
koszykówka piłka nożna,) odby-
wają się bezpośrednio przed da-
nym turniejem na ulicy Bolimow-
skiej i na Błoniach. Wyjątkiem są 
Otwarte Mistrzostwa Łowicza w 
siatkówkę plażową, gdzie trzeba 
wcześniej zapisać się przez FB. 

Rozkład jazdy sportowych wa-
kacji przedstawiamy w informato-
rze sportowy na str. 40.  zł
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SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę�kształtuje�układ�wyżowy.��
Napływa�ciepła�i�sucha�masa�powietrza.

CZWARTEK–PIąTEK:
słonecznie,�zachmurzenie�małe,��
bez�opadów�oraz�ciepło.�Widzialność�dobra.��
Wiatr�wschodni�i�północno-wschodni,��
słaby�i�umiarkowany,�5-8�m/s.��
temp.�max�w�dzień:�+�24�st.�c�do�+�26�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�12�st.�c�do��+�11�st.�c.

SOBOTA–NIEDZIELA: 
słonecznie,�zachmurzenie�małe,��
bez�opadów�oraz�ciepło.
Widzialność�dobra.
Wiatr�wschodni�i�północno-wschodni,�słaby��
i�umiarkowany,�5-8�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�25�st.�c�do�+�26�st.�c.
temp.�min�w�nocy:��+�14�st.�c�do��+�12�st.�c.

PONIEDZIAŁEK–WTOREK–ŚRODA:
słonecznie,�zachmurzenie�małe,��
bez�opadów�oraz�ciepło.
Widzialność�dobra.
Wiatr�wschodni,�słaby��
do�umiarkowanego,�3-6�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�25�st.�c�do�+�27�st.�c.
temp.�min�w�nocy:��+�15�st.�c�do�+�13�st.�c.
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Piłka nożna�|�Międzynarodowy�turniej�Piłki�Nożnej�Zgierz�cup

Drugie miejsce GKS Bedlno 
na Międzynarodowym Turnieju

W weekend 16-17 lipca dru-
żyna GKS Bedlno 2005 wzięła 
udział w dwudniowym Między-
narodowym Turnieju Piłki Noż-
nej Zgierz Cup. Do rozgrywek 
przystąpiło osiem zespołów, któ-
re zostały podzielone na dwie 
grupy. Zespół z Bedlna znalazł 
się w grupie B razem z druży-
nami: Górnik Łęczyca, Boruta 
Zgierz oraz Vera Soccer Acade-
my New York (USA).

Wyniki Grupy B:
� GKS Bedlno –  Vera Soccer 
Academy 2:1� (gole�Gracjan�Misz-
czak,�szymon�Nowotniak)
� Górnik Łęczyca –  Boruta 
Zgierz 2:1
� GKS Bedlno –  Boruta Zgierz 
2:1  (gole�Kamil�Dudkiewicz,�Kac-
per�Nowacki)
�Vera Soccer Academy –  Gór-
nik Łęczyca 4:2
�GKS Bedlno –  Górnik Łęczyca 
2:2 (gole�Gracjan�Miszczak,�Adrian�
Piórkowski)

�Vera Soccer Academy –  Boru-
ta Zgierz 2:0

Tabela Grupy B:
1.GKs�bedlno� 7�pkt.

2.Vera�soccer�Academy�NY�6�pkt.

3.Górnik�łęczyca� 4�pkt.

4.boruta�Zgierz� 0�pkt.

Eliminacje w grupie A zakoń-
czyły się zwycięstwem Widze-
wa Łódź, a drugą lokatę zajął ze-
spół ze Słowacji MFK Keżmarok 
i to on został półfinałowym prze-
ciwnikiem GKS Bedlno. Nieste-
ty kolejny raz drużyna GKS ra-
ziła  nieskutecznością i zamiast 
spokojnie zakończyć mecz kilku 
bramkową zaliczką, to w drugiej 
połowie rywalowi udało się wy-
równać i o końcowym wyniku 
musiały rozstrzygnąć rzuty kar-
ne. W tym elemencie nie zawiedli 
strzelcy, a z bardzo dobrej strony 
pokazał się bramkarz Oskar Tu-
walski, który obronił dwa karne. 
Dzięki wygranej 4:2 w konkursie 

„dziewiątek” drużyna z Bedlna 
uzyskała awans do finału. 

W finale czekała niepokonana 
do tej pory ekipa Widzewa Łódź. 
Mecz od początku do końca był 
wyrównany i długo wydawało 
się, że znów do wyłonienia zwy-
cięzcy potrzebne będą rzuty kar-
ne. Bez wątpienia był to najlep-
szy mecz w wykonaniu drużyny 
GKS w całym turnieju. Młodzi 
zawodnicy stwarzali wiele sy-
tuacji do zdobycia gola, jednak 
świetnie dysponowany bramkarz 
z Łodzi nie dopuścił do strzele-
nia gola. Niestety, kolejne niewy-
korzystane sytuacje zemściły się 
w końcówce spotkania, kiedy to 
po dwóch błędach w obronie Wi-
dzew zdobywa gole. Końcowy 
wynik to 0:2. 

Jednak mimo porażki były to 
bardzo dobre zawody, a chłopcy 
z Bedlna do ostatniej sekun-
dy walczyli o poprawę wyniku. 
Mimo, iż drużyna dopiero zaczy-
na grać na powiększonym boisku 

z większą ilością zawodników,  
to z meczu na mecz wyglądało to 
coraz lepiej. Należy podkreślić,  
iż drużyna GKS podeszła do tur-
nieju bez wcześniejszych przygo-
towań, a treningi rozpoczynają do-
piero w sierpniu. 

Pod koniec wakacji zespół weź-
mie udział w zgrupowaniu w Głu-
chołazach. W następnym sezonie 
drużyna z Bedlna, która zwycię-
żyła w swojej lidze w sezonie 
2015/2016 będzie rywalizowała  
z przeciwnikami o rok starszymi 
w kategorii Młodzik D1.  

Kamil Gałązka

Skład GKS Bedlno 2005:�Oskar�
tuwalski,� Wojciech� Kowalski,� Kac-
per�sołtyszewski,�Kacper�Nowacki,�
Piotr� bartczak,� Mateusz� Gałusa,�
staś�Florczak,�Jakub�Kowalski,�Gra-
cjan� Znajewski,� Gracjan� Miszczak,�
szymon� Nowotniak,� Kamil� Dud-
kiewicz,� Patryk� Kowalski,� Dominik�
Kraszkiewicz,� Adrian� Piórkowski.�
trener:�Kamil�Gałązka

Drużyna GKS Bedlno 2005�pucharem�za�zajęcie�drugiego�miejsca.
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Piłka nożna�|�III�Wakacyjny�turniej

Pokazowy mecz Widzewa 
z Integracją Krośniewice
W dniu 9 lipca odbył się 
III Wakacyjny Turniej 
o Puchar Prezesa 
Stowarzyszenia 
„Integracja”.  
Na Stadionie Miejskim  
w Krośniewicach 
zmierzyło się pięć  
drużyn juniorskich  
oraz piętnaście drużyn  
w kategorii senior.

Juniorskie zmagania zostały 
wygrane przez drużynę KS Da-
szyna, drugie i trzecie miejsce zo-
stało zajęte przez odpowiednio: 
Młode Wilki i Złotą Szóstkę. 

W finale seniorów spotkały się 
dwie drużyny z Krośniewic: Stara 
Krośniewianka oraz Expom Kro-
śniewice, z pojedynku zwycięsko 

wyszli piłkarze Starej Krośnie-
wianki, wygrywając 4:0. 

W turnieju wzięła udział dru-
żyna Widzewa Łódź, która na za-
kończenie turnieju zagrała spo-
tkanie pokazowe z gospodarzem 
– drużyną Integracja Krośniewice. 
Mecz został rozegrany w forma-
cie czterech kwart –  każda z nich 
trwała piętnaście minut. 

Drużyna Widzewa Łódź zło-
żona była głównie z juniorów 
oraz zawodników, którzy zaliczy-
li występy w pierwszej drużynie 
RTS. Młodzi widzewiacy mogli 
pochwalić się wygraniem dwóch 
pojedynków z wynikami 2:1 oraz 
2:0. Dwie z czterech kwart zostały 
niestety przegrane, z końcowym 
rezultatem 1:2. 

Gdyby zsumować wyniki 
wszystkich części gry to w osta-
tecznym rozrachunku Widzew 
wygrałby jedną bramką, a końco-
wy wynik brzmiałby 6:5. mr

Pokazowy mecz�drużyny�Integracja�Krośniewice�z�Widzewem�łódź
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Rekreacja�|�Powiatowy�spacer�po�Zdrowie

Wśród żychlinian  
propagowano nordic walking
W dniu 14 lipca mieszkańcy 
gminy Żychlin wyruszyli na 
Powiatowy Spacer  
po zdrowie w ramach 
projektu „Żyjesz dla siebie 
i innych –  zadbaj  
o Zdrowie”, którego 
organizatorem jest powiat 
kutnowski.

Spotkanie miało miejsce na Or-
liku w Żychlinie (ul. Łukasińskie-
go 21), spacer ruszył o godzinie 

17.00. Mimo nie do końca sprzy-
jającej pogody na przedsięwzięcie 
odpowiedziało około dwudziestu 
chętnych. Otrzymali oni zapowia-
dane gratisowe kijki do chodzenia 
nordic walking. 

Przed spacerem, grupa uczest-
ników przeszła krótkie szkolenie, 
w jaki sposób prawidłowo space-
rować z kijkami, przeprowadzone 
przez instruktorów Fundacji Cho-
dzezkijami.pl. Zwieńczeniem na-
uki był marsz z kijkami o dystan-
sie 5 kilometrów. mr Nauka chodzenia z kijkami nordic walking na�boisku�wielofunkcyjnym�Orlik�w�Żychlinie�w�ramch�Powiatowego�spaceru�po�Zdrowie.
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Nowy�łowiczanin�tygodnik�Ziemi�łowickiej
członek�stowarzyszenia�Gazet�Lokalnych

WYDAWCA: 
Oficyna�Wydawnicza�„Nowy�łowiczanin”
Waligórscy�s.c.�w�łowiczu
99-400�łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�tel./fax�46�837-46-57,�
e-mail:�redakcja@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�łowicz,�skrytka�pocztowa�68.
Kontakt w sprawie wydania dla Żychlina i okolic:�
tel.�796-455-333,�e-mail:�zychlin@lowiczanin.info�

REDAKCJA: 
Redaktor naczelny:�Wojciech�Waligórski�
Dyrektor zarządzający:�Ewa�Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: 
Dorota�Grąbczewska,�Agnieszka�Antosiewicz,
tomasz�bartos,�Marcin�A.�Kucharski,�
tomasz�Matusiak,�Mirosława�Wolska-Kobierecka;
Marcin�ranachowski�i�Paweł�A.�Doliński�(sport)�

Stale współpracuje: 
mł.�asp.�Urszula�szymczak�(kronika�policyjna)�

redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania��
nadesłanych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,��
dodawania�śródtytułów.�
Nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

Ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:�(46�837-37-51,��
46�830-34-08),�e-mailem�(reklama@lowiczanin.info)�
lub�osobiście�w�biurze�ogłoszeń,�ul.�Pijarska�3a,��
w�pon.,�wt.�i�pt.�w�godz.�7.30-18.00,��
śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,��
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych�na�stro-
nie�30,�a�także�przez�stronę�www.lowiczanin.info
Skład tekstu�własny.�

Druk: sErEGNI�PrINtING�GrOUP�sp.�z�o.o.��
03-796�Warszawa,�ul.�rzymska�18a.

Nakład�kontrolowany�Nowego�łowiczanina��
7.900�egz.�Nakład�wraz�z�wydaniem�głowieńskim�
(Wieści�z�Głowna�i�strykowa),�też�kontrolowanym�
przez�ZKDP:�10.140�egz.

100%
własności�polskiej
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Sport
KALENDARZ
IMPREZ 
SPORTOWYCH

Drugie miejsce
GKS Bedlno
na międzynarodowym turnieju. str. 39

KS Żychlin
walczył
o Puchar Lwówka. str. 36

CZWARTEK, 21 LIPCA:
.�10.00-13.00�–�boisko�sportowe�
Orlik�w�Kutnie,�ul.�troczewskiego;�
Lato z MOSIR: piłka nożna – 
szkoły średnie;

PIąTEK, 22 LIPCA:
.�10.00-13.00�–�boisko�sportowe�
Orlik�w�Kutnie,�ul.�troczewskiego;�
Lato z MOSIR: siatkówka – 
wszystkie kategorie (trójki);

SOBOTA, 23 LIPCA:
 11.00�–�stadion�sportowy�Osir�
im.�10�Pułku�Piechoty�w�łowiczu,�
ul.� Jana�Pawła� II� 3;�Sparingowy 
mecz piłki nożnej juniorów 
młodszych B2: MUKS Peli-
kan-2001 Łowicz (gra we-
wnętrzna);
� 16.00�–�boisko�wielofunkcyjne�
Orlik�w�Żychlinie,�ul.�łukasińskie-
go� 21;� Turniej ulicznej koszy-
kówki: III Streetball Żychlin Cup 
3x3;
�16.00�–�boisko�sportowe�w�chą-
śnie;� Łódzka Klasa Okręgowa, 
mecz Olimpia Chąśno – GKS 
Bedlno;
� 21.00� –� � Warszawa;� 26. Bieg 
Powstania Warszawskiego, 
Udział grupy Rozbiegani Ży-
chlin;

WTOREK, 26 LIPCA:
.�10.00-13.00�–�boisko�sportowe�
Orlik�w�Kutnie,�ul.�troczewskiego;�
Lato z MOSIR-em Kutno: piłka 
nożna, gimnazja;

ŚRODA, 27 LIPCA:
.�10.00-13.00�–�boisko�sportowe�
Orlik�w�Kutnie,�ul.�troczewskiego;�
Lato z MOSIRo:  koszykówka – 
wszystkie kategorie.

CZWARTEK, 28. LIPCA:
� godz.� 10.00-13.00� –� boisko�
sportowe� Orlik� w� Kutnie,� ul.� tro-
czewskiego;�Lato z MOSIR: siat-
kówka – wszystkie kategorie.

SOBOTA, 30 LIPCA:
 9.00�–�boisko��sportowe�przy� I�
Liceum� Ogólnokształcącym� im.�
Józefa� chełmońskiego� w� łowi-
czu,�ul.�bonifraterska�3;�II turniej 
eliminacyjny XV edycji Otwar-
tych Mistrzostw Łowicza w siat-
kówce plażowej;
 11.00�–�stadion�Osir�im.�10�Puł-
ku� Piechoty� w� łowiczu,� ul.� Jana�
Pawła� II� 3;� Sparingowy mecz 
piłki nożnej juniorów młod-
szych B2: MUKS Pelikan-2001 
Łowicz – PAF Płońsk;

SOBOTA, 6 SIERPNIA:
 9.00� –� boisko� sportowe� przy
I� Liceum� Ogólnokształcącym� im.�
Józefa� chełmońskiego� w� łowi-
czu,�ul.�bonifraterska�3; II Turniej 
Mikstów w siatkówce plażowej 
o Puchar Dyrektora OSiR w Ło-
wiczu.

Piłka nożna |łódzka�Klasa�b�Grupa�IV

Przygotowania KS Żychlin do sezonu 2016/2017
Piłkarze KS Żychlin (łódz-

ka klasa B grupa IV) rozpoczną 
wkrótce przygotowania do nowe-
go sezonu. Pierwsze treningi KS 
Żychlin rozpocznie od 2 sierpnia, 
będą one kontynuowane w każ-
dy wtorek i czwartek o godzinie 
19.00, na Stadionie Miejskim w 
Żychlinie. Szkoleniowcy KS Ży-
chlin ogłosili nabór uzupełniający, 
zatem zapraszają wszystkich zain-
teresowanych grą w piłkę nożną z 

terenu gminy i okolicy, aby spró-
bowali swoich sił na boisku. Ze-
spół KS Żychlin ma w planach 
rozegranie trzech spotkań sparin-
gowych. 

Piłkarze z Żychlina pierwszy 
mecz kontrolny zagrają 6 sierpnia, 
w wyjazdowym spotkaniu z dru-
żyną KS II Kutno. Przygotowania 
piłkarskie KS Żychlin zakończy 
w dniu 20 sierpnia sparingiem z 
Oldboys Kutno. 

Plan przygotowań KS Żychlin:
�6 sierpnia –  mecz z KS II Kutno
� 13 sierpnia –  mecz z Maliną 
Piątek
�20 sierpnia –  mecz z Oldboys 
Kutno

Łódzki Związek Piłki Nożnej 
ustalił już terminarz rozgrywek 
w Klasie B. 

Rozgrywki te rozpoczną się 
27/28 sierpnia 2016. Pierwszy 

mecz KS Żychlin zagra na wła-
snym boisku, a ich rywalem bę-
dzie KS II Kutno.  mr

Harmonogram 1. kolejki Łódz-
kiej Klasy B grupy IV w dniu 
27/28 sierpnia 2016:
�KS Żychlin –  KS II Kutno
�Olimpia Oporów –  Dąbrowian-
ka Dąbrowice
� Krośniewianka Krośniewice –  
GKS Byszew

Piłka nożna�|�łódzka�IV�Liga

Wygrana KS Kutno z Wisłą Płock II
KS Kutno  w swoim 
kolejnym sparingu 
wygrał 2:1 z rezerwami 
ekstraklasowej Wisły 
Płock.

Spotkanie odbyło się w so-
botę, 16 lipca 2016, na Stadio-
nie Miejskim im. H. Reymana 
w Kutnie. Od początku spotka-

nia oba zespoły grały mądrze 
i rozważnie w defensywie i nie 
pozwalały rywalowi na rozwi-
niecie skrzydeł. Wraz z upływa-
jącym czasem na boisku dało się 
jednak zauważyć rosnącą prze-
wagę KS, którzy strzelili pierw-
szego gola. 

Piłkarze z Kutna mogli pod-
wyższyć wynik, jednak nie wy-
korzystali rzutu karnego. Pierw-

sza odsłona zakończyła się 
prowadzeniem gospodarzy 1:0. 
Po zmianie stron przewarzają-
cym zespołem byli gospodarze, 
którzy zdobyli drugiego gola. 
Drużyna Wisły II Płock nie zło-
żyła broni i zaciekle starała się 
odrobić starty. Sztuka ta udała 
im się w 70 minucie. 

Ostatecznie spotkanie za-
kończyło się wygraną KS Kut-

no 2:1. Bramki dla KS Sand 
Bus Kutno strzelili: testowany 
Piotr Charzewski i Łukasz Gó-
ralczyk.

Następne spotkania KS Kutno 
to: mecz z Pelikanem II Łowicz 
w dniu 20 lipca, który rozegrany 
zostanie na Stadionie Miejskim 
w Kutnie oraz w dniu 23 lipca – 
mecz na własnym boisku z Lide-
rem Włocławek.  mr

Skład KS Sand Bus Kutno:� Mi-
chał�sokołowicz�–��bartosz�Placek,�
Maciej�Kowalczyk,�bartosz�Kaczor,�
Andrzej� Grzegorek� –� � Jan� Nizioł,�
Mariusz�Jakubowski,�Piotr�charzew-
ski,�Kamil�Zagajewski,�rafał�serwa-
ciński,� sylwester� Płacheta,� Paweł�
sobczak,� Piotr� Kierus,� łukasz� Gó-
ralczyk,� Daniel� Knys,� Dawid� strzel-
czyk,� Damian� Mospinek,� Adrian�
Krzymieniewski,�Adrian�bartczak.

Sobotnie spotkanie KS Sand Bus Kutno kontra�Wisła�II�Płock,�zakończone�wygraną�kutnowskiej�drużyny�2:1.
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Koszykówka
Już w sobotę 
turniej 3x3

Sympatyków ulicznej gry 
w piłkę koszykową serdecznie 
zapraszamy do udziału w trze-
ciej edycji turnieju „3x3 Streetball 
Żychlin Cup”, która odbędzie się 
w sobotę, 23 lipca 2016 roku 
w Żychlinie. Miejscem rozgry-
wek będzie boisko Orlik  przy 
ul. Łukasińskiego 21. Organiza-
torem przedsięwzięcia jest Urząd 
Gminy w Żychlinie. W turnieju 
mogą wziąć udział drużyny zło-
żone maksymalnie z czterech za-
wodników. Zgłoszenia i informa-
cje przyjmowane są pod numerem 
tel. 785 973 430. Brana jest pod 
uwagę kolejność zgłoszeń.  mr

Piłka nożna�|�łódzka�Liga�Okręgowa

Zwycięstwo GKS Bedlno w meczu sparingowym
W sobotę, 16 lipca drużyna 
GKS Bedlno zagrała 
pierwszy mecz sparingowy 
z Victorią Bielawy 
(skierniewicka A Klasa).

Mecz rozegrano na boisku 
w Bielawach. Podopieczni Łu-
kasza Znyka wygrali to spotka-

nie 5:2. Bramki dla GKS Bedlno 
strzelili: Lewańczyk Bartłomiej 
(2), Wiśniewski Michał, Gałązka 
Kamil, Panek Marcin. 

Po meczu prezes klubu GKS 
Bedlno – Kamil Gałązka oce-
nił grę drużyny oraz zaznaczył, 
iż w spotkaniu byli testowa-
ni nowi zawodnicy. Zespół roz-

począł dopiero okres gry przy-
gotowawczej, ich forma będzie 
wzrastać z każdym kolejnym ro-
zegranym meczem. 

Następne spotkanie sparin-
gowe drużyny GKS Bedlno od-
będzie się w sobotę, 23 lipca. 
W wyjazdowym spotkaniu ich 
przeciwnikami będzie zespół 

Olimpia Chąśno (skierniewicka 
klasa okręgowa).   mr

Skład drużyny GKS Bedlno:� sa-
wicki�–��Lachowicz,�Okupski,�Panek,�
Gałązka,� Adamczewski,� błęcki,�
Wiśniewski,� Kamiński,� Lewańczyk,�
Michalski,� Głogowski� oraz� trzech�
testowanych�zawodników.




